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Cena I zł

W Kotlinie Kłodzkiej woda opada

wołanie o pomoc
W Małopolsce nie przewiduje się ulew, jedynie w rejonach 

górskich mogą padać intensywne deszcze
(INF. WŁ.) Wczoraj rano mieszkańcy Kotliny 

Kłodzkiej wciąż z niepokojem patrzyli w niebo. 
Co prawda zza chmur wyjrzało słońce, lecz pro­
gnozy meteorologów nie napawały optymizmem.

- Wody w rzekach powoli opadają - powiedział 
„Dziennikowi” Piotr Zieliński z Komitetu Przeciw­
powodziowego w Kłodzku. - O ósmej rano w By­
strzycy Dusznickiej poziom wody wynosił 140 centy­
metrów, przy stanie alarmowym 80 centymetrów. 
Jednakże z godziny na godzinę woda opada coraz 
niżej. Na zalanych terenach brakuje, o ironio... wo­
dy. Zewsząd słychać wołanie o pomoc.

Ogłoszona lista ofiar obejmuje 8 osób, które uto­
nęły zaskoczone klęską żywiołu fali powodziowej.

Przedstawiciel Wojewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego w Krakowie wysłał informację 
do wszystkich gmin o możliwości wystąpieniu 
burz w Małopolsce: - Nie można mówić o zagroże­
niu, to jest tylko ostrzeżenie. Lepiej dmuchać na 
zimne.

Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy 
w Krośnie dysponuje 12 tysiącami worków na pia­
sek oraz podstawowym sprzętem ratowniczym.

Szczegóły - str. 2

Sejm popiera 
Zakopane

Sejm przyjął wczoraj uchwałę 
popierającą inicjatywę zorganizo­
wania w 2006 r. w Zakopanem XX 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich. 
Idea ta spotkała się z poparciem 
posłów ze wszystkich klubów. Za 
uchwałą głosowało 354 posłów, 
przeciw było 28, wstrzymało się 
od głosu 37. (PAP)

Dla spółdzielni mieszkaniowych

Dotacji nie będzie
(INF. WŁ.) Od roku 1992 spółdzielnie mieszkaniowe mogły co 

roku ubiegać się o dofinansowanie ze strony państwa na takie pra­
ce, jak np.: docieplanie ścian zewnętrznych budynków, moderniza­
cję centralnego ogrzewania.

Co roku w naszym województwie z możliwości tej korzystało 40-50 
spółdzielni, otrzymując w skali roku łącznie 2-3 min złotych. W tym 
roku Urząd Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast oświadczył, że koniec 
z dotacjami dla spółdzielni. Szerzej - str. 11

W Gorlicach 
radość...

(INF. WŁ.) Wczoraj w Sena­
cie zapadła decyzja o przynależ­
ności przyszłego powiatu gor­
lickiego do Małopolski. W Gor- 
lickiem zapanowała powszech­
na radość.

Przed dwudniowymi obrada­
mi Senatu przedstawiciele Urzę­
du Rejonowego w Gorlicach, 
Urzędu Miasta wraz z wojewodą 
nowosądeckim Lucjanem Tabaką 
udali się do Warszawy z plikiem 
wszelkich dostępnych dokumen­
tów świadczących o tym, że zie­
mia ta zawsze przynależna była 
do Małopolski.

(WID)

... ubolewanie 
w Rzeszowie
(INF. WŁ.) Senat nie przyjął 

poprawki zmieniającej nazwę 
województwa podkarpackiego 
na rzeszowskie.

- Ubolewam, że zabrakło jed­
nego głosu, zdecydowanej woli 
jednego senatom. Za przyjęciem 
poprawki nie głosowali m.in. se­
natorowie z Krośnieńskiego - po­
wiedział „Dziennikowi” senator 
RP Mieczysław Janowski, prezy­
dent Rzeszowa.

(WOW)

Po zmianach 
- zmiany 
Toruń razem z Bydgoszczą.

Małopolska z Kluczami, ale bez Szerzyn
Wczoraj przed północą 

Sejm przystąpił do rozpatrze­
nia poprawek Senatu do usta­
wy o podziale kraju na 16 wo­
jewództw. Rano swe poprawki 
do ustawy wprowadził Senat.

Posłowie postanowili, że To­
ruń pozostanie w jednym woje­
wództwie kujawsko-pomor­
skim z Bydgoszczą, a nie w po­
morskim jak chciał Senat. Sejm 
nie zgodził się również, by sto­
licą województwa zachodnio- 
pomorskigo był Szczecin, zaś 
siedzibą Sejmiku Wojewódz­
kiego Koszalin. Posłowie zgo­
dzili się natomiast, by Głogów 
znalazł się w województwie 
dolnośląskim, do województwa 
małopolskiego trafią między in­
nymi gminy Klucze i Bolesław, 
które pierwotnie przydzielono

do województwa śląskiego. 
Gmina Szerzyny pozostanie 
jednak w województwie pod­
karpackim, a nie jak chciał Se­
nat w małopolskim.

Ku ogólnemu zaskoczeniu, 
zdominowany przez AWS Senat 
nie przyjął poprawki, na której 
zależało liderowi Akcji Mariano­
wi Krzaklewskiemu, zmieniającej 
nazwę przyszłego województwa 
podkarpackiego na rzeszowskie.

Izba nie zgodziła się też na 
przemianowanie woj. małopol­
skiego na małopolsko-beskidzkie 
oraz przeniesienie do niego Biel­
ska-Białej i 21 gmin otaczających 
to miasto. Podobny los spotkał 
propozycję odłączenia Często­
chowskiego od Śląska i połącze­
nia go z Kieleckiem.

(PAP/SAM)

W „Dzienniku Finansowym”:
„Apetyt na odsetki”, czyli o odbieraniu pieniędzy z lokat zde-1 

ponowanych jesienią w placówkach NBP i zakupie obligacji rocz­
nych nowego typu

„Kto zarobił? Kto stracił?” - podsumowanie tygodnia inwesto­
rów i ciułaczy - dziś na stronach 5-8

Wielu prawników ma wątpliwości

Ułomność ławnika
(INF. WŁ.) Instytucja ławni­

ka budzi wśród części prawni­
ków sporo wątpliwości; nie­
którzy z nich uważają, że po­
winna zostać zlikwidowana.

Zwolennikiem instytucji ław­
nika jest natomiast prof. Stani­
sław Waltoś (UJ): - Mimo że zda-

ję sobie sprawę ze wszystkich 
ułomności tej instytucji. Dlaczego 
jednak miałaby ona funkcjono­
wać bez zarzutu, skoro jest częścią 
polskiego wymiaru sprawiedliwo­
ści, który-sam wymaga naprawy?

„Tacy ławnicy, 
jakie społeczeństwo” - str. 3

Zakaz odwołany
Minister transportu Eugeniusz Morawski odwołał zakaz ru­

chu po drogach ciężarówek i zespołów pojazdów o dopuszczal­
nej masie całkowitej przekraczającej 12 ton na terenie wszyst­
kich województw. (PAP)

W poniedziałek w „Dzienniku Polskim”

Dużo sportu!
Dziś i jutro rusza nowy sezon I i II ligi. W poniedziałkowym 

„Dzienniku Polskim” na 16 stronach obszerne relacje z me­
czów piłkarskich oraz innych wydarzeń sportowych na świę­
cie, w kraju i regionie.

dla KRAKOWIAN

Strajk w Tour de France
s

A ■ -■^4-/'

Fot. PAP/CAF

Tego jeszcze nie było. Start do 12. etapu Tour de France nastąpił z opóźnieniem godziny i 15 minut.
Kolarze długo odmawiali startu, pertraktując z dyrekcją wyścigu. Strajk był reakcją zawodników na 

aferę dopingową związaną z grupą kolarską Festina, która została wykluczona z Tour de France, a jej 
zawodnicy aresztowani. Trzech z nich przyznało się do stosowania dopingu.

Ostatecznie etap, choć z opóźnieniem, odbył się, ale afera wokół stosowania dopingu w kolarstwie 
zatacza szerokie koła. Dziennik „Le Monde” postuluje przerwanie wyścigu. Szczegóły - str. 26

Giełda 
w cieniu 
banków

(INF. WŁ.) Bardzo trudno by­
łoby ustalić, ile z około 1,3 min 
otwartych w biurach makler­
skich rachunków inwestycyj­
nych jest w ogóle wykorzysty­
wanych przez ich właścicieli.

Na pewno spora część osób, 
która w przeszłości założyła taki 
rachunek np. po to, by zdepono­
wać sławne akcje Banku Śląskie­
go czy też kupić walory Banku 
Handlowego już od dłuższego 
czasu nie pojawia się w biurze 
maklerskim i być może nie inte­
resuje nawet giełdą. Naprawdę 
aktywnych inwestorów jest 
niewielu.

Dane statystyczne mówią, 
iż w ub.r. na giełdzie zainwe­
stowaliśmy ledwie 1 procent 
oszczędności. Amerykanie lo­
kują tymczasem w ten sposób 
aż 30 proc, swoich pieniędzy. 
Giełda w Polsce pozostaje 
wciąż w cieniu banków. To im 
najchętniej powierzamy swoje 
oszczędności.

Szczegóły - str. 7

Kontynuując akcję dla współmieszkańców, tym razem zadbamy o Państwa

BEZPIECZNE WAKACJE II!
Do każdego zakupionego okna montujemy gratisowo ZESTA W ANTYWYWAŻENIOWY, 
a w związku z uruchomieniem nowoczesnego zakładu produkcyjnego udzielamy SUPER RABATU.

Te połączone bonusy : tylko do końca wakacji !!!

KONIECZNIE ZADZWOŃ, KONIECZNIE PRZYJDŹ! Kraków:

ul. Klimeckiego 14, tel. (012) 656 04 02
Al. Pokoju 81, tel. (012) 425 82 89, 648 37 59 ul. Prądnicka 4 (Herbewo), tel. (012) 632 92 52
ul. Nowohucka 92, tel. (012) 656 21 99 ul. Bratysławska 5, tel. (012) 633 60 08
ul. Płk. Dąbka 2, tel. (012) 653 20 30 655 45 67 ul. Na Błonie 6, tel. 0 602 65 68 77
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Dziennik Polski

Bez ulew Premier obiecuje:

- Jesteśmy przygotowani. Jeżeli natomiast będzie kataklizm, 
to nic nam nie pomoże - usłyszeliśmy w Wojewódzkim 

Komitecie Przeciwpowodziowym w Krośnie
■ ŚWIĘTO POLICJI. Da­

nuta Huebner, szefowa Kance­
larii Prezydenta RP i Janusz 
Tomaszewski, szef resortu 
spraw wewnętrznych, wręczy­
li policjantom w dniu święta 
policji w imieniu prezydenta 
20 Krzyży Kawalerskich i 70 
Krzyży Zasługi. 60 policjan­
tów zostało awansowanych na 
kolejne stopnie oficerskie.

■ ZAKOŃCZONA BLOKA­
DA. Wczoraj ponad tysiąc kie­
rowców zakończyło blokadę 
przejścia granicznego w Ję- 
drzychowicach, k. Zgorzelca, 
na drodze A-4. W najbliższy 
wtorek protestujący mają się 
spotkać z wiceministrem spra­
wiedliwości Leszkiem Piotrow­
skim. Po wielogodzinnych roz­
mowach protestujących nakło­
nił do przerwania blokady wo­
jewoda jeleniogórski Sławomir 
Kryszkowski. Protestujący kie­
rowcy domagali się od prezesa 
Głównego Urzędu Ceł zanie­
chania egzekucji ceł naliczo­
nych według nowych, wyż­
szych stawek, za importowane 
w ubiegłych latach do Polski 
części samochodowe, z któ­
rych następnie składano kom­
pletne pojazdy.

■ POŻAR KURZEJ FER­
MY - 1,4 MLN ZŁ STRAT. Na 
1,4 min zł oszacowano wstęp­
nie straty w wyniku pożaru 
fermy kur, do którego doszło 
wczoraj w miejscowości Win­
centa (Łomżyńskie). Spłonęło 
35 tys. kur niosek oraz 150 tys. 
6-tygodniowych kurcząt.

(INF. WŁ.) Jak nam powiedziano w krakow­
skim Instytucie Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej mieszkańcy Małopolski w najbliższych 
dniach nie powinni obawiać się poważniej­
szych deszczów. Pomimo tego przedstawiciele 
Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowodzio­
wego wysłali informację do wszystkich gmin 
i urzędów o możliwości wystąpieniu burz na te­
renie Małopolski. - Nie można mówić o zagroże­
niu, to jest tylko ostrzeżenie. Lepiej dmuchać na 
zimne - mówi Karolina Łuszczkiewicz, sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego w Krakowie.

Procedura informacyjna jest prosta. Pracow­
nicy Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej wysyłają komunikaty o planowanych opa­
dach do urzędów centralnych oraz służb anty- 
powodziowych w poszczególnych wojewódz­
twach. Wojewoda, będący zwykle przewodni­
czącym Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego, po otrzymaniu alarmującego komuni­
katu podwyższa stan gotowości służb Obrony 
Cywilnej, straży pożarnej i służb komunalnych, 
zawiadamia też prezydentów, burmistrzów 
i wójtów, a potem wraz z nimi za pomocą me­
diów ostrzega ludność zamieszkującą zagrożo­
ne tereny.

Kłopot tylko w tym, że nie da się dokładnie 
przewidzieć w jakich okolicach i jak długo będzie 
padało. Często zdarza się też, że meteorologiczne 
komunikaty są lekceważone. Mało kto zdaje sobie 
sprawę, że obecny poziom wód gruntowych jest 
wyższy od normalnego. Pomimo naprawienia, po 
ubiegłorocznej powodzi, wszystkich bardziej zna­
czących uszkodzeń, w całym kraju modernizacji 
powinno jeszcze zostać poddanych ok. 2 tys. km 
wałów ochronnych - większość z nich w dalszym 
ciągu nasączona jest wodą. Według oceny specja­
listów z Głównego Komitetu Przeciwpowodzio­
wego należałoby też wybudować 1,3 tys. km no­
wych wałów. Przypomnijmy, że podczas niedaw­
nych obrad GKP zwracano uwagę na zbyt małe 
środki na inwestycje i remonty wałów oraz zbior­
ników retencyjnych.

Przedstawiciele WKP w Krakowie twierdzą, że 
są przygotowani do ewentualne wylewy.

- W Krakowskiem najbardziej zagrożonych jest 
15 gmin przez które przepływa Wisła, Raba, Prąd­
nik i Skawinka - na tych terenach w ostatnich la­
tach było najwięcej wylewów. Mamy opracowane 
mapy zagrożonych terenów i przez cały czas śledzi­
my doniesienia meteorologiczne - mówi Karolina 
Łuszczkiewicz.

W razie dużej powodzi również Kraków byłby 
narażony na zalanie ze względu na niskie obwało­
wania oraz uniemożliwiającą swobodny przepływ 
piętrzącej się wody konstrukcję mostu Dębnickie­
go. W Małopolsce jednak w najbliższych dniach 
ma być spokojnie, jedynie w rejonach górskich 
może się zdarzyć, że będą padać intensywniejsze 
deszcze.

- Jesteśmy na nie przygotowani. Jeżeli nato­
miast będzie kataklizm, to nic nam nie pomoże - 
powiedział nam Włodzimierz Kowalski, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowodziowego 
w Krośnie.

Podczas powodzi na Podkarpaciu bardzo waż­
ną rolę odgrywały dwa zbiorniki - na Wisłoku 
w Sieniawie oraz na Sanie w Solinie.

- Obecnie mamy także dużą rezerwę w obydwu 
zbiornikach. W Sieniawie - ponad 8 milionów me­
trów sześciennych, a w Solinie - około 80 milionów 
metrów sześciennych. Rezerwa w Solinie jest więk­
sza niż zawsze, bo wymuszona pracami przy 
umacnianiu jednego skrzydła zapory. Aby wyko­
nać te prace, poziom wody musi być niski - powie­
dział Włodzimierz Kowalski.

Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy 
w Krośnie dysponuje 12 tysiącami worków na pia­
sek oraz podstawowym sprzętem ratowniczym 
w magazynach w Jaśle, Besku i Krośnie. - Na wy­
padek powodzi współdziałamy ze strażą pożarną, 
policją i innymi służbami. Nawet w przypadku in­
tensywnych opadów deszczu, woda natychmiast 
nie wystąpi z koryt rzek. Zawsze jest kilka godzin 
czasu na rozpoznanie skali zagrożenia i zorgani­
zowanie akcji ratowniczej - twierdzi sekretarz kro­
śnieńskiego WKP. (KRM, BH)

Pieniędzy 
nie zabraknie

Premier Jerzy Buzek, podsumowując podróż do miast znisz­
czonych powodzią powiedział, że rząd chce uruchomić „najtań­
sze z możliwych” kredyty mieszkaniowe dla osób, które będą 
chciały wybudować nowe domy.

Premier podkreślił, że przez cały czas działa pomoc społeczna 
dla poszkodowanych. - Na ten cel uruchomiono ponad 100 tysięcy 
złotych. Tych pieniędzy nie zabraknie. Jeśli się skończą to natych­
miast będą następne - powiedział premier.

Premier poinformował, że z rezerwy Ministerstwa Ochrony Śro­
dowiska zostanie przekazane 4,9 min zł na bezpośrednią pomoc na 
odbudowę zniszczeń. 10 min zł dostaną gminy na naprawę mostów, 
dróg i infrastruktury. - Istnieje też możliwość występowania o kredy­
ty na odbudowę zniszczonych zabezpieczeń przeciwpowodziowych - 
w sumie do 100 milionów złotych - powiedział Buzek.

Premier odwiedził wczoraj cztery miasta w Kotlinie Kłodzkiej, 
przez które w nocy ze środy na czwartek przeszła fala powodziowa 
- Szalejów Dolny, Polanicę, Szczytną i Duszniki Zdrój. (PAP)

4 tysiące szkód
Do PZU SA zgłoszono do­

tychczas około 1 tys. szkód na 
terenach objętych powodzią - 
powiedziała wczoraj Barbara 
Polak z biura prasowego towa­
rzystwa.

Połowa z nich to szkody po­
wstałe z tytułu ubezpieczenia 
mieszkań. PZU nie może jeszcze

podać, jaką wartość osiągnęły 
straty z tytułu tegorocznej powo­
dzi. Rzeczoznawcy z tej firmy 
szacują, że na zalanych terenach 
powstało około 4 tys. szkód. We­
dług ich szacunków, objętych 
ubezpieczeniem na terenach po­
wodziowych jest 20 proc, miesz­
kań, 30 proc, budynków. (PAP)

W Dusznikach Zdroju

Będzie festiwal
Mimo klęski lipcowej powodzi decyzją samorządu Dusznik 

Zdroju i Fundacji Międzynarodowych Festiwali Chopinowskich 
tegoroczny, 53 Międzynarodowy Festiwal Chopinowski odbędzie 
się w ustalonym terminie: 7-15 sierpnia.

Dyrektor Wydziału Kultury, Turystyki i Sportu Urzędu Woje­
wódzkiego w Wałbrzychu Cyprian Kaleta poinformował, że zabytko­
wy Dworek Chopina, w którym odbywają się rokrocznie festiwalowe 
recitale pianistów z całego świata, nie został na szczęście zniszczo­
ny i nadal będzie główną salą koncertową festiwalu. (PAP)

(INF. WŁ.) - Z godziny na go­
dzinę woda w Bystrzycy Dusz- 
nickiej opada coraz niżej - po­
wiedział „Dziennikowi” Piotr 
Zieliński z Komitetu Przeciw­
powodziowego w Kłodzku.

W Kotlinie Kłodzkiej trwa 
właśnie szacowanie szkód. 
Zniszczenia są ogromne. 
- W gminie Kłodzko na 35 wsi 
zalanych zostało siedem - poin­
formował nas dyżurny z Urzędu 
Gminy Kłodzko. - Pod wodą 
znalazło się większość terenów 
uprawnych. Całkowicie zdewa­
stowanych jest wiele obiektów 
użyteczności publicznej, między 
innymi szkoły, przychodnia 
zdrowia, budynek straży, kilka 
zakładów spółdzielczych. 1440 
osób ewakuowano. Ludzie robią 
co mogą, aby z głębokiego mułu 
wydobyć i oczyścić co się da, ale

Wotanie o pomoc
Organizacje humanitarne uruchomiły specjalne konta, na które można wpłacać 

pieniądze dla powodzian

to robota często ponad ludzkie 
siły...

W kilku domach w Duszni­
kach Zdroju i w jednym 
w Szczytnej, nikt nie ma na ra­
zie głowy do porządków. W tych 
domach trwa żałoba. Woda za­
brała życie w sumie siedmiu 
osobom - pięciu mieszkańcom 
Dusznik Zdroju: 72-letniemu 
Henrykowi C., 61-letniemu Sta­
nisławowi O., 62-letniemu Pio­
trowi U., małżeństwu G. (oboje

Tarnów 
o

Kraków 
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Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała o

Bielsko 16 23 Nowy Sącz 16 25

Częstochowa 14 23 Przemyśl 14 26

Kasprowy Wierch 10 15 Rzeszów 15 26

Katowice 15 24 Tarnów 16 25

Kraków 16 24 Zakopane 12 20

Krosno 14 25 Warszawa 13 23

zzz

słonecznie przelotny
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza 1 deszcz mgła

mieli po 50 lat), 47-letniemu 
Stanisławowi H. ze Szczytnej 
oraz 41-letniemu Marianowi L. 
z Wrocławia. Ofiar może być 
więcej. Ekipy ratownicze nadal 
penetrują zalane wodą tereny.

Z powodu zniszczeń spowo­
dowanych przez powódź, PKP 
zamknęła połączenie kolejowe 
między Kłodzkiem Nowym 
a Kudową. Zftiszczony jest most 
kolejowy i uszkodzony nasyp na 
tej trasie.

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się w ob­
szarze podwyższonego ciśnie­
nia, w polarnomorskiej masie 
powietrza.

Prognoza pogody: Rano po­
godnie, w dzień wzrost zachmu­
rzenia aż do wystąpienia prze­
lotnych opadów deszczu i burz. 
W górach opady miejscami będą 
intensywne. Temperatura mak­
symalna od 22 do 26 st., na Pod­
halu od 20 do 23 st., wysoko 
w Tatrach 13 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, w strefie burz 
silniejszy i porywisty, północny. 
W nocy zachmurzenie umiarko­
wane i duże, miejscami, zwłasz­
cza w górach przelotne opady 
deszczu i burze. W górach opa­
dy miejscami mogą być inten­
sywne. Temperatura minimalna 
od 13 do 16 st., na Podhalu od 12 
do 14 st., wysoko w Tatrach 8 st. 
Wiatr słaby, w strefie burz sil­
niejszy i porywisty, z kierunków 
północnych.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Na ogół pogod­
nie, jedynie miejscami, zwłasz­
cza na południowym wschodzie 
Małopolski wystąpią przelotne

Mieszkańcom zalanych tere­
nów bardzo ofiarnie pomaga 
wojsko, policja i strażacy. W ak­
cji ratowniczej brało udział i na­
dal tam przebywa ponad 300 
strażaków i 400 żołnierzy z róż­
nych regionów kraju.

Do wczoraj, do godzin popo­
łudniowych, mieszkańcy Dusz­
nik i Polanicy byli praktycznie 
odcięci od świata. W Dusznikach 
czynny był tylko jeden telefon ko­
mórkowy, zresztą nastawiony tyl­

opady deszczu. Lokalnie, 
zwłaszcza w Bieszczadach i Be­
skidzie Niskim możliwe rów­
nież burze.

Temperatura wody w Bałty­
ku (wczoraj rano): Świnoujście 
17, Kołobrzeg 17, Hel 18, Gdynia 
17.

5-dniowa prognoza pogody 
na okres 26-30.07: Początkowo 
pogodnie, tylko na południo­
wym wschodzie pochmurno 
z opadami deszczu i burzami. 
Miejscami opady mogą być 
dość intensywne. Potem za­
chmurzenie umiarkowane, 
wzrastające do dużego z prze­
lotnymi opadami i burzami. 
Temp. min. od 10 na północy 
do 16 st. na południu kraju. 
Temp. maks, od 18, 22 st. na 
północy do 22, 28 st. na połu­
dniu. Wiatr początkowo słaby, 
w czasie burz porywisty.

Temperatura z 24.07 - Euro­
pa: Amsterdam 19,6, Belgrad 
34,8, Bratysława 26,6, Buda­
peszt 34, Kijów 30,9, Londyn 
19,8, Moskwa 28,4, Oslo 14,9, 
Paryż 23,5, Praga 22,1, Rzym 
29,8, Sofia 29,6, Sztokholm 15,4, 
Wiedeń 23,1, Tuluza 22,5.

ko na przyjęcie informacji. Wy­
bierając numer owego telefonu 
można było usłyszeć monotonny 
głos: „gdy potrzebna jest pomoc, 
zostaw wiadomość"...

Energetycy i pracownicy tele­
komunikacji zapowiadają, że 
zniszczone stacje transformato­
rowe i sieci telefoniczne w Kotli­
nie Kłodzkiej będą naprawione 
w ekspresowym tempie.

W przeciwieństwie do sytu­
acji sprzed roku, na zalanych te­

renach - jak poinformowała po­
licja w Wałbrzychu - nie zanoto­
wano w ciągu ostatniej doby ani 
jednego meldunku o włamaniu 
lub kradzieży.

Organizacje humanitarne 
uruchomiły specjalne konta, na 
które można wpłacać pienią­
dze dla powodzian. O pomoc 
w postaci pieniędzy i darów za­
apelował także metropolita 
krakowski ks. kard. Franciszek 
Macharski. Zbiórka datków od­
będzie się w niedzielę 2 sierp­
nia br. do puszek wystawio­
nych przy kościołach. Pienią­
dze można też wpłacać na kon­
to Caritasu - Caritas Archidie­
cezji Krakowskiej BPH 
IV 0/ Kraków, 10601389- 
-700290-27000-520101 z dopi­
skiem „Powódź 98”.

CG)

BARAN: Szybkość, sprawność, inteligencja - błyskotliwe działa­
nie. Podróż na horyzoncie. Radość.

BYK: Przesilenie zmierza powoli do finału - wstajesz silniejszy, 
pogodniejszy. Szukaj dystansu i harmonii - może podczas wycie­
czek?

BLIŹNIĘTA: Dobre pomysły, nowe idee, szanse. Ważne, że coś 
się dzieje. Że wchodzisz w alianse.

RAK: Silny, odporny, dynamiczny - podejmujesz się działań 
strategicznych.

LEW: Doskonała aura planetarna zwiastuje sukcesy. Szybki, in­
teligentny, błyskotliwy - szybko pokonujesz stresy.

PANNA: Powoli. Nie od razu Kraków zbudowano. Trzeba się tro­
chę wysilić, zebrać w sobie rano...

WAGA: Jeszcze małe kłopoty - wszakże do pokonania. Cóż zo- 
staje? Może radość pisania?

SKORPION: Pomysły średnie, poza tym jakby osłabienie (woli?).
Popracuj nad swym charakterem. I nastrojem.

STRZELEC: Pogoda ducha, ochota do wędrowania, poznawania.
Wrażliwy - doceniasz piękno świata.

KOZIOROŻEC: Mimo drobnych przeszkód i kłopotów radzisz so­
bie i to wcale, wcale. Naprzód - przyszłość zapowiada się wspaniale.

WODNIK: Problemy finansowe. Jak je rozwiązać? - sam zacho­
dzę w głowę.

RYBY: Miło, spokojnie i radośnie. Znajomi, przyjaciele - dzięki 
nim wypoczniesz. ASTROLOGUS
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Weryfikacja?

Gdy sędzia 
łamał prawo...

Weryfikację sędziów, któ­
rzy orzekali w latach 
1944-1989 w procesach poli­
tycznych niezgodnie z zasadą 
niezawisłości, przewiduje 
przedstawiony wczoraj przez 
posłów klubu AWS projekt 
ustawy. Projekt nie wpłynął 
jeszcze do laski marszałkow­
skiej.

Z żądaniem wszczęcia postę­
powania dyscyplinarnego mo­
głaby występować Krajowa Rada 
Sądownicza z urzędu lub na 
wniosek „osoby skrzywdzonej 
orzeczeniem", jeżeli zostało to 
stwierdzone prawomocnym wy­
rokiem.

W wymienionych sprawach 
do dnia 31 grudnia 2000 r. nie 
miałyby zastosowania przepisy 
o przedawnieniu postępowania.

Potrzebę uchwalenia takiej 
ustawy Stanisław Iwanicki uza­
sadniał tym, że „bez weryfikacji 
sędziów nie nastąpi w Polsce bu­
dowa trzeciej władzy” (sądow­
nictwa).

Kazimierz Ujazdowski przy­
toczył słowa 1 Prezesa Sądu Naj­
wyższego Adama Strzembosza: 
„Dopóki sądzą sędziowie, którzy 
łamali prawo, nie można mówić 
o państwie prawa". - Zgadzamy 
się z tą opinią - mówił Ujazdow­
ski.

(PAP)

AWS bez Rodziny
Albo my, albo Balcerowicz 

- twierdzą posłowie

Pięciu posłów Rodziny Pol­
skiej poinformowało wczoraj 
w Sejmie dziennikarzy o swo­
im odejściu z klubu AWS. 
Wcześniej klub Akcji opuściła 
Halina Nowina-Konopka 
(ZChN). Rodzina zapowiada 
wystąpienia kolejnych posłów.

Poddanie Polski „dyktatowi 
Brukseli”, nieprzeprowadzenie 
powszechnego uwłaszczenia 
i brak polityki prorodzinnej rzą­
du - to główne powody wystą­
pienia z klubu - napisali posło­
wie w liście otwartym do prze­
wodniczącego AWS Mariana 
Krzaklewskiego.

List kończy się stwierdze­
niem, że „intencje AWS stałyby 
się wiarygodne, gdyby klub wy­
stąpił z wnioskiem o odwołanie 
głównego architekta wadliwej 
polityki koalicji i rządu, Leszka 
Balcerowicza”.

Pod listem podpisali się: An­
na Sobecka, Piotr Krutul, Ma­
riusz Olszewski, Witold Tom­

Pospolite ruszenie?
Rolnicza „Solidarność” grozi 

kolejną akcją protestacyjną przeciwko importowi zbóż
(INF. WŁ.) Ogólnopolski Komitet Protesta­

cyjny NSZZ Rolników Indywidualnych „Soli­
darność” grozi kolejną akcją protestacyjną 
w związku z „falą nie kontrolowanego importu 
zbóż poprzez granice południowe z krajów 
CEFTA oraz z krajów WNP”. W obszernym li­
ście do premiera Jerzego Buzka w tej sprawie, 
członkowie władz rolniczej „Solidarności” pi- 
szą, że jeśli rząd nie podejmie jakichś działań 
w celu „natychmiastowego zatrzymania impor­
tu zbóżv, utworzą rolnicze, społeczne poste­
runki celne na wszystkich przejściach drogo­
wych i kolejowych, po to, aby sprawdzić ro­
dzaj i ilość importowanych towarów i zabloko­
wać wjazd płodów rolnych do Polski. NSZZ 
„Solidarność” RI oznajmia, iż w akcjach prote­
stacyjnych na granicach uczestniczyć będą na 
zasadzie „pospolitego ruszenia”, „duże rzesze 
rolników i ich rodzin”.

Prasa i telewizja poinformowały, że rząd nie 
ma możliwości prawnych do wprowadzenia 
przed 6 sierpnia br. przepisów wykonawczych

odnoszących się do rozporządzenia o pobiera­
niu dodatkowego cła na towary rolne. W opinii 
rolniczej „Solidarności”, informacja ta spowodo­
wała zwiększenie importu zbóż do około 25 tys. 
ton dziennie. Zaniepokoiło to poważnie rolni­
ków, zważywszy na fakt, iż - jak utrzymują - 
tylko w ciągu trzech miesięcy od maja do lipca, 
czyli tuż przed żniwami, zaimportowano ponad 
600 tys. ton zbóż, a licząc z importem, który 
miał miejsce od stycznia do kwietnia, daje to 
w sumie prawie 1,5 min ton zboża kupionego za 
granicą w ciągu pierwszego półrocza tego roku.

W liście do premiera przedstawiciele rolni­
czej „Solidarności” krytykują pomysły resortu 
rolnictwa, mające na celu zwiększenie skupu 
zbóż z tegorocznych zbiorów, proponując swoje 
własne rozwiązania. Rolnicza „Solidarność” de­
klaruje jednocześnie swoją gotowość do współ­
pracy z rządem, twierdząc, iż w wielu sprawach 
prezentują stanowisko konsultowane i uzgod­
nione w „środowiskach rolniczych całej Polski".

(G)

Tacy ławnicy, jakie społeczeństwo
- Sędzia w ich obecności jest bardziej skłonny do refleksji

- uważa profesor Stanisław Waltoś
(INF. WŁ.) Rząd chce, aby 

kadencja ławników oraz 
członków kolegiów do spraw 
wykroczeń została wydłużo­
na do końca 1999 r. Kadencja 
obecnych upływa w tym ro­
ku. Przygotowywana reforma 
ustrojowa państwa oraz pro­
jektowana reforma sądownic­
twa przemawiają za tym, aby 
ławnicy pracowali jeszcze 
rok. Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy, który ma to 
umożliwić.

Według prof. Stanisława 
Waltosia, kierownika Katedry 
Postępowania Karnego UJ, 
przedłużenie kadencji ławni­
ków jest dobrym rozwiąza­
niem, „gdyż bez sensu byłyby 
- uzasadnia profesor - w obli­
czu zbliżającej się reformy 
ustroju sądownictwa, dwukrot­
ne w ciągu roku wybory ławni­
ków. Po prostu, szkoda pienię­
dzy podatników”.

Sama instytucja ławnika bu­
dzi wśród części prawników 
sporo wątpliwości. Niektórzy 
z nich posuwają się nawet do 
stwierdzenia, że powinna zo­
stać zlikwidowana.

Zwolennikiem instytucji 
ławnika jest natomiast prof. 
Waltoś: - Mimo że zdaję sobie 

czak, Mariusz Grabowski oraz 
Halina Nowina-Konopka.

Mariusz Olszewski zapowie­
dział odejście z klubu Akcji ko­
lejnych dwóch posłów Rodziny, 
którzy już złożyli stosowne de­
klaracje, ale z późniejszą datą. 
Trzech innych zostało w klubie 
„warunkowo”, z powodu możli­
wości „załatwienia sprawy waż­
nej dla środowiska”.

Po ich odejściu liczący tuż po 
wyborach 201 posłów klub AWS 
stopniał do 186 posłów.

- Żegnamy ich bez żalu - ko­
mentował wczoraj w Sejmie 
odejście z klubu AWS grupy po­
słów Rodziny Polskiej rzecznik 
klubu Piotr Żak.

Żak uważa, że taka decyzja 
„wisiała w powietrzu”: na po­
słów Rodziny klub nie mógł li­
czyć praktycznie w żadnym gło­
sowaniu. Najczęściej głosowali 
oni tak jak... SLD, co rzecznik 
określił jako „księżycowy 
alians”. (PAP) 

sprawę ze wszystkich ułomno­
ści tej instytucji. Dlaczego jed­
nak miałaby ona funkcjono­
wać bez zarzutu, skoro jest czę­
ścią polskiego wymiaru spra­
wiedliwości, który sam wyma­
ga naprawy? Profesor dodaje: - 
Ławnicy są tacy, jakie jest spo­
łeczeństwo.

Krytycy dalszego funkcjo­
nowania ławników twierdzą, 
że ich przebywanie w czasie 
procesu przedłuża go; są 
w niewielkim stopniu pomocni 
w podejmowaniu decyzji przez 
sędziów.

Padają również inne argu­
menty, że np. część ławników 
w czasie procesu myślami jest 
gdzie indziej, że nie znają akt 
sprawy, a niektórzy nie są 
w stanie zrozumieć jej istoty. 
Wszystkie te zarzuty są znane 
prof. Stanisławowi Waltosio- 
wi. Uważa on jednak, że sama 
obecność ławników, w czasie 
gdy sędzia podejmuje decyzję, 
jest wystarczającym powo­
dem, aby ławnicy nadal byli 
obecni w sądach. - Sędzia 
w ich obecności jest bardziej 
skłonny do refleksji. Głośne 
myślenie w towarzystwie dru­
giej osoby, czego dowodzi do­
świadczenie każdego z nas,

Dekomunizacja

Od szczebla 
dzielnicowego

Wczoraj grupa posłów AWS 
przesłała do laski marszał­
kowskiej projekt ustawy deko- 
munizacyjnej, pod którym 
podpisało się 105 parlamenta­
rzystów.

Propozycję poparli przede 
wszystkim posłowie AWS na 
czele z Marianem Krzaklew­
skim, koło Ruchu Odbudowy 
Polski oraz kilku posłów nie 
zrzeszonych, m.in.: Jarosław 
Kaczyński, Ludwik Dorn i An­
toni Macierewicz.

Zgodnie z projektem, deko­
munizacji mają podlegać 
członkowie PZPR od szczebla 
dzielnicowego i gminnego 
w górę oraz byli funkcjonariu­
sze SB. Byli działacze PZPR nie 
mogliby pełnić funkcji w admi­
nistracji państwowej, mediach 
publicznych, spółkach skarbu 
państwa oraz państwowych za­
kładach przemysłowych.

(PAP) 

zmusza do większego wysiłku 
myśłowego. Ta prawidłowość 
występuje również w relacji sę­
dzia - ławnicy.

Zwolennikiem przebywania 
ławników w sądach jest też sę­
dzia Andrzej Almert, rzecznik 
Sądu Wojewódzkiego w Krako­
wie, który ceni sobie ławników 
m.in. za wnoszone przez nich 
w czasie narad doświadczenie 
życiowe, trzeźwy osąd sprawy. 
Podkreśla on, że ważny jest 
wybór odpowiedniego ławnika 
do konkretnej sprawy.

Wszystkich ławników w Pol­
sce jest 54 861. Wyższym wy­
kształceniem legitymuje się 22,6 
proc, z nich, średnim - 63 proc., 
14,3 proc, ma wykształcenie 
podstawowe, a 43 osoby nawet 
takiego nie mają. Nie wy­
kształcenie jednak jest proble­
mem, a to, że ponad jedna 
trzecia z ogólnej liczby ławni­
ków to emeryci i to głównie 
ich się widzi na salach sądo­
wych. Za udział w posiedzeniu 
emeryci otrzymują 2,2 proc, 
przeciętnego wynagrodzenia 
miesięcznego.

Zdaniem prof. Waltosia, 
podstawową wadą instytucji 
ławnika jest jej przekrój demo­
graficzny. Zbyt dużo jest eme­

Inna filozofia
Według rzecznika ZChN Michała Kamińskiego, sprawa odwoła­

nia Ryszarda Czarneckiego (AWS-ZChN) ze stanowiska szefa Ko­
mitetu Integracji Europejskiej została zainspirowana przez Unię 
Wolności.

MĄi Apa&W HMi

RYS. HENRYK SAWKA

Kamiński oświadczył wczoraj, że znane jest - choć wielokrotnie 
publicznie dementowane - „negatywne stanowisko całej UW, wobec 
faktu, że KIE nie był kontrolowany przez tę partię”.

- Ten fakt każę przypuszczać, że konflikt wokół Ryszarda Czarnec­
kiego spowodowany był przez polityków UW mających zupełnie inną 
filozofię na integrację z Unią Europejską niż ZChN - dodał Kamiński.

Jego zdaniem, wypowiedź jednego z liderów UW, że od ponie­
działku KIE będzie kierować premier, a Czarnecki nie pozostanie na 
stanowisku szefa KIE, jest kolejnym przejawem „tego, iż UW destabi­
lizuje sytuację w rządzie i w KIE”. (PAP)

Biedna nauka
Systematyczny spadek na­

kładów na szkolnictwo wyż­
sze i naukę w Polsce, unie­
możliwi pełne partnerstwo 
naszego kraju w Zjednoczo­
nej Europie - uważają posło­
wie Komisji: Edukacji, Nauki 
i Młodzieży oraz Finansów 
Publicznych.

Posłowie oczekują, że w pra­
cach nad przyszłorocznym bu­
dżetem państwa nakłady na 
szkolnictwo wyższe wzrosną 

rytów; niektórzy z nich z racji 
wieku nie zawsze są w najlep­
szej kondycji umysłowej. 
Prawdopodobnie jest to jednak 
sytuacja bez wyjścia, gdyż 
ławnik-pracownik jest nie­
chętnie zwalniany przez pra­
codawcę, chociaż ten - z punk­
tu widzenia prawa - nie może 
go nie zwolnić. Musi mu też 
wypłacić za czas pobytu w są­
dzie pełne wynagrodzenie. 
Zmorą sądów, twierdzi prof. 
Waltoś, są absencje ławników, 
które są, jego zdaniem, fatalne 
w następstwach.

- Dużą część przerywanych 
i odraczanych rozpraw należy 
przypisać nieobecności ławni­
ków - mówi profesor Stanisław 
Waltoś.

Ławnicy są niezawiśli i wy­
bierani przez rady gmin w gło­
sowaniu tajnym na cztery lata. 
Najbliższe ich wybory miały 
się odbyć najpóźniej w paź­
dzierniku br. Przesunięcie wy­
borów do rad gmin z czerwca 
na 11 października, uniemożli­
wia,w przewidzianym terminie 
zgłoszenie kandydatów na 
ławników, a tym samym doko­
nanie przez radnych gminnych 
ich wyboru.

(K.W.)

do 2 proc, produktu krajowego 
brutto, zaś na naukę - do 1 
proc. PKB.

Członkowie komisji zwrócili 
uwagę na fakt, że w Polsce na­
kłady na szkolnictwo wyższe 
i naukę są jednymi z najniż­
szych w Europie. Utrzymanie 
takiego stanu rzeczy - ich zda­
niem - „musi doprowadzić do 
degeneracji cywilizacyjnej Pol­
ski w niedalekiej przyszłości".

(PAP)

■ KOMISARZ TAK, ALE 
NIE TEN. Zwołany wczoraj w 
trybie pilnym Sejmik Samo­
rządowy Województwa Kie­
leckiego uznał za konieczne 
powołanie w Kielcach - gdzie 
od 10 lipca usiłują sprawować 
władzę dwaj prezydenci i są 
dwa zarządy miejskie - zarzą­
du komisarycznego. Sejmik 
w tajnym głosowaniu odrzucił 
jednak zgłoszoną przez woje­
wodę kieleckiego Ignacego 
Pardykę kandydaturę Marka 
Sceliny na stanowisko zarząd­
cy komisarycznego Kielc. Opi­
nia Sejmiku Samorządowego 
o. kandydacie na stanowisko 
zarządcy komisarycznego jest 
wymogiem formalnym i nie 
jest wiążąca dla premiera rzą­
du RP, który wydaje w tej spra­
wie ostateczne decyzje.

■ PIJANE AUDI. Wczoraj 
po południu szalał po ulicach 
Łodzi 40-letni Sławomir K. 
Kierując samochodem „Audi 
80”, jadąc z nadmierną pręd­
kością najpierw uderzył w bok 
małego Fiata. Potem, kilka­
dziesiąt metrów dalej usiłował 
wyprzedzić jadące przed nim 
tico. kierowca audi stracił pa­
nowanie nad kierownicą i po­
trącił wyprzedzane auto. 
Wskutek uderzenia audi odbi­
ło się od tico, zmieniło pas ru­
chu i potrąciło przechodzące­
go prawidłowo po pasach 
mężczyznę. Po przejechaniu 
kolejnych kilkudziesięciu me­
trów audi uderzyło w tył polo­
neza, które z kolei potrąciło 
volkswagena passata. Oba po­
trącone auta wpadły do rowu. 
Kompletnie rozbite audi za­
trzymało się. Lekko ranny Sła­
womir K. był tak pijany, że nie 
był w stanie dmuchać w alko­
mat.

■ POŻAR NA DACHU 
WIEŻOWCA. Podczas robót 
konserwatorskich na dachu 
11-piętrowego hotelu „Młody 
Metalowiec” w Stalowej Woli 
zapalił się wczoraj dach kryty 
papą. Do czasu ugaszenia 
ognia zniszczeniu uległo kilka 
mieszkań na poddaszu. Pożar 
zaprószyli robotnicy, którzy 
kładli papę na dachu. Bezpo­
średnią przyczyną powstania 
ognia było nieumiejętne ob­
chodzenie się z grzałką.

■ KONSTRUKCJA META­
LOWA SPADŁA NA SPAWA­
CZY. Wczoraj rano na terenie 
jednego z zakładów pracy przy 
ul. Hagera w Zabrzu metalowa 
konstrukcja spadła na trzech 
spawaczy. Jeden z nich, męż­
czyzna w wieku ok. 40 lat, po­
niósł śmierć na miejscu. Dwaj 
robotnicy zostali przewiezieni 
do szpitala. Ich życiu nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Praw­
dopodobnie metalowa kon­
strukcja zsunęła się z haka.

■ BANDYTA ZGWAŁCIŁ 
I PORANIŁ KOBIETĘ POD 
WEJHEROWEM. Pod Wejhe­
rowem nieznany sprawca bru­
talnie zgwałcił, poranił nożem 
i ograbił przechodzącą przez 
las kobietę. Obecnie przebywa 
ona w szpitalu. Do zdarzenia 
doszło w czwartek, gdy 30-let- 
nia mieszkanka małej miej­
scowości pod Wejherowem 
szła do domu leśną drogą. 
Z przejeżdżającego obok sa­
mochodu osobowego wysiadł 
kierowca, który zaatakował ją, 
zaciągnął w krzaki i brutalnie 
zgwałcił.

Rewelacja na krakowskim rynku
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Święto Dzieci Gór

Węgrzy, Chińczycy i finał Pokoleniowa zmiana
W Zdyni zapłonęła „Łemkowska Watra”

Wczoraj uczestnicy VII Fe­
stiwalu „Święto Dzieci Gór” 
przeżywali „Dzień Węgierski”. 
Z zaprzyjaźnionego z Nowym 
Sączem Kiskunhalas, znanego 
z produkcji wina, przyjechała 
grupa „Hałas” kierowana 
przez Evę Nemes. Partnerami 
Madziarów są dzieci z zespołu 
„Pogórze-Koronecka” z Sędzi- 
szowej, prowadzonego przez 
Jerzego Kurcaba. Obie pary 
„kamrackie” łączy nie tylko 
zamiłowanie do folkloru, ale 
również do wyrobu artystycz­
nych koronek. Te arcydzieła 
rodem z Bobowej i okolic oraz 
z Kiskunhalas znane są na ca­
ły świecie.

Węgrzy pokazali folklor 
swoich przodków, m.in. tańce 
z miotełkami i butelkami, zaba­
wy ze zwierzątkami domowy­
mi. Polacy prezentowali trady­
cje Pogórza, tańce: drobny, po­
lkę suwiec, uciekaną i mazur­
kę, polkę na jednej nodze, lip­
nicką, chodzonego. Z publiką 
sędziszowiacy pożegnali się 
tradycyjnie: „Tam koło Bobo­
wej, miastecka, zazieleniła sie 
trawecka...".

Wczoraj „Dzieci Gór” kon­
certowały też w Tarnowie i Su­
chej Beskidzkiej. Dziś odwiedzą 
tę ostatnią miejscowość, Piw­
niczną i Kamienicę.

Fot. Jerzy Cebula

Dzisiaj - „Dzień Chiński”. Do 
Sącza przyleciały „Jaskółeczki”, 
którym towarzyszy „Juzyna” 
z Zawoi. Jutro zakończenie fe­

stiwalu: msza święta ekume­
niczna, koncert finałowy i poże­
gnalne ognisko.

(PG)

Wczoraj w południe 
w Zdyni koło Gorlic po raz 
szesnasty zapłonęła „Łem­
kowska Watra”. Pierwsza od­
była się w Czarnej w 1973 ro­
ku. Największym wydarze­
niem pierwszego dnia impre­
zy było symboliczne przeka­
zanie ognia młodemu pokole­
niu. Wyraźnie wzruszony 
ubiegłoroczny starosta po­
wiedział: - Przekazuję ci ten 
ogień. Niech płonie u> naszych 
sercach przypominając łem­
kowskie tradycje.

- Sześć razy byłem starostą 
„Łemkowskiej Watry” - powie­
dział Piotr Czuchta. - To ogrom­
na odpowiedzialność. Potrzeba 
niespożytych sił żeby przez trzy 
dni być w pełnym biegu, rozwią­
zując zaistniałe problemy. Teraz 
przyszedł czas na młodych, 
Niech pokażą co potrafią. No­
wym starostą został wybrany 
Piotr Wasula. „Watra" jest impre­
zą szczególną. Raz do roku zjeż­
dżają tutaj ludzie z całego świa­
ta. Od Kanady i Stanów Zjedno­
czonych, po Słowację i Ukrainę. 
Przed trzema laty było tutaj po­
nad 17 tysięcy ludzi. Do Zdyni 
przyjechało ponad 90 autobu­
sów. Oczywiście, były trudne 
chwile, ale wspomnienia mam 
tylko miłe. Watra to nie tylko 
niezwykłe spotkania po latach,
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Nowy starosta, Piotr Wasul zapala 
ale przede wszystkim kultywo­
wanie naszej historii i bogatej 
tradycji.

Wczoraj byli już w Zdyni 
Łemkowie z Wrocławia, Pozna­
nia, Głogowa, Niemiec, USA, 
Słowacji, Kanady, Jugosławii, 
Chorwacji. Przez cały dzień

symboliczną watrę
przyjeżdżali kolejni uczestnicy. 
Watra to przeglądy kulturalny. 
Na Watrze wystąpi 18 zespołów 
z Polski oraz 15 z Jugosławii, 
Słowacji, Chorwacji i Ukrainy. 
Na kiermaszach prezentowana 
jest sztuka ludowa.

Tekst i fot: JERZY CEBULA

Kartka z Famy (3)

Między dawnymi a nowymi laty
„A ja chcę tu być, nie przychodzę z nieba, 

na swojej ulicy, mogę prawdę zaśpiewać" - ta­
ki oto refren napisanej i zaśpiewanej przez 
krakowiankę Paulinę Bisztygę, z przebojową 
muzyką Stefana Brzozowskiego i z jego 
udziałem, kończył czwartkowy, wieczorny 
koncert, który był odbiciem pracy na FAMIE 
warsztatu piosenki. Prowadził go właśnie Ste­
fan Brzozowski, olsztynianin, muzyk i lider 
cudownego zespołu Czerwony Tulipan, któ­
rego popularność jest, niestety, wciąż odwrot­
nie proporcjonalna do uroku jego piosenek. 
W ramach tego warsztatu powstała właśnie 
piosenka „A ja chcę tu być”, która ma szansę 
stać się famowskim hitem. Młodą Bisztyżan- 
ką, która właśnie dostała się na historię sztu­
ki UJ, zachwycił się dziekan, bo tak się tu na­
zywa szefów warsztatów, Brzozowski. Do­
czekamy zatem pewnie kolejnych piosenek 
tego duetu. Przypomnę tylko, że Paulina to 
laureatka poetyckiego konkursu im. Herdera, 
którą bardzo cenił Maciej Słomczyński. Usły­
szymy ją i o niej jeszcze na pewno!

Olbrzymie brawa nagrodziły też Katarzy­
nę Stępniowską, krakowiankę Dzidkę Mu- 
zolf oraz Agatę Kozak, które a cappella za­
śpiewały trudną kompozycję Janusza Grzy­
wacza do wiersza Leszka A. Moczulskiego 
„Pieśń o poranku”. Gdy skończyły, kompo­
zytor uniósł oba kciuki do góry - naprawdę 
mógł być kontent.

Największe jednak owacje zebrał tego 
wieczoru Jarosław Chojnacki, wykonawca 
niedoceniony w czasie ostatniego Studenc­
kiego Festiwalu Piosenki w Krakowie, które­
go atutem jest głos, jaki zdarza się raz na 

ileś lat. Oby tylko przebił się przez bariery 
naszego show-biznesu.

Odnotujmy też, że tego wieczoru poka­
zały się Patrycja Kapłon, ta jednakże w nie 
swojej piosence i dało się odczuć, że jej nie 
czuje oraz Aneta Ryncarz, jedna z laureatek 
ostatniego Studenckiego Festiwalu Piosenki 
i nagrody „Dziennika Polskiego” - ale o niej 
mam nadzieję więcej napisać po recitalu, ja­
ki da w sobotnią noc.

W sumie był to uroczy koncert, z paroma 
pięknymi i mądrymi piosenkami i aż żal, że 
to nie one docierają do nas za pośrednic­
twem radia i tv, gdzie tyle miałkiej słow­
no-muzycznej sieczki.

Nie byłoby też FAMY bez jazzu, był on 
obecny na niej od zarania; przypomnę, że 
pierwszy hymn tego festiwalu skompono­
wał lider krakowskiej formacji Old Metropo­
litan Band Andrzej Jakóbiec, że grali pod­
czas minionych 27 edycji FAMY niemal 
wszyscy najwspanialsi muzycy, i tacy też są 
jej uczestnikami nadal. Teraz w roli mi­
strzów. Po raz drugi młodzi muzycy mieli 
okazję pracować na FAMIE w ramach warsz­
tatu jazzowego pod kierunkiem wybitnego 
pianisty Włodka Pawlika, którego wspierali 
Adam Pierończyk, jeden z najpopularniej­
szych saksofonistów młodego pokolenia 
i Zbigniew Wegehaupt, jeden z czołowych 
polskich kontrabasistów.

Efekty ich pracy poznaliśmy w środę 
podczas koncertu w świnoujskim amfite­
atrze, gdzie zaprezentował się złożony 
z młodych muzyków Big Fama Band, popro­
wadzony przez Pawlika, który okazał się 

znakomitym showmanem. Śpiewały Kata­
rzyna Stępniowska i Patrycja Gola. W trak­
cie koncertu wystąpili też mistrzowie: Pie­
rończyk, Wegehaupt wraz z perkusistą Ja­
nuszem Stefańskim.

Świetny koncert, bardzo dobrze przyjęty 
przez widownię.

Zanim w niedzielę poznamy laureatów 
tegorocznej 28. FAMY, przypomnieliśmy so­
bie, dzięki wystawie fotograficznej w kinie 
„Rybak”, ubiegłorocznych laureatów, który­
mi byli studenci i asystenci z poznańskiej 
ASP i zielonogórskiej WSP. Dodajmy, że by­
ły rektor i profesor poznańskiej uczelni Woj­
ciech Muller po raz kolejny przewodniczy 
Radzie Artystycznej festiwalu i zarazem ju­
rorom, co jednakże nie ma żadnego związ­
ku z owym werdyktem. Po prostu Trójząb 
Neptuna im się należał. Kto go odbierze 
w tym roku?

A po owej wystawie w tymże kinie przy­
gotowana przez jego szefa i człowieka 
w ogóle festiwalowi życzliwego Tomasza 
Woźniaka niespodzianka: pokaz niemych 
filmów z Flipem i Flapem, którym towarzy­
szył znakomity taper, laureat stosownego fe­
stiwalu sprzed trzech lat w Karpaczu Cze­
sław Bobrecki. I tak powrócił urok lat minio­
nych; teraz tapera ani w kinie, ani nawet 
w lokalach nie uświadczysz - wszędzie me­
chaniczna muzyka, a jak już ktoś gra, to ni­
jak mu do uroku owych muzyków skupio­
nych nad klawiaturą... Ale tak to już jest, że 
na FAMIE porównania z dawnymi laty naj­
częściej wypadają na ich korzyść...

WACŁAW KRUPIŃSKI

PORANKI
udziałem Salonowej Orkiestry Radia Kraków

pomoc finansową dziękujemy

KRZESzSi

ALPINA SERY1CE

RADIO
KRAKÓW

Patronat Honorowy:

Prezydent Miasta Krakowa
Patronat medialny:

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE

pod dyr. Wiesława Murzańskiego

26 lipca o godz. 11.00 
koncert poprowadzi:

Jolanta Hofer.

Koncert jest transmitowany 
na antenie Radia Kraków.

oraz gościa koncertu

Leszka Piskorza

zaprasza do swojego Amfiteatru przy ul. Szlak 
na

Pożar w Falsztynie

Spłonął
(INF. WŁ.) Wczoraj w Falsztynie spłonęło 

wnętrze i zabytkowy dach dworku Jugenfel- 
dów, krewnych Salomonów, ostatnich właści­
cieli pobliskiej Niedzicy. Ogień wybuchł, z nie­
znanych jeszcze przyczyn ok. 12.30 i po dwóch 
godzinach został opanowany.

W akcji gaśniczej, którą dowodził starszy ka­
pitan Józef Galica brały udział dwie jednostki ra­
towniczo-gaśnicze Państwowej Straży Pożarnej 
z Nowego Targu i 11 jednostek Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej z rejonu Pienin. Gaszenie pożaru 
(trzeba było zerwać resztki miedzianego pokry­
cia dachu) trwało do wieczora. Zdaniem obecne­
go podczas akcji gaśniczej wójta gminy Łapsze

zabytek
Niżne Wendelina Habera, obiekt nadaje się już 
tylko do wyburzenia.

- Mamy prawdziwego pecha - mówi zgnębio­
ny Wendelin Haber - przez całe lata walczyli­
śmy, aby dworek, będący własnością skarbu 
państwa, skomunalizować. Udało się to dopiero 
u? styczniu tego roku. Trwały poszukiwania 
dzierżawcy i nagle wszystko przepadło. Nie wia­
domo, co mogło spowodować pożar, wykluczone 
jest jednak zwarcie instalacji, bo takowej po pro­
stu tam nie było. Mimo ofiarnej akcji strażaków 
spłonęło wszystko co najcenniejsze - teraz obiekt 
nadaje się tylko do wyburzenia...

(LECH)
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Zdaniem analityka

Ostrzeżenie
G

iełdowy „niedźwiedź”, 
który w połowie czerwca 
zapadł w drzemkę, otwo­
rzył w minionym tygodniu jedno 

oko. Miniony tydzień przyniósł 
na warszawskiej giełdzie falę re­
alizacji zysków z poprzednich 4 
tygodni. Pierwsze dwie sesje ty­
godnia upłynęły jeszcze pod zna­
kiem emocjonalnych reakcji in­
westorów na decyzję o redukcji 
wysokości stóp procentowych, 
podjętą przez Radę Polityki Pie­
niężnej na jej posiedzeniu z 16 
lipca. Ten korzystny na dłuższą 
metę dla rynku akcji krok 
wzmocnił wcześniejszy opty­
mizm inwestorów wywołany de­
cyzją Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego (oraz Banku 
Światowego i Japonii) o udziele­
niu zagrożonej niewypłacalno­
ścią Rosji kredytu w wysokości 
22,6 mld USD. Wtorkowa wartość 
WIG-u była o 22,1 proc, wyższa 
od najniższego poziomu ustano­
wionego w czerwcu. I to osiągnię­
cie wyczerpało jak na razie siły 
rynku.

Niestety, osłabienie koniunk­
tury nie sprowadziło się jedynie 
do spodziewanej realizacji zy­
sków w wykonaniu tych inwesto­
rów, którzy w I połowie czerwca 
akumulowali akcje zakładając, że 
w miesiąc później sprzedadzą je 
na fali powszechnego entuzja­
zmu wywołanego spodziewany­
mi korzystnymi rozstrzygnięcia­
mi w otoczeniu rynku. Poważne 
ostrzeżenie dla inwestorów nade­
szło już we wtorek wieczorem. 
Tego dnia półroczne sprawozda­
nie przed Senatem USA składał 
przewodniczący Rezerwy Fede­
ralnej Alan Greenspan. Przewod­
niczący FED jednoznacznie 
stwierdził, że jeżeli gospodarka 
Stanów Zjednoczonych nie zwol­
ni w najbliższym czasie tempa 
swego wzrostu, to FED zdecydu­
je się na kolejną podwyżkę stóp 

zeszłotygodniowej obniżce stóp 
I-'złoty wciąż postrzegany jest jako 

-L dobra inwestycja. Mimo ostatnie­
go poluzowania polityki pieniężnej przez 
Radę Polityki Pieniężnej, w Polsce stopy 
procentowe są nadal najatrakcyjniejsze 
wśród państw o podobnej skali ryzyka in­
westycyjnego. Potwierdzeniem tego była re­
komendacja dla naszych papierów dłuż­
nych londyńskiego Salomon Smith Barney 
(SSB). W raportach podkreślono obecne, 
dobre wyniki polskiej gospodarki oraz do­
bre perspektywy jej rozwoju.

Na poniedziałkowej aukcji bonów skar­
bowych według szacunków dealerów, in­
westorzy zagraniczni zgłosili chęć kupna 
walorów za 1-2 mld zł przy ogólnym popy­
cie 3,1 mld zł i ofercie Ministerstwa Finan­
sów równej 600 min zł. Pośrednio niemały 
wpływ na powrót zagranicy miała potężna 
pomoc przyznana Moskwie przez Między­
narodowy Fundusz Walutowy. Ustabilizo­
wanie sytuacji w Rosji w oczach inwesto­
rów zagranicznych oznacza wzrost bezpie­
czeństwa na rynkach tzw. podwyższonego 
ryzyka i powoduje zwiększony napływ de­
wiz. Dodatkowo agencja ratingowa Stan­
dard and Poors ostatnio uznała Polskę za 
najmniej ryzykowny kraj do inwestowania, 
biorąc pod uwagę największe rynki wscho­
dzące, a to wraz spowolnieniem tempa de­
waluacji złotego do 0.65 proc, m/m daje za­

procentowych. Co więcej, nie­
dwuznacznie dał do zrozumie­
nia, że hossa na amerykańskim 
rynku akcji nie będzie trwała 
wiecznie i po prawie 4 latach nie­
ustannego wzrostu prawdopodo­
bieństwo poważnej korekty jest 
bardzo wysokie. Giełda nowojor­
ska zareagowała na to powtórzo­
ne przez Greenspana w środę 
ostrzeżenie paniczną wyprzeda-

y
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Obecna polityka ograniczania deficytu budżetowego powinna być 
kontynuowana - uważa wicepremier i minister finansów Leszek Balce­
rowicz. Podkreśla, że od zmniejszania deficytu zależy dalsze obniża­
nie stóp procentowych, co z kolei oznacza tanienie kredytów. Na zdję­
ciu: Leszek Balcerowicz i minister gospodarki Janusz Steinhoff.

Fot: PAP/CAF

żą, która do piątkowego popołu­
dnia sprowadziła wartość indek­
su Standard and Poor 500 o 5 
proc, poniżej historycznego re­
kordu ustanowionego raptem ty­
dzień wcześniej.

Reakcja inwestorów i speku­
lantów aktywnych na giełdzie 
warszawskiej była natychmiasto­
wa. W środę WIG zanotował naj­
silniejszy od 5 tygodni spadek 
o 3,1 proc., a kolejna sesja przy­
niosła 1,3-proc. poprawkę. Stan­
dardowe narzędzia analizy tech­
nicznej sugerowały, że osiągnięty 
w czwartek przez WIG poziom 

granicznemu kapitałowi spekulacyjnemu 
duże pole do popisu, czego ostatnio na ryn­
ku doświadczyliśmy.

Wzmożony popyt na złotego podniósł je­
go wartość już w poniedziałek do 8.69 
proc./8.64 proc. Ku ogólnemu zdziwieniu 
NBP nie interweniował, mimo że wcześniej 
kupował dolary przy dużo słabszym zło­
tym. Do akcji wkroczył we wtorek. Tego 
dnia aprecjacja złotego sięgnęła poziomu 
8.9 proc., a stąd już było tylko 100 punktów 
bazowych do 10 proc, granicy, do której zło­
ty może dotrzeć, zgodnie z wyznaczonym 
przez NBP, dopuszczalnym pasmem wahań 
jego kursu. Pomimo wtorkowej interwencji, 
złoty nadal wykazywał tendencje wzrosto­
we, co skłoniło bank centralny do kolejnych 
działań. W środę NBP zaczął skupować wa­
luty w momencie, gdy złoty odchylony był 
od parytetu o 8.8 proc. Według szacunków 
dealerów łącznie we wtorek i w środę bank 
centralny zakupił około 160-180 min USD. 
Nie jest to jednak lekarstwo dobre na dłuż­
szą metę. Interwencje na rynku walutowym 
nie osłabią trwale złotego, a spowodują je­
dynie zwiększenie rezerw walutowych i po­
daży pieniądza, co z kolei może zwiększyć 
presję inflacji. Zatem NBP będzie zmuszony 
do dokonania kolejnych zmian w polityce 
pieniężnej. Pytanie tylko kiedy?

Ostatnie dni minionego tygodnia nie 
przyniosły już zasadniczych zmian na ryn­

ku. Inwestorzy w obawie przed kolejną in­
terwencją nie próbowali „na siłę” umacniać 
naszej waluty, a w czwartek zaczęli już 
częściowo realizować zyski. Nie wydaje się 
jednak, by ta korekta trwała długo. Pytanie 
tylko, jaki poziom notowań będzie atrak­
cyjny, by zagranica ponownie zaczęła przy­
chodzić do Polski. Po dwutygodniowych 
realizacjach zysków notowania złotego 
spadły w okolicę 8.2 proc, od centralnego 
parytetu.

W przyszłym tygodniu poniedziałkowa 
aukcja powinna nadal cieszyć się zaintere­
sowaniem zagranicznych inwestorów, za­
tem oczekiwany popyt na złotego powinien 
umocnić go na powrót w okolice 8.5 proc, 
względem centralnego parytetu. Przekro­
czenie poziomu 8.8 proc, zwiększa ryzyko 
interwencji NBP.

JOANNA MACIEJEWSKA 
DEPARTAMENT SKARBU 

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 
UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 

SA nie ponosi odpowiedzialności za skut­
ki finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 429 
26 06, 429 29 51, w telegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospo­
darczych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, 
UKF 101,6 lub 68,75 MHz.

17.000 okaże się krótkotermino­
wym wsparciem. Z takiego zało­
żenia wyszli zapewne inwesto­
rzy, którzy przystąpiwszy do 
agresywnych zakupów w trakcie 
czwartkowych notowań ciągłych 
doprowadzili do aż 3,2-proc. 
wzrostu wartości indeksu 
WIG-20. Bezpośrednim impul­
sem do zakupów było oficjalne 
potwierdzenie przez prezes NBP 

zakończenia rozpoczętej w IV 
kw. 1996 roku operacji „chłodze­
nia” koniunktury w gospodarce 
za pomocą kolejnych restrykcji 
monetarnych. Niestety, ponad 
2-proc. załamanie na Wall Street 
do którego doszło w czwartek 
wieczorem ostudziło nastroje pa­
nujące na rynku i zamiast spo­
dziewanego w piątek ponad 
3-proc. skoku rynku, wzrost wy­
niósł jedynie 0,3 proc.

Historia giełdy nowojorskiej 
jednoznacznie wskazuje na 
okres pomiędzy sierpniem a paź­
dziernikiem jako typowy sezon 

korekt. W okresie ostatnich 15 lat 
na Wall Street doszło do jedynie 
3 korekt, których skala w przy­
padku indeksu Dow Jones Indu- 
strial Average przekroczyła 10 
proc. Miały one miejsce w 1987 r. 
(-36 proc.), 1990 r. (-21 proc.) 
i roku ubiegłym (-13 proc.). 
W każdym z tych trzech przy­
padków spadki trwały od sierp­
nia do października. Również 
największy w tym stuleciu krach 
z 1929 r. (-89 proc, w przeciągu 3 
lat) rozpoczął się w sierpniu. Po 
trwającym od prawie 4 lat wzro­
ście cen amerykańskich akcji 
o 150 proc, potencjał spadkowy 
wyznaczany przez narzędzia 
analizy technicznej jest porów­
nywalny z tym 1987 r. Co więcej, 
analiza skali nierównowagi ze­
wnętrznej gospodarki amerykań­
skiej za pomocą statystyk obro­
tów bieżących bilansu płatnicze­
go ujawnia identyczne sympto­
my przegrzania koniunktury co 
te obserwowane 1987 r. Kapitali­
zacja rynku akcji w Stanach Zjed­
noczonych przekroczyła w tym 
roku rekordowy poziom odpo­
wiadający wartości 150 proc, pro­
duktu krajowego brutto. 30-proc. 
spadek cen akcji oznaczałby 
zniknięcie aktywów o wartości 
wielu tysięcy miliardów dolarów, 
co miałoby niesłychane konse­
kwencje dla poziomu aktywności 
gospodarczej całego świata. 
W chwili obecnej trudno jest sta­
wiać wiarygodne krótkotermino­
we prognozy rozwoju sytuacji na 
światowych rynkach. Jedno jest 
natomiast pewne: podobnie jak 
w ub.r., kiedy to globalne tąpnię­
cie sprowadziło WIG z 18.100 do 
poziomu 13.200, także teraz 
wielce prawdopodobne najsil­
niejsze od lat załamanie na Wall 
Street miałoby niesłychanie ne­
gatywny wpływ na nasz rynek.

WOJCIECH BIAŁEK, 
analityk DM Magnus

M
iędzynarodowy Fun­
dusz Walutowy przy­
znał Rosji 4,8 mld USD 
natychmiastowego kredytu. To 

o 800 min USD mniej niż zapo­
wiadano. - Rada Dyrektorów 
MFW początkowo zamierzała 
przyznać Rosji kredyt natychmia­
stowy w wysokości 5,6 mld USD, 
ale obniżyła tę kwotę, kiedy Du­

Rosyjski negocjator finansowy 
Anatolij Czubajs. Fot: PAP/EPA
ma nie uchwaliła w zeszłym tygo­
dniu części rządowych ustaw an- 
tykryzysowych, zwłaszcza tych, 
które miały zapewnić wzrost 
wpływów z podatków oraz zredu­
kować wydatki na cele socjalne. 
Duma (izba niższa parlamentu 
rosyjskiego) przyjęła tylko 14 z 27 
rządowych projektów ustaw, sta­
nowiących część programu stabili­
zacji gospodarki rosyjskiej. MFW 
jako warunek udzielenia pomocy 
postawił przyjęcie tego programu 
- relacjonowała PAP. Jak jednak 
wyjaśniono, wstrzymana kwota 
(owe 800 min USD) zostanie wy­
płacona Rosji we wrześniu, jeżeli 
wymagane posunięcia zostaną 
w zadowalający sposób wprowa­
dzone w życie.

Zbliża się kolejna gigantyczna 
oferta prywatyzacyjna. Jeśli nie 
wydarzy się coś dramatycznego, 
to jesienią będzie można kupić 
akcje Telekomunikacji Polskiej. 
Rodzimy gigant podał właśnie ofi­
cjalne wyniki finansowe za ub.r. 
Zysk netto potentata wyniósł 
1 mld 351 min zł, a przychody ze 
sprzedaży 8 mld 950 min zł.

Kłopoty (miejmy nadzieję, że 
przejściowe) przeżywa obecna 
na naszym parkiecie branża cu­
kiernicza. Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego Wawel w Krako­
wie we wrześniu obniżą tego­
roczną prognozę wyników finan­
sowych - poinformował we wto­
rek prezes spółki Władysław 
Kaczmarczyk. Konieczność do­
konania korekty wynika głównie 
ze znacznego zmniejszenia eks­
portu do Rosji, która obłożyła im­
portowane słodycze wysokim 
cłem. Poprawa wyników finanso­
wych Wawelu może nastąpić 
w drugiej połowie sierpnia i we 
wrześniu. Trzymamy kciuki!

Agencja Prywatyzacji sprze­
dała w czwartek 70 proc, należą­
cych do skarbu państwa akcji 
warszawskiej spółki akcyjnej 
„Zarat”. Nabywca, Mostostal 
Kraków, za 288 tys. 400 akcji za­
płaci 4 min 700 tys. 920 zł - poin­
formowała Agencja Prywatyzacji. 
- Zgodnie z umową Mosto- 
stal-Kraków w ciągu 36 miesięcy 
podwyższy kapitał nabytej spółki 
o 2 min zł z przeznaczeniem środ­
ków z jego podwyższenia na in­
westycje. Zaproponuje również 
spółce m.in. wdrożenie nowych 

technologii i wyrobów oraz system 
zapewnienia jakości ISO 9002. In­
westor zobowiązał się również do 
utrzymania stanu zatrudnienia 
pracowników zatrudnionych na 
czas nieokreślony przez 30 mie­
sięcy oraz do podwyższenia wy­
nagrodzeń - pisała PAP. Agencja 
wyjaśniła, że Zarat zajmuje się 
m.in. produkcją urządzeń elek­
trycznych i optycznych oraz 
urządzeń elektrycznego gospo­
darstwa domowego.

W grupie Zasada rozpoczął 
się proces przekształceń, którego 
celem jest znaczne wzmocnienie 
fabryk tej grupy, wytwarzających 
pojazdy użytkowe - poinformo­
wał prezes spółki Edward No­
wak. Służy temu m.in. podpisa­
ny w poprzedni piątek list inten­
cyjny dotyczący przyszłej współ­
pracy między MAN Nutzfah- 
rzeuge AG i wchodzącą w skład 
grupy Zasady spółką Star ze Sta­
rachowic. - Nie chcemy mieć du­
żo słabych fabryk, ale mniej sil­
nych - powiedział cytowany 
przez PAP prezes. Zwrócił on 
uwagę na fakt, że grupa ma „za 
dużo majątku", wobec czego dla 
każdej ze swych tabryk holding 
chce znaleźć silnego partnera 
strategicznego. Restrukturyzacji 
Zasady ma służyć przygotowy­
wana obecnie emisja obligacji 
wartości 126 min zł, zamiennych 
na akcje. Nowak powiedział, że 
prowadzone są rozmowy z ok. 
20 potencjalnymi inwestorami 
zarówno w kraju jak i za granicą. 
Wśród tych ostatnich jest m.in. 
koncern Daimler Benz, z którym 
prowadzone są również rozmo­
wy o ewentualnym wspólnym 
produkowaniu lekkich ciężaró­
wek w Jelczu.

Zysk Narodowego Banku 
Polskiego w ub.r. wyniósł 1 mld 
150,5 min zł - poinformował NBP 
w sprawozdaniu z działalności

Zdolność płatnicza Polski jest wy­
soka w wyniku napływu rezerw 
dewizowych, do jakiego doszło 
w 1997 r. - zapewniła w Sejmie 
prezes NBP Hanna Gronkie- 
wicz-Waltz (na zdjęciu).

Fot: PAP/CAF

w 1997 r. Wynik ten jest wyższy 
o 79,8 proc, od zysku osiągnięte­
go w roku 1996. Sprawozdanie 
z działalności NBP przedstawiła 
w środę Sejmowi prezes banku 
centralnego Hanna Gronkie- 
wicz-Waltz. Skokowy wzrost za­
dłużenia gospodarstw domo­
wych, do jakiego doszło w 1996 r. 
został w zeszłym silnie ograni­
czony.

Powyższe podsumowanie 
opracowano na podstawie serwi­
su Polskiej Agencji Prasowej i in­
formacji własnych.

(Ł.K.)
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1359-1363)
Kurs 26 tyg.

AKCJE
Kurs 
(zł) 

24.07

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc, 
em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji
Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart, 
(tys. zł) K/S Oferta 

(szt.)
Real 
(szt.)

|Dogr. 
| (szt.)

20.07 
(zł)

21.07 
(zł)

22.07 
(zł)

23.07 
(zł)

AKCJE - Rynek podstawowy
42,90 106,00 Agros 43,20 0,7 35 510 3 068 0,32 1,29 18,00 475,20 s 787 787 5180 53,00 49,50 44,90 42,90
16,00 22,50 AmeiBank 18,60 ■0,5 2157 80 0,04 0,84 6,20 106,02 300 19,00 19,00 18,80 18,70
32,50 77,00 Amica 33,10 0,3 8 607 570 0,10 1,27 9,80 289,21 K 1 176 1 176 1 849 35,00 35,00 33,70 33,00

5,85 12,30 Animex 6,20 0,0 10 362 128 0,04 0,78 8,50 152,85 K 26 414 2 080 6,20 6,30 6,25 6,20
2,60 7,90 Atlantis 3,00 9,1 26 754 161 0,22 0,84 11,50 37,20 S 10 429 0 3,05 3,00 2,70 2,75

18.80 26,60 Bełchatów 20,80 •8,4 2100 87 0,08 0,64 12,60 55,62 1 409 24,50 23,90 22,70 22,70
2,90 5,70 BIG8G 5,05 1,0 308 312 3114 0,07 1,52 15,70 2144,18 S 74 526 74 526 2 000 5,00 5,20 5,00 5,00

10,50 27,50 BKomimalny 11,00 1,9 21 753 479 0,66 0,81 5,00 36,01 S 2 277 2 277 8 339 11,60 11,60 10,80 10,80
8,80 43,60 Boryszew 13,00 ■9,7 15 825 411 0,71 0,81 102,30 29,18 S 2 043 2 043 5 015 12,40 13,00 13,10 14,40

34.20 53,50 DOS 46,50 0,0 18 683 1 738 0,14 1,70 8,00 613,80 K 13 572 0 48,50 50,00 48,00 46,50
150,00 340,00 BPH 333,50 0,2 13 800 9 205 0,12 2,62 11,70 3841,42 K 1 104 1 104 870 336,50 340,00 331,50 333,00
53,50 115,00 BRE : 13- 111,00 0,9 8 520 1 891 0,04 2,09 12.00 2109,00 K 983 983 717 110,00 112,00 110,00 110,00

172,00 365,00 BSK 275,00 1,1 2158 1 187 0,02 1,96 11,90 2546,50 K 9 857 141 280,00 280,00 276,00 272,00
10,80 36,00 Budimex 20,50 6,2 249 108 10 213 1,56 1,80 18,30 326,73 S 32 463 32 463 19 962 18,20 19,00 18,70 19,30

2,19 4,00 BWR 2,43 -0,8 4 014 20 0,01 0,63 50,80 69,10 S 271 271 2,49 2,50 2,45 2,45
7,65 33,20 Bytom 8,05 5,2 986 16 0,13 0,40 6,04 8,65 8,55 8,45 7,65

47,00 107,00 ComputerLand 72,00 0,0 78 192 11 260 1,33 4,97 35,10 421,91 K 4 349 4 349 54 578 67,00 70,00 70,00 72,00
56,00 114,00 Dębica 68,00 3,8 14 809 2 014 0,11 2,05 13,40 938,59 K 14 527 526 70,00 70,00 68,00 65,50
25,70 99,00 Drosed 26,80 ■2,5 1 187 64 0,06 1.01 17,90 49,31 S 355 355 165 29,00 29,00 28,00 27,50
13,80 108,00 Echo 57,50 •0,9 3 217 370 0,09 2,43 7,70 s 111 111 934 70.00 63,00 59,00 58,00
29,00 71,00 Elektrobudowa 29,90 3,1 28 110 1 681 0,62 1,67 7,80 134,51 650 33,60 32,50 29,30 29,00
23,90 54,50 Ełektrim 50,00 ■2,9 107 084 10 708 0,15 7,58 60,60 3585,16 s 9 463 9 463 13 000 52,00 53,00 52,50 51,50

2,85 7,80 Elektroex 3,00 5,3 59 299 356 0,56 0,84 19,00 32,00 K 22 879 22 879 1 500 3,60 3,45 3,15 2,85
3,30 9,50 ElmotWiŚr 3,30 •2,9 6 269 41 0,07 0,76 10,40 28,33 K 2 652 1 000 3,45 3,50 3,35 3,40

36,00 72,00 Bzab 39,00 8,0 2 428 189 0,19 1,04 7,10 49,37 K 578 332 40,60 40,00 36,00 36,10
50,50 83,00 Eneigopłd 60,00 ■1,6 2168 260 0,20 1,22 9,20 66,00 S 601 601 17 68,50 67,50 61,00 61,00
12,00 24,10 Energopn 13,10 8,3 2 003 52 0,05 0,45 8,50 48,69 S 496 496 103 13.50 13,90 12,80 12,10

2,15 9,70 Espetiepe 3,80 2,7 40 716 309 1,89 X 8,17 7 500 4,55 4,50 4,10 3,70
28,40 49,00 Exbud 47,00 5,4 10 364 974 0,07 2,04 35,50 705,00 K 4 423 4 423 334 46,50 46,00 45,00 44,60
23,00 59,50 Farmfood 24,70 2,9 3 527 174 0,10 0,87 10,60 85,51 S 583 583 25,10 25,40 24,40 24,00

5,00 12,90 Ferrum 5,55 2,8 35 622 395 0,49 0,31 7,40 40,59 S 3 044 3 044 1 000 6,30 6,40 6,00 5,40
4,70 19,70 Forte 5,45 3,8 21 427 234 0,12 0,81 6,40 94,33 K 4 205 0 5,60 5,20 5,20 5,25

55,00 150,00 (Sórażtózd: a 59,00 7,3 23 853 2 815 0,32 1,04 6,70 436,60 6 593 62,00 60,50 57,50 55,00
5,00 18,00 GPRD 5,60 5,7 8 682 97 0,12 1,03 7,10 42,00 S 206 206 1 118 6,50 5,85 5,45 5,30

62,00 180,00 Grajewo 64,50 4,0 4 792 618 0,18 1,04 7,90 171,57 S 1 957 1 154 77,00 73,50 66,50 62,00
37,90 75,00 Handlowy 73,50 ■1,3 148 230 21 790 0,23 1,84 8,10 4777,50 34 711 73,50 75,00 75,00 74,50
13,70 36,70 Hutmen 13,70 ■0,7 4 820 132 0,17 0,35 10,70 38,96 S 2 092 2 092 17,50 17,00 15,30 13,80
17,90 43,00 impexment 24,70 7,4 8 484 419 0,08 0,80 12,00 262,58 S 6 616 100 27,00 26,70 24.10 23,00
15,60 40,00 Indykpoł 23,00 8,5 1 233 57 0.04 1,71 32,60 71,86 23,50 23,70 23,50 21,20

5,10 19,80 Irena 5,30 0,0 8 920 95 0,14 0,51 . 5,00 33,92 S 1 630 1630 570 5,70 5,85 5,30 5,30
161,00 274,00 Izolacja 249,00 0,0 3 500 1 743- 0,30 3,21 17,70 286,35 K 846 846 252,00 254,00 229,00 249,00
50,50 102,50 Jelfa 74,00 2,1 3 586 531 0,05 1,59 12,70 503,20 S 1 058 1058 225 79,50 79,50 72,00 72,50
23,00 91,50 Jutrzenka 24,00 2,1 7 956 382 0,22 0,71 5,70 85,76 K 4 262 12 26,00 24,90 23,00 23,50
15,50 37,00 KateBFK 17,10 8,2 90 061 3 080 0,34 1,88 10,80 448,90 S 2137 2137 2 608 17,90 17,20 15,50 15,80
17,50 58,00 KaWe bp. 22,00 3,3 1 132 50 0,06 0,85 79,40 44,00 S 193 193 21,40 21,40 21,40 21,30
45,00 75,50 W .. 51,50 ■2,8 10 902 1 123 0,11 2,24 15,70 515,04 s 1 332 1 332 5 343 57,00 56,50 56,00 53,00
10,20 24,50 KGHM 15,10 0,7 60 997 1 842 0,03 0.74 6,70 3020,00 K 16 515 149 15,20 15,50 15,40 15,00
12,30 24,30 IM Koło 13,90 5,3 1 146 32 0,03 0,58 7,60 50,74 S 11 11 13,50 13,00 13,10 13,20
14,70 31,40 WBfflOK - 22,00 ■2,2 33 704 1 483 1,87 1.52 14,40 39,60 S 2 231 2 231 2 669 24,00 ' 23,80 23,00- 22,50

7,15 18,00 Kredyt BankPBł 16,90 ■0,6 298 131 10 077 0,48 1,57 10,10 1038,98 S 50 056 50 056 5 714 17,50 18,00 17,20 17,00
17,00 64,50 Krasno 21,00 0,5 18 933 795 0,57 0,53 7,50 69,63 K 681 681 4 691 23,40 23,40 21,60 20,90
11,70 31,90 Kruszwica 15,20 ■1,9 4 018 122 0,04 1,04 146,99 K 595 595 15,40 16,90 16,30 15,50
26,00 57,00 tentei : - 26,00 0,0 21 514 1 119 0,36 1,24 9,20 156,00 S 1 028 1 028 3 692 28,00 27,50 26,90 26,00

5,55 14,30 LG PetroBank 6,20 0,0 355 4 0,00 0,56 9,50 137,99 K 1 376 0 6,45 6,35 6,40 6,20
32,50 53,50 Medicines 39,50 0,0 14 471 1 143 0,26 2,26 17,50 218,41 K 2 279 13 43,50 44,50 41,50 39,50
17,00 31,40 Mennice 22,60 2,7 8 177 370 0,15 0,80 9,20 124,30 K 777 777 24,40 24,00 22,50 22,00
10,10 16,00 Morfiny 13,00 4.0 4 686 122 0,08 0,82 8,80 S 496 496 2 504 13,00 13,30 12,70 12,50
5,15 14,10 Mosialexp 5,60 0,9 276 151 3 093 0,60 1,35 7,90 257,04 165 462 6,30 6,25 5,85 5,55

11,80 23,90 Mostalgd 13,10 -4,4 4 225 111 0,11 1,06 11,40 52,40 K 11477 0 13,60 13,60 13,50 13,70
7.15 25,60 Mostalkrk 8,50 0,0 54 350 924 0,58 1,40 12,60 79,22 S 13 613 11 142 8,70 8,50 8,50 8,50

10,40 28,00 MoataJMi 14,00 1,4 3 290 92 0,05 2,34 11,50 100,80 S 6 924 0 13,80 13,80 13,80 13,80
16,80 34,10 Mostalwar 28,00 1,8 19 002 1 064 0,19 3,98 30,50 280,00 K 3 555 0 26,50 27,80 28,00 27,50
15,60 24,00 Mostalzab 18,10 1,7 5 209 189 0,04 2,81 17,30 241,21 K 2 546 0 19,40 19,00 18,10 17,80
4,45 21,80 Movita 4,45 ■5,3 3 033 27 0,08 0,30 37,70 17,28 4,90 4,80 4,45 4,70

14,80 35,00 Okocim 28,80 1,4 20 371 1 173 0,09 1,84 19,40 633,60 S 389 389 1 320 29,30 29,90 29,20 28,40
7.70 15,80 Oława 7,85 1,9 2 766 43 0,10 0,91 4,40 21,20 K 78 78 8,30 8,20 8,00 7,70

54,00 130,00 Optimus 58,00 0,0 9 265 .1 075 0,14 1,97 27,60 376,08 K 1 781 1 781 357 64,00 63,00 57,00 58,00
15,40 34,00 Orbis 32,00 ■2.7 34 877 2 232 0,08 1,83 34,90 1474,46 S 9 362 9 362 2 528 33,00 34,00 32,90 32,90

5,10 14,10 Paged 5,20 2.0 7 756 81 0,08 0.48 7,20 52,50 K 1 363 1 363 500 5,40 5,40 5,30 5,10
69,00 119,00 PBK 111,00 0,0 19 069 4 233 0,09 1,84 8,20 2397,60 K 4 209 4 209 1 191 116,00 119,00 114,50 111,00
12,50 37,00 PBA 35,10 6,4 886 62 0,01 1,56 19,30 493,95 K 28 0 36,00 37,00 36,00 33,00
55,00 65,00 Pekso 64,00 0,8 60 314 7 720 0,04 5,27 27,50 8809,60 S 5 387 5 387 1940 62,00 65,00 64,00 63,50
12,60 27,50 Pekpol 14,10 •2,1 200 6 0,02 0,49 18,61 14,90 14,90 14,70 14,40
26,10 114,00 tPepees ; 42,40 •0,7 3 755 318 0,32 0,81 31,80 49,61 s 2 244 2 244 6 45,00 44,00 43,20 42,70
5,55 16,60 PU 6,60 3.1 49 508 654 0,47 1,40 40,90 69,81 K 13 076 7 853 6,55 6,70 6,40 6,40

11,60 18,30 Pola' 13,90 ■1,4 2 423 67 0,02 0,97 15,90 198,77 S 588 588 166 14,70 15,00 14,50 14,10
55,50 133,00 Poiła Kutno 57,50 0,9 3107 357 0,11 1,13 12,70 160,15 K 1 760 1 760 59,50 61,00 57,50 57,00
8,00 22,70 MM* 8,40 5,0 267 783 4 499 0,56 1,26 11.6 399,87 K 17 515 17 515 11669 9,50 9,20 8,80 8,00
3,75 9,40 Polisa 5,30 •0,9 28 300 300 0,26 1,36 73,40 57,20 s 2 683 2 683 4 817 5,30 5,30 5,35 5,35

11,60 22,50 PPABank 14,10 0,0 2 508 71 0,03 1,12 7,40 107,37 K 3 324 0 15,10 15.10 14,50 14,10
5,15 15,50 Prochem 5,40 4,9 50 610 547 1.01 0,81 6,80 27,00 K 11 128 11 128 14 600 5,45 5,35 5,15 5,15

98,00 159,50 Pretora 151,50 0,0 21 408 6 487 0,17 6,53 42,00 1924,05 5 209 159,50 158,50 152,00 151,50
8,60 27,60 Prachnik 10,00 1,0 2 297 46 0.02 0,61 100,00 S 3186 20 10,00 10,00 9,00 9,90
8,00 20,50 Rafako 11,20 2,8 11 803 264 0,07 1,73 194,88 S 1 621 1 621 3 579 11,60 11,60 10,60 10,90

40,40 133,00 Relpol 44,60 3,7 6 968 622 0,63 1,31 8,30 49,08 S 88 88 534 55,00 51,50 46,40 43,00
3,50 13,00 Bemak 4,00 2,6 26125 209 0,87 0,47 10,70 12,00 K 251 251 314 4,55 4,45 4,30 3,90
5,00 23,50 Ro!impex 7,50 ■2,6 168 327 2 525 0,84 0,90 149,70 S 36 785 36 785 92 781 7,85 8,05 8,00 7,70

10,30 20,90 Ropczyce 10,30 0,0 3 418 70 0,07 0,57 4,30 47,44 K 689 689 11,90 11,60 11,00 10,30
27,00 72,00 Sanok 35,10 •5,1 5 456 383 0,10 1,11 10,80 182,52 K 950 950 36,10 38,00 38,50 37,00
40,50 69,50 Softbank 67,00 1,5 28 066 3 761 0,35 4.72 25,50 K 4 288 2 357 65,00 69,50 66,50 66,00
2,65 6,50 Sokołów 3,15 0,0 37 642 237 0,11 0,90 14,60 103,95 K 39 144 0 3,30 3,30 3,20 3,15

18,90 41,00 Sła!export 25,50 0,0 9 891 504 0,08 0,91 12,50 327,26 K 1 881 500 27,60 27,90 26,20 25,50
15,00 27,50 Słalprod 15,40 2,7 6 541 201 0,10 0,94 5,60 103,57 K 219 219 100 16,50 16,00 15,10 15,00
20,10 47,00 Stómił Olsztyn 

Swarzędz
23,60 3,1 36 295 1 713 0,13 1,52 30,00 642,39 K 584 584 156 25,80 25,50 23,00 22,90

S 2,60 12,70 2,85 1,8 2 909 17 0,03 0,44 27,11 K 801 801 3,00 2,95 2,75 2,80
16,2(b- 26,30 Swiecie 17,90 ■1,1 53129 1 902 0,11 1,19 14,00 895,00 S 2 010 2 010 16 220 21,10 20,50 18,50 18,10
5,85 20,50 Tonsi 7,10 ■2,7 4 369 62 0,17 0,46 33,50 18,71 S 1 982 0 7,60 7,80 7,80 7,30

17,50 41,00 Unibud
Uiwsal

17,70 1,1 5 642 200 0,24 1,47 9,80 41,77 K 340 340 20,10 20,40 19,00 17,50
3,00 13,50 3,25 ■1.5 33 565 218 0,15 0,35 7,20 75,08 K 634 634 3,15 3,15 3,15 3,30
7,50 13,30 Vistula 8,25 0,0 7 859 130 0,13 0,50 4,30 49,50 2 300 9,30 8,50 8,60 8,25

36,00 82,00 Warta 82,00 1,9 12 778 2 096 0,21 1,82 39,90 496,73 4 959 78,00 80,00 80,00 80,50
34,80 52,00 Wawel 35,00 0,6 2191 153 0,15 0,86 11,40 52,49 K 1 017 0 38,00 35,00 35,50 34,80
16,90 33,50 W e ■ 30,00 0,0 67 678 4 061 0,10 3,11 16,50 2064,48 S 30 472 13 750 29,90 30,50 30,00 30,00
2,95 6,60 WHbo 3,15 6,8 120 027 756 0,74 0,79 7,30 51,03 S 12 093 12 093 12 344 3,50 3,35 3,15 2,95

12,70 23,00 Wólczanka 13,40 0,8 1887 51 0,09 0,47 5,00 28,14 s 582 582 13,60 13,60 13,40 13,30
4,40 8,60 Zasada 4,50 ■2,2 14172 128 0,03 1,86 29,80 229,82 200 5,30 4,80 4,40 4,60

20,80 57,00 ZEW 45,50 0.0 1357 123 0,06 0,95 102,13 1 000 46,50 45,50 45,50 45,50
117,00 495,00 Żywiec 435,00 •1.1 2 054 1 787 0,07 4,78

RyneH
33,40

równo
1305,00

Wt
K 749 409 450,00 450,00 440,00 440,00

31,00 53,50 AMS : 37,80 0,0 5 770 436 0,16 2,89 22,40 132,30 K 620 620 1 380 43,00 42,00 37,80 37,80
8,30 43,50 Apator 8,30 0,0 8 393 139 0,30 0,53 3,10 23,24 S 15189 100 9,50 9,20 8,30 8,30

22,00 35,70 Apexim 30,50 •9,8 3 967 242 0,10 3,02 26,80 34,80 34,90 34,50 33,80
2,80 15,90 Ariel 2,95 5,4 10 043 59 0,40 0,40 13,50 7,38 S 2 489 2 489 828 3,35 3,25 3,10 2,80
8,40 25,90 Bauma 8,50 ■1.2 8 318 141 0,28 1,05 8,60 25,08 493 9,95 9,85 8,95 8,60

10,50 65,00 Best : 11,10 5,7 29 686 659 1,35 0,35 6,90 24,42 K 809 809 6 878 14,00 12,60 11,40 10,50
30,00 123,00 BetonStal 31,30 4,3 1485 93 0,17 0,91 6,70 27,57 S 120 120 52 41,10 37,00 33,30 30,00
14,40 34,00 Bielbaw 15,10 ■0,7 2 740 83 0,19 0,31 4,00 21,90 s 3 857 0 16,10 15,80 15,50 15,20
10,30 20,40 BiwoSystem 

BudimPoz
10,60 -8,6 2 900 61 0,42 0,56 8,10 7,28 K 4 515 0 12,40 12,00 11,70 11,60

6,40 9,35 7,50 •1.3 16 783 252 0,19 2,05 9,40 65,25 K 19 209 0 8,00 8,10 7,70 7,60
3,70 10,00 CenStal&di : 3,90 •2.5 19 375 151 0,31 0,97 12,40 24,69 S 2 795 2 795 6 453 4,10 4,05 4,00 4,00

188,00 246,00 Cersanit 240,00 •2,4 163 78 0,01 4,17 17,50 279,19 S 542 0 235,00 243,00 240,00 246,00
2,85 27,90 Chemiskór 3,05 5.2 12 670 77 0,35 1,31 x 11,13 S 86 - 86 414 3,20 3,10 3,20 2,90

26,10 36,30 Compensa 28,00 5,7 230 13 0,01 1,43 27,60 98,15 S 117 0 29,90 29,00 26,10 26,50
14,80 74,50 Dom-Plast 14,80 •1,3 5 316 157 0,18 1,02 19,10 44,40 S 278 278 3 700 16,30 16,30 15,70 15,00
10,50 21,50 Beki :« 11,80 -4,1 3 410 80 0,30 0,65 6,90 13,28 205 13,60 13,20 12,90 12,30

2,10 4,80 Ekodrob 2,90 3,6 85 232 494 0,80 0,79 11,60 30,74 S 2 922 2 922 14 403 2,80 3,00 2,85 2,80
2,40 8,60 Elpo 2,40 0,0 13 279 64 0,35 0,50 4,30 9,08 K 2 015 0 2,60 2,55 2,45 2,40

17,70 36,80 Garbarnia 17,70 •9,7 1 575 56 0,28 0,43 8,50 519 20,50 21,50 20,20 19,60
19,80 36,30 Hydrobudowa 24,70 •1,2 7 094 350 0,55 1,28 7,40 32,14 S 1 252 1 252 2170 29,50 28,90 27,50 25,00
9,00 23,20 -HyWore 10,90 3,8 19125 417 0,76 0,99 5,90 27,30 S 259 259 4 266 10,80 10,60 9,55 10,50
3,40 5,55 Instat 4,60 4,5 9153 84 0,15 1,16 9,30 27,95 2 297 4,40 4,40 4,45 4,40

14,60 63,00 Kompap 19,50 0,0 1622 63 0,10 1,44 17,60 31,98 s 872 872 23,00 22,00 19,80 19,50
48,60 124,00 Kopex 105,00 9,9 1200 . 252 0,06 2,66 26,10 208,87 300 124,00 117,50 106,00 95.50

4,60 18,50 KrakChemia 8,10 9,5 83 264 1 349 2,59 1,21 12,70 26,06 s 13 395 13 395 10 602 10,10 9,10 8,20 7,40
4,50 52,50 Lubawa 5,00 0,0 6 350 64 0,23 0,66 7,00 14,00 K 1 730 1 730 420 5,40 5,40 5,30 5,00
7,40 27,00 ŁOA 7,80 0,0 31 213 487 1,12 1,91 11,20 21,75 K 3 750 3 750 1000 8,20 8,10 7,80 7,80
9,80 34,90 Łukbut 9,80 •2,0 295 6 0,05 0,30 5,40 6,12 S 618 0 10,20 10,00 10,00 10,00
3,40 24,60 Mieszko 3,45 0.0 12 703 88 0,22 0,55 6,70 19,67 S 1 023 1 023 294 ' 4,00 3,75 3,40 3,45

19,50 19,50 Milmet 10,00 0,0 5 477 110 0,17 0,53 5,70 31,60 K 456 456 10,50 10,50 10,00 10,00
19,50 19,50 Muza 9,60 0,0 9 392 180 ' 0,38 0,87 5,10 24,00 S 520 520 11,30 11,00 9,90 9,60
3,25 19,80 Ocean 5,20 2,0 48 894 508 0,33 4,03 18,30 77,83 K 15 282 15 282 3 218 6,20 5,60 5,05 5,10
8,25 12,50 Piasecki 10,00 5,3 48 412 968 0,76 1,70 14,60 63,54 K 909 909 5 710 10,50 10,50 9,90 9,50

48,00 135,00 PołilarbO 49,00 1,0 3 810 373 0,19 0,83 7,50 99,72 1335 52,00 52,00 49,00 48,50
8,80 21,30 Poligrafia 8,80 0,0 10 737 189 0,30 1,31 6,60 31,73 K 523 523 9,70 9,80 8,85 8,80

39,00 59,00 Polna 45,00 ■10,0 291 26 0,03 0,95 7,20 S 291 291 47,50 47,00 46,90 50,00
16.00 35,00 Ponar 17,50 2,9 120 4 0,01 0,64 8,10 15,16 19,00 19,00 17,10 17,00
28,90 64,50 Pozmeat 44,00 2,3 2 665 235 0,16 .08 56,10 74,36 S 958 380 54,00 48,60 43,80 43,00

8,55 33,00 PPWK 8,90 4,1 12 227 218 0,46 0,79 4,70 23,64 s 2 162 2162 398 9,90 9,80 9,50 8,55
5,50 26,90 Sanwil 5,50 0,0 1 397 15 0,04 0,32 2,80 18,38 s 6 520 0 6,90 6,50 5,85 5,50
2,30 4,95 Strzelec 3,60 2,9 17 640 127 0,18 1,94 45,40 36,00 s 11 929 1800 3,70 3,55 3,60 3,50
5,40 11,90 TIM 7.70 1,3 15 788 243 0,32 1,31 10,50 38,50 K 10 911 1 550 7,65 7,65 7,65 7,60

17,40 47,50 Unml 18,00 0.0 487 18 0,05 1,11 8,80 18,32 50 19,80 17,90 18,00 18,00
15,80 29,50 V1SCO 18,50 ■2,1 2 663 99 0,14 0,91 10,40 36,20 S 329 329 912 20,50 20,30 19.50 18,90
4,95 8,85 Wafapomp 5,80 6,4 1436 17 0,06 0,35 10,90 14,85 S 186 186 100 6.85 6,20 5,60 5,45

22,50 75,00 Wistil 22,50 -10,0 596 27 0,06 0,32 3,70 22,50 S 358 358 50 27,00 27,00 25,60 25,00
58,00 82,50 WKSM 70,50 0,7 140 20 0,02 1,23 29,90 44,95 71,00 70,00 70,00 70,00
12,80 20,80 Yawal 12,80 0,0 28 988 742 0,64 1,22 10,90 58,24 S 794 794 8 263 15,30 15,00 13,50 12,80
22,10 82,00 ZREW 27,50 3,4 4 844 266 0,56 0,92 5.50 23,87 3 710 31,10 31,60 29.50 26,60
91,50 148,00 PSU 109.00 ■0.5 19 202 4 186 K 9 9 6 329 105,50 108,00 109,50 109,50

AKCJE- Synek walny
2J6 7,35 Ampli 2.46 9,8 42 174 207 1,29 1.19 19,10 8,07 K 2 145 2 145 110 2,60 2.60 2.48 2,24

38,70 56,00 Bakoma 54,00 ■1,8 279 30 0,00 8,04 19,70 540,00 10 55,00 55,00 52,00 55,00
18,90 36,50 Brok 23,60 0,9 2 224 105 0.11 1.12 40,70 47,50 S 311 311 23,80 24,30 23,40 23,40
2,60 4,95 Budopot 3,25 1,6 3 297 21 0,07 1,74 28,30 14,63 s 9 121 0 3,40 3,35 3,30 3,20
2,10 2,80 Delia 2,19 4,3 5 415 24 0,20 0,37 8,20 6,02 s 587 587 413 2,21 2,24 2,16 2,10

12,80 46,00 ENAP 15,20 2,7 2 245 68 0,10 1,55 10,50 33,44 745 15,00 15,00 14,50 14,80
5,30 7.60 Famot 5,70 ■9,5 500 6 0,01 02 57,20 31,09 K 2 000 0 6,80 7,20 6,50 6,30
4,65 9,35 LZPS 4,65 ■9,7 5 658 53 0,34 I ,3/ 6,50 7,77 s 149 149 6,95 6,30 5,70 5,15
4,85 6,90 Odlewnie 6,20 0,0 80 508 998 2,05 ,23 10,40 24,37 s 5 552 270 6,20 6,40 6,30 6,20
8,55 29,90 Permedta 9,35 1,1 3 300 62 0,16 ,29 7,80 19,65 s 54 54 2 500 8,55 9,40 9,35 9,25
8,50 14,20 ZEG 8,50 0,0 250 4 0,02 0,35 7,70 9,65 s 1 113 0 10,10 9,60 9,40 8,50

Indeksy pon. Wt. śr. czw. piąt.

WIG 17 594,80 17 774,30 17 218,30 17 000,90 17 060,30
WIG-20 1 820,40 1 838,30 1 787,70 1 766,90 1 775,40
WIRR 2 370,80 2 315,50 2 179,60 2 125,30 2 142,90
NIF 107,3 109,2 108,8 108,9 109,5

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. piąt.
ABB 1 108,26 108,62 105,87 105,18 105,36

113.96 114,34 111,44 110,72 110,91
ABB 2 102,57 102,65 102,70 102,68 102,67

104,66 104,74 104,80 104,78 104,77
ABB 3 113,86 114,88 110,85 109,80 110,60

119,85 120,93 116,68 115,58 116,42
Arka (małych spółek) 9,18 9,17 8,96 8,89 8,89

9.51 9.50 9.28 9,21 9,21
Arka (dużych spółek) 9,22 9,30 9,02 8,91 8,96

9,55 9,64 9,35 9,23 9,28
Arka (ochrony kapitału) 10,60 10,60 10,61 10,62 10,63

10,76 10,76 10,77 10,78 10,79-
Atut 1 9,76 9,75 9,48 9,38 9,45
Atut 2 12,51 12,51 12,52 12,53 12,54
Atut 3 6,58 6,61 6,31 6,20 6,25
Atut 4 8,39 8,47 8,22 8,16 8,23
DWS (zrówn.) 126,77 126,87 123,84 123,17 123,33

131,84 131,94 128,79 128,10 128,26
DWS (dpw) 111,57 111,62 111,66 113,25 115,16

115,47 115.53 115,57 117,21 119,19
DWS (akcji) 128,78 128,66 124,56 123,50 123,75

135,22 135,09 130,79 129,68 129,94
DWS (pryw.) 95,47 96,65 95,69 95,54 95,27
Eurofundusz 1A 128,00 128,14 125,20 124,12 124,46

135,45 135,60 132,49 131,34 131,70
Eurofundusz 1B 126,17 126,30 123,40 122,34 122,66
Eurofundusz 2 94,21 94,06 90,14 88,36 88,66

99.69 99,53 95,39 93,50 93,82
Eurofundusz 3A 122,69 122,83 123,01 123,07 123,16

125,84 125,98 126,16 126,23 126.32
Eurofundusz 3B 121,85 121,98 122,16 122,22 122,31
Eurofundusz 4A 103,23 103,77 100,18 99,10 99,72

109,24 109,81 106,01 104,87 105,52
Eurofundusz 4B 102,55 103,09 99,51 98,45 99,06
Fidelia 43,94 44,20 43,36 43,13 43,08

45,53 45,80 44,93 44,69 44,64
Forum-Dragon (akcji) 9,55 9,57 9,11 8,97 9,04

10.00 1O.O2 9,54 9,39 9.47
Forum-Olimp (zrówn.) 9,17 9,20 8,99 8,89 8,90

9,60 9.63 9,41 9,31 9,32
Forum-Sfinks (bezp.) 10,55 10.54 10,54 10,54 10,55

10.60 10.59 10,59 10.-59 10,60
ING (akcji) 99,72 100,70 97,80 96,75 97,22

102.80 103.81 100.82 99,74 100.23
ING (zrówn.) 105,66 106,09 104,54 103,83 104,06

108,93 109,37 107,77 107,04 107,28
Korona (zrówn.) 83,78 83,42 80,61 79,87 80,64

88,66 88,28 85.30 84.52 85.33
Korona (pień.) 64,38 64,41 64,44 64,48 64,51

64.70 64,73 64.76 64.80 64.83
Korona (akcji) 43,79 43,85 42,35 41,83 42,25

46,34 46,40 44,81 44,26 44,71
Korona (pryw.) 35,56 36,13 36,19 36,17 36,24

37,63 38.23 38,30 38.28 38.35
Pioneer 1 89,74 90,12 88,21 87,72 87,98

93,97 94,37 92.37 91.85 92,13
Pioneer 2 17,47 17,48 17,50 17,50 17,50

17,83 17,84 17,86 17,86 17.86
Pioneer 3 21,05 21,18 20,51 20,31 20,41

22,04 22,18 21,48 21,27 21,37
Pioneer 4 7,79 7,93 7,86 7,91 7.90

8.16 8.30 8.23 8.28 8.27
PKO/CS (stab. wzrostu) 55,71 56,03 55,69 55,64 55,64

56.27 56.60 56.25 56.20 56.20
PKO/CS (zrówn.) 60,49 61,07 60,05 59,73 59,69

61.72 62,32 61.28 60.95 60,91
PKO/CS (akcji) 168,52 170,90 165,82 164,23 164,05

171.96 174.39 169.20 167.58 167.40
Skarbiec (Kasa) 116,31 116,40 116,48 116,51 116,55

116,31 116,40 116,48 116,51 116.55
Skarbiec (Waga) 101,40 101,99 100,34 99,65 100,03

1O7.3O 107,93 106,18 105,45 105,85
Skarbiec (Akcja) 91,15 91,83 89,30 88,33 88,57

96,46 97,17 94,50 93,47 93,72

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

Wakacyjne spojrzenie
T

akże gracze giełdowi wyjeż­
dżają na wakacje. Mijający ty­
dzień spędziłem w miejscowo­
ści, w której nie ma biura makler­

skiego. Jedynym źródłem informacji 
o sytuacji na giełdzie była dla mnie 
prasa i telegazeta. To jednak nie to 
samo, co bezpośrednie uczestnictwo 
w dogrywce. Brak kontaktu z innymi 
inwestorami i atmosferą, jaka panuje 
na sali powoduje, że odbiór sytuacji 
giełdowej jest inny. Zdecydowanie 
mniejsze emocje wywołane zmiana­
mi kursów akcji pozwalają chłodniej­
szym okiem spojrzeć na całość sytu­
acji na parkiecie. A była ona nie naj­
lepsza...

Spadek cen (który - mam wciąż 
nadzieję - był tylko korektą) trwał 
praktycznie cały tydzień. Jego dyna­
mika była bardzo duża. Właściwie 
gdyby nie duże banki to sytuacja 
techniczna rynku byłaby jeszcze gor­
sza. Znowu obok kursów kilkudzie­
sięciu spółek pojawia się literka „d”, 
co oznacza, że są to najniższe ceny 
od co najmniej roku. Tylko Warta 
może poszczycić się osiąganiem ko­
lejnych rekordów kursowych. Pogor­
szeniu koniunktury oparł się seg­
ment NIF-ów i PŚU. Tutaj słaba ten­
dencja wzrostowa nie wygasa i ceny 
tych walorów powoli pną się w górę. 
Widać pewną niezależność tej części

rynku. Pozwala to walorom spadać, 
gdy pozostała część rynku rośnie, ale 
także wzrastać, gdy WIG i WIRR ma­
leją.

Wydaj e się, że sytuacja na parkie­
cie znowu zależy od tego, co dzieje 
się za oceanem. Wystąpienie Alana 
Greenspana schłodziło nastroje na 
zachodnich giełdach. Wizja wyż­
szych stóp procentowych w USA wy­
wołuje ból głowy u inwestorów na 
całym świecie. Do tego dochodzi 
wciąż niedobra sytuacja w Japonii. 
Nasz słaby rynek, który - jak się wy­
dawało - zdobył jakąś niezależność 
od innych młodych rynków, wrócił 
do szeregu. Można zauważyć pewne 
analogie historyczne. Nie rokuje to 
dobrze temu, co się będzie działo na 
naszym rynku. Jeżeli giełdy świata 
przejdą 10-, 30-proc. korektę to na­
dzieja na letnią hossę w Warszawie 
pęknie jak mydlana bańka. Jesienią 
dodatkowym czynnikiem osłabiają­
cym rynek będzie olbrzymia oferta 
akcji Telekomunikacji Polskiej. 
W dłuższej perspektywie jest to dla 
całego rynku korzystne, ale bezpo­
średnio odciągnie sporo środków od 
akcji innych spółek i wymusi skraca­
nie pozycji przez tych, którzy nie po­
siadają odpowiedniej ilości wolnej 
gotówki.

GRACZ



Sobota 25 lipca 1998
DZIENNIK POLSKI

Giełda w cieniu banków
Na ok. 1,3 min rachunków inwestycyjnych 
ulokowaliśmy ledwie 1 proc, oszczędności

(INF. WŁ.) Najpopularniej­
szą formą lokowania pienię­
dzy pozostaje w Polsce rachu­
nek bankowy - wynika z in­
formacji Centrum Badań Mar­
ketingowych. Lokatę taka wy­
biera blisko 38 proc, ankieto­
wanych. Tymczasem tylko 6 
proc, respondentów inwestu­
je w akcje, a 3,5 proc. - w jed­
nostki uczestnictwa funduszy 
powierniczych (inwestycyj­
nych). Giełda pozostaje więc 
wciąż w cieniu banków.

Według informacji Główne­
go Urzędu Statystycznego 
(uwzględniających dane za 
I kwartał br.) w biurach ma­
klerskich otwartych było ok. I 
min 288 tys. rachunków inwe­
stycyjnych. W porównaniu ze 
stanem ostatniej sesji w IV 
kwartale 1997 r. liczba ta zma­
lała o 2,8 proc. - podaje GUS. 
Większość rachunków (ok. 
99,6 proc.) należy do osób fi­
zycznych. Jednak wartość zde­
ponowanych tam papierów sta­
nowiła tylko ok. 26 proc, łącz­
nej wartości wszystkich papie­
rów ulokowanych na rachun­
kach inwestycyjnych. Ta dziw­
na z pozoru sytuacja jest cał­
kiem zrozumiała, gdy weźmie- 
my pod uwagę, że największy­
mi kwotami obracają inwesto­
rzy instytucjonalni. A liczba 
ich rachunków w stosunku do 
liczby indywidualnych graczy 
jest przecież niewielka.

- Na giełdzie ulokowano do­
tychczas zaledwie 1 proc, 
oszczędności ludności, podczas 
gdy przykładowo w USA - ok. 
30 proc. - podaje Rządowe 
Centrum Studiów Strategicz­
nych opierając się na danych 
za ub.r. Udział inwestorów in­
dywidualnych w obrotach gieł­

CZY MOŻNA CHCIEĆ 

WIĘCEJ?
Konsolidacja parkietów

Prezes Wiesław Rozłucki nie uważa za zbyt prawdopodobne 
powstanie jednej giełdy jednoczącej kraje Europy 

Środkowo-Wschodniej z centrum w Warszawie

Lokata terminowa

1 -miesięczna 19,00%
2 -miesięczna 19,25%
3 -miesięczna 20,00%
6 -miesięczna 20,25%
9 -miesięczna 21,00%
12- miesięczna 21,50%

ROR -17,00%
Kredyty, pożyczki

Zapraszamy do naszych placówek na terenie Krakowa: 

ul.JuliuszaLea 112, tek: (012)639 1478. fax: (012)637 1491 
ul.Saska 4, tel.: (012) 656 00 54. fax: (012) 656 27 44
Rynek Główny 22, tel.: (012)422 55 81, fax: (012) 422 47 12 
Plac Szczepański 5, tel.: (012)422 55 81 w.116,121, fax: (012)4224712

BWRI Real Bank s.a.

dy wynosił ok. 20 proc. Zawie­
rali jednak aż 80 proc, transak­
cji, co świadczy o relatywnie 
małej wartości licznych zleceń 
graczy indywidualnych.

Na razie nie widać więc spe­
cjalnie ożywczego wpływu pro­
gramu Narodowych Funduszy 
Inwestycyjnych na liczbę inwe­
storów. Powszechne Świadec­
twa Udziałowe otrzymało ok. 
27 min osób. Można było mieć 
nadzieję, że przynajmniej kilka 
milionów z nich otworzy swoje 
rachunki w biurach i być może 
rozpocznie przygodę z giełdą. 
Niestety, przynajmniej dotych­
czas nic takiego nie nastąpiło. 
Być może sytuacja zmieni się 
nieco w najbliższych miesią­
cach, gdy trzymający swoje 
świadectwa w szufladach zda­
dzą sobie wreszcie sprawę, że 
pora coś zrobić z PŚU (papiero­
we dokumenty tracą wszak 
ważność z końcem br.).

Chyba nie do końca satys­
fakcjonujący okazał się także 
edukacyjny wpływ wielkich 
prywatyzacyjnych ofert pu­
blicznych. Oczywiście w prze­
szłości rolę katalizatora ode­
grała na pewno słynna sprze­
daż akcji Banku Śląskiego. 
Ubiegłoroczne oferty Banku 
Handlowego i KGHM Polska 
Miedź cieszyły się bardzo du­
żym zainteresowaniem, ale 
przecież nie spowodowały la­
winowego wzrostu liczby ak­
tywnych inwestorów.

Zupełnie niedawno emocjo­
nowaliśmy się ofertą Pekao SA. 
Przy okazji debiutu tego banku 
na warszawskim parkiecie pre­
zes zarządu giełdy Wiesław 
Rozłucki nie omieszkał zauwa­
żyć, że „nie bardzo jest zado­
wolony, że tylko kilkadziesiąt 

tysięcy inwestorów indywidu­
alnych zapisało się na akcje Pe­
kao SA”. - Liczę, że w przy­
szłych prywatyzacjach ich licz­
bą wyniesie 300-500 tys. - po­
wiedział cytowany przez PAP 
prezes.

Niestety, to że mamy w Pol­
sce ok. 1,3 min rachunków in­
westycyjnych nie oznacza wca­
le, że tylu właśnie jest giełdo­
wych graczy. Można przypusz­
czać, że grono inwestorów in­
dywidualnych jest znacznie 
węższe. Wiele rachunków zo­
stało przecież otwartych 
w przeszłości, np. tylko po to 
by zdeponować kupione po 
wielkich bojach akcje Banku 
Śląskiego czy nabyć walory 
Banku Handlowego.

Naprawdę aktywnych graczy 
jest chyba bardzo niewielu. 
Świadczy o tym choćby brak tło­
ku w biurach maklerskich. Wy­
gląda na to, że większość po- 
przestaje na obserwowaniu ryn­
ku. Przekonanie do korzystania 
z usług pośredników raczej cięż­
ko przychodzi także funduszom 
powierniczym i inwestycyjnym, 
którym nie przybywa zbyt wielu 
klientów. Być może dopiero re­
forma emerytalna sprawi, iż za­
interesujemy się poważniej gieł­
dą i inwestowaniem. To, czy 
przeciętni ciułacze zainteresują 
się bardziej trwale giełdą - 
w tym inwestycjami za pośred­
nictwem funduszy powierni­
czych - zależy w dużej mierze 
od państwa. Dość logiczne wy- 
daje się promowanie długoter­
minowych inwestycji np. przez 
zapewnienie, że zyski z nich nie 
będą opodatkowane. To bardzo 
ważne także dla powodzenia re­
formy emerytalnej.

ŁUKASZ KWIECIEŃ

Prezes warszawskiej Giełdy Papierów Warto­
ściowych powiedział w wywiadzie dla PAP, że 
bardziej prawdopodobne jest powstanie w Euro­
pie połączonych wspólną siecią informatyczną 
wielu giełd krajowych niż utworzenie jednej 
megagiełdy europejskiej.

Ostatnio porozumienie w sprawie utworzenia 
wspólnego rynku giełdowego podpisały giełdy 
w Londynie i we Frankfurcie nad Menem. Od po­
czątku 1999 roku, wraz z wejściem euro ma być na 
nim notowanych 200 największych spółek z Lon­
dynu i 100 z Frankfurtu.

- Tego typu umowa sugerowała, że będzie to jed­
na giełda europejska. Ta inicjatywa jest skierowa­
na na blue chipy europejskie (najlepsze papiery eu­
ropejskie - przyp. PAP) - powiedział prezes GPW. - 
Jedna koncepcja to wielka giełda europejska. Dru­
ga koncepcja, do której bardziej się skłaniam, to 
połączenie giełd narodowych siecią informatyczną 
- dodał.

Zdaniem Rozłuckiego, gdyby rynki europejskie 
połączyła wspólna sieć, to giełdy krajowe pozosta­
łyby centrami obrotu swoich papierów wartościo­
wych. Każdy kraj miałby nadal swój rynek, który 
by nadzorował i aktywizował. Jednocześnie inwe­
storzy międzynarodowi mieliby bardzo łatwy, bez­
pośredni dostęp do poszczególnych rynków.

Prezes GPW powiedział, że dla naszej giełdy 
sojusz Londynu, gdzie notowanych jest 2.450 
spółek i Frankfurtu, gdzie notowane są 702 spółki 
nie ma bezpośredniego znaczenia. - Groźniejsza 
dla nas jest inicjatywa powołania giełdy dla papie­
rów wschodnioeuropejskich przez Wiedeń i Frank­
furt, na której notowane byłyby papiery z naszego 
regionu, w tym akcje kilku lub kilkunastu najwięk­
szych przedsiębiorstw polskich - powiedział.

- Bez względu na to, co zrobi Wiedeń czy Frank­
furt, będziemy się łączyć - dodał. Nie powiedział 
z jakimi giełdami będzie się chciała połączyć 
GPW. - Najbliżej jesteśmy Paryża, ale dołączymy 
do tych, które będą zainteresowane łączeniem się 
z nami na zasadzie wzajemnego członkostwa - po­
informował. W odpowiedzi na alians rynków we 
Frankfurcie i Londynie, giełda w Paryżu, gdzie no­
towane są 683 spółki, zapowiedziała w zeszłym ty­

Apetyt 
na odsetki
Obligacje roczne RS0799 „sprzedają się”

(INF. WŁ.) Każdego dnia 
w placówkach Narodowego 
Banku Polskiego - w tym 
w krakowskim oddziale - od­
bierane są pieniądze wraz z od­
setkami z zakładanych jesienią 
ub.r. lokat terminowych. Część 
klientów korzysta z możliwo­
ści zakupu w placówce NBP 
nowego typu obligacji rocz­
nych RS0799. Papiery te 
„sprzedają się” - mówią ban­
kowcy. Prawdopodobnie do za­
kupu obligacji o stałym opro­
centowaniu zachęca perspek­
tywa redukcji inflacji oraz spo­
dziewanego obniżania odsetek 
od lokat bankowych i papierów 
trzyletnich.

Jak pamiętamy, NBP przyj­
mował lokaty terminowe w zło­
tych jesienią ub.r. Operacja wy­
płaty tych pieniędzy wraz z na­
leżnymi odsetkami teoretycznie 
zakończy się w połowie wrze­
śnia br. „Teoretycznie", gdyż nie 
wiadomo czy w terminie zgłoszą 
się wszyscy klienci. Obecnie są 
tacy, którzy nie odebrali jeszcze 
swoich pieniędzy z lokat zakoń­
czonych w... marcu br. Zapomi­
nalskim przypominamy ponow­
nie, iż lokaty w NBP, których ter­
min się zakończył, nie podlegają 
przedłużeniu i nie są oprocento­
wane. To zaś oznacza, iż pienią­
dze i odsetki już nie pracują dla 
ich właścicieli. Być może osoby, 
które nie odebrały jeszcze swo­
ich pieniędzy z wcześniej zakoń­
czonych lokat traktują placówki 
banku centralnego jak sejf?

W krakowskim oddziale ban­
ku centralnego największa licz­
ba klientów zjawia się zwykle 
w poniedziałek - wtedy bowiem 
przypada termin wypłaty lokat 

i odsetek z paru poprzednich 
dni. Jeśli ktoś chce wydać przy­
najmniej część odbieranych pie­
niędzy na zakup nowych obli­
gacji, musi odpowiednio wcze­
śniej odwołać ewentualne zle­
cenie przelewu lokaty z odset­
kami na wskazany rachunek 
w banku komercyjnym - przy­
pominają w NBP. Gdy oszczę­
dzający zapomni o odwołaniu 
zlecenia, pieniądze powędrują 
na wskazane konto. Wtedy no­
we obligacje będzie można ku­
pić już tylko w biurze makler­
skim (co naprawdę jest również 
bardzo proste!).

Obligacje skarbowe nowego 
typu to papiery roczne o stałym 
oprocentowaniu (nominalnie: 
20,71 proc, w stosunku rocz­
nym). Oznaczone są symbolem 
RS0799 i zostaną wykupione 
z początkiem lipca przyszłego 
roku. Warto pamiętać, że chęć 
odebrania pieniędzy z odsetkami 
trzeba będzie odpowiednio 
wcześniej zgłosić w biurze ma­
klerskim. W przeciwnym wypad­
ku papiery zostaną automatycz­
nie zamienione wraz z odsetka­
mi na kolejną serię obligacji.

W przeciwieństwie do papie­
rów rocznych (inflacyjnych) 
i trzyletnich obligacje serii 
RS0799 nie są notowane na war­
szawskiej giełdzie. Obrotem 
wtórnym zajmuje się rynek po­
zagiełdowy (CTO). Właśnie na 
tym rynku może złożyć zlecenie 
inwestor, który uzna, że musi 
sprzedać papiery RS0799 przed 
terminem ich wykupu. Na razie 
handel jest bardzo ożywiony - 
obroty sięgają setek milionów zł. 
Zawierane są transakcje o bar­
dzo wysokiej wartości. (Ł.K.)

godniu, że zamierza wokół siebie konsolidować 
inne europejskie rynki, nie podała jednak jakie. 
Prasa finansowa spekulowała, że może tu chodzić 
o giełdy w Madrycie i Mediolanie, a także skandy­
nawskie.

Rozłucki dodał, że w ciągu najbliższych 2-3 lat 
giełdy europejskie powinny zostać połączone, ale 
na zasadzie wzajemnego członkostwa, standary­
zacji techniki i organizacji obrotu. Jego zdaniem, 
w przypadku powstania giełdy środkowoeuropej­
skiej w Wiedniu konsolidacja będzie konieczna. - 
Gdyby polskie akcje były notowane głównie 
w Wiedniu, to nasz rynek przestałby się rozwijać, 
kursy u nas zależałyby od cen w Wiedniu - powie­
dział dodając, że wówczas nie przybywałoby rów­
nież indywidualnych inwestorów, a nawet obecnie 
nie ma ich bardzo dużo.

Prezes powiedział, że nie uważa za zbyt praw­
dopodobne powstanie jednej giełdy jednoczącej 
kraje Europy Środkowo- Wschodniej z centrum 
w Warszawie. Zdaniem Rozłuckiego, żeby powstał 
taki wspólny rynek olbrzymią aktywność musieli- 
by wykazać wszyscy uczestnicy rynku, czyli gieł­
da, domy maklerskie, Komisja Papierów Warto­
ściowych, Krajowy Depozyt Papierów Wartościo­
wych oraz rząd.

- Rozwój rynku kapitałowego w Polsce nigdy nie 
był żadnym priorytetem. Jeżeli chcemy być centrum 
Europy, to polityka rządu musi iść znacznie dalej, 
nie tylko mieć charakter przyjaznej tolerancji dla 
rynku, ale aktywnej promocji - powiedział.

Warszawska Giełda Papierów Wartościowych 
zamierza rozszerzyć notowania ciągłe i wprowa­
dzić drugi fixing - powiedział Wiesław Rozłucki. 
Prezes wyjaśnił, że taki harmonogram sesji zosta­
nie wprowadzony po uruchomieniu nowego syste­
mu informatycznego, planowanym na początku 
2000 r. Rozłucki powiedział, że w nowym systemie 
najbardziej płynne papiery byłyby notowane tylko 
w systemie notowań ciągłych, ceny mniej płyn­
nych ustalane byłyby w dwóch fixingach, a kursy 
najmniej płynnych w jednym fixingu. Najprawdo­
podobniej notowania ciągle trwałyby wtedy od go­
dziny 10 do 17, a wszystkie trzy fixingi byłyby 
przeprowadzone o różnych godzinach. (PAP)

rótko
■ MILIONY NA AUTO­

STRADY. Europejski Bank In­
westycyjny udzieli Polsce kre­
dytu wartości 280 min ECU 
(308 min USD) na współfinan­
sowanie budowy dwóch odcin­
ków autostrad A-2 i A-4 - poin­
formowała wczoraj rzecznik 
Ministerstwa Transportu Elż­
bieta Jeranowska. 23 lipca mi­
nister transportu i gospodarki

morskiej Eugeniusz Morawski 
(na zdjęciu) podpisał w imieniu 
rządu dwie umowy w tej spra­
wie. Z kredytów EBI będzie 
współfinansowana budowa ob­
wodnicy Poznania długości 
13,3 km na autostradzie A-2 
i autostrada A-4 na odcinku So- 
śnica-Murckowska długości 
24,1 km. Wczoraj przedstawio­
no propozycje korekt zawar­
tych w nowym programie bu­
dowy płatnych autostrad. Pro­
gram ten został złożony w tych 
dniach przez resort oraz Agen­
cję Budowy i Eksploatacji Auto­
strad (ABiEA) w Komitecie Eko­
nomicznym Rady Ministrów. 
Najważniejsze zmiany dotyczą 
finansowania budowy i idą 
w kierunku zwiększenia udzia­
łu państwa w sfinansowaniu 
odcinków A-l (Gdańsk-Toruń, 
koncesjonariusz: Gdańsk
Transport Company - GTC) 
i A-2 (Świecko-Stryków, kon­
cesjonariusz: Autostrada Wiel­
kopolska SA). Nowe prognozy, 
co do przewidywanych docho­
dów z autostrad okazały się 
bardziej pesymistyczne 
(zwłaszcza w odniesieniu do 
części A-l), niż zakładali 
uprzednio koncesjonariusze.

■ NOWE STAWKI DLA 
PIELĘGNIAREK. Stawka karty 
podatkowej dla pielęgniarek 
i położnych zostanie obniżona 
z 1,70 zł za godzinę do 1 zł za 
godzinę w 1999 r. - zapowie­
dział wczoraj rzecznik prasowy 
ministra finansów Piotr Dubno. 
Według ministerstwa obniżenie 
stawki, oznaczające realny 
przyrost dochodów, ma zachę­
cić kolejne przedstawicielki 
tych zawodów do prowadzenia 
własnej działalności gospodar­
czej i przechodzenia na kon­
traktowy system zatrudnienia.

■ BANK POMOŻE. Bank 
Światowy potwierdził gotowość 
udzielenia Polsce pożyczek na 
restrukturyzację górnictwa - 
poinformował Jacek Wojcie- 
chowicz z misji BŚ w Polsce. 
Według niego Bank Światowe­
go ma zamiar udzielić pożyczki 
na przekwalifikowanie się gór­
ników zwalnianych z likwido­
wanych kopalń, finansowanie 
urlopów i odpraw górniczych. 
Bank zamierza udzielać także 
kredytów na rozwój małych 
i średnich przedsiębiorstw, 
w których mają znaleźć zatrud­
nienie zwalniani z górnictwa.

■ ROSJA TNIE STOPY. Ro­
syjski bank centralny postano­
wił wczoraj obniżyć podstawo­
we stopy procentowe z 80 do 60 
proc. W wydanym w tej sprawie 
oświadczeniu władze banku 
stwierdzają, iż obniżenie stóp 
jest pierwszym pozytywnym re­
zultatem pomocy przyznanej 
Rosji przez Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy. Od począt­
ku trwającego już kilka miesię­
cy kryzysu finansowego w Rosji 
stopy procentowe wahają się 
w granicach 50-150 proc. (PAP)
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Kto zarobił? Kto stracił!

techniczna

"K T wtorkowej sesji, dokładnie w dniu docelowym, WIG 1^1 Cl osiągnął poziom 17.775 pkt., a następnie siła podaży 
jL N wymusiła korektę. Nieco wcześniej widać było osła­
bienie potencjału wzrostowego, ponieważ większa szerokość ryn­
ku obniżała swe notowania i tradycyjnie tylko spółki o najwięk­
szej kapitalizacji ciągnęły jeszcze główne indeksy do góry. Zdecy­
dowana, szybka korekta już w czwartek sprowadziła wartość 
WIG-u do poziomu 17 tys. pkt., gdzie zlokalizowane są silne 
wsparcia w postaci średniej ze stu sesji i przebitej niedawno, 
spadkowej linii trendu. Wyraźna przecena większości walorów 
wyzwoliła na czwartkowych dogrywkach i notowaniach ciągłych 
popyt, który dał w rezultacie zahamowanie spadków, a nawet 
spory wzrost „ciągłego” WIG-20. Po niekorzystnych informacjach 
zza oceanu u nas piątek przeszedł spokojnie, co oznacza, że 
chwilowa panika ogarnia coraz mniejszą liczbę aktywnych 
uczestników gry giełdowej i pozytywnie prognozuje na najbliż­
szą przyszłość.

Tylko w najgorszym wariancie możemy zakładać dalszą depre­
cjację do nieodległej już średniej z 45 sesji. Dla rynku wzrostowe­
go, a w takiej fazie na razie jesteśmy, po zadziałaniu wsparcia i krót­
kiej konsolidacji wykorzystanej na zakupy, powinna wrócić tenden­
cja rosnąca. Siła branży bankowej, a także coraz większa liczba wa­
lorów utrzymujących trend wzrostowy - pomimo psychologicznej 
korekty - potwierdza kierunek całego rynku.

NFI Kwiatkowski

M
ianem koszmarnego in­
teresu można określić 
zupełnie nieudaną pró­
bę szybkiego zarobku na akcjach 

niedawnego debiutanta - spółki 
LZPS. Jeśli uwzględnimy koszty 
prowizji maklerskich, to każdy 
tysiąc zł ulokowany w te walory 
na tydzień skurczył się do ledwie 
ok. 550 zł. Niestety, ok. 30-proc. 
straty ponieśli także ci, którzy za­
ryzykowali szybką inwestycje 
w akcje spółek: Beton - Stal czy 
KrakChemia. Spadki dotknęły 
w tym tygodniu szczególnie moc­
no rynek równoległy. Jeśli ktoś 
bawiłby się w inwestowanie in­
deksowe - czyli w tym przypad­
ku konstruowanie portfela o ta­
kiej samej strukturze jak koszyk 
stanowiący podstawę do wylicza­
nia indeksu WIRR - to w zakoń­
czonym właśnie tygodniu giełdo­
wym byłby prawie jakieś 14 proc, 
„do tyłu”. Analogiczna inwesty­
cja w oparciu o WIG przyniosła­
by nominalnie ok. 3,6 proc, stra­
ty, która jednak po uwzględnie­
niu prowizji maklerskich wzro­
słaby do ok. 7 - 8 proc.

Dość sporym zaskoczeniem 
jest to, że w tym tygodniu najbar­
dziej zyskowną inwestycją oka­
zała się szybka lokata w akcje 
VII Narodowego Funduszu In­
westycyjnego. Mowa o zasko­
czeniu, gdyż dotychczas rynek 
NFI nie dawał specjalnie wielu 
okazji do zarobku. Jeśli chodzi 
o walory innych spółek, to nie­
stety trudno było zarobić ponad 
10 proc. Okazję do tego dały wła­
ściwie tylko walory Instalu i to

pod warunkiem, że wynegocjo­
wane łączne prowizje maklerskie 
nie były wyższe niż ok. 2 proc. 
A przy możliwościach finanso­
wych mniejszych graczy to ra­
czej trudne zadanie.

wać fali redukcji oprocentowa­
nia lokat bankowych. Zresztą 
jeden z krakowskich banków 
giełdowych obniżył już opro­
centowanie lokat 1-mies. - z 20 
do 18 proc, w skali roku (co i tak

ry z mniejszym dyskontem (czy­
li z niższą rentownością). To wła­
śnie spowodowało obniżenie 
oprocentowania obligacji trzylet­
nich wyliczanego w oparciu 
o średnią zyskowność 13-tygo-

(okres: 17 VII-24 VII)
lle można było zarobić lub stracić inwestując 1 tys. zł?
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Pomimo naporu na wzrost 
wartości złotego kurs głównych 
dewiz w stosunku do naszej wa­
luty był na tyle stabilny, że ra­
czej trudno było o jakąś efektow­
ną kantorową spekulację w wy­
konaniu przeciętnego ciułacza. 
Relatywnie najwyższy okazał się 
wzrost kursu brytyjskiego fun­
ta. W ujęciu tygodniowym walu­
ta ta podrożała - wedle tabel Na­
rodowego Banku Polskiego - 
o ok. 1 proc.

Obniżenie stóp procento­
wych odczują oszczędzający 
przywiązani do tradycyjnych lo­
kat. Już wkrótce można oczeki-

pozostaje propozycją bardzo 
atrakcyjną).

Z perspektywą otrzymywania 
niższych odsetek muszą się tak­
że oswoić posiadacze skarbo­
wych obligacji trzyletnich. 
W nowym kwartale odsetkowym 
(sierpień - listopad) oprocento­
wanie „trzylatek” przekroczy tyl­
ko nieco 20 proc. Zmniejszenie 
oprocentowania „zawdzięcza­
my” dużym inwestorom (w tym 
zagranicznym), którzy bardzo 
chętnie kupowali w ostatnich 
miesiącach bony skarbowe. Po­
nieważ popyt był spory, resort fi­
nansów mógł sprzedawać papie-

dniowych bonów skarbowych. 
Ale nie ma co płakać nad rozla­
nym mlekiem. Dopóki jednocze­
śnie ze stopami spada inflacja 
a waluty nie drożeją za bardzo, 
posiadacze obligacji trzyletnich 
nie powinni narzekać.

(Ł.K.)

Redaguje
Łukasz Kwiecień 

tel. 422-25-79
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Dane mają’charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 100 zł 108 zł
kantory 100 zł 107-108 zł
RDM Polonia 86 zł 114 zł
Indeks NIF 109,5

24 lipca 1998 r,

otowania walutowe

Cenami akcji na giełdzie rządzi prawo podaży i popytu. Kursy 
PSU oraz akcji „Narodowych” Funduszy Inwestycyjnych w do­
tychczasowej historii ich notowań głównie zniżkowały. Przewa­
żała podaż. Naród nie jest zainteresowany ich posiadaniem 
i wkrótce fundusze mogą pozbyć się pierwszego słowa w swoich 
nazwach. Ogromna niechęć „Kowalskich” do zostania kapitalista­
mi utrzymywała kurs akcji NFI w trendzie spadkowym, ale 
w ostatnich tygodniach pojawiła się jaskółka na tym zachmurzo­
nym niebie: Pekao SA z impetem wszedł w posiadanie znacznych 
pakietów akcji większości funduszy. Ciekawe, jakie jeszcze insty­
tucje włączą się do rywalizacji. Następuje prawdopodobnie prze­
silenie i na rynku NFI zaczyna dominować popyt. I nie ma się co 
dziwić, gdyż rachunek jest prosty - jeśli za pakiet akcji jednej ze 
spółek wiodących danego funduszu można dostać niewiele mniej 
niż wynosi jego giełdowa kapitalizacja, to głupotą byłoby nie ku­
pować. Złoty interes. Natomiast Kowalski za lat dziesięć popatrzy 
na swój zardzewiały samochód z 1997 r. i będzie mógł powspomi­
nać, jak to nie został kapitalistą.

Czy prawo podaży i popytu znajduje odzwierciedlenie w analizie 
technicznej? Przyjrzyjmy się w tym celu znanemu wskaźnikowi 
RSI. W okresie wrzesień - październik ‘97 znajdował się powyżej li­
nii wykupienia i wykazał dywergencję z kursem, co było - jak się 
okazało - dobrą wskazówką dla pozbycia się akcji NFI Kwiatkow­
skiego. Sprzedający przejmowali inicjatywę. W okresie paździer­
nik - listopad ‘97 RSI znalazł się poniżej linii wyprzedania, ale po­
pyt względem podaży był tak słaby, że kurs zdołał tylko przez kil­
ka miesięcy utrzymać się w trendzie horyzontalnym. Po wyłamaniu 
się z niego dalszy spadek i kolejny sygnał kupna płynący z RSI 
w maju. Jak obecnie widać, uważnym inwestorom dał on blisko 
50-proc. zysk w ciągu dwóch miesięcy.

DZIAŁ REKOMENDACJI MAKLERSKICH
BM ARABSKI I GAWOR

TEŁ. 421-02-52

Tabela NBP nr 143/98 Kurs średni zmiana w %

Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,400, sprzedaż: 3,450, marka, skup: 

1,905, sprzedaż: 1,935, funt, skup: 5,610, sprzedaż: 5,670, frank szw., 
skup: 2,260, sprzedaż: 2,280, frank fr., skup: 0,568, sprzedaż: 0,580, 
szyling, skup: 0,270-0,271, sprzedaż: 0,274-0,275.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,410, sprzedaż: 3,460, marka, skup: 
1,905, sprzedaż: 1,940, frank fr., skup: 0,565, sprzedaż: 0,578, szyling, 
skup: 0,270, sprzedaż: 0,275, fr. szw., skup 2,245, sprzedaż: 2,290, funt, 
skup: 5,570, sprzedaż: 5,635, korona czeska, skup: 0,104, sprzedaż: 
0,109, korona sł. skup: 0,096, sprzedaż: 0,101.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,412, sprzedaż: 3,440, marka, skup: 1,912, 
sprzedaż: 1,925, funt, skup: 5,610, sprzedaż: 5,670, szyling, skup: 0,271, 
sprzedaż: 0,273, frankfr, skup: 0,570, sprzedaż: 0,574, frank szw., skup: 
2,260, sprzedaż: 2,280.

(Ł.K.),(IWO),(JT)

Australia 1 AUD 2,1451 0,84
Austria 1 ATS 0,2750 0,51
Belgia 100 BEF 9,3813 0,51
Dania 1 DKK 0.5077 0,51
Finlandia 1 F!M 0,6364 0,47
Francja 1 FRF 0.5772 0.52
Hiszpania ■ ' 100 ESP : i 2,2795 0,52
Holandia 1 NLG 1,7163 0,53
Irlandia 1 IEP 4,8639 0,49
Japonia 100 JPY 2,4560 0.92
Kanada 1 CAD 2,3061 -0,07
Luksemburg : 100 LUF 9,3813 0.51
Norwegia 1 NOK 0,4569 0.35
Portugalia 100 PTE 1,8907 0,50
RFN 1 DEM 1.9325 0,42
USA 1 USD 3,4495 -0,07
Szwajcaria 1 CHF 2.3020 1,00
Szwecja 1 SEK 0,4361 0,62
W. Brytania 1 GBP 5,7139 0,79
Włochy 100 ITL 0,1961 0,41
ECU 1 XEU 3,8217 0,58

Co? Gdzie? Kiedy?

Poniedziałek
■ HUTMEN, KOMPAP - Walne Zgromadzenia Akcjonariuszy
■ PBR - ostatni dzień notowania akcji na giełdzie

Wtorek
■ KABLE - pierwszy dzień notowań prawa poboru
E XI NFI, PBR - Walne Zgromadzenia Akcjonariuszy

Środa
■ BAUMA - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy

Czwartek
■ OCEAN, ORBIS - Walne Zgromadzenia Akcjonariuszy
■ PAGED, STALPRODUKT - wypłata dywidendy

Piątek
■ GÓRAŻDŻE - ustalenie prawa do dywidendy
■ II NFI - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy

Dane: PAP, opr: Ł.K.

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1359-1363)
Kurs

AKCJE
Kurs 
(zł) 

24.07

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc.
em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki _ Kursy akcji
Min 
(Zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart.
(tys. zł) K/S Oferta 

(szt.)
Real 
(szt.)

Dcgr. 
(szt.)

20.07 
(zł)

21.07 
(zł)

22.07 
(zł)

23.07 
(zł)

AKCJE - Narodowe Fundusze Inwestycyjne
5,60 10,70 81NFI 6,05 -2,4 5 841 71 0,02 0,45 165,20 186,17 s 2 781 2 781 5,80 5,90 6,05 6,20

4,60 12,60 02NR 5,60 1.8 17 612 197 0.06 0,38 X 172.32 s 10 366 100 5,60 5,80 5,60 5,50

8,15 11,00 03NFI 10,80 -1.8 4 540 98 0,01 0,92 42,30 332,33 K 1670 0 10,70 10,90 11,00 11,00

5,05 13,70 Ó4PR0 6.00 0,8 8175 98 0,03 0,44 10,00 184,63 500 6,05 6,20 6,00 5,95

4,90 8,70 05VICT 5,95 ■0,8 31 590 376 0,10 0,60 53,20 183,09 K 9 734 9 734 21 266 5,90 5,90 5,90 6,00

4.60 11,20 06MAGNA 6,30 1,6 17 702 223 0,06 0,52 4,20 193.86 s 6 968 6 968 6,15 6,25 6,15 6,20

4,10 9,00 07NFI 6,60 8,2 38 881 513 0,13 0,52 24,60 203,09 s 19 195 10 000 5,55 5,70 6.00 6,10

4.80 10,80 080CTAVA 6,00 2,6 19 274 231 0,06 0,53 16,70 184,63 K 1 227 1 227 10 786 6,05 6,20 6,00 5,85

7,40 12,50 09KW1AT 11,60 1.8 207 565 4 816 0,67 0,92 20,10 356,94 K 932 932 185 000 11,00 11,30 11,50
11,40 H

5,10 12,90 10FOKSAL 6,35 -2.3 4 921 62 0,02 0,41 28,90 195,40 S 313 313 5,90 6.00 6,05 6,50

7.10 12,30 11NR 9.90 -2,0 21 529 426 0,07 0,68 6,30 304,63 9.80 10.00 10,10 10,10

4,95 13,10 12P1AST 5,70 1,8 15 698 179 0,05 0,44 10,40 175,40 S 2168 2168 3 368 5,65 5,65 5,60 5,60

6,30 13,50 13F0RTUNA 7,60 ■0,7 1825 28 0,01 0,47 30,50 233,86 K 14 008 500 7,60 ■ 7.65 7,60 7,65

7,50 14,00 14ZACH 7,50 0,0 5196 78 0,02 0,60 19,50 230,78 K 1461 1 461 8,00 7,95 7,80 7,50

7,20 14,40 15HEWAN 7,50 2,0 5166 77 0,02 0,57 11,40 230,78 K 892 892 7,50 7,75 7,40 7,35

OBLIGACJE

Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 
tygodnia 

(zł)

max
-min 
(zł)

NAZWA Data 
wykupu

Kurs 
aktualny 

(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
(zł)

20.07 
(zł)

21.07 
(zł)

22.07 
(zł)

23.07 
(zł)

90,8 91,8 91,4 1,0 IR0399 99-03-04 91.8 0,2 6,67 98,47 229 45 90,8 91.1 91,5 91,6
91,7 92,5 92,2 0,8 IR0699 99-06-03 92.5 0,1 1,13 93,63 1 427 267 91,7 92,1 92,3 92,4
98,0 98,4 98,3 0.4 IR0998 98-09-03 98,3 -0.1 11,89 110,19 189 42 98,0 98,2 98,4 98,4
93,6 94,0 93,9 0,4 IB1298 98-12-03 94,0 0,2 10,24 104,24 551 115 94,0 93,6 94,0 93,8
98.4 98,7 98,6 0,3 TZ0200 00-02-06 98,6 -0,1 98,60 136 27 98,4 98.6 98,6 98.7
98,2 98,6 98,4 0,4 TZ0201 01-02-06 98,2 0,0 98,20 7 464 1 466 98,6 98,6 98,6 98,2
99,7 100,1 99,9 0,4 TZ0299 99-02-06 99,9 0,2 99,90 983 196 100,1 99,9 99,8 99,7
98,1 99,6 98,8 1.5 TZ0500 00-05-06 98,1 -0,8 98,10 140 27 98,3 99,3 99,6 98,9
98,6 98,6 98,6 0,0 TZ0501 01-05-06 98,6 0,0 5,47 104,07 14 408 2 999 98,6 98,6 98,6 98,6
99,8 100,6 100,0 0,8 TZ0599 99-05-06 99,8 -0,1 99,80 132 26 100,6 99,8 99,8 99,9
98.3 98,5 98,4 0,2 TZ0800 00-08-06 98.4 0,0 98,40 194 38 98,3 98,4 98.5 98,4
98,8 99,2 99,0 0.4 TZ0899 99-08-06 98,8 -0,4 98,80 640 126 99,0 99,1 99,1 99,2
98,1 98,5 98,4 0,4 TZ1100 00-11-06 98,1 -0,2 98,10 4 401 863 98,4 98,5 98,5 98,3
99,6 100,1 99,8 0,5 TZ1198 98-11-06 99,7 0.1 99,70 704 140 100,1 99,8 99.7 99,6
98.5 98,9 98.8 0.4 TZ1199 99-11-06 98.5 -0,4 98.50 2 049 404 98.7 98.8 98,9 98,9
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dziennik Polski

Dwa w jednym
Norwegia zamierzała wejść w skład 

Zjednoczonego Królestwa Brytyjskiego
Podczas przeszukiwań archiwów rządowych, norwescy history­

cy znaleźli dokumenty świadczące o tym, że Norwegia w 1953 roku 
zamierzała wejść w skład Zjednoczonego Królestwa Brytyjskiego.

Ściśle tajny komitet składający się z premiera, ministra spraw za­
granicznych, ministra handlu i pierwszego sekretarza partii pracy, Ar- 
beiderpartiet, pracował nad ewentualnym „dołączeniem” do Anglii.

- Z powodu eskalacji zimnej wojny, rząd brał pod uwagą taką de­
cyzję, lecz była to tylko wewnętrzna dyskusja - potwierdził Haakon 
Lie, były pierwszy sekretarz Arbeiderpartiet.

Z dokumentów wynika, że jedyną przeszkodą „sfinalizowania” 
planu był fakt, że Zjednoczone Królestwo nie mogło posiadać 
dwóch monarchów. W tym przypadku, królowej Elżbiety i króla 
Norwegii, Haakona.

ZBIGNIEW KUCZYŃSKI (OSLO)

Czeczeni oskarżają rosyjskie służby o prowokację

Monopol na prawdę mi
Korespondencja „Dziennika” z Moskwy

Ostatnia podróż 
W Duszanbe, stolicy Tadżykistanu, 

odbyły się uroczystości żałobne ku czci 
zamordowanych obserwatorów ONZ

Fot. PAP/AP

. W

/■■f ■ W*
wr' % 

i /

i, • • &
u ? ■ <

W stolicy Tadżykistanu, Duszanbe, wczoraj odbyły się uro­
czystości żałobne ku czci trzech obserwatorów ONZ i miejscowe­
go tłumacza, zastrzelonych w poniedziałek w górach Pamiru. 
Jednym z zastrzelonych był Polak, podpułkownik Ryszard 
Szewczyk. Jego ciało zostało przewiezione do kraju. Ryszard 
Szewczyk zostanie pochowany w poniedziałek na cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.

Minister obrony narodowej Janusz Onyszkiewicz awansował 
w czwartek pośmiertnie do stopnia pułkownika Ryszarda Szewczy­
ka. Minister wystąpił także z wnioskiem do prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego o nadanie zmarłemu oficerowi Krzyża Kawaler­
skiego Orderu Odrodzenia Polski. Janusz Onyszkiewicz przekazał 
żonie Ryszarda Szewczyka pismo kondolencyjne. (PAP)

Czeczeńskie władze ujawniły wczoraj, iż 
aresztowano 4 osoby podejrzane o dokonanie 
zamachu na prezydenta Asłana Maschadowa. 
Zamachu dokonano w czwartek, najprawdopo­
dobniej z zemsty za to, że Maschadow wypo­
wiedział wojnę zbuntowanym islamistom. Wła­
dze „dla dobra śledztwa” nie ujawniły nazwisk 
aresztowanych. Wcześniej z zarzutu udziału 
w zamachu sąd oczyścił byłego prezydenta Cze­
czenii Zelim-Chana Jandarbijewa.

Władze Czeczenii, za pośrednictwem miejsco­
wej telewizji, wezwały do stawienia się przed są­
dem szariackim (islamskim) Jandarbijewa, który 
przeszedł na stronę walczących islamistów oraz 
byłego komendanta rozwiązanego niedawno Puł­
ku Islamskiego, Arbi Barajewa i komendanta poto­
wego Ramzana Achmadowa - dając do zrozumie­
nia, że podejrzewają ich o próbę dokonania zama­
chu.

Według praw szariatu złożenie klątwy na Ko­
ran przed sądem szariackim wystarcza, by zdjąć 
z człowieka wszelkie oskarżenia. W sądzie zjawił 
się tylko Jandarbijew, i już sam ten fakt przyjęty 
jako gotowość złożenia przysięgi, uczynił zeń 
człowieka niewinnego. Pozostali wezwani prosili 
o odroczenie terminu przybycia do sądu.

Sam Jandarbijew (podobnie jak i głównodowo­
dzący wojskami Czeczenii Szamil Basajew) wyra­

ził przekonanie, że zamachu dokonały rosyjskie 
służby specjalne, by skomplikować sytuację we­
wnątrz Czeczenii.
~ Prokurator generalny Rosji, Jurij Skuratow 
oznajmił, iż w jego resorcie rozpatruje się możli­
wość wzięcia udziału w śledztwie w sprawie za­
machu na Maschadowa, jako że między Prokura­
turą Generalną Rosji a Prokuraturą Generalną 
Czeczenii istnieje porozumienie o współpracy. 
Dotychczas jednak ze strony prokuratora gene­
ralnego Czeczeńskiej Republiki Iczkeria, Mago- 
meda Magomedowa, prośba o współpracę nie 
wpłynęła.

Szef rosyjskiego MSW Siergiej Stiepaszyn 
(jedna z głównych osób odpowiedzialnych za 
rozpoczęcie wojny z Częczenią) utrzymuje, że 
zamach był wewnętrzną rozgrywką skłóconych 
czeczeńskich przywódców. Oświadczenia 
urzędników rosyjskich jednak do Groźnego nie 
dotrą, gdyż przerwano transmisję trzech głów­
nych kanałów rosyjskiej telewizji: ORT, RTR 
i NTW, gdyż - jak wyjaśnił sekretarz prasowy 
prezydenta Maschadowa, Majerbek Wacziega- 
jew - władze republiki nie są zadowolone z tego, 
że komentarze tych stacji dotyczące zdarzeń 
ostatnich dziesięciu dni w republice zniekształ­
cają prawdę o niej.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH

Zmarł Jacek 
Kalabiński

W wieku 59 lat zmarł wczo­
raj rano w szpitalu w Wa­
szyngtonie Jacek Kalabiński, 
korespondent „Rzeczpospoli­
tej” w USA, jeden z najwybit­
niejszych polskich dziennika­
rzy. Od 15 lat mieszkał i praco­
wał w Stanach Zjednoczonych. 
Bezpośrednią przyczyną zgo­
nu był zawał serca.

Urodzony w 1938 r. w War­
szawie Jacek Kalabiński pra­
cował poprzednio jako kore­
spondent „Gazety Wyborczej”, 
a wcześniej w polskiej sekcji 
Radia Wolna Europa. Pozosta­
wił żonę i córkę. (PAP)

Politycy i biznesmeni zamieszani w aferę

Pedofile w sieci
Korespondencja „Dziennika” z Holandii

Na liście klientów pedofi­
lów, znalezionejmiedawno pod 
Amsterdamem, w mieszkaniu 
zamordowanego handlarza 
dziecięcą pornografią, znajdu­
ją się m.in. nazwiska byłych 
wysoko postawionych holen­
derskich polityków i biznes­
menów.

Sprawa, która teraz nie scho­
dzi z pierwszych stron gazet, 
została tu nagłośniona dopiero 
po rewelacjach berlińskiej gaze­
ty „Berliner Morgenpost” oraz 
po opisaniu afery przez berliń­
skiego korespondenta „Dzienni­
ka Polskiego”.

Rzecznik belgijskiej grupy ro­
boczej - inicjatywy obywatelskiej 
„Markhoven” (powołanej do wal­
ki z pedofilią), która odkryła pod 
Amsterdamem magazyn porno­
grafii dziecięcej i która prowadzi­
ła w tej sprawie własne śledztwo, 
ujawnił w holenderskim Radio 
1-Journal, że na liście klientów 
znalezionej w mieszkaniu za­
mordowanego handlarza znajdu­
ją się także nazwiska byłych wy­
soko postawionych polityków 
holenderskich oraz znanych biz­
nesmenów. Listę klientów wraz 
ze zdjęciami i dyskietkami, na 
których są zarejestrowane bru­
talne sceny gwałtu na dzieciach, 
znaleziono w miejscowości Zan- 
dvoort pod Amsterdamem 
w mieszkaniu Gerry Ulricha,

Niemca mieszkającego w Holan­
dii. Ulrich został zamordowany 
niedawno we Włoszech, prawdo­
podobnie przez wspólnika.

Pornografia rozprowadzana 
była za pośrednictwem specjal­
nych połączeń w Internecie (nie 
wszyscy mieli do tej sieci do­
stęp, a korzystanie z niej było 
możliwe po połączeniu się z nu­
merem telefonu pod Amsterda­
mem). Klienci pochodzili prze­
ważnie z Berlina oraz z USA 
i Izraela. Nie wiadomo, gdzie 
zdjęcia były robione. Zdaniem 
grupy „Markhoven”, twarze 
mężczyzn gwałcących dzieci są 
na zdjęciach dobrze widoczne, 
nie powinno być więc trudności 
z ich odnalezieniem.

Afera wywołała w Holandii 
wielkie zażenowanie. Holendrzy 
uważają, ze rząd powinien prze­
znaczyć więcej pieniędzy na wal­
kę z dziecięcą pornografią, a zbyt 
liberalne prawo powinno być 
w tym względzie zaostrzone. Po­
litycy z największych partii, któ­
rzy tworzą właśnie koalicyjny 
rząd, jak i partie opozycyjne, za­
powiedzieli już debatę parląmen- 
tarna poświęconą tej problema­
tyce. Minister sprawiedliwości, 
która odrzuciła zarzuty, iż jej re­
sort przyzwala na rozkwit w kra­
ju dziecięcej pornografii, obieca­
ła przekazać dodatkowe pienią­
dze na wyjaśnienie tej sprawy.

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi 25 policjantów z regionu 
Kennemerland. Policja, która 
uruchomiła specjalny telefon 
kontaktowy, otrzymała już oko­
ło 50 sygnałów w tej bulwersują­
cej sprawie. Zdaniem prowadzą­
cych śledztwo - wszystkie infor­
macje stanowią pożyteczny ma­
teriał dowodowy.

Holenderska policja czeka 
także na materiały zebrane 
przez belgijska grupę „Markho- 
ven”. Materiały te znajdują się 
obecnie w sądzie w Belgii. 
Prawdopodobnie będą przesła­
ne do Holandii w przyszłym ty­
godniu. Jednak grupa „Mar- 
khoven” ma zastrzeżenia do 
rzetelności holenderskiego wy­
miaru sprawiedliwości, dlatego 
nie chciała przekazać materia­
łów Holendrom. Zdecydowano 
się na to dopiero po zapewnie­
niu, ze sprawa zostanie potrak­
towana priorytetowo, a mate­
riał zebrany przez grupę - wła­
ściwie użyty.

Tymczasem, jak ujawnił 
w holenderskiej telewizji jeden 
z ekspertów sieci Internet, poli­
cja holenderska, zabezpieczając 
odkryty pod Amsterdamem ma­
teriał, zabezpieczyła w pierw­
szym rzędzie tylko... kompute­
rowy monitor!

JOLANTA
VAN GRIEKEN-BARYLANKA

Bez sankcji?
Wiceprezydent Stanów Zjednoczonych, Al Gore, przebywa­

jący z wizytą w Moskwie zgodził się wczoraj na wsparcie żą­
dań Rosji o uzyskanie statusu największego uprzywilejowania 
w handlu z USA. Amerykanie obiecali również Rosji 25-30 
min dolarów na pomoc w stopniowym otwieraniu zamknię­
tych dotychczas miast, gdzie wykorzystywane są technologie 
atomowe.

Rosja została pozbawiona statusu najwyższego uprzywilejowa­
nia przez tzw. poprawkę Jacksona-Wennicka za sprzedaż technolo­
gii atomowej Iranowi. W związku z tym towary rosyjskie przezna­
czone na eksport zostały obłożone wyższymi stawkami celnymi, 
a importerzy utracili szereg przywilejów. Po zniesieniu poprawki 
eksportowane przez Rosję towary będą mogły konkurować z inny­
mi produktami na rynkach światowych.

Podczas rozmów w Komisji Współpracy Gospodarczo-Technoło- 
gicznej Rosja zapewniła o chęci współpracy w badaniach kosmicz­
nych i zadeklarowała, że będzie współfinansować budowę nowo­
czesnej międzynarodowej stacji orbitalnej.

Premier Siergiej Kirijenko obiecał Goretowi, iż dołoży wszelkich 
starań, aby przyspieszyć (odkładaną już trzeci rok) ratyfikację 
przez Dumę umowy rozbrojeniowej START II.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH (MOSKWA)

■ EMBARGO UE. Podjęta 
w ubiegłym miesiącu przez 
Unię Europejską decyzja o za­
kazie nowych inwestycji 
w Serbii, została wczoraj for­
malnie zatwierdzona. Zabro­
nione będą transfery środków 
finansowych dla rządów Jugo­
sławii i Serbii, jak również dla 
osób indywidualnych i firm 
prowadzących interesy w Ser­
bii, bądź działających na jej 
rzecz. Zakaz podjęto w odpo­
wiedzi za użycie przez prezy­
denta Serbii Slobodana Milo- 
szevicia siły wobec Wyzwo­
leńczej Armii Kosowa.

■ LAMBORGHINI DLA 
AUDI. Koncern Volkswagena 
kupił wczoraj, na rachunek 
swej filii Audi, włoskiego pro­
ducenta samochodów sporto­
wych Lamborghini. Transakcja 
doszła do skutku w zaledwie 
trzy tygodnie po zakupieniu 
przez tego największego pro­
ducenta samochodów w Euro­
pie brytyjskiej wytwórni luksu­
sowych pojazdów Rolls-Royce.

■ NOWY PRZEWODNI­
CZĄCY. Dotychczasowy mini­
ster spraw zagranicznych Ja­
ponii Keizo Obuchi został wy­
brany wczoraj na stanowisko 
przewodniczącego rządzącej 
Partii Liberalno-Demokratycz­
nej (PLD), co oznacza, że 
obejmie on również funkcję 
szefa rządu.

■ SZYMPANSY NA EME­
RYTURĘ. Jedenastu amery­
kańskich astronautów podjęło 
kampanię na rzecz przyznania 
„zasłużonej i spokojnej eme­
rytury” 142 szympansom, któ­
re uczestniczyły w progra­
mach kosmicznych. Liga przy­
jaciół zwierząt im. Doris Day 
poinformowała, że astronauci 
chcą przeprowadzić publiczną 
zbiórkę kilku milionów dola­
rów, aby móc umieścić szym­
pansy w ośrodku w Teksasie, 
prowadzonym przez organiza­
cję specjalizującą się w opiece 
nad tymi zwierzętami.

FBI tropi jednego z najgroźniejszych przestępców

Znikający cel
Korespondencja „Dziennika” z USA

Ponad 200 agentów wyposażonych w naj­
nowocześniejszy sprzęt, szybkostrzelną 
broń, elektroniczne czujniki na ciepło i ruch, 
wspomaganych przez helikoptery i wyszko­
lone psy rasy bloodhound od sześciu miesię­
cy szukają w gęstych lasach i wysokich gó­
rach Karoliny Północnej 31-letniego Erica 
Roberta Rudolpha oskarżonego o podłożenie 
bomby pod klinikę aborcyjną w Birmingham 
w Alabamie oraz podejrzanego o przeprowa­
dzenie zamachów bombowych w Georgii 
w barze dla homoseksualistów, w klinice 
aborcyjnej i w Parku Stulecia podczas ostat­
nich letnich Igrzysk Olimpijskich. Rudolph 
zajmuje czołowe miejsce na liście FBI 10 naj­
bardziej poszukiwanych i najgroźniejszych 
przestępców.

W Birmingham 29 stycznia tego roku zginął 
strażnik, a pielęgniarka została ciężko ranna. 
W Atlancie w najgroźniejszym zamachu podczas 
olimpiady śmierć poniosła jedna osoba, zaś 111 
zostało rannych.

Rudolph, który młodzieńcze lata spędził na 
Florydzie, ale po śmierci ojca przeniósł się z mat­
ką i bratem bardziej na północ Ameryki, zawsze 
był samotnikiem, doskonale też zdążył poznać 
najtrudniejsze szlaki górskie tego stanu. Dlatego 
jest na razie nieuchwytny. Przez wielu lokalnych 
mieszkańców zdradzających sentymenty antyrzą­
dowe i suprematystyczne postrzegany jest jak tu­
tejszy Janosik. Sprzedano już ponad 200 podko­
szulków z napisem „Run Rudolph Run” (uciekaj, 
Rudolph, uciekaj), a tylko kilkanaście z wydruko­

wanym na plecach apelem o pomoc w złapaniu 
zbiega.

Na początku minionego tygodnia Rudolph 
opuścił kryjówki i pojawił się w domu swojego by­
łego sąsiada George’a Nordmanna (dopiero teraz 
ujawniono jego personalia), właściciela sklepu ze 
zdrową żywnością. Rudolph zaopatrzył się pod je­
go nieobecność w wielkie ilości suchego jedzenia, 
a na stole zostawił pięć 100-dolarowych bankno­
tów. „Pożyczył” też sobie ciężarówkę Nordman­
na, którą znaleziono kilkanaście mil od jego pose­
sji. Nordmann zwlekał dwa dni, zanim zawiado­
mił policję o wizycie tajemniczego gościa.

Rudolph był też w miasteczku, gdzie kupił bu­
ty do wysokogórskiej wędrówki. Właścicielka 
sklepu z akcesoriami turystycznymi i sportowy­
mi, gdy zobaczyła w jakich butach są agenci, 
oświadczyła: - Chłopcy kochani, Rudolph ma ta­
kie same buty, będziecie chodzić po swoich, a nie 
po jego śladach.

Agenci obliczają, sądząc po śladach, że od Ru­
dolpha dzieli ich ciągle kilkanaście godzin. Oko­
liczni mieszkańcy twierdzą, że agentów od Rudol­
pha dzieli przede wszystkim znajomość terenu 
i doświadczenie.

Ostatnio FBI otrzymała na znak protestu taśmę 
wideo od starszego brata Rudolpha, Davida. Aby 
dobitniej przedstawić swoją nienawiść do instytu­
cji rządowych i wyrazić sprzeciw wobec pościgu 
za bratem, David nagrał przeprowadzoną przez 
siebie samego amputację swojej lewej ręki. Uciął 
kończynę piłą elektryczną.

ELŻBIETA RINGER
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Województwo 
krakowskie

Zboża (w zł za kwintal): 
pszenica - od 44 - 50 (Krzeszo­
wice) do 60 (Myślenice); żyto - 
od 37 (Proszowice) do 52 (Krze­
szowice); jęczmień - od 39 (Pro­
szowice) do 56 (Krzeszowice); 
owies - od 35 (Proszowice) do 
50 (Myślenice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 15-25 (Skała) do 40-50 
(Krzeszowice)

Prosięta (w zł za parę): od 
210 (Proszowice) do 235-245 
(Krzeszowice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Myślenice) do 1500 (Pro­
szowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - 4,00 (Proszowice)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,21 - 0,27 (Krzeszowice) do 
0,40 (Myślenice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach z dn. 23.07. (w zł za 
kilogram): ziemniaki - 0,30, bu­
raki - 0,30, marchew - 0,30, se­
ler - 2, cebula - 0,70, ogórek - 
0,30-1,00, pomidor - 0,60-1,50, 
papryka żółta - 0,60, papryka 
czerwona - 2,00, śliwki - 
1,20-1,50

(MAT)

Województwo 
tarnowskie

Zboża (w zł za kwintal): 
pszenica - od 45 (Zakliczyn) do 
62 (Tarnów); jęczmień - od 45 
(Dębiea) do 55 (Bochnia); żyto - 
od 35 (Szczucin) do 45 (Boch­
nia); owies - od 36 (Szczucin) 
do 45 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 30 (Dębica) do 100 (Tarnów)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Zakliczyn) do 1370 (Zakli­
czyn)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Dębica) do 220 (Bochnia)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,80 (Zakli­
czyn) do 4,00 (Szczucin); woło­
wy - od 2,40 (Ciężkowice) do 
3,10 (Zakliczyn)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,40 
zł (Brzesko) do 0,77 zł (Łapa­
nów) ; dla pozostałych - od 0,40 
zł (Brzesko) do 0,57 zł (Marcin­
kowice)

(JT)
Województwo 
nowosądeckie

Zboża (w zł za kwintal): 
pszenica - 65 (Limanowa); żyto 
- 43 (Limanowa); owies - 50 (Li­
manowa); jęczmień - 50 (Lima­
nowa)

Ziemniaki (w zł za kilo­
gram): 0,60 - 0,70 (Limanowa)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - 3,00-3,10 (Limano­
wa); wieprzowy - 4,00 (Lima­
nowa); cielęcy - 4,40 (Limano­
wa)

Prosięta (w zł za parę): 210 - 
240 (Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): 1200 
(Limanowa)

Jabłka (w zł za kilogram): 
1,50 (Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): 0,40 
(Limanowa)

Pietruszka (w zł za kilo­
gram): 1,00 (Limanowa)

Marchewka (w zł za kilo­
gram): 0,80 (Limanowa)

(IWO)

RRR informuje
W

zrastająca konkurencja jakościowa na międzynarodo­
wym rynku produktów rolnych oraz obowiązek dosto­
sowania wymogów jakościowych do standardów Unii 
Europejskiej czyni koniecznym stopniowe wdrażanie w Polsce 

wyższych standardów jakościowych na produkty rolne.
Agencja Rynku Rolnego, będąca liczącym się podmiotem doko- | 

nującym obrotu zbożami, proponuje stopniowe wdrażanie wyróż- | 
ników jakościowych odpowiadających wymaganiom UE.

W oparciu o obowiązujące Agencję Rynku Rolnego akty prawne, | 
tj. ustawę i statut, prezes agencji, ustalając wysokość cen interwen- j 
cyjnego zakupu, określa równocześnie wymagania jakościowe pro- | 
duktów podlegających zakupom. Uwzględniając powyższe, prezes i 
ARR, w uzgodnieniu z Izbą Zbożowo-Paszową i Centralnym Labo- | 
ratorium Technologii Przetwórstwa i Przechowalnictwa Zbóż, okre- i 
ślił wymogi jakościowe przy zakupie interwencyjnym zbóż na zapa- ! 
sy ARR. Będą one stosowane przy interwencyjnym zakupie zbóż | 
konsumpcyjnych (pszenicy i żyta) z produkcji 1998 r.

Wymogi te zostały określone na poziomie zbliżonym do 1997 r. j 
Podwyższone zostały niektóre parametry jakościowe, aby w ten | 
sposób stworzyć sygnał do stopniowego dostosowania do parame- | 
trów obowiązujących w UE. W przypadku pszenicy zwiększono | 
wymagania dotyczące liczby opadania do 220 sek., ilości glutenu do | 
28 proc., rozpływalności glutenu do 9 mm. W przypadku żyta para- | 
metry jakościowe wymagane w 1998 r. będą utrzymane na tym sa- | 
mym poziomie co w 1997 r., z wyjątkiem liczby opadania, którą | 
podwyższono do 110 sek.

Ze względu na sytuację rynkową przewidziano trudności z moż- f 
liwością pełnego spełnienia wymaganych parametrów, dlatego też | 
w przypadku skupu zbóż o parametrach jakościowych innych niż ■ 
zostały określone przez prezesa ARR będą stosowane potrącenia, 
np. zakupem będzie objęta pszenica konsumpcyjna o ilości glutenu ( 
min. 26 proc.

Ponadto prezes ARR, celem wyłonienia magazynów spełniają- | 
cych warunki wymagane przez agencję, określił kryteria jakim po- I 
winny odpowiadać magazyny przechowujące zboże ARR.

Wymagania techniczno-organizacyjne, np, posiadanie własnego | 
laboratorium, które powinno zapewniać rzetelne dokonywanie | 
wszystkich badań zbóż, w oparciu o które stosowane będą rozliczę- j 
nia z ich producentami.

Początkowo ustalono, że pojemność magazynu przeznaczonego f 
do składowania zbóż nie może być mniejsza niż 4000 ton, jednak | 
po uwzględnieniu stanowiska poszczególnych uczestników rynku | 
zmniejszono wymaganą pojemność do 2000 ton. Zboże przechowy- | 
wane w magazynach w ramach działań zleconych przez ARR musi | 
być odpowiednio oznakowane (tabliczka identyfikacyjna z napisem j 
„własność ARR”).

Przyszłość jabłka i marchewki (12)

Licencja z Brukseli
Zdaniem specjalistów z Krasnego, 

przyszłość należy do rasy simentalskiej

M
ałopolscy hodowcy 
bydła nie mają jedno­
litych preferencji ra­
sowych. Jakiś ład w tę miesza­

ninę odmian starają się wpro­
wadzić pracownicy Stacji Ho­
dowli i Unasieniania Zwierząt 
im. prof. Władysława Bielań­
skiego w Krasnem.

Podhale upodobało sobie ra­
sę czerwoną polską, na ziemi 
sanockiej najliczniejsze są kro-

Specjaliści z Krasnego ofe­
rują hodowcom wysokiej jako­
ści materiał genetyczny, po­
chodzący od wyselekcjonowa­
nych zwierząt nie tylko rasy si­
mentalskiej - choć do niej na­
leżeć ma przyszłość - ale i li- 
mousine, charolaise, piemon- 
tese, aberdeen, angus czarny 
i czerwony, salers, hereford. 
Efektem ich wprowadzania bę­
dzie poprawa mięsności

Fot. Archiwum

wy simentalskie, zachodnie po­
łacie Małopolski zdominowała 
czerwono-biała, wzdłuż trasy 
E-4 najłatwiej można spotkać 
czarno-białą. Dużych hodowli 
brakuje, przeważa rolnictwo 
„socjalne”, bazujące na jednej - 
dwóch krowach, nie najlepszej 
w dodatku klasy.

i mleczności małopolskich 
krów.

Specjalnością stacji w Kra­
snem jest także hodowla trzody 
chlewnej - ras hampshire, du- 
roc, pietrain, 990 (to rasy mię­
sne) i wielka biała polska oraz 
polska biała zwisłoucha (plen­
ne) - oraz pszczół.

Wykorzystać 
wszystkie atuty

O
grodnictwo w Małopolsce, podobnie jak 
i inne sektory rolnictwa w naszym regio­
nie, cechuje duże rozdrobnienie. Gospo­
darstwa ogrodnicze nie posiadają wyraźnie okre­

ślonej specjalizacji, a wydajność jest niska. Śred­
nio zbiera się 6 t owoców i 18 t warzyw (pnio­
wych) z hektara. Ogólna wielkość produkcji 
ogrodniczej w Małopolsce za 1994 r. wyniosła 380 
tys. t owoców (powierzchnia upraw sadowni­
czych zajmowała 65 tys. ha) i 1150 tys. t warzyw 
uprawianych na areale 62 tys. ha.

Ten sektor produkcji rolniczej boryka się 
z podobnymi problemami, jakie występują 
i w innych gałęziach rolnictwa - brakiem środ­
ków finansowych dla dalszego rozwoju i unowo­
cześniania produkcji ogrodniczej. Tymczasem 
jej rozwój ma dużą przyszłość w regionie o tak 
dużym rozdrobnieniu agrarnym i przeludnieniu, 
jakie występuje na wsi małopolskiej. Ok. 50 
proc, mieszkańców naszego regionu żyje na wsi. 
Gospodarują oni w 600 tys. gospodarstw, któ­
rych większość nie przekracza pod względem 
powierzchni 5 ha. Ten niekorzystny stan para­
doksalnie może okazać się atutem dla dalszego 
rozwoju ogrodnictwa. Ta gałąź produkcji rolni­
czej cechuje się dużą czasochłonnością i praco­
chłonnością, co ma znaczenie dla wsi małopol­
skiej z jej dużym bezrobociem. Dodatkowy argu­
ment to bliskość dużych aglomeracji miejskich - 
zwłaszcza na Górnym Śląsku - które już są i bę­
dą w coraz większym stopniu chłonnym rynkiem 
zbytu dla produkcji ogrodniczej. Należy też

Coraz częściej rasy są krzy­
żowane; pozwala to przekazać 
potomstwu najkorzystniejsze 
cechy rodziców. Rozpowszech­
nienia rezultatów hodowli do­
konuje się poprzez zabiegi in­
seminacji. Rocznie wykonywa­
nych jest 320 tys. inseminacji 
krów, 35 tys. - loch oraz 4,5 tys. 
- matek pszczelich.

Materiał inseminacyjny do­
starcza 180 buhajów, 80 knurów 
i 300 zarodowych rodzin psz­
czelich. O ich jakości najlepiej 
świadczą certyfikaty, uzyskane 
przez Stację. W 1995 otrzymała 
ona licencję na produkcję nasie­
nia buhajów od polskiego Mini­
sterstwa Rolnictwa, w 1997 po­
dobnej licencji udzieliła jej Ko­
misja Unii Europejskiej w Bruk­
seli. Nadany przezeń numer - 2 
Al-PL - oznacza, że Stacja Ho­
dowli i Unasieniania Zwierząt 
w Krasnem ma wszelkie, obo­
wiązujące w całej Europie, pra­
wa producenta materiału gene­
tycznego.

Korzyści z uzyskania takiego 
certyfikatu mają także rolnicy, 
korzystający z usług Stacji. 
Dzięki nawiązaniu współpracy 
z zakładami unasieniania 
w Neustadt (Bawaria) i przystą­
pieniu do realizowanego tam 
programu, Krasne otrzymało 
w leasing sześć buhajów rasy si­
mentalskiej. W konsekwencji 
dawka wysokiej klasy nasienia 
kosztowała będzie hodowców 
nie 25-30 marek, ale zaledwie 5.

(WALD)

I Pani Sąsiadka się martwi

Margaryny 
nie zrobię

wspomnieć o bliskości rynków zagranicznych, | 
jak Czechy, Słowacja i Ukraina, oraz o tym, że | 
posiadamy w regionie stosunkowo dobrze rozwi-I 
nięty przemysł przetwórczy. Na terenie Małopol- I 
ski obecnie funkcjonuje ok. 100 zakładów prze- | 
twórstwa owocowo-warzywnego. Mogą one ( 
rocznie przetworzyć 350 tys. t owoców i 100 tys. \ 
t warzyw. Obecnie wykorzystują swe możliwości i 
przerobowe w 80 procentach.

To są atuty dla ogrodnictwa małopolskiego. By i 
mogły one zostać w pełni wykorzystane, należy i 
podjąć szereg prac. Wśród nich jako najważniej- I 
sze rysują się:

- wzrost wartości produkcji poprzez zwiększa- i 
nie wydajności z ha, a nie dzięki zwiększaniu po- ( 
wierzchni upraw

- podniesienie jakości produkcji - owoców i wa- | 
rzyw, zwłaszcza tych przeznaczonych do spoży- I 
cia, dzięki wprowadzaniu odpowiednich odmian, | 
zmiany metod zakładania plantacji i sadów itp.

- rozwój przechowalnictwa owoców i warzyw i 
jak i przemysłu owocowo - warzywnego.

Następny krok to budowa obiektów przecho- I 
walniczych - zwłaszcza z kontrolowaną atmosfe- ( 
rą oraz rozwój organizacji handlu produktami \ 
ogrodniczymi.

Podjęcie tych działań powinno pozwolić na 1 
zwiększenie produkcji, jak i poprawę jej jakości. | 
W ten sposób mogą się urzeczywistnić plany za- < 
kładające do 2000 r. wzrost produkcji owoców j 
o 300 tys. t, a warzyw polowych o 200 tys. t.

ROBERT ZEMEŁA ■

L
udzie w mieście narze­
kają na upał - a jakby 
im przyszło teraz w po­
ła pracować, to by pewnie padli 

- stwierdziła Pani Sąsiadka. 
- Ale ja tam nie narzekam - już 
lepiej, że taki skwar niżby mia­
ło znowu lać. Przez te kilka dni 
słonko ziemię podsuszyło, to 
przynajmniej nie będzie tak we 
żniwa parować... Przez po­
przednie miesiące tak ziemia 
wodą nasiąkła jak gąbka. Jesz­
cze na początku tydżnia, jak się 
w połę wyszło, to skisnąć było 
można.

- To pani już o żniwach myśli 
-jak zawsze, pierwsza we wsi?

- Pierwsza - nie pierwsza, 
a z robotą uciekać trza jak naj­
szybciej. Tyle że w tym roku to 
już się bez kombajnu nie obej­
dzie. Nie mamy siły, żeby tyle 
pola kosą ciąć - ja pokręcona, 
mój też nie najzdrowszy, choda­
ków nie ma...

- To was pewnie ładnie po 
kieszeni skubnie...

- Trudno. Zdrowie też coś 
warte. Zaharujemy się dla tych 
paru stówek, a potem to nam 
już nic nie będzi do szczęścia 
potrzeba, ino cztery deski. 
W końcu cały rok na wszytkim 
oszczędzam - nigdzie nie jeż­
dżę, ciuchów nowych prawie nie

kupuję, wódki niepiję... Luksu­
sów żadnych do jedzenia też nie 
kupuję, bo co się ino da, to ma­
my swojskie. Nawet chleb piekę, 
bo taniej i lepszy. W zamrażarce 
zawsze jakiś cielak leży, to 
i mięsa nie kupuję cały rok. 
Kiełbasy kawałek czasem dla 
dzieci - i tyle.

- Żyć, nie umierać... To na co 
pani pieniądze wydaje?

- Przecie nie wszytko mogę 
wyprodukować - mleko mam, 
jajka, kuraki, mięso. Ale nie 
obejdę się bez cukru, dobrej mą­
ki na chleb, margaryny - bo 
swojskiego masła już nie chcą 
w domu jeść, tylko jakiesi kamy 
z fraszkami. A proszek do pra­
nia, mydło, szampon - co czło­
wiek do sklepiku pójdzie, to pięć 
stówek zostawia. Na stare oczy­
wiście! I martwi się później, 
skąd następne wziąć, bo jak raz 
prąd mają teraz odczytywać 
i znowu przyjdzie Bóg wie ile 
płacić...

(BAR)

Redaguje Barbara
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Gwałciciel recydywista?
72~letnia kobieta doznała „olbrzymiej 

krzywdy fizycznej i moralnej”
Jak dowiedzieliśmy się od 

prokurator Janiny Chmielew- 
skiej-Łuckiej z Prokuratury Wo­
jewódzkiej w Krakowie - 49-letni 
J. B. został tymczasowo areszto­
wany (decyzją Sądu Rejonowego 
w Nowej Hucie) - pod zarzutem 
„popełnienia przestępstwa - do­
prowadzenia drugiej osoby, przy 
użyciu siły, do poddania się czy­
nowi nierządnemu”. Z uzyska­
nych przez nas informacji wyni­
ka, że Jerzy B. dokonał gwałtu na 
72-letniej kobiecie, mieszkance 
Nowej Huty. Doszło do tego po­
nad dwa tygodnie temu, jednak 
kobieta poinformowała o gwałcie 
znacznie później - podając ryso­
pis sprawcy.

Z wstępnych ustaleń wynika, 
iż prawdopodobnie drzwi w do­
mu, w którym przebywała kobie­
ta - nie były zamknięte, gdy wtar­
gnął tam Jerzy B. (działo się to 
około godziny 16). Nie jest on - 
jak nam powiedziano - „sąsia­
dem, ani nie mieszka w pobliżu, 
być może był to całkowity przy­
padek, że wybrał akurat tę oso­

Uciekł ze szpitala
Nikt nie umie powiedzieć, dlaczego doszło 

do sprzeczki zakończonej użyciem noża
Przed jednym ze sklepów 

w Borku Szlacheckim grupa 
mężczyzn, około godziny 19.30 
raczyła się alkoholem. W pew­
nej chwili doszło między biesia­
dującymi do sprzeczki, która 
szybko przerodziła się w bójkę. 
W jej trakcie został ugodzony 
nożem w brzuch 25-letni Grze­
gorz S. Mężczyzna został opa­
trzony przez lekarza pogotowia 
ratunkowego, które zostało we­
zwane, a następnie przewiezio­
no rannego do szpitala.

Policja zatrzymała trzech męż­
czyzn, którzy brali udział w bójce 
przed sklepem. Ponieważ jednak 
byli pod znacznym wpływem al­
koholu - nim zostali przesłuchani 
- musieli skorzystać z usług izby 
wytrzeźwień. „Zatrzymani do wy­
jaśnienia” mają od 43 do 53 lat, 

Z kroniki wypadków
Na skrzyżowaniu pl. Matejki z ul. Paderewskiego rowerzysta 

potrącił pieszą. Wskutek wypadku 18-letni rowerzysta Piotr B., 
zam. ul. Wileńska 9, doznał złamania ręki, a 53-letnia Lucyna R., 
zam. w Stanisławowicach doznała obrażeń głowy. Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunkowego udzieliło pomocy 140 pa­
cjentom. Policja Drogowa interweniowała w 3 wypadkach, 12 koli­
zjach i zatrzymała 8 nietrzeźwych kierowców. (BAR)

WIELKA ORKIESTRA SYMFOMCZMA 
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bę”. Bandyta wykorzystał to, że 
kobieta była sama w domu. Nie 
tylko ją zgwałcił, ale także dotkli­
wie pobił - powodując poważne 
obrażenia ciała. Z tego m.in. po­
wodu rozpatrywana jest zmiana 
kwalifikacji jego czynu na „doko­
nanie gwałtu ze szczególnym 
okrucieństwem, gdyż kobieta do­
znała olbrzymiej krzywdy fizycz­
nej i moralnej” - powiedziano 
nam.

Policjanci zatrzymali Jerzego 
B. już w dniu gwałtu, gdyż jechał 
wtedy pijany na rowerze (nie­
trzeźwy był prawdopodobnie 
także, gdy dokonał napadu 
i gwałtu). Został wtedy jednak 
zwolniony, a ponownie zatrzy­
mano go po 10 dniach - po złoże­
niu doniesienia o gwałcie.

Z uzyskanych informacji wy­
nika, iż Jerzy B. nie przyznał się 
do popełnienia tego czynu. Jest 
on już jednak znany policji i wy­
miarowi sprawiedliwości. Na po­
czątku lat dziewięćdziesiątych 
skazany został bowiem na sześć 
lat więzienia - za gwałt. (J.ŚW) 

pochodzą z Borku Szlacheckiego 
i sąsiednich miejscowości.

Tymczasem ranny mężczy­
zna, bez wiedzy i zgody lekarzy, 
opuścił szpital, a wczoraj zgłosił 
się w komisariacie policji w Ska­
winie, gdyż chciał złożyć zezna­
nia. Mężczyzna nie potrafił jed­
nak odtworzyć przebiegu zdarze­
nia, gdyż sam także sporo wtedy 
wypił. Nadal nie jest jasne, jaka 
była przyczyna sprzeczki - za­
kończonej użyciem noża; być 
może chodziło o jakieś zadawnio­
ne pretensje, które „odżyły przy 
alkoholu” - podejrzewa policja.

Ponieważ Grzegorz S. skar­
żył się na złe samopoczucie - 
policjanci z komisariatu odwieź­
li go na pogotowie. Jednak także 
tym razem uciekł - ku zaskocze­
niu lekarzy. (J.ŚW)

„Musimy się zastanowić
- kogo ugryźć”

- Państwo dopuściło do takiej sytuacji, to teraz powinno dać 
pieniądze, aby te budynki ratować - twierdzą spółdzielcy

ma na kominy i teraz te wybudowane wg poprzed­
nich przepisów trzeba nadbudowywać. Jeśli tego 
nie zrobimy - grozi nam odcięcie gazu. Nie myśmy 
zawinili, a musimy ponosić dodatkowe koszty.

Jedyny sposób na znalezienie pieniędzy na ten 
cel prezes SM „Piaski Nowe” widzi w racjonalnym 
gospodarowaniu skromnymi środkami spółdziel­
ni. - Część prac trzeba będzie wyhamować, a inne 
remonty robić nawet drożej, ale solidniej, aby na 
dłuższy czas mieć problem załatwiony. Na korzy­
stanie z kredytów się nie nastawiamy, gdyż na za­
ciągnięcie takiego zobowiązania niezbędna jest 
zgoda Walnego Zgromadzenia, a ludzie - jak wy­
nika z przeprowadzonego rozeznania - panicznie 
boją się kredytów branych od państwa -wyjaśnia.

Inne spółdzielnie również nie palą się do kredy­
tów. - Kredyt to zawsze kłopot - stwierdza Tadeusz

Fot. Anna Głód

Pyzio, wiceprezes SM im. T. Kościuszki. - Tymcza­
sem nasze zasoby mieszkaniowe są już stare, 
30-letnie. Remontu wymagają przewody spalinowe 
i wentylacyjne; windy są w opłakanym stanie. Brak 
dotacji spowoduje dziurę w naszym budżecie. Musi­
my zacisnąć zęby i zastanawiać się - kogo ugryźć.

SM im. T. Kościuszki liczy się z koniecznością 
podniesienia czynszu, jeśli zabraknie pieniędzy na 
niezbędne remonty, jednak jeszcze nie w tym roku. 
Nie przewiduje się natomiast, by na remont musie­
li się składać lokatorzy danego budynku. - Nie sto­
sujemy odpowiedzialności indywidualnej, lecz zbio­
rową - tłumaczy T. Pyzio. - Nie będzie więc tak, że­
by ci, którzy mieszkają akurat tam, gdzie jest naj­
więcej wad, musieli za wszystko płacić, a inni nic.

Pewną szansę na dodatkowe środki spółdziel­
nie widzą w przygotowywanej obecnie ustawie 
o termomodernizacji zasobów mieszkaniowych. 
O ile jednak będzie można liczyć na jakieś pienią­
dze z tego źródła na modernizację c.o., doszczel­
nienie budynków itp., to problem finansowania 
części wad i katastrof budowlanych nadal pozo­
stanie nie rozwiązany.

(WES)

Lodowe jajka z nieba
- U mnie 30 dachówek było do wymiany; mam 40 lat, ale 

pierwszy raz coś takiego widziałam - mówi mieszkanka Drwini

- Trzeba się liczyć z tym, że - po zlikwidowaniu 
dotacji dla spółdzielni mieszkaniowych na remon­
ty i usuwanie wad technologicznych - będzie coraz 
gorzej z remontami. Może jednak po tym roku ktoś 
dojdzie do wniosku, że zasoby spółdzielcze niszcze­
ją i przywrócony zostanie jakiś system pomocy dla 
tych jednostek. Chyba nie będą to jednak dalsze do­
tacje, bo w dobie wolnego rynku raczej się już do 
nich nie wróci. Jeśli spółdzielnie nie dostaną żad­
nej pomocy, może się zdarzyć, że lokatorzy będą się 
musieli składać np. na remont, gdy będzie groziło 
odcięcie dopływu gazu do ich budynku - mówi st. 
inspektor Grażyna Zachara z Wydziału Polityki Re­
gionalnej i Przestrzennej Urzędu Wojewódzkiego.

Od roku 1992 spółdzielnie mieszkaniowe mo­
gły co roku ubiegać się o dofinansowanie ze stro­
ny państwa na takie prace jak np.: docieplanie 
ścian zewnętrznych budynków, modernizację cen­
tralnego ogrzewania, montaż wodomierzy, prze­
mieszczanie reduktorów gazu z wnętrza na ze­
wnątrz bloków, udrażnianie i uszczelnianie prze­
wodów wentylacyjnych. Co roku w naszym woje­
wództwie z możliwości tej korzystało ok. 40 - 50 
spółdzielni, otrzymując w skali roku łącznie 2- 3 
min złotych. W zależności od roku, rodzaju robót 
oraz liczby chętnych, dotacja wahała się od 100 do 
10 proc, wartości robót (resztę SM musiały pokryć 
z własnych środków). Najwyższe dotacje przyzna­
wano w pierwszym roku obowiązywania tego sys­
temu dopłat do remontów; potem z roku na rok 
procentowy udział państwa w usuwaniu wad tech­
nologicznych malał, aż wreszcie w tym roku 
Urząd Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast oświad­
czył, że koniec z dotacjami dla spółdzielni (przy- 
pomnijmy, że od br. zlikwidowano również dopła­
ty do c.o., pozostawiając jedynie dotacje dla SM na 
uzbrojenie terenu pod budownictwo rodzinne).

Jeśli więc dana spółdzielnia nie dysponuje wy­
starczającą ilością środków na pokrycie kosztu 
prac remontowych - musi albo z niego zrezygno­
wać, albo sięgnąć po kredyt z Krajowego Fundu­
szu Mieszkaniowego. Jest jeszcze jedno wyjście - 
podniesienie czynszów.

- Zgadzam się, że dotacja nie była najlepszym 
rozwiązaniem, ale równocześnie z jej likwidacją 
nie powstał żaden inny system, który pozwalałby 
„załatać dziurę’’ - załatwić sprawy nie zakończone. 
Niestety, dotacje były zbyt niskie, aby można było 
w ciągu paru lat zakończyć usuwanie wad techno­
logicznych - stwierdza prezes SM „Piaski Nowe” 
Zbigniew Przygoda. - Z końcem lat 70. budowano 
szybko, bez staranności. W naszych blokach pozo­
stały nie ocieplone, odspajające się ściany ze­
wnętrzne (parę budynków musieliśmy nawet ko­
twić, aby ściany nie odpadły). Państwo dopuściło 
do takiej sytuacji, więc teraz powinno dać pienią­
dze, aby te budynki ratować. To nie powinno obcią­
żać nas jako spółdzielców. Podobnie z wydłuża­
niem kominów - z końcem lat 80. zmieniła się nor­

Czwartkowa, wieczorna bu­
rza w większości województwa 
krakowskiego przyniosła jedy­
nie duże opady deszczu. W gmi­
nie Drwinia spadł jednak grad, 
przy czym niektóre kule „miały 
wielkość kurzych jaj” - jak twier­
dzą mieszkańcy, którzy nigdy 
nie widzieli „czegoś takiego”.

- Szłam od autobusu i widzia­
łam jak grad posiekał dachy zro­
bione z eternitu. Kule były duże, 
średnica dochodziła nawet do 10 
centymetrów. My na swoim do­
mu musieliśmy wymienić kilka­
dziesiąt dachówek. Nie słyszałam 
natomiast, żeby komuś coś się 
stało, że ktoś dostał taką kulą 
w głowę. Moja mama mówi, że 
takiego gradu nie pamiętają naj­
starsi mieszkańcy - mówi miesz­
kanka Drwini. - Padał może kil­

ka minut, niektóre kule były rze­
czywiście - jak kurze jajka, inne- 
jak spore piłeczki. W eternito­
wych dachach wybił dziury. Lu­
dzie później wychodzili i oglądali 
to zjawisko. My akurat mamy 
blachę, więc nic nam nie rozbił, 
tylko przez cały czas tak głośno, 
nieprzyjemnie stukało - dodaj e 
inny mieszkaniec. - Zdążyłem 
dobiec do samochodu, by go scho­
wać, ale jedna kula upadła na 
maskę i zrobiła ślad, druga ude­
rzyła w szybę, ale, na szczęście, 
nie rozbiła jej - mówi kolejny 
mieszkaniec Drwini. - U mnie 30 
dachówek było do wymiany, u M. 
dachówka jest nowa, czerwona, 
wytrzymała. U tych co mieli zro­
biony dach z tworzyw sztucznych 
- porozbijało. Mam 40 lat, ale 
pierwszy raz coś takiego widzia­

łam. Trochę kłosów też spadło 
i przemłóciło. W sąsiedniej Grobli 
nie ma takich szkód, bo tam 
spadł „jasiek”. Gorzej w miejsco­
wości Dziewiny. - Rzeczywiście,, 
u nas ludzie nie pamiętają takie­
go gradu - powiedziała nam 
mieszkanka Dziewin. - Dzieci 
wkładały te kule do lodówki - na 
pamiątkę. Grad podziurawił da­
chy, tu niedaleko wybił szybę 
w garażu, u M. wytłukł dachów­
kę, u B. eternit - na całej naszej 
ulicy każdemu coś poniszczył.

Lodowe kule - rozbijające 
dachówki, szyby w oknach, 
a także uszkadzające samocho­
dowe karoserie, poczyniły spu­
stoszenie w kilku wsiach gminy 
Drwinia, opad zniszczył ponad­
to część upraw. Szkody dopiero 
są jednak szacowane. (J.ŚW)

otujemy
■ BURZA ROZRZEDZIŁA 

POWIETRZE. Wczoraj stęże­
nie ozonu w krakowskim po­
wietrzu wróciło do normal­
nego poziomu - i nie zacho­
dziła już konieczność ostrze­
gania mieszkańców, by nie 
wychodzili po południu z do­
mów, jeśli nie muszą. 
„W związku ze zmianą wa­
runków atmosferycznych, 
a przede wszystkim niższą 
temperaturą i mniejszym na­
słonecznieniem oraz ko­
rzystną prognozą pogody na 
najbliższe dwa dni - nie 
przewiduje się ponadnorma­
tywnych stężeń ozonu” - po­
informował wojewódzki in­
spektor ochrony środowiska. 
Przypomnijmy, iż nadmiar 
ozonu w powietrzu (nieko­
rzystny m.in. dla osób star­
szych, dzieci, chorych na 
serce czy płuca) notowano 
od minionego poniedziałku, 
a normy zostały przekroczo­
ne w środę i czwartek. Zna­
czącą poprawę przyniosła 
przy tym już czwartkowa bu­
rza. (jś)

■ Z NOŻEM NA PRZE­
CHODNIA. Na przystanku 
tramwajowym przy ulicy 
Prądnickiej dwaj mężczyźni 
napadli na przechodnia. Zo­
stał on pobity, po czym zra­
bowano mu teczkę z doku­
mentami i pieniędzmi. Straty 
wynoszą 310 złotych, (jś)

■ POMOC W NOWYM 
MIEJSCU. Jak poinformował 
nas Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej - zmieniły siedzi­
by punkty terenowe filii nr 1 
MOPS. Zostały one przenie­
sione z Przychodni Rejono­
wej przy al. Pokoju 4 oraz 
z Przychodni Rejonowej przy 
ul. Widok 31 - do jednego lo­
kalu - przy ulicy Rogoziń­
skiego 5. Obejmować on bę­
dzie mieszkańców korzysta­
jących z pomocy społecznej, 
którzy mieszkają na terenie 
drugiej dzielnicy, (jś)

■ GMINA RAJCA. Gmina 
Zielonki jest organizatorem - 
podobnie jak w roku ubie­
głym - Letniego Młodzieżo­
wego Obozu Samorządowe­
go, któremu patronuje Sej­
mik Samorządowy Woje­
wództwa Krakowskiego. 
Dwutygodniowy obóz, w któ­
rym uczestniczy 44 uczniów 
siódmych klas z terenu Mało­
polski, o średniej ocen powy­
żej 4,5, odbywa się w Kryni­
cy. Program obozu opiera się 
na symulacji działania gmi­
ny, której nadano nazwę Raj­
ca. Prócz udziału w kampanii 
wyborczej, a następnie pra­
cach rady i jej komisji proble­
mowych, dla młodych samo­
rządowców zaplanowano 
również wiele zajęć rekre­
acyjnych. (wes)

Radio Taxi „GROSIK”
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Kraków z przeszkodami
- Wszystko było dobrze, dopóki nie postanowiłem 

wejść na piętro. Wtedy zaczęły się schody...
Śliskie chodniki wykonane 

z nierównych materiałów, zbyt 
pochylone w stronę jezdni, bez 
zróżnicowania faktury chodnika 
i jezdni na przejściach dla pie­
szych - oto jak widzą świeżo wy­
remontowaną ulicę Zwierzyniec­
ką osoby skupione w Towarzy­
stwie Walki z Kalectwem.

- Większość naszych postula­
tów, pomimo że przekazaliśmy je 
Wydziałowi Architektury jeszcze 
w lutym, nie została uwzględnio­
na - mówi Jacek Czwartkiewicz. 
- Po oddaniu ulicy Karmelickiej 
obiecano, że przyszłe remonty bę­
dą konsultowane z Krakowskim 
Forum Organizacji Osób Niepeł­
nosprawnych. Niestety, ze Zwie­
rzyniecką jest jeszcze gorzej. 
Wprawdzie zakończono remont 
dwa miesiące przed terminem, 
ale wykonanie jest tak niechlujne, 
że lepiej było chyba wstrzymać się 
z obchodzeniem tej uroczystości. 
Szpary między kostkami bruko­
wymi tak duże, że dla pasażera 
i osoby prowadzącej wózek inwa­
lidzki przejście tej drogi jest mor­
dęgą. Przypuszczam, że podobne 
zdanie mają matki z małymi 
dziećmi w wózkach. Ze względu 
na nachylenie chodnika, trudno 
tam utrzymać prosty tor jazdy.

Osoby niepełnosprawne po­
stulowały, by na Zwierzynieckiej 
co 200 metrów zrobić przejścia 
dla pieszych z sygnalizacją 
dźwiękową. Sprzeciwiano się sto­
sowaniu kostki brukowej i łama­
nego kamienia, a domagano - li­
kwidacji schodów prowadzących 
do sklepów i lokali przy tej ulicy. 
Wiele z tych punktów nie docze­
kało się realizacji.

- Trudno uwierzyć, by ktokol­
wiek zgodził się na tworzenie co 
200 metrów przejść dla pieszych. 
To zupełnie nieracjonalne i nie 
uzasadnione istnieniem w tym 
miejscu jakiejś poradni dla osób 
niepełnosprawnych - mówi Woj­
ciech Litewka, wicedyrektor 
Miejskiego Zarządu Dróg. - Zaś 
sygnalizację dźwiękową i wibra­
cyjną montujemy już na wszyst­
kich remontowanych przejściach. 
Jest ona także pod filharmonią.

Co do nawierzchni, osoby od­
bierające inwestycję stwierdziły, 
że jest ona wykonana prawidło­
wo. - Kostka nie może zostać uło­

Sytuacja patowa
- Już teraz dzwonią do nas pacjentki z pytaniem

- „kiedy przyjmuje dyrektor Marcinek?” - mówią pracownicy 
szpitala z ul. Siemiradzkiego

Pracownicy szpitala przy ulicy 
Siemiradzkiego nadal prowadzą 
akcję protestacyjną przeciwko 
odwołaniu obecnego dyrektora, 
dra Tadeusza Czarnika i powoła­
niu na jego miejsce doktora Anto­
niego Marcinka. Tymczasem na­
dal nie ma decyzji odnośnie od­
wołania dra Czarnika.

Co prawda, pracownicy szpi­
tala twierdzą, iż sprawa jest prze­
sądzona i na miejsce obecnego 
dyrektora przyjdzie dr Marcinek, 
rzecznik prasowy wojewody kra­
kowskiego dementuje jednak sta­
nowczo te pogłoski. - Faktem 
jest, że doktor Marcinek jest jed­
nym z poważniejszych kandyda­
tów na to stanowisko, na razie 
jednak nie ma nawet decyzji o od­
wołaniu obecnego dyrektora, nie 
mówiąc już o wyznaczeniu jego 
następcy. Mogę tylko zapewnić, iż 
wysłuchamy wszystkich za i prze­
ciw - powiedział nam rzecznik 
wojewody.

Pracownicy szpitala przy uli­
cy Siemiradzkiego trwają jednak 
przy swoim stanowisku i przy 
sprzeciwie - co do ewentualnej 
nominacji doktora Marcinka. 
- Nie chcemy żeby nami kierował 
człowiek, który wolą załogi został 
odwołany z poprzedniego stano­

żona szczelniej, gdyż wówczas 
trzeba by pozostawić szczeliny, 
przez które dopiero byłoby trudno 
przejechać wózkiem - mówi wice­
dyrektor Litewka. - Użycie takich 
materiałów jak kamień i bruk też 
było uzasadnione, ze względu na 
historyczny charakter tej ulicy.

Likwidacja schodów także nie 
wszędzie była możliwa. - Tam, 
gdzie zostały te schody, był to je­
dyny sposób dojścia do lokali. De­
cydują różne względy, m.in. od­
wodnienie budynku - wyjaśnia 
Wojciech Litewka. - Taki stan za­
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staliśmy, i ciężko jest to teraz 
zmieniać.

Osoby niepełnosprawne 
twierdzą, że wystarczyłoby nie­
dużym kosztem wykonać podjaz­
dy do obiektów i już wiele sta­
rych sklepów oraz aptek stałoby 
się ogólnodostępnymi. Natomiast 
wedle prawa budowlanego 
wszystkie nowo oddawane bu­
dynki winny być przystosowane 
do potrzeb osób niepełnospraw­
nych. Tymczasem tak nie jest.

- Niedawno usiłowałem się 
dostać do nowo otwartych obiek­
tów Mix Electronics - mówi Jacek 
Czwartkiewicz. - Wszystko było 
dobrze, dopóki nie postanowiłem 
wejść na piętro. Wtedy zaczęły się 
schody. Tylko część pomieszczeń 
na parterze jest przystosowana 
dla wózków. Zamurowano nawet 
drzwi do windy towarowej od 
strony sklepów, zaś na wysoką 
rampę, z której jeździ winda - nie 
ma wejścia. Podobnych przykła­
dów jest w Krakowie wiele. Lekce- 

wiska. Już teraz dzwonią do nas 
pacjentki z pytaniem - „kiedy 
przyjmuje dyrektor Marcinek?”. 
Z tego, wynika, że nominacja pa­
na doktora na dyrektora naszego 
szpitala, jest faktem znanym. 
I prawdopodobnie my sami do­
wiemy się o niej, jako ostatni - 
powiedzieli nam wczoraj pra­
cownicy szpitala z ul. Siemiradz­
kiego.

Tymczasem pod znakiem za­
pytania stoi kwestia konkursu na 
stanowisko ordynatora Oddziału 
Położniczo-Ginekologicznego 
Szpitala im. Narutowicza. Po­
przednim ordynatorem był wła­
śnie dr Marcinek. Jego kadencja 
wygasła w ubiegłym roku. - IV li­
stopadzie ubiegłego roku dyrekcja 
szpitala ogłosiła konkurs na sta­
nowisko ordynatora. Konkurs ten 
wygrał dr Marcinek, jednak dy­
rektor otrzymał list podpisany 
przez 13 lekarzy, w którym sprze­
ciwiali się oni powołaniu na sta­
nowisko ordynatora dra Marcin­
ka. Dyrektor stanął po stronie 
pracowników, nie podpisał nomi­
nacji i ogłosił, zgodnie z regula­
minem, drugi konkurs. Ten zaś 
odbył się kilka miesięcy później, 
bo tak długo trwała procedura, 
i zakończył się remisem. Doktor 

waży się zupełnie grupę ok. 10 ty­
sięcy osób niepełnosprawnych, 
które też są przecież potencjalny­
mi klientami.

Bariery komunikacyjne spoty­
ka się w Krakowie na każdym 
kroku. Andrzej Styczeń z Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem zwra­
ca uwagę na pętlę w starym 
Prokocimiu, gdzie odległość mię­
dzy peronem a drzwiami pierw­
szego wagonu tramwaju sięga 
prawie metra. Pasażerowie tram­
waju, który w drugiej kolejności 
podjedzie na pętlę, wysiadają 

z dużej wysokości wprost na tory. 
Fatalny stan schodów uniemożli­
wia osobom niesprawnym (np. 
chodzącym o kulach) wyjście 
z pętli - korzystać one muszą 
z przejścia podziemnego pod ul. 
Wielicką (przystanek wcześniej). 
MPK tłumaczy, że jest to stan 
przejściowy, dopóki nie zostanie 
oddana pętla w Bieżanowie i wte­
dy większość tramwajów nie bę­
dzie już zatrzymywała się na ma­
łej i ciasnej pętli. Zmiana łuków 
na pętli w Prokocimiu - właśnie 
ze względu na układ komunika­
cyjny - nie jest możliwa.

Do Towarzystwa Walki z Ka­
lectwem telefonowali też pasaże­
rowie wysadzani z tramwaju 
w Cichym Kąciku - w krzakach. 
- To ewidentna wina motorni­
czych, gdyż jest tam wygodny pe­
ron, przy którym powinni wysia­
dać pasażerowie, tylko trzeba po­
czekać aż odjedzie poprzedni 
skład - mówi Filomena Serwin, 
rzeczniczka MPK. (kar)

Marcinek i jego kontrkandydat 
otrzymali po tyle samo głosów, 
trzeci kandydat nie otrzymał żad­
nego głosu. Dyrektor, tak jak 
i reszta załogi, chciał powołania 
doktora Skolickiego, komisja, po 
skonsultowaniu się z radcą praw­
nym, nie miała zastrzeżeń i w re­
zultacie 1 lipca dr Skolicki objął 
stanowisko ordynatora - powie­
dział nam z-ca dyrektora ds. lecz­
nictwa Szpitala im. Narutowicza, 
Marek Ruciński.

Tymczasem niewykluczone 
jest, że Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego uzna konkurs za 
nielegalny. - Nie otrzymaliśmy 
jeszcze dokumentacji dotyczącej 
przebiegu konkursu. Inna spra­
wa, że konkurs odbył się w czasie, 
kiedy nie zaczęły obowiązywać 
jeszcze nowe przepisy dotyczące 
przeprowadzania konkursów 
i prawdopodobnie nie było pod­
stawy prawnej do ogłoszenia kon­
kursu. Póki co, czekamy na doku­
mentację - powiedział nam rzecz­
nik prasowy wojewody krakow­
skiego, Michał Świtałski.

Tak więc nadal wyjaśnienie 
sytuacji w obydwu szpitalach po- 
zostaje w gestii Urzędu Woje­
wódzkiego.

(NIKA)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

■ ar W BAZYLICE MARIAC­
KIEJ - dziś o godz. 19.30, w cyklu 
„Mariackie recitale organowe", 
wystąpi Józef Serafin. W progra­
mie: J. S. Bach, P. Eben, M. Sawa.

■ ar W „PIWNICY POD WY- 
RWIGROSZEM” (ul. św. Jana 30) 
- dziś o godz. 20 występ zespołu 
Swing Combo (jazz tradycyjny). 
26 bm. o godz. 20 występ zespołu 
Celtic Folk (muzyka irlandzka).

k-s- KONCERT WIELKIEJ OR 
KIESTRY SYMFONICZNEJ „So- 
uthampton Youth Orchestra” 
(Anglia) - 26 bm. o godz. 19 w sa­
li koncertowej Katolickiego Cen­
trum Kultury przy ul. Łokietka 
60. W programie: Borodin, Bizet, 
Litoff, Schumann.

■ » W DWORKU BIAŁO- 
PRĄDNICKIM (ul. Papiernicza 
2) - 26 bm. o godz. 15.30, w ra­
mach „Letnich koncertów kame­
ralnych”, wystąpi Marta Abako 
(hiszpańskie rytmy). Wstęp wol­
ny.

■ w- III LETNI FESTIWAL JAZ­
ZOWY w „Piwnicy pod Barana­
mi” (Rynek Główny 27) - dziś 
i 26 bm. o godz. 21 P. Safjan 
K-Machine.

«• W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) - dziś 
o godz. 21 koncert wibrafonisty 
Karola Szymanowskiego.

- - W GALERII AUTORSKIEJ 
Bronisława Chromego w parku 
Decjusza (na Woli Justowskiej) - 
dziś o godz. 17 koncert Galicyj­
skiego Zespołu Kameralnego 
„Obligato”. W programie muzyka 
dynastii Straussów. Wstęp wolny.

ra- STARY JAZZ W KRAKO­
WIE - dziś o godz. 11 koncert ze­
społu Beale Street Band w Rynku 
Głównym (wieża Ratuszowa); 
o godz. 19 występ zespołu „Co- 
ach” na Plantach przed Bunkrem 
Sztuki (między ul. Szewską a pl. 
Szczepańskim). 26 bm. o godz. 
19 koncert Beale Street Band na 
Plantach przed Bunkrem Sztuki 
(między ul. Szewską a pl. Szcze­
pańskim).

«• LATO ARTYSTYCZNE NA 
PLACU WOLNICA - dziś o godz. 
15.30 występ polonijnego zespo­
łu „Krakusy” z Los Angeles (folk­
lor polski i meksykański); godz. 
17 występ zespołu taneczno-wo- 
kalnego z Niedzicy (ludowe me­
lodie słowackie, scenki folklory­
styczne), a po nim koncert J. Bo­
żyka, który zaprezentuje piosen­
ki słowackie oraz autorskie. 26 
bm. o godz. 18.30 spotkania 
z muzyką country - zagra „Fair 
Play”.

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH zaprasza na cykl koncer­
tów „Popołudnie ze Straussem”, 
poświęcony muzyce Straussa 
i współczesnych mu kompozyto­
rów. 26 bm. o godz. 16 na dzie­
dzińcu Zamku Zupnego w Wie­
liczce przy ul. Zamkowej 8 (w ra­
zie niepogody w sali Gotyckiej 
zamku) wystąpi m.in. Galicyjski 
Zespół Kameralny „Obligato”. 
W programie koncert wiedeń­
skiej, instrumentalnej muzyki sa­
lonowej oraz arii operowych 
i operetkowych w wykonaniu Ja­
dwigi Wilgi (utwory: Zellera, 
Straussa, Springera, Hubera, Kal- 
manna).

«• KONCERT Z CYKLU „PO­
RANKI MUZYCZNE” (w amfite­
atrze Radia Kraków przy ul. Szlak 
71) - 26 bm. o godz. 11. Głów­
nym wykonawcą jest Salonowa 
Orkiestra Radia Kraków Camera- 
ta; wystąpi także Leszek Piskorz.

MDK W CZECHOWICACH 
DZIEDZICACH zaprasza - dziś 
„Letnie spotkanie mieszkańców 
miasta” na palcu 1 Maja. O godz. 
8: gry, zabawy, konkursy spraw­
nościowe i artystyczne dla dzieci 
i młodzieży (z nagrodami). 
O godz. 11.30 próba bicia rekordu 
pojemności placu 1 Maja; miesz­
kańcy biorący udział w próbie zo­
staną uwiecznieni na zdjęciu. 
W programie ponadto: mecze, 
rozgrywki, festyn.

■ ®-W NOWOHUCKIM CEN­
TRUM KULTURY przy pl. Cen­
tralnym - 26 bm. o godz. 17 wy­
stąpi Dęta Orkiestra Podstolicka.

Mikrobusem na rehabilitację
Z inicjatywy samorządu po­

wstało w Proszowicach Stowa­
rzyszenie na rzecz Pomocy Dzie­
ciom Niepełnosprawnym. Do 
udziału w nim zaproszono głów­
nie rodziców dzieci poszkodowa­
nych przez los z rejonu Proszo­
wic. Dotychczas wielu z nich sku­
pionych było w działającym przy 
Domu Brata Alberta kole PCK. 
- Rejestracja stowarzyszenia w są­
dzie sprawi, że łatwiej będzie się 
ubiegać o środki z różnych źródeł 
pomocowych m.in. Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych. Chcialbym, aby 
pomoc dla dzieci nie skupiała się 
wyłącznie wokół koła PCK, stowa­
rzyszenie ma być organizacją sa­
mopomocową. Rodzice sami mo­
gą pomóc sobie i swoim dzieciom 
- mówi burmistrz Proszowic, 
Klaudiusz Kawecki.

Aby otrzymać pieniądze 
z PFRON nie wystarczy jednak 
sama rejestracja stowarzyszenia.

Widziane z placu Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...
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Wczoraj Sejm RP przyjął uchwałę w sprawie organizacji XX Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w 2006 roku w Zakopanem. Uchwałę, 
stwierdzającą między innymi, iż „Sejm RP akceptuje i popiera tę ini­
cjatywę” - poparły wszystkie kluby. Prowadzone od dwóch lat prace 
Związku Międzygminnego „Zimowa Olimpiada 2006” (Kraków, Zako­
pane, Nowy Targ, Szczyrk, Poronin, Kościelisko) i Biura Strategii 
Olimpijskiej, kierowanego przez Andrzeja Baca, doprowadziły do 
przygotowania Akt Kandydatury. W przyszłym miesiącu zostaną one 
złożone w siedzibie MKO1 w Lozannie, jako końcowy wniosek o przy­
znanie prawa organizacji igrzysk. Wspomagając inicjatywę organiza­
cji Z1O w Zakopanem i Krakowie - Sejm RP deklaruje, iż będzie pro­
wadził takie działania legislacyjne, które pozwolą przeprowadzić naj­
większą w naszym kraju zimową imprezę sportową bezpiecznie, 
sprawnie, a co najważniejsze, zgodnie z duchem olimpijskim. Uchwa­
ła Sejmu jest zatem ważnym przyczynkiem dla uzyskania wymaga­
nych przez MKO1 gwarancji rządowych przestrzegania Karty Olimpij­
skiej, jak również gwarancji związanych z realizacją inwestycji spor­
towych, ekologicznych i infrastruktury komunikacyjnej w rejonie Za­
kopanego i Krakowa.

Przygotowanie i przeprowadzenie igrzysk musi odbywać się także 
w zgodzie z przyrodą, stąd niezbędne jest przestrzeganie wymogów 
ekologicznych - szczególnie uwzględniających specyfikę i charakter 
Tatrzańskiego Parku Narodowego.

Decyzja o wyborze miasta - gospodarza XX ZIO w 2006 roku za­
padnie 19 czerwca 1999 roku - podczas Kongresu MK01 w Seulu. Do 
tego czasu czeka nas ogrom pracy związanej z promocją w całym 
świecie idei zakopiańskich igrzysk, przyjęciem licznych delegacji 
członków MK01 i przekonaniem ich do podjęcia decyzji zgodnych 
z naszymi oczekiwaniami. Pozostałe pięć kandydujących miast (Sion, 
Turyn, Poprad, Helsinki, Klagenfurt) będą przecież czyniły równie in­
tensywne starania. Konkurencja jest silna, ale warto ten trud podjąć, 
gdyż organizacja Zimowych Igrzysk Olimpijskich, co potwierdził 
w swej uchwale Sejm, jest ogromną szansą rozwoju regionu i wielką 
promocją Polski w świecie. JÓZEF LASSOTA

Widziane z ulicy Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Wszyscy pamiętamy zeszłoroczną tragedię powodzi, która stała się 
testem sprawności działania administracji, nie zawsze pozytywnie 
przez nią zdanym. Dziś ogromnie nas przygnębia sytuacja w Kotlinie 
Kłodzkiej, skąd dochodzą głosy o kolejnych ofiarach żywiołu. Nie 
spodziewamy się w najbliższym czasie w województwie krakowskim 
niebezpieczeństwa powodzi, ale robimy wszystko, by takiej ewentual­
ności zapobiec.

Wizytowałem wczoraj prace, jakie są prowadzone na wałach prze­
ciwpowodziowych w szczególnie zagrożonych miejscach. Odbudo­
wujemy tam i naprawiamy uszkodzone wały, naprawiamy brzegi rzek 
i potoków, zabudowujemy wyrwy, likwidujemy przesiąkł i dogęszcza­
my wały. Mimo szczupłości środków, choć i tak są znacznie większe 
niż w zeszłym roku, jestem zadowolony z tempa i jakości prac. W tej 
chwili jednak największe dla mnie znaczenie ma kontynuacja budo­
wy zbiornika w Świnnej Porębie. Problemu ochrony przeciwpowo­
dziowej nie rozwiąże łatanie dziur w wałach, trzeba stworzyć nowo­
czesny system retencji, a więc zatrzymywania nadmiaru wody w przy­
stosowanych do tego zbiornikach. Pamiętając o tragedii powodzi w ze­
szłym roku, pamiętamy również, że to zapora w Czorsztynie uratowa­
ła województwo tarnowskie przed o wiele gorszym kataklizmem, po­
wstrzymując znaczną część fali powodziowej. Przeciwko budowie tej 
zapory protestowali ekolodzy. Trudno sobie wyobrazić rozmiar nie­
szczęść, jakie mogłoby spowodować zaprzestanie budowy - zgodnie 
z ich wolą. Dlatego zaskoczyła mnie wypowiedź wiceministra ochro­
ny środowiska pana Radosława Gawlika, w której podważył on zasad­
ność kontynuacji budowy zbiornika w Świnnej Porębie. Zbiornik ten, 
jak wynika z fachowych ekspertyz, mógłby przy odpowiedniej gospo­
darce wodnej, zmniejszyć falę powodziową o 40 - 60 cm. Jak to dla 
Krakowa wiele, niech uświadomi nam przypomnienie widoku podmy­
wanego przez nurty Wisły mostu Dębnickiego. W związku z tym wy­
stąpiłem do ministra ochrony środowiska prof. Jana Szyszko o życzli­
we wspieranie działań związanych z realizację zbiornika Świnna Po­
ręba, jako ważnego elementu systemu ochrony przeciwpowodziowej 
województwa krakowskiego. Wierzę, że Pan minister weźmie pod 
uwagę moje argumenty i budowę zbiornika uzna za priorytet swoich 
działań, dając jednocześnie mieszkańcom województwa krakowskie­
go poczucie bezpieczeństwa. ryszard Masłowski

Musi ono działać co najmniej 
przez rok. - Podobnych stowarzy­
szeń powstaje w Polsce bardzo 
wiele. Obecnie jest ich ponad 5,5 
tysiąca. Dlatego wymagamy od 
nich, aby najpierw wykazały się 
inicjatywą i efektami swojej dzia­
łalności na rzecz niepełnospraw­
nych, a dopiero potem decyduje­
my o przyznaniu im środków - 
powiedział na spotkaniu założy­
cielskim proszowickiego stowa­
rzyszenia Wojciech Dubiel z kra­
kowskiego PFRON.

Istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, że już od września 
dzieci niepełnosprawne z Proszo­
wic i okolicy będą mogły dojeż­
dżać na zajęcie rehabilitacyjne 
nowym mikrobusem. Wniosek 
o przyznanie środków na jego za­
kup złożył w PFRON proszowicki 
Urząd MiG. Jednocześnie gmina 
zdeklarowała pokrycie 20% po­
trzebnej kwoty (20 tys. zł).

(ALG)
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Z myślą o wakacjach
■ DK „PODGÓRZE” (ul. 

Krasickiego 18/20, tel. 
656-36-70 i 656-44-41) organi­
zuje w lipcu i sierpniu zajęcia 
dla dzieci pozostających 
w mieście. Gry i zabawy kom­
puterowe (1,5 zł za godzinę) - 
od pon. do pt. 10 - 16, sob. - 10 
- 14; zabawy, ąuizy, gry świetli­
cowe pon. - sob. 11-13, warsz­
taty plastyczne pon., śr., pt. 10 
- 13, wakacyjna akademia kul­
tury dla młodzieży (muzea, ga­
lerie, zabytki, kolekcjonerstwo, 
bibliofilstwo) wt., czw., sob. 11 
- 13, wycieczki pon. - sob. 10 - 
15, a ponadto: letnia akademia 
filmu polskiego, „zgaduj zga­
dula muzyczna kula”. Propozy­
cje programowe będą realizo­
wane po zgłoszeniu się co naj­
mniej 8 uczestników (zapisy na 
zajęcia - dzień wcześniej).

■ OŚRODEK KULTURY IM. 
C.K. NORWIDA (os. Górali 5, 
tel. 644-27-65) codziennie 
wgodz. 10 - 17 przyjmuje zapi­
sy dzieci w wieku 7-11 lat do 
udziału w wakacyjnej akcji 
„Lato w mieście... i za mia­
stem”. W lipcu i sierpniu dzieci 
w poniedziałki biorą udział 
w warsztatach plastycznych 
(m.in. malowanie, kolaż, origa- 
mi, makrama), we wtorki - 
w wycieczkach do Pieskowej 
Skały, Lipowca, Kalwarii, Ko­
palni Soli w Bochni, Jaskini 
Wierzchowskiej, Skały Kmity, 
Bolechowie i Lanckorony, 
w środy mogą uczestniczyć 
w zabawach parateatralnych.

■ POLSKA FUNDACJA 
ROZWOJU (ul. Dunajewskiego 
6/14, tel. 421-30-26) oferuje 
pozostającym w mieście 5-, 
7-latkom pożyteczne spędze­
nie wakacji w przedszkolu 
przyspieszonego rozwoju. 
Możliwość nauki czytania i li­
czenia w dwa miesiące, zabawy 
i imprezy kulturalne.

■ KLUB „KUŹNIA” (os. Zło­
tego Wieku 14, tel. 648-08-86) 
prowadzi wakacyjne zajęcia do 
22 sierpnia. W planach: Kuchnia 
Małolata (pon. czw. 10 - 11), let­
nie plenery (zajęcia plastyczne - 
wt., śr. 10 - 12.30), a także zaję­
cia rekreacyjne, cykl wycieczek 
„Poznajemy stary Kraków”, Let­
nia Szkoła Tańca, zajęcia w Klu­
bie Majsterkowicza oraz bilard, 
gry planszowe, filmy. Opłata za 
tydzień - 5 zł, za miesiąc - 15 zł.

Podwyższanie, dogęszczanie
Ludzie chcą odbudowywać domy prawie 
dokładnie w tych miejscach, w których 

w ubiegłym roku wylała woda
W tym roku na naprawę wa­

łów w województwie krakow­
skim przeznaczono 10,5 min zł. 
Za te pieniądze usunięte będą 
skutki ubiegłorocznej powodzi 
na 22-kilometrowym odcinku 
wałów, wyregulowanych zosta­
nie 37 km rzek i potoków i wy­
remontuje się 18 śluz. Do napra­
wy zostanie jeszcze 8 km wa­
łów, które ucierpiały w lipcu 
1997 roku. Zgodnie z danymi

być wyższe nawet o 150 cm - mó­
wi wicedyrektor B. Kaczmarczyk.

Zakończono już naprawę wa­
łów w Mogile. Zostały dogęsz­
czone i podwyższone o 60 - 80 
cm. Obecnie trwają prace w kilku 
miejscach, m.in. w Rybitwach, 
gdzie naprawa powinna zakoń­
czyć się we wrześniu. Wczoraj 
prace przy modernizacji wałów 
oglądał wojewoda Ryszard Ma­
słowski.

Fot. Anna Kaczmarz

Szminką 
na papierze

„Tacy sami - wakacje w mie­
ście” - pod takim hasłem bawić 
się będą dzieci na I Nowohuckim 
Festynie Integracyjnym. Organi­
zatorzy - Krakowskie Stowarzy­
szenie Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży Niepełnosprawnej „Tacy 
Sami” - przygotowali gry, zabawy 
i zawody sportowe. W sobotę fe­
styn rozpocznie się o godz. 14 na 
terenie Szkoły Podstawowej nr 
104 na os. Wysokim. Dzieci będą 
malować kredą na asfalcie. Do 
wyboru mają kilka tematów; 
m.in. „Moje wymarzone waka­
cje”. Odważni będą mogli zaśpie­
wać piosenkę w miniplayback 
show. Planuje się także konkurs 
malowania kosmetykami na pa­
pierze. Dozwolone jest użycie 
szminek, kredek do oczu i ust, 
pudru - wszystkich upiększaczy, 
z wyjątkiem lakieru do paznokci.

Wszystkie dzieci, które przyj­
dą na festyn, stworzą łańcuch, 
trzymając się za ręce. Niedziela 
upłynie na zawodach sporto­
wych. Organizatorzy przewidują 
biegi, turniej tenisowy i mecz pił­
ki nożnej. W niedzielę festyn roz­
pocznie się o godz. 14, ale na sta­
dionie BKS Wanda. (AM)

700 jaj w 10 minut

Fot. Anna Kaczmarz

Urzędu Wojewódzkiego, mo­
dernizacji wymaga w sumie 167 
km wałów. Powinny być do­
gęszczone, poszerzone i pod­
wyższone. - Gdybyśmy mieli 
więcej pieniędzy, moglibyśmy 
w tym roku zakończyć napra­
wianie uszkodzonych przez po­
wódź wałów. Muszę jednak po­
wiedzieć, że znacznie łatwiej 
jest znaleźć pieniądze, na usu­
wanie skutków powodzi niż na 
plan ochrony przed powodzią - 
powiedziała Barbara Kaczmar­
czyk, zastępca dyrektora Woje­
wódzkiego Zarządu Melioracji 
i Urządzeń Wodnych.

Większość wałów w woje­
wództwie krakowskim wybudo­
wana została na początku XX 
wieku. Ich wytrzymałość została 
zaplanowana na 60 - 80 lat. 
- W tej chwili praktycznie wszyst­
kie wały powinny być przebudo­
wane. Są zbyt wąskie i za niskie. 
W niektórych miejscach powinny

Zgodnie z prawem nie można 
budować w odległości 50 metrów 
od walów. - Tymczasem po ubie­
głorocznej powodzi ludzie chcą 
odbudowywać domy prawie do­
kładnie w tych miejscach, w któ­
rych w ubiegłym roku wylała wo­
da. Aby nie dopuścić do takich sy­
tuacji, gminy mają obowiązek 
skontaktować się z zarządcą wa­
łów, przed wydaniem pozwolenia 
na budowę - mówi wicedyrektor 
B. Kaczmarczyk.

W tym roku zlecono opraco­
wanie dokumentacji dotyczącej 
regulacji potoku Prądnik w Suło- 
szowej. Przygotowywana jest tak­
że dokumentacja techniczna 
podwyższania wałów i bulwarów 
Wisły w Krakowie - od stopnia 
Dąbie do stopnia Kościuszko. 
Z powodu braku pieniędzy regu­
lacja niektórych potoków (Sanka, 
Szreniawa, Serafa, stradomka) 
przełożona została na następny 
wiek. (AM)

Obrazki z getta
Od wczoraj, w kompleksie wi­

dowiskowym ARS (ul. św. Jana 6) 
można oglądać najnowszy film 
Dariusza Jabłońskiego pt. „Foto- 
amator”. Film jest niezwykłym 
dziełem - inspiracją do jego po­
wstania było znalezienie 11 lat te­
mu, w Wiedniu, kilkuset koloro­
wych slajdów z okresu II wojny 
światowej. Jak się okazało, slajdy 
pochodziły z łódzkiego getta, 
a ich autorem był główny księgo­
wy getta, Walter Genewein. Film 
Jabłońskiego jest niezwykłym 
zderzeniem kolorowego świata 
slajdów z opowieścią o getcie snu­
tą przez świadka jego zagłady, Ar­
nolda Mostowicza. Godna polece­
nia jest muzyka Michała Lorenca. 
Projekcje odbywają się do nie­
dzieli w Aneksie - o godz. 14.30 
i w Reducie o godz. 16.30. (NIKA)

W trzynaście kotłów do gotowania, 6 ogromnych patelni i 2 fryt- 
kownice - wyposażona jest nowoczesna kuchnia w Domu Pomocy 
Społecznej im. L.A. Helclów. Wczoraj kuchnię poświęcił ks. kardynał 
Franciszek Macharski. Goście spróbowali ugotowanych w niej potraw: 
barszczu z pasztecikami, schabu ze śliwkami, pieczonego kurczaka 
i ryby.

Kuchenne kotły pomieszczą od 200 do 500 litrów zupy, mleka czy 
herbaty. Frytownice mają rozmiar 60 na 80 centymetrów. Specjalne 
piece parowe mogą za jednym zamachem ugotować 700 jaj, w ciągu 
10 minut. Piece są tak skonstruowane, że można w nich przygotowy­
wać w tym czasie różne aromatyczne potrawy i żadna z nich nie na­
siąknie zapachem innej. W kuchni znajdują się również palniki gazo­
we, na wypadek gdyby przestały działać urządzenia elektryczne. Ca­
ła kuchnia przygotowana jest do sporządzania 1000 posiłków dzien­
nie. Mieści się w specjalnie wybudowanym budynku. W jego podzie­
miach znajduje się magazyn żywności, a na pierwszym piętrze - po­
mieszczenia biurowe. Posiłki przygotowywane w kuchni będą prze­
wożone na oddziały windą, w specjalnych termosach.

Oddana wczoraj do użytku kuchnia w całości finansowana jest 
z budżetu wojewody. Jej budowa rozpoczęła się w czerwcu 1994 
roku. Od kilku miesięcy Dom Pomocy Społecznej ma tównież nowo­
czesną pralnię, która na jednej zmianie wypierzę ok. 1,5 ton bielizny. 
Cały budynek, w którym mieszczą się kuchnia i pralnia - łącznie z wy­
posażeniem - kosztował prawie 6 min. (AM)

Czytelnika
Pula nagród do wygrania w następnym losowaniu:

III Turniej Koszykówki
0 PUCHAR COCA-COLI NAD ZALEWEM W KRYSPINOWIE
■liczne konkursy i zabawy estradowe
-konkurs rysunkowy dla dzieci

-mnóstwo cennych nagród
-skoki spadochronowe

-wiele innych atrakcji

26.07.1998 (niedziela) 
godz.

Kryspinów
RADIO 
KRAKÓWDziennik Polski

Motywy z Szewczenki
W niedzielę, na Planatch 

przed „Bunkrem Sztuki” (przy pl. 
Szczepańskim 3a) - odbędzie się 
kolejna akcja z cyklu „Teraz Dzie­
ci”, tym razem w ramach „Dnia 
ukraińskiego”.

Inspiracją do zabawy stanie się 
twórczość Tarasa Szewczenki, 
poety, prozaika i malarza. Dzieci, 
które przyjdą pod „Bunkier Sztu­
ki” o godzinie 11, będą mogły na­
malować w technice mozaiki 
kropkowej (poprzez stawianie 
pędzlem kropeczek na papierze) 
bezkresne stepy Ukrainy - motyw 
z twórczości Szewczenki. W tech­
nice kolażu dzieci przedstawią 
motyw błyszczących kopuł cer­
kwi. Malowanie umilać będzie 
muzyka w wykonaniu zespołu 
folklorystycznego „Zwierciadło”. 
Muzycy będą również uczyli 
dzieci tańców kozackich. Zabawa 
potrwa do godziny 14. (AM)

Kuchnia Amica 
Kuchenka mikrofalowa Moulinex 

Grill Moulinex 
Żelazko Rowenta 
Czajnik Moulinex 

Toster Rowenta 
Ekspres Braun 
Golarka Braun 

Suszarka Braun 
Lokówka Melisa

Łączna wartość nagród wynosi 2 500 zł.

Rores Models Salon metamorfoza Cafe konsulat

Zapraszają mile panie na: 

Dięmo i modo uu 
metomormzic
25 lipca, godz. 17.00, ul. Stolarska 13 (Cafe Konsulat)

Makijaż na każdą okazję: ślub, urodziny, imieniny, studniówka 

w wykonaniu renomowanych wizażystek: Aleksandry Pluchy i Anny 

Rydel-Johnston (USA) • Makijaż fantazyjny dla dzieci • Moda: kolekcja 

letnia „Miasto Kobiet” • Biżuteria unikatowa Marii Niewiadomskiej • 

Modelki Rores Models (finalistki Miss Krakowa)

zaproszenia tel. 422-96-39

sponsorzy:
Meus SA, Absolut, Bielenda, Browar Belgia DZIENNIK POLSKI

Regionalne Centrum Dystrybucji
F.H. „Jack” Jacek Szostak, Zarząd
Polsad Sp. z o.o., III Dzielnicy Miasta Krakowa

zapraszają na

PIKNIK.
NA PAWIKU 
który odbędzie się dnia 25 lipca na terenie firmy „Polsad” 
przy ul. Dobrego Pasterza 121

Szanowni Państwo, przypominamy o trwającej czwartej edycji 
konkursu Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”. 
Wśród osób biorących udział w konkursie rozlosowywane bę- 
ęlą wartościowe nagrody. Nagrodą główną jest samochód oso­
bowy. Członkiem Klubu może zostać każda pełnoletnia oso­
ba, która dostarczy do siedziby Klubu 20 kuponów konkurso­
wych z jednego miesiąca o różnych, niekoniecznie kolejnych 
numerach, do 10 dnia następnego miesiąca.
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem losowa­
nia nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla mieszkańców 
miasta i województwa) i w oddziałach terenowych „Dziennika 
Polskiego” (dla osób zamieszkałych na obszarze województw 
tarnowskiego, nowosądeckiego i rzeszowskiego). Wyniki lo­
sowań ukazują się nie zbiorczo lecz w poszczególnych kroni­
kach: krakowskiej, nowosądeckiej, tarnowskiej i rzeszowskiej. 
W związku z tym Czytelnik, który prześle kupony konkurso­
we do Krakowa np. z Nowego Sącza, nie będzie znał wyników 
krakowskiego losowania itp. Prosimy wszystkich uczestników 
konkursu o przestrzeganie rejonizacji i wysyłanie kuponów 
na właściwy adres.

Zapraszamy firmy do współpracy.
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją 
firmę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Pol­
skiego”, prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny od po­
niedziałku do piątku w godz. 10 - 15, tel. 422-13-73.

Czytelnika

Główny sponsor imprezy

patronat medialny:

Dziennik polski

polskie 
RADIO 
KRAKÓW

!!! Wiele konkursów, zabaw oraz nagród !!!

Dziennik polski

LIPIEC ’98
Kupon nr

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.
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25 
lipca 
sobota

Walentyny, Krzysztofa

Dyżury aptek

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81; '

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 422-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 644-17-36; 
os. Piastów 40, tel.: 648-43-46; 
ul. K. Wielkiego 117, tel.: 
637-44-01; ul. Makowskiego 4, 
tel.: 636-08-64; ul. Kalwaryjska 
48-58, teł.: 423-54-65; ul. Czer- 
wiakowskiego 4; ul. Kalwaryj­
ska 94, tel.: 656-18-50.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. Par- 
dyaka 12; PROSZOWICE, ul. 3 
Maja 51; SKAWINA, ul. Ogrody 
101; WIELICZKA, ul. os. Sien­
kiewicza 24.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY - Sieroszewskiego 
66 (Szpitalim. S. Żeromskiego), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ - Try- 

nitarska 11, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Modrzewiowa 22, CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ - Proko- 
cim, LARYNGOLOGICZNY, 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35, 
OKULISTYCZNY - Witkowice, 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Pogotowia

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; 
Centrala: tel. 422-36-00; Ambu­
latorium stomatologiczne od 1 
lipca do 31 sierpnia czynne tylko 
w piątki, soboty (19 - 7) i nie­
dziele (7-7), Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-68-99, 
285-68-98; Teligi 8: tel. 
658-59-99, 658-59-79; Rynek 
Podgórski: tel. 656-59-99; No­
wa Huta: tel. 644-49-99; Kro­
wodrza, Piastowska 32: tel. 
633-39-99, Alarmowy: tel. 
633-39-99; Skawina: tel. 999, 
276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 999; 
Myślenice: tel. 999; Jerzmano­
wice: tel. 389-50-99 (alarmo­
wy), 389-50-48; Niepołomice: 
tel. 281-19-99; Iwanowice: tel. 
388-40-99 (alarmowy), 
388-41-99; Krzeszowice: tel. 
999; Podstacja Pogotowia Ratun­
kowego Słomniki, tel. 64 lub 67 
czynna całą dobę; Proszowice: 
tel. 999, Zachorowania i prze­
wozy: tel. 386-21-35; Woje­
wódzka Kolumna Transportu 
Sanitarnego - transport cho­
rych: tel. 421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych, tel. 
636-61-10, 636-46-11.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
- codziennie, tel. 658-49-59.

ABC LEKARZY SPECJALI­
STÓW - EKG, tel. 658-56-64.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - całodobowo, tel. 
655-55-33, 0602-314-742.

Sobota

TV HBO
8.10 „Złotowłosa i trzy mi­

sie” - film familijny USA (1995) 
9.40 Tajemnicza Równina Ka- 
roo - angielski film przyrodni­
czy (1991) 10.35 „System” - 
thriller USA (1995), reż. Irwin 
Winkler, wyk. Sandra Bullock, 
Dennis Miller 12.30 „Ace Ven- 
tura: Zew natury” - komedia 
USA (1995), reż. Steve Oede- 
kerk, wyk. Jim Carrey, łan 
McNeice 14.05 „Sonata mary- 
moncka” - polski dramat 
(1987), reż. Jerzy Ridan, wyk. 
Olaf Lubaszenko, Henryk Bista 
15.40 „Zagniewani młodocia­
ni” - komedia USA (1996), reż. 
Hart Bochner, wyk. Jon Lovitz, 
Tia Carrere 17.05 „Jeffrey” - 
dramat USA (1995), reż. Chris 
Ashley, wyk. Sigourney Weaver, 
Patrick Stewart 18.40 „Miłość 
i inne nieszczęścia” - komedia 
USA (1997), reż. Emma-Kate 
Croghan, wyk. Alice Garner, 
Frances OiConnor 20.00 
„Wczoraj i dziś” - dramat USA 
(1996), reż. Barbet Schroeder, 
wyk. Meryl Streep, Liam Ne- 
eson 21.50 „Prokuratorzy” - 
dramat USA (1996), reż. Rod 
Holcomb, wyk. Michelle For- 
bes, Stockard Channing 23.25 
„Niebezpieczna strefa” - film 
akcji USA (1995), reż. Allan 
Eastman, wyk. Billy Zane, Ron 
Silver 1.00 „Diagnoza zbrodni” 
- thriller USA (1992), reż. Phil 
Joanou, wyk. Richard Gere, Kim 
Basinger

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny 
z życia miasta 12.05 - 13.00 
Muzyka non stop 13.05 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 15.05 - 
18.00 Muzyka non stop 18.05 - 
20.00 Lista przebojów Radia 
Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka non 
stop 21.05 - 4.00 Gorączka so­
botniej nocy 4.00-7.00 Muzyka 
non stop

Radio BLUE
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dan­
ce 24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co go­
dzinę i 16.25, 17.25, 19.25 Wia­
domości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Informacje kulturalne: 
8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 V0A Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 21.00 

(co godzinę) Sport w radiu 
PLUS: 9.15, 20.15 Komunikaty 
drogowe: 7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa 
- ewangelia dnia i refleksja, mu­
zyka na dzień dobry, gość dnia, 
informacje i rekomendacje kul­
turalne 9.00 - 15.00 Radio Plus 
Lato: ciekawe konkursy, 10.15- 
Niepołomice na antenie Radia 
Plus, 11.45 600 sekund dla kla­
syki, po 12.00 Muzyczny kalen­
darz 15.00 - 20.00 Labirynty 
Plusa: muzyczne ciekawostki, 
rozgrywki szachowe, konkursy 
- audycja Jacka Bańki i Marcina 
Hueta 20.00 - 24.00 Poczuj Plu­
sa 22.15 Dobre Słowo 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 Po- 
werplay „polski”: (grany co 3 
godziny) - 6.30, 9.35, 12.35, 
15.35, 18.35, 21.30 Powerplay 
„zagraniczny”: (grany do 3 go­
dziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16.35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasy­
ka Racka - muzyka 10.00 - 
11.00 Propozycje z RAKlisty 
i Listy Przebojów 11.00 - 15.00 
RAKTime - okołopołudniowy 
program radia RAK, konkursy, 
ciekawostki ze świata show biz­
nesu, relacje reporterów z mia­
sta, gość w studio etc. 15.00 - 
18.00 kRAK (krótkie Radiowe 
Aktualności Krakowskie) - 
omówienie wydarzeń minione­
go tygodnia 18.00 - 20.00 Nowo­
ści z RAKlisty 20.00 - 23.00 Li­
sta Przebojów Piosenki Stu­
denckiej 23.00 - 24.00 „Hay” - 
Ogólnopolska Lista Przebojów 
Rozgłośni Komercyjnych 24.00 
Janosik 0.03 •- 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny: za­

wsze o pełnej godzinie

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu 
Prasy): Wystawa rzeźby Józefa 
Murzyna. Czynna: pn. - pt. 10 - 
19, niedz. 15 - 18.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Starowiślna 21, I p.): Wystawa 
najnowszych prac Franciszka 
Starowieyskiego (do 25 lipca). 
Kolekcja galerii - malarstwo, 
rzeźba, grafika. Czynna: pon. - 
pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): „Artyści 
Krakowa”. Wystawa prac Jagi 
Karkoszki (do 25 lipca): pn. - pt. 
11 - 19, sob. 10 - 14. Filia w re­
stauracji „Wierzynek” (Rynek 
Główny): Wystawa malarstwa 
Bety Nałęcz-Kęszyckiej. Czyn­
na: codziennie 9-23.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZ­
KU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY 
(ul. Bracka 15): Wystawa zbio­
rowa: Beata Rosińska, Mariola 
Wawrzusiak, Ewa Wójcik, Józef 
Sękowski. Czynna (do 15 wrze­
śnia): pon. - pt. 12 - 18.

GALERIA „ZDERZAK” (ul. 
Floriańska 3): Kolekcja galerii. 
Jan Młodożeniec „5.30” - tem­
pery na płótnie i papierze oraz 
plakaty (do 31 lipca). Czynna: 
wt. - sob. 12 - 17.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4). 
Ekspozycja stała. Czynna: śr. - 
pt. 12 - 18, sob. - niedz. 11 - 18.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Sukien­
nice): Kolekcja własna. Z cyklu 
„Trzy dzieła” - Janusz Wątor -

Krakowska antena

6.15 - 10.00 Melodie przebu- 
dzanki 10.15 - 12.00 Koncert 
życzeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 22.30 Serwis DW 
23.00 Serwis RFI 24.00 Noc 
z melodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

18.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
- 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldboy' em - spotkanie z Boh­
danem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Niedziela

TV HBO
8.00 Kondory - francuski 

film przyrodniczy (1993) 9.00 
„Uśmiech losu” - film obycza­
jowy USA (1994), reż. Gillies 
Mackinnon, wykk. Steve Mar­
tin, Gabriel Byrn 10.45 „Par­
szywa dwunastka” - film wo­
jenny USA (1967), reż. Robert 
Aldrich, wyk. Lee Marvin, Er­
nest Borgnine 13.20 „Sekta” - 
komedia USA (1996), reż. An- 
drew Shea, wyk. Gary Cole, Ti­
na Majorino 14.55 „Cherokee 
Kid” - western USA (1996), reż. 
Paris Barclay, wyk. Sinbad, Burt 
Reynolds 16.30 „Księżyc i Va- 
lentino” - dramat USA (1995), 
reż. David Anspaugh, wyk. 
Whoopi Goldberg, Kathleen 
Turner 18.15 „Młode strzelby 
2” - western USA (1990), reż. 
Geoff Murphy, wyk. Emilio Es- 
tevez, Kiefer Sutherland 20.00 
„Kolor pieniędzy” - film oby­
czajowy USA (1986), reż. Mar­
tin Scorsese, wyk. Paul New­
man, Tom Cruise 22.00 „Strza­
ły na Broadwayu” - komedia 

rzeźba (do 31 lipca). Czynna: pn. 
- pt. 10 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA SZTUKI LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Wystawa 
malarstwa Marii Lisow- 
skiej-Dziuby pt. „Kwiaty, akty, 
pejzaże”. Czynna (do 31 sierp­
nia): codziennie 9 - 18.

GALERIA SZTUKI „Kanoni­
cza 1” (ul. Kanonicza 1): Wy­
stawa prac członków Klubu 111 
Wieku - przy miejskich, dzien­
nych Domach Pomocy Społecz­
nej w Krakowie. Czynna (do 31 
lipca): codziennie 10 - 18.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa sta­
ła - zbiory własne galerii - arty­
ści z kręgu „Dolnych Młynów” 
(do 3 sierpnia, oglądanie po tele­
fonicznym zgłoszeniu, tel. 
632-53-36). Czynna: wt. - pt. 11 
- 13 i 15- 18.

GALERIA MIĘDZYNARO­
DOWEGO CENTRUM KULTURY 
(Rynek Główny 25,1 p.): Wysta­
wa „Emil Nolde - akwarele i gra­
fiki”. Czynna (do 31 lipca): wt. - 
sob. 11 - 18, niedz. 11 - 17.

GALERIA EKSLIBRISU (DK 
„Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20): Wystawa ekslibrisów 
Kazimierza Zbigniewa końskie­
go. Czynna (do 31 lipca): co­
dziennie 8 - 16.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, Ip.): „Salon letni” 
(m.in.: Szancenbach, Joniak, 
Tukan-Wolski). Czynna: wt. - 
pt. 11 - 18, sb. 11 - 14. „Grotta 
Nobile”: Malarstwo i rzeźba. 
Sylwia Pytlik - malarstwo - wy­
stawa podyplomowa.

USA (1994), reż. Woody Allen, 
wyk. John Cusack, Dianne 
Wiest 23.40 „Poniżej piekła” - 
dramat USA (1995), reż. John 
Boorman, wyk. Patricia Arąuet- 
te, Frances McDormand 1.20 
„Carrington” - dramat USA 
(1995), reż. Christopher Hamp- 
ton, wyk. Emma Thompson, Jo­
nathan Pryce

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 11.00 Alfolandia - pro­
gram dla dzieci 11.05 - 19.00 
Muzyka non stop, w tym: 15.15 
CHIP komputerowy 19.05 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.05 - 23.00 Muzyka non stop 
23.05 - 4.00 Noc Kolibra - ludz­
kie sprawy 4.00 - 6.00 Muzyka 
non stop

Radio BLUE
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny Artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty „wasza muzyka”) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Jazz Radio
6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz -. Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue train 
- Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 - 
22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock. live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan 15.00 Koncert 
życzeń 18.00 Moje radio - ma­
gazyn wybitnie niedzielny 
20.00 Program dla zakocha­
nych 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 
24.00, 0.49 1.00 - 6.00 VOA Eu­
ropę „Musie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 21.00 

(co godzinę) Wiadomości lo­
kalne - tydzień w skrócie: 
9.00 Wiadomości sportowe: 
9.15, 20.15 Komunikaty drogo­
we: 17.45, 18.45

Teatry

Sobota
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Erotany - Eurota- 

ny - Kabaret” (gościnne występy Teatru Niedużego.
TEATRZYK KUKIEŁKOWY „MIMI” (ul. Sławkowska 13) - 

17.45: „Legenda o smoku wawelskim” (przedstawienie ogródkowe).
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: „Biesiada 

z pieśniami”.

Niedziela
TEATR TRADYCYJNY (Ogródek Piwnicy TO TU, Rynek Gł. 

12) - 20.30: M. Schisgal „Sie kochamy” (przedstawienie ogródko­
we).

TEATR TRADYCYJNY (Bar „Chimera” ul. św. Anny) - 12: J.
Truszczyński „Wyspa bajek”.

TEATRZYK KUKIEŁKOWY „MIMI” (ul. Sławkowska 13) - 
17.45: „Legenda o smoku wawelskim” (przedstawienie ogródkowe).

SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: „Biesiada 
z pieśniami”.

Sklepy nocne

Delikatesy „OCZKO”, ul. Stradom 21, tek: 421-71-41
Delikatesy „DELICJE”, Rynek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

6.00 Plus na dzień dobry 
6.20 Patron dnia 6.45 Dobre sło­
wo 10.25 Lot do Ameryki 11.45 
600 sekund dla klasyki 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: 14.10 
Piosenki pełne witamin, Lot do 
Ameryki 16.05 - 18.00 Piosenki 
na życzenie 22.15 Dobre słowo 
24.00 - 6.00 Nocny odcień Plu­
sa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20, 14.20, 14.50, 15.20, 15.50, 
16.20, 16.50, 17.20 Serwisy in­
formacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Propozycje do Li­
sty Przebojów Piosenki Stu­
denckiej: 9.05,18.45 Powerplay 
„polski”: (grany co 3 godziny) - 

'6.30, 9.35, 12.35, 15.35, 18.35, 
21.30 Powerplay „zagranicz­
ny”: (grany co 3 godziny) - 8.35, 
11.35, 14.35, 17.35, 20.35 Pio­
senka Niekoniecznie Profesjo­
nalna: (grana co 3 godziny) - 
7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 19.35 
Wieczorny Konkurs Muzycz­
ny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio etc. 9.15 
- 10.00 Polskie HITY ze starej 
i nowej płyty - muzyka 10.00 - 
11.00 Propozycje z RAKlisty 
11.00 - 15.00 RAKTime - około­
południowy program radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
show-biznesu, w tym życzenia 
i dedykacje, w tym o 14.00 „Pani 
Domu” 15.00 - 16.00 Muzyka do 
kotleta 16.00 - 20.00 Dance Par­
ty - program muzyczny 20.00 - 
23.00 Lista Przebojów Radia 
RAK 23.00 - 24.00 Elektronicz­
na Tęcza - program muzyczny 
24.00 Janosik 0.03 - 2.00 Muzy­
ka Nocnych Nietoperzy - pro­
gram muzyczny 2.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: 

zawsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szko­

da dnia 9.15 Przedpołudnie 
z konkursem 14.30 - 15.00 Ra­
dioaktywna lista przebojów 
17.15 Hity dawnych lat 18.15 
Godzina sportowa 19.15 Ra- 
diosieć SFM 22.30 Serwis DW 
23.00 Serwis RFI 0.15 Muzycz­
na noc z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomościach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książko­
wego- audycja o nowych książ­
kach 18.30 Motoflash - maga­
zyn motoryzacyjny 22.10 Roc­
kowa 13-tka
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WANDA (ul. św. Gertrudy ;
I 5): „Black dog” (USA, 15 1.)- 8 
| 15.30, 20.45, 22.30, „Ciemna | 
I strona Wenus” (poi., 15 1.) - I 
l 17.15, 19; POD BARANAMI

(Rynek Główny 27): „Ostatnie | 
| takie lato” (irl./ang./duń., 15 [ 
11.) - 11, 20.30, „Historie miło-| 
I sne” (poi., 15 1.) - 13, „Przej-1 
j rzec Harry’ego” (USA, 15 1.) - | 
| 14.30, „Duet z Dublina” 1 
| (irl./ang./niem., 15 i.) - 16.15, : 
| „Siedem lat w Tybecie” (USA, | 
( 15 1.) - 18, Wakacyjne kino 8 
| nocne: „Pillow Book” - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełko­
wy): „Miejski obłęd” (USA, 15 
1.) - 16, „Buntownik z wyboru” 
(USA, 15 1.) - 18, „Wydział po­
ścigowy” (USA, 15 1.) - 20.15.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Mi- 
crocosmos” (fr., b.o.) - 11.30, 
„Don Juan deMarco (USA, 15 
1.) - 12.45, „Fotoamator” (poi., 
15 1.) - 14.30, „Mocne uderze­
nie” (USA, 15 1.) - 16, „Goło 
i wesoło” (ang., 15 1.) - 17.30, 
„Fakty i akty” (USA, 15 1.) - 
19.15, „Aleja snajperów” (USA, 
15 1.) - 21, „Miejski obłęd” 
(USA, 15 1.) - 22.45;

KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6) (stereo, ekran pe­
rełkowy): „Kiler” (poi., 12 1.) - 
14.30, „Fotoamator” (poi., 15 1.) 
- 16.30, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Dzień za­
głady” (USA, 15 1.) - 20.45, 
„Kamasutra” (amer./ang., 15 1.) 
- 22.50;

SZTUKA (ul. św. Jana 6): 
„Łabędzia księżniczka” (USA, 
b.o.) - 11.15, „Spice World” 
(USA, 10 1.) - 13, „Człowiek 
w żelaznej masce” (USA, 12 1.) 
- 15, „Mężczyzna, przedmiot

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Danilewicza 10): Pod­
ziemna Trasa Turystyczna I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Jezio­
ra solankowe: E. Barącza, J. Pił­
sudskiego, Weimar; Kolekcja sol­
nych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych - (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA (III poziom Kopalni 
Soli): Wyst. stała: Dzieje górnic­
twa solnego w Polsce, dawne ma­
szyny i urządzenia górnicze, sztu­
ki górnicze; wyst. czas.: Ośrodki 
dawnego przemysłu solnego Euro­
py w ikonografii (do 31 grudnia) - 
poniedziałek, środa, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (7.30 - 
18.30), wtorek (10 - 16);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wielicz­
ki, Solniczki; wyst. czasowa: 400 
lat kościoła śtu. Sebastiana 
w Wieliczce (10 - 16) codziennie 
z wyjątkiem wtorku;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
Wyst. czas.: Sztuka cenniejsza 
niż złoto - wtorek, piątek (9.30 - 
16.30), środa, czwartek (9.30 - 
15.30), sobota (9.30 - 15), nie­
dziela - wstęp wolny (10 - 15) 
(wejście o pełnej godzinie, jedno­
razowo do 10 osób); poniedziałek 
- nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16.30), so­
bota (9.30-15), niedziela - wstęp 
wolny (10 - 15), wtorek - nie­
czynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, piątek (9.30 - 16.30), śro­
da, czwartek (9.30 - 15.30), sobo­
ta (9.30 - 15), niedziela (10 - 15), 
poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17); 

pożądania” (niem./amer., 18 1.) 
17.20, „Kamasutra” 

(amer./ang., 15 1.) - 19, „Blues 
Brothers 2000” (USA, 15 1.) - 
20.50, „Łowca Androidów - 
wersja reżyserska” (USA, 15 1.) 
- 23.10.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Mała syrenka” (USA, b.o., dub­
bing) - 12.15, „Armageddon” 
(USA, 15 1.) - 15, 17.45, 20.30; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
nieczynne; MIKRO (ul. Lea 5): 
„Demony wojny według Goyi” 
(poi., 18 1.) - 16, „Swingers” 
(USA, 15 1.) - 18, „Piąty element” 
(fr., 16 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Koszmar minionego lata” 
(USA, 151.) - 14.15, „Wielkie na­
dzieje” (USA, 15 1.) - 16, „Barwy 
kampanii” (USA, 15 1.) - 18, „Ad­
wokat diabła” (USA, 18 1.) - 
20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Armageddon” (USA, 15 
1.) - 12.30, 17.15, 20, 22.30, „Dzi­
kie żądze” (USA, 15 1.) - 15.15.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(duża sala): „Armageddon” 
(USA, 15 1.) - 16, 18.30, 21, (ma­
ła sala): „Adwokat diabła” 
(USA, 18 1.) - 19.30.

SFINKS (os. Górali): nie­
czynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Królestwo Zielonej Polany 
- powrót” (poi., b.o.) - 16.45, 
„Wysłannik przyszłości” (USA, 
15 1.) - 18.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

CZECHOWICE-DZIEDZICE 
- ŚWIT: „Armageddon” (USA, 
15 1.) - 18, 20.30, 22:45.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Titanic” 
(USA, 15 1.) - 18.

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): Wysta­
wa Polskiego Związku Fotografi­
ków: Woda - wszystkie dni tygo­
dnia (10 - 16) (zamek w remoncie 
do końca sierpnia);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): wyst. stała: Historia, ar­
cheologia, etnografia - czynne: 
wtorek - piątek (10 - 16), sobota - 
niedziela (10 -18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pi. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
422-83-37,422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Z paletą 
wśród zwierząt. Czworonogi Ma­
tejki; Zbiory etnograficzne Jana 
Matejki (do końca września); Ta­
kie były początki (do końca wrze­
śnia) - wtorek, środa, czwartek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
piątek (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiej XX w., wyst. czas.: Prze­
strzeń i czas - wystawa kobier­
ców wschodnich ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Krakowie 
(do końca sierpnia); Witkacy - 
Głogowski. Portrety wzajemne 
(do końca sierpnia); Warhol

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy ; 

5): „Black dog” (USA, 15 1.) - | 
i 15.30, 20.45, „Ciemna strona l 
l Wenus” (poi., 15 1.) - 17.15, 19; |

POD BARANAMI (Rynek j 
| Główny 27): Graffiti dzieciom: | 
| „Sposób na wakacje Bolka i Lol-| 
) ka” - 11.30, „Historie miłosne” l 
I (poi., 15 1.) - 13, „Przejrzeć Har-1 
I ry’ego” (USA, 15 1.) - 14.30, ( 
| „Duet z Dublina” | 
l (irl./ang./niem., 15 1.) - 16.15, l 
I „Siedem lat w Tybecie” (USA, | 
i 15 1.) - 18, „Ostatnie takie lato” | 
j (irl./ang./duń., 15 1.) - 20.30. I

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Miejski obłęd” (USA, 15 
1.) - 16, „Buntownik z wyboru” 
(USA, 15 1.) - 18, „Wydział po­
ścigowy” (USA, 15 1.) - 20.15. 
ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Microco- 
smos” (fr., b.o.) - 11.30, „Don 
Juan deMarco (USA, 15 1.) - 
12.45, „Fotoamator” (poi., 15 1.) 
- 14.30, „Mocne uderzenie” 
(USA, 15 1.) - 16, „Goło i wesoło” 
(ang., 15 1.) - 17.30, „Fakty i ak­
ty” (USA, 15 1.) - 19.15, „Aleja 
snajperów” (USA, 15 1.) - 21; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (stereo, ekran perełko­
wy): „Kiler” (poi., 12 1.) - 14.30, 
„Fotoamator” (poi., 15 1.) - 
16.30, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Dzień za­
głady” (USA, 15 1.) - 20.45; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6): „Ła­
będzia księżniczka” (USA, b.o.) 
- 11.15, „Spice World” (USA, 10 
1.) - 13, „Człowiek w żelaznej 
masce” (USA, 12 1.) - 15, „Męż­
czyzna, przedmiot pożądania” 
(niem./amer., 18 1.) - 17.20, „Ka­
masutra” (amer./ang., 15 1.) - 
19, „Blues Brothers 2000” (USA, 
15 1.) - 20.50. PIF „APOLLO

i dzieci - wystawa prac dziecię­
cych - wtorek, środa, czwartek, 
piątek, niedziela (10 - 15.30, 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum), poniedziałek nie­
czynne, wtorek, środa, czwar­
tek, piątek, niedziela (10 - 18.30 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum), (rezerwacji grup na 
zwiedzanie wystawy należy do­
konywać z tygodniowym wy­
przedzeniem pod numerami te­
lefonu: 0-12 634-33-77,
632-05-19); (niedziela dniem 
wolnego wstępu - nie dotyczy 
wyst. Andy’ego Warhola);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV 
do XVIII w.; Pamiątki Puławskie 
- wtorek, środa, czwartek, sobo­
ta, niedziela (10 - 15.30), piątek 
(9 - 17), poniedziałek - nieczyn­
ne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera - wtorek, 
czwartek - niedziela (10-15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall 
Główny: Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego; wyst. czas.: 
Ocean jako fantazja - fotografie 
Takuyi Tsukahary (czynna do 
23 sierpnia); poniedziałek - nie­
czynne, wtorek - niedziela (10 - 
18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - pią­
tek (10 - 14), sobota, niedziela

FILM”: KIJÓW (al. Krasińskie­
go 34): „Mała syrenka” (USA, 
b.o., dubbing) - 12.15, „Arma­
geddon” (USA, 15 1.) - 15, 17.45, 
20.30; WARSZAWA (ul. Stra­
dom 15): nieczynne; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Demony wojny we­
dług Goyi” (poi., 18 1.) - 16, 
„Swingers” (USA, 15 1.) - 18, 
„Piąty element” (fr., 16 1.) - 20. 
PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Koszmar minionego lata” 
(USA, 15 1.) - 14.15, „Wielkie na­
dzieje" (USA, 15 1.) - 16, „Barwy 
kampanii” (USA, 151.) - 18, „Ad­
wokat diabła” (USA, 18 1.) - 
20.30. UCIECHA (ul. Starowiśl­
na 16) (dolby stereo, ekran pe­
rełkowy): „Armageddon” (USA, 
15 1.) - 12.30, 17.15, 20, „Dzikie 
żądze” (USA, 15 1.) - 15.15. 
ŚWIT (os. Teatralne 34) (duża 
sala): „Armageddon” (USA, 15 
1.) - 16, 18.30, 21, (mała sala): 
„Adwokat diabła” (USA, 18 1.) - 
19.30. SFINKS (os. Górali): nie­
czynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne. WRZOS (ul. Zamoy­
skiego 50): „Królestwo Zielonej 
Polany - powrót” (poi., b.o.) - 
16.45, „Wysłannik przyszłości” 
(USA, 15 1.) - 18.30. PARADOX 
(ul. Krowoderska 8): nieczynne.

CZECHOWICE-DZIEDZICE - 
ŚWIT: „Armageddon” (USA, 15 
1.) - 18, 20.30, 22.45. MYŚLENI­
CE - MUZA (ul. Piłsudskiego 
20): „Titanic” (USA, 15 1.) - 18.30.

***
ANIKINO - kraina zabaw 

dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07, FILIA: C.H. „Mo­
zart”, ul. Mackiewicza.

KRAINA szaleństw dziecię­
cych „BZ1KOLAND”, os. Willo­
we 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9 - 18.

(tylko po uprzednim uzgodnie­
niu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): Zwierzęta 
epoki lodowej - wtorek - piątek (9 
- 14), sobota, niedziela (9 - 13); 
poniedziałek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Ecole de Paris. Artyści 
żydowscy z Polski w kolekcji Woj­
ciecha Fibaka - codziennie (9 - 
20);

MUZEUM UBEZPIECZEŃ 
(ul. Dunajewskiego 3): Wyst. 
stała: Z dziejów ubezpieczeń 
w Polsce - wtorek - piątek (9 - 
11); możliwość zwiedzenia tak­
że w innych godzinach (oraz 
w soboty) po telefonicznym 
uzgodnieniu, tel. 422-88-11 w. 
75, wstęp bezpłatny;

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wyst. stała: 
Polska kultura ludowa; wyst. 
czas. Koronka na wsi polskiej 
(do 31 sierpnia) - poniedziałek, 
środa, czwartek, piątek (10 - 
17), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne; (ul. Kra­
kowska 46): wyst. czas.: Waloń- 
czycy z Liege i okolic (do 3 sierp­
nia) - poniedziałek (10 - 17), 
środa, czwartek, piątek (10 - 
17), wtorek - nieczynne, sobota, 
niedziela (10 - 14);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. sta­
łe: Starożytny Egipt; Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski; 
Pradzieje Nowej Huty; Kraków 
przed 1000 lat; wyst. czas.: Dzie­
jów tkanie. Od plecionki do tka­
niny artystycznej; „Świat szkła" 
(do końca sierpnia) - poniedzia­
łek, wtorek, środa (9 - 14), 
czwartek (13 - 16) - tylko dla 
grup zorganizowanych po 
uprzednim telefonicznym zgło­
szeniu, tel. 422-71-00 (14 - 17), 
niedziela (11 - 14) - wstęp wol­
ny, piątek, sobota - nieczynne 
(12, 14, 22, 26 lipca nieczynne);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
656-42-93 (9 - 18). TELEFON 
ZAUFANIA, choroby wenerycz­
ne: 266-09-51 - (9 - 17) (oprócz 
sobót i niedziel). TELEFON ZA­
UFANIA DLA OSÓB Z PROBLE­
MAMI ALKOHOLOWYMI: 
656-46-80 - (całodobowy - od 
godz. 9 w poniedziałek do godz. 
20 w piątek). NOCNY TELEFON 
ZAUFANIA DLA LUDZI UZA­
LEŻNIONYCH OD ALKOHOLU 
I ICH RODZIN: 656-27-34, pią­
tek, sobota oraz wszystkie noce 
poprzedzające dni świąteczne 
(20 - 6). OŚRODEK INTER­
WENCJI KRYZYSOWEJ - bez­
płatna całodobowa pomoc psy­
chologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b: 421-92-82. TELE­
FON ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie prze­
ciwko Zbrodni im. Jolanty Brzo­
zowskiej): 0-90-28-24-45. TE­
LEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 
421-00-60 czynny w godz. 10 - 
11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 

ul. Fatimska 17, tel.: 
643-49-10, 425-70-86 - czynne 
10 - 14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET PO 
AMPUTACJI PIERSI - klub 
„Amazonek”: 422-99-00 wew. 
235 (pon. - pt. 10 - 12.30). TE­
LEFON ADOPCYJNO-OPIE­
KUŃCZY - ul. Piłsudskiego 29, 
tel.: 422-29-94, pn. 12 - 18, wt„ 
czw. 9 - 18, śr., pt. 9 - 14. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Ró­
żana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpa­
sterz. INFORMACJA TOKSY­
KOLOGICZNA, os. Złotej Jesieni 
1 (Szpital im. L. Rydygiera), tel.: 
411-99-99. DLA LUDZI UZA­
LEŻNIONYCH, Skawina - 
276-17-44 (czw. pt. godz. 16 - 
19). STOWARZYSZENIE PRZE­
CIW PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 - 
19.30). SZKOŁA RODZENIA im. 
dr Jadwigi Beauprć - AWF ul. Ja­
na Pawła II, tel. 646-14-51 - za­
jęcia dla kobiet w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny ca­
łą dobę. POLICJA KRYMINAL­
NA: telefon anonimowy
413-44-44 (automat), KRP Za­
chód - tel. 610-19-97, KRP Połu­
dnie - tel. 610-29-97, KRP 
Wschód - tel. 610-39-97, KRP 
Centrum - tel. 610-79-97, KRP 
Proszowice - tel. 386-17-97, KRP 
Myślenice - tel. 272-06-31. ŻAN­
DARMERIA WOJSKOWA: tel. 
613-40-61. czynny całą dobę. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - tel. 411-26-81, Śródmieście 
- tel. 411-00-45 (całą dobę), No­
wa Huta, os. Zgody 2 - tel. 
644-17-81 (7 - 22), Krowodrza, 
ul. Stachiewicza 3 - tel. 
636-02-99 (7 - 22), Podgórze 
Prokocim, ul. Jerzmanowskiego 
34 - tel. 658-47-86 (7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. 
Ossowskiego 4 - tel. 655-51-08, 
tel. 655-44-77 (czynne całodo­
bowo) . SCHRONISKO DLA BEZ­
DOMNYCH ZWIERZĄT - tel. 
422-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
tel. 421-77-72, 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). PRZYTULISKO DLA BEZ­
DOMNYCH im. Brata Alberta, 
ul. Kościuszki 22, tek: 421-85-25. 
CENTRUM INFORMACJI KUL­
TURALNE!, ul. św. Jana 2 - tek: 
421-77-87 (pn. - pt. godz. 10 - 19, 
sb. godz. 11 - 19). TELEFONICZ­
NA INFORMACJA KULTURAL­
NA, tel.: 421-91-20, od pon. do 
piątku 10 - 18. INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA, tek: 939, (ponie­
działek - piątek 9 - 21, sobota - 
niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE, tel:. 423-16-76 (pon. - pt. 
9 - 18, sob. godz. 9-14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA, 
tel.: 422-54-88,423-09-10 (pon. - 
pt. 9.30 - 18, sob. 9.30 - 14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963 , 644-55-55. SPORT 
dla niepełnosprawnych - dzieci 
i młodzieży: tek: 423-06-36 pn. - 
śr. godz. 10 - 12.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 644-19-69 (N. Huta). 
ENERGETYCZNE (Krowodrza) 
- 633-06-97, (N. Huta) - 
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) - 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. ŚLUSARSTWO cało­
dobowe - 423-05-03. C.O. - 
644-38-46, 658-40-61,
648-41-08. WODOCIĄGOWE - 
421-20-11 (N. Huta) - 648-28-61, 
(Podgórze) - 655—53—98, (okręg 
miejski) -422-92-05. MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO WODO­
CIĄGÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ograni­
czeniach w dostawie wody, awa­
riach i rejonach ich występowa­
nia). CIEPLNE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99.
WULKANIZACJA: 24 h, 

0602-746-348, 637-12-55, Pia­
stowska 20.

AWARYJNE otwieranie aut: 
423-05-03.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602634088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

OSOBOWE: ul. Makuszyń­
skiego 4, 644-08-86.

DAW: (012) 637-77-46.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tek: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tek: 411-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tek: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tek: 632-31-77, ul. 
Mostowa 8, tel.: 423-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 7 - 
16, soboty i święta, ul. Rakowicka 
41 w godzinach 8-14. Bezgotów­
kowe usługi pogrzebowe, w ra­
mach zasiłków ZUS, teL całodo­
bowy: 411-45-02, 411-45-04.
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Skarb 
kibica
III ligi

W poniedziałkowym 
„Dzienniku Sportowym” uka- 
że się czterostronicowy skarb 
kibica III ligi, a w nim: składy 
wszystkich drużyn, ciekawost­
ki o piłkarzach, bogate ilustra­
cje i wiele innych informacji. 
Zapraszamy do lektury.

Weekendowe 
sparingi

Sobota
Prokocim - Cracovia, godz. 11 
Raba Dobczyce - Górnik 
Wieliczka, godz. 11
Cracovia - Kabel, godz. 17
Niedźwiedź - Clepardia, godz. 18

Niedziela
Nadwiślanka Nowe Brzesko 
- Proszowianka, godz. 17

Mistrzostwa Europy

Porażki 
Sakowicz 
i Wojdyło

W pojedynku ćwierćfinało­
wym rozgrywanych w San Remo 
tenisowych mistrzostw Europy 
do lat 14 krakowianka Joanna 
Sakowicz (Wawel) przegrała 
z reprezentantką Niemiec Scar- 
let Kotchwarą 6-3, 4-6, 2-6. Po 
świetnej postawie w pierwszym 
secie Sakowicz w drugim prowa­
dziła już 3-0. Niemka potrafiła 
odrobić straty i w decydującym 
secie wygrała przekonująco. Za­
jęcie miejsca 5-8 jest jednak spo­
rym osiągnięciem Joasi.

Na rozgrywanych w Londynie 
mistrzostwach Europy do lat 16, 
Magdalena Wojdyło (Wawel) 
przegrała w I rundzie i pożegnała 
się z turniejem indywidualnym.

(ALG)

Z nadzieją 
na medale

Dzisiaj w Gorzowie Wielko­
polskim rozpoczynają się mi­
strzostwa Polski juniorów 
w lucznictwie. Z szansami na 
medale wyjeżdżają do Gorzowa 
krakowianie. W konkurencji 
dziwcząt wystąpią Bernadetta 
Jurkowska, Anna Włodarska 
i Katarzyna Milanowska z . Pła- 
szowianki oraz Katarzyna Miłek 
z Kmity Zabierzów. W rywaliza­
cji juniorów wystartuje tylko Łu­
kasz Kołodziejczyk z Płaszo- 
wianki.

(PAN)

Na Olimpiadzie Młodzieży

11 medali Wawelu
Dwa złote, trzy srebrne 

i sześć brązowych medali zdo­
byli sportowcy krakowskiego 
Wawelu podczas wrocławskiej 
IV Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w sportach letnich. 
Reprezentanci wojskowego 
klubu stawali na podium 
w biegach na orientację, teni­
sie ziemnym, strzelectwie 
i lekkiej atletyce. Z klubów 
krakowskich tylko Jordan, za 
sprawą świetnej postawy pły­
waków, może się pochwalić 
lepszymi wynikami.

Pierwszy medal dla krakow­
skiej reprezentacji na Olimpia­
dzie wywalczyła Ewelina Ba­
tor, która zajęła drugie miejsce 
w biegu sprinterskim (2400 m) 
na orientację. Kilka dni później 
Ewelina zdobyła wspólnie z ko­
leżankami Kingą Ziółko i Jo­
anną Ślusarek, złoto w biegu 
drużynowym. Męska reprezen­
tacja biegaczy w składzie Łu­
kasz Leyko, Marcin Kubarek

Tor wioślarski

Czwórka z szansami
Dzisiaj w Kruszwicy roz- 

poczną się wioślarskie zawody 
w ramach Olimpiady Młodzie­
ży. Przez tydzień odbywały 
się, także w Kruszwicy, kwali­
fikacje, przez które pomyślnie 
przebrnęła czwórka zawodni­
ków krakowskiego AZS AWF.

W jedynkach dziewcząt wy­
stąpi Maja Dębska, aktualna 
mistrzyni Polski młodziczek

Nowe kluby 
w klasie C

Trzy nowe kluby zgłosiły 
się do rozgrywek piłkarskiej 
klasy C. Pierwszym jest Iskra 
Czułów (gmina Liszki), zespół 
który grał już na tym szczeblu 
rozgrywkowym, ale wycofał się 
dwa lata temu. Drugim nowym 
zespołem jest rezerwa Pogoni 
Skotniki. W pierwszej drużynie 
zachodzą zmiany kadrowe' 
i w klubie podjęto decyzję o po­
wstaniu drużyny rezerwowej, 
w której graliby ci, którzy nie 
znajdą miejsca w ekipie piątoli- 
gowej. Ostatnią nową drużyną, 
która zgłosiła się do rozgrywek

Lato z rakietą
Ognisko TKKF „Alka” zapra­

sza dzieci na swoje korty przy 
al. Armii Krajowej (naprzeciw­
ko hotelu Continental) od naj­
bliższego poniedziałku do piąt­
ku na imprezę „Lato z rakietą”.

Codziennie w godzinach od 
9 do 14 dzieci do lat 13 mogą 

i Robert Jałocha, wróciła do 
Krakowa z brązowym meda­
lem. - Myślę, że wypadliśmy na 
miarę oczekiwań. Cieszy posta­
wa Eweliny Bator, nasza zawod­
niczka, której trenerem jest Le­
szek Podsiadły, została uznana 
najlepszą biegaczką Olimpiady 
- mówi kierownik sekcji biegów 
na orientację, Roman Trzmie- 
lewski.

Drugi złoty medal dla woj­
skowych zdobył strzelec To­
masz Pieniążek, zwycięzca 
konkurencji podwójnego trapu 
i trzeci zawodnik w konkurencji 
trap 100. Trenerem Tomka jest 
Andrzej Dzierżewicz. Medalo­
wy dorobek strzelców uzupeł­
niają brązowe krążki Łukasza 
Czapli (strzały do ruchomej tar­
czy) i Artura Chomiaka (po­
dwójny trap).

Najwięcej medali dla Wawe­
lu zdobyła tenisistka, Magdale­
na Wojdyło. Na jej dorobek 
złożyły srebrne krążki w tur­

i jedna z faworytek zawodów. 
W jedynkach chłopców wystar­
tuje Tomasz Maicki, który 
w tym sezonie notował bardzo 
dobre wyniki podczas różnych 
zawodów. W dwójkach podwój­
nych wystąpią Magdalena Wło­
dek i Iwona Rubenbauer, które 
także stać na zajęcia miejsca na 
podium.

(PAN)

jest Victoria Zalas. Zalas to 
miejscowość położona nieopo­
dal Tenczynka. Być może drugi 
zespół zgłosi do rozgrywek Bły­
skawica Wyciąże. Byłby to swe­
go rodzaju ewenement, ponie­
waż dwa zespoły tego klubu wy­
stępowałyby w tej samej klasie 
rozgrywkowej.

Wiadomo, że w sezonie 
1998/99 klasa C podzielona bę­
dzie na cztery, a nie jak dotych­
czas na trzy grupy. Oprócz tego 
podokręgi Wieliczka i Myślenice 
prowadzić będą rozgrywki 
w swoich rejonach. (PAN) 

grać w tenisa pod okiem in­
struktorów. Na zakończenie 
imprezy, w piątek, odbędzie się 
turniej dla dzieci. Zgłoszenia 
na miejscu, na kortach TKKF 
„Alka”. Warto skorzystać z tej 
ciekawej propozycji!

(S) 

nieju indywidualnym i deblo­
wym (wspólnie z Dorotą Bie­
niek z UKS Piątka Rzeszów) 
oraz brązowy medal w grze 
mieszanej. W tej ostatniej kon­
kurencji jej partnerem był To­
masz Braniecki z Nadwiślanu. 
- W singlu Magda osiągnęła wy­
nik na miarę swoich możliwo­
ści. Miała jednak duże szanse 
na złote medale w deblu i grze 
mieszanej. Zwycięstwo w półfi­
nale miksta dawało krakow­
skiej parze złoty medal, gdyż 
druga para wycofała się z gry fi­
nałowej. Myślę, że przyczyna 
nieco słabszych jej występów 
tkwi w sferze psychiki - powie­
dział trener Magdy, Wojciech 
Wojciechowski..

Jedyny medal dla Wawelu 
w lekkiej atletyce, zdobyła dys- 
kobolka, Magdalena Księżna. 
Z wynikiem 37,61 m poprawiła 
o prawie dwa metry swój najlep­
szy życiowy rezultat.

(ALG)

W Nowym Brzesku

Odpust 
na sportowo

Z okazji parafialnego święta 
w najbliższą niedzielę w Nowym 
Brzesku odbędzie się festyn 
sportowo-rekreacyjny. Sportowa 
część pikniku rozpocznie się 
o godzinie 12, zapisy do uczest­
nictwa w zawodach sportowych 
przyjmowane będą do 13.

Mężczyźni rywalizować bę­
dą m. in. w zawodach strzelec­
kich i próbach podnoszenia na 
drążku. Kobiety będą biegać 
i rzucać do kosza. Na najlep­
szych czekają bardzo atrakcyjne 
nagrody. Zwycięzca wśród męż­
czyzn otrzyma telewizor koloro­
wy, a następni zawodnicy wieżę 
hi-fi i rower górski. Na najbar­
dziej wysportowane kobiety 
czekają trzy radiomagnetofony.

O godzinie 15 na stadionie 
zmierzą się drużyny oldbojów 
Nadwiślanki i Proszowianki. Po 
zakończeniu pojedynku wetera­
nów, na boisko wyjdą pierwsze 
drużyny obu klubów.

Wieczorem mieszkańcy No­
wego Brzeska będą się bawić 
przy muzyce grupy de Colt 
i dowcipach Genowefy Pigwy.

(ALG)

Szachy 
w Dobczycach

W Dobczycach rozgrywany 
jest szósty międzynarodowy fe­
stiwal szachowy im. Józefa Do­
minika. W turnieju głównym 
prowadzi Karol Pinkas (JKSz Ja­
worzno), natomiast w turnieju 
C - Sebastian Nalichowski 
z Gońca MOA Staniątki. (PK)

¥

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Tel. 422-05-11 

— czynna całą dobę.

„ABACUS": INTERNIŚCI EKG, kro­

plówki, cewnikowanie, analizy, L4. 

012/654-52-04, 0602/76-29-47.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRÓW 

„Doktor”. 636-45-91, cały tydzień.

ABC PEDIATRII, doświadczony spe­

cjalista, codziennie. (012) 423-79- 

68.____________

CHOROBY dzieci - specjalista L4: 

267-48-97, (0601)520-082.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Ba­

danie, leczenie. 636-27-91.

DERMATOLOG. (012) 413-46-84.

INTERNISTA. 632-92-11.

LARYNGOLOG. 0602-358-357.

LARYNGOLOG, wizyty. (012)637- 

02-45.________________ ______________

MASAŻ, krępowanie - mgr. Trybu- 

lec.Tel. 633-15-54._____

MASAŻ leczniczy, fizykoterapia w 

domu pacjenta.-(012) 633-12-92.

MASAŻ leczniczy, odchudzający. 

(012)266-10-23, 0601-41-12-74.

NEUROLOG. 012/65-65-510.

OKULIŚCI. (012) 266-47-19, (090) 

392-544.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, 

L4, 8.00- 24.00, (012) 422-00-49, 

0603 181-110.

PEDIATRA - specjaliści. 658-76- 

98.

PEDIATRA 648-78-41.

PEDIATRA. (012)415-16-57.

PEDIATRA. (012)643-45-63.

„PEDIACARE” pediatryczne wizyty 

domowe. 0602-559-131.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. 

Doppler-647-59-52.

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu. 

(012)638-14-90.__________________

PIELĘGNIARSKIE usługi - 422-08- 

18.

ZASTRZYKI. 648-95-33.

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom, 0601-447-191

Dr med. INTERNISTA,
655-61-69, (do 24)

EKG-USG-L-4
testy zawałowe - wątrobowe - 

- nerkowe, cukier, mocz, grypa

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

MAXI-MED
wizyty domowe

- psychiatra, psycholog
-ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi, terapia małżeńska
- chirurg - ortopeda
- internista. EKG. testy zawałowe, cukier, 

tel. 421-75-27 całą dobę 
421-71-56 w godz. 20M-6M

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­

KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 

ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 

LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 

PSYCHOLOG

•GADANIA OKRESOWE
• GADANIA KIEROWCÓW

• ODTRUWANIE poalkoholowe,

wszywanie ESPERALU 

647-43-18 EE
649-14-70

codziennie 9-22 MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

WIZYTY SPECJALISTYCZNE
„ALFA-MED”

• medycyna ogólna • pediatria
• chirurgia-urologia • laryngologia
• neurologia • onkologia • EKG
• odtrucia poalkoholowe • L-4

633-95-17, 266-36-46
□ codziennie do godz. 23

Krakowskie Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
przygotowało, jak zwykle, bo­
gatą i interesującą ofertę na wa­
kacje. Jak nas poinformwoał wi­
ceprezes Towarzystwa Karol 
Oleksy, w lipcu i sierpniu miesz­
kańcy i goście województwa kra- 
Kowskiego będą mogli skorzystać 
z różnych form wypoczynku.

Dla wszystkich chętnych 
przygotowane zostały takie im­
prezy jak:

„Lato z rakietą” - impreza or­
ganizowana głównie z myślą 
o dzieciach, odbywać się będzie 
na kortach „Alki”, rozpocznie się 
w poniedziałek.

„Weekendy nad Rabą” - od­
bywają się one w Dobczycach,

Bogata oferta KTKKF
Wakacje na sportowo

w programie jest wiele konku­
rencji, łącznie z zawodami pły­
wackimi, ale nie w Rabie, tylko 
na pobliskim basenie;

„Pucha Lata” - turnieje w te­
nisie stołowym (cieszące się naj­
większym powodzeniem), tur­
nieje szachowe (także groma­
dzące wielu uczestników;

„Lato z badmintonem” - tur­
nieje, których organizatorem 
jest HTS, rozgrywane są w każ­
dą sobotę, często zawody w tej 
dyscyplinie są w programie in­
nych imprez;

„Sport i rekreacja z TKKF” - 
imprezy odbywające się na base­
nie „Krakowianki”, podczas któ­
rych organizowane są różne za­
wody i konkursy zręcznościowe;

Nauka pływania - dla wszyst­
kich chętnych organizowane są 
ekspresowe kursy, trwające trzy 
lub cztery tygodnie, potrwają 
one do końca sierpnia;

Obozy rekreacyjno-sportowe 
- odbywają się one w Krakowie 
i poza nim, nawet na Słowacji, 
ostatnio kajakarze z os. Podwa­
welskiego odbyli spływ Biebrzą;

Obozy rodzinne i specjali­
styczne - na wakacje zaplano­
wano ponad 20 obozów, uczest­
niczą w nich całe rodziny, rywa­
lizacja odbywa się w różnych 
dyscyplinach;

Inne imprezy - siatkówka 
plażowa, szkółka karate, szkół­
ka szachowa, strzelanie z broni 
pneumatycznej, instruktaż ćwi­
czeń siłowych, głównie dla mło­
dzieży i pań.

O możliwościach skorzysta­
nia z tych i innych ofert można 
się dowiedzieć od poniedziałku 
do piątku w godz. 9-15 w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego 
KTKKF, Kraków, ul. Lenarto­
wicza 14, teł. 633-26-62.

(FIL)

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
tel. 412-12-79

636-61-10
636-46-11 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 

Interniści, pediatrzy, EKG

„LEKARZ” 
f 658-49-59 

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

badania anality czne 

w domu pacjenta 

TRANSPORT CHORYCH 

Badania wstępne i okresowe 

Z ABONAMENTEM TANIEJ



Sobota 25 lipca 1998 17
DZIENNIK POLSKI

AKUPUNKTURA, akupresura. Medycyna Da­

lekiego Wschodu. /012/411-58-78, (10-18, 

sob. 9-13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłat­

na__________

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT”, od­

czulanie; pediatra, internista; Włóczków 20. 

(012) 634-31-26,0601-426-947.

^CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

w lipcu czynne pn.-pt IS00-^00

•USG - aparat najnowszej 
generacji

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madalińskiego 10, 

tek 26M&-57 w godz. 8.00-19.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog • położnik, internista, 

neurolog, dermatolog, poradnia wieku rozwojowego, 

stomatolog, seksuolog, urolog, laryngolog.

• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

GABINETY - choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych
• GASTROSKOPIA testy na helicobakter pylori
• Szczepienie przeciw .żółtaczce zakaźnej'

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

USG‘HI
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

624-36-15 
422-90-29

ul. Pawia 9 (9-19)

ANOREXIA - Buliemia. (012) 423-20-58, 

0-602-615-260.

CHOROBY WĄTROBY, USG, L-4. lek. Śliwiń­

ska, Krakowska 4, tel. 421-55-29.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba- 

torego 2, tel. 633-76-08 - psychiatrzy, psy­

cholodzy, internista, seksuolog, logopeda.

FIZYKOTERAPIA^-mgr Wąż. 413-79-07

GABINET leczenia schorzeń: internistycz­

nych, układu pokarmowego, EKG, USG. Ul. 
Żuławskiego 14/7,633-14-75._______ -

GINEKOLOGIA, CYTOLOGIA, - dr Zbigniew 

Skolicki: 411-91-71,413-32-14.

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94.

GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr 

n. med. Mieczysław Hetnał, (012) 656-38- 

35._________________________________ __________

GINEKOLOGIA, tanio. 0-90-367-503. 0601 

45-47-47, Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991, (032) 24-28- 

724.___________________________________________

GINEKOLOGIA, tanio. 090-690-482.  

GINEKOLOGICZNO-Potożniczy, specjalistka 

Lidia Jończak. (012) 655-05-30. ' 

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczule­

nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczko­

wy. SZEWSKA 4/5,421-25-20 (8-17).____

„HIPOKRATES” - USG, urolog! Pomorska 

10/1,633-79-85,632-14-22.________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 

Lenartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychote­

rapia dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń 

seksualnych i łaknienia, odwyk palenia.

K.T.Ś.M. Gabinety lekarskie, USG. Starowiśl­

na 13. (012) 422-78-08.______________ ;______

OKULISTYKĄ wizyty - Szyllinga 24, 266-55- 

46.____________________________________________

OKULISTA - soczewki. 658-76-98.

PSYCHOTERAPIA nerwic - Mgr M. Dubińska 

-422-06-50. ________________________

PSYCHOLOG Bogumiła Cichowicz. (012) 415- 

11-57,(012)413-80-47.

SEKSUOLOGIA, depresje, nerwice, uza­

leżnienia, akupunktura, Pro-Vita, Kraków, 

ul. Majora 5/1, (012) 413-80-47.

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII, UROLOGII 
I CHORORACH OKŁADU KOSTNEGO

SPECJALIŚCI M IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA • DIAGNOSTYKA • ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG •HEPATOLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

SK£?L gabihety lekarskie'
Prażmowskiego 26 b

lYIIZlJ 411-88-03,413-32-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

MAMMOGRAGFIA
Rejestracja w godz. 8-19

.MSB*
Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SITKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER^PROFILAKTYKAtZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8’" -19’"

GABINET LEKARSKI
|;g, DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

(0-12) 267-69-66

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00-16.00.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31. 
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

Q cndo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9-18, 421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico­

bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 

ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­

gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­

gologia ■ ortopedia.

WL OPTYK
WIESŁAWKOCZORO WSKI 

os. Niepodległości 3 
tel. 649-66-66, 649-48-88 

10-18, soboty do 14
SOLIDNOŚĆ I RENOMA 

dla wszystkich
OKULARY już od 53 zł

SUPERNOWOŚĆ
❖ TWÓJ WIZERUNEK 

WPISANY W KOMPUTER
❖ ZOBACZYSZ SIĘ

W GOTOWYCH 
OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!
•LEKARZ OKULISTA

| • REALIZACJA RECEPT

ft&MICOB
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE
ul. Obożna 31,. 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od pon. do pt. 8°°-1900.

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - LARYNGOLOGIA - DERMATO­
LOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO - ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno- 
urazowa - PSYCHIATRIA - PULMONOLOGIA - OKUUSTYKA.
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie. - KUMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okre­
su przekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektrostymulacja.
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca, piersi, kolana. - EKG KOMPUTEROWE - GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANAUZA BIOCHEMICZNA 

KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina®
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 

pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 

• konsultacje 
specjalistyczne 

• gastroskopia 
(oznaczanie 
helicobacter, wycinki) 

• badania biochemiczne

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

iUSBHis 421-70-21 
RYNEK GŁ. 34 s 421-95-83

FMjKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

GINEKOLOGIA I GABINET

IGINEKOLOGICZNO- 
i-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 

cytologia, próby ciążowe, analityka, 
codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel.: 633-02-58, 632-80-80

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30

Codz: 9-20; sobota: 9-14
tel: 632-80-80, 633-02-58

BADANIA USG-DZIECI,

EEG - GRAF - med 
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG Z OPISEM 
DZIECI / DOROŚLI 

Neurolodzy 

Neuropediatrzy 

Psychiatrzy 

Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96. 
Pracujemy od pon. do pt. 900 - 1900.

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE

KLINIKI COLLEGIUM M®ICUM UJ
Informacja i re jestracja:

• Chirurgia -1 Katedra 421-21-59, 
421-25-77 w. 273

• Chirurgia 618-86-22 (8M-14"|
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryi. chor. wień. 421-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, ginekologiczne, 
cytologiczne 421-41-02
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-15) 
Gastroskopia 618-86-47 (13-151

• Badania laboratoryjne (pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8,5-15°°),

^618-85-42, 618-83-02 n5°°-8ls)l ;

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

INFORMUJEMY
O NOWYCH GABINETACH 

SPECJALISTYCZNYCH
♦ KARDIOLOGIA

echo serca, próby wysiłkowe, EKG
♦ OKULISTYKA

m. in. soczewki kontaktowe
♦ PULMONOLOGIA

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 

lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­

ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­

tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 

chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) 

obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­

konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 

pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 

metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
chirurg chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog proktolog (cho­

roby odbytu) * kardiolog * internista endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) 

alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 

(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog pediatra sto­

matolog * ortoptysta # logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) # seksuolog.

Specjaliści krakowskich 

klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 
266-50-62, 266-96-65, 8-20

SRODC
TtRnpii Lnscnoujcj

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, tel. 648-20-22 w. 296
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 

PROKTOLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła
> ORTOPEDIA - dr W. Mlemlczek ♦ UROLOGIA ■ dr P. Maclukiewlcz ♦ CHIRURGIA DZIECI 

dr med. T. Augustyn ♦ GINEKOLOGIA - dr A. Spaczyńska. dr med. NI. Hetna
♦ CHIRURGIA REKI - dr med. NI. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki 
LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylak 
S usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-30

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62
czynne 14.00-19.00

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL. 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

GABINET LEKARSKI 
LECZENIEBIOREZONANSEM

Kraków, ul Kasprowicza 3/1
Hmonix tel.412-35-26

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Splrnmetria 

♦ Siany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­
we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

W

aZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSi
oferuje kuracje balneologiczne 

w zakresie schorzeń:
reumatycznych, pourazowych, neurologicznych, wykony­
wanych wysoko zmineralizowaną wodą leczniczą i borowi­
nową (kąpiele siarkowe, okłady borowinowe, masaże pod­
wodne, bicze szkockie, gimnastyka, fizykoterapia).

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK
SPECJALISTA RADIOLOG.
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

CHIRURG:
1 L leczenie żylaków, „pajączków”, 

U hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG, 
UROLOG.
INTERNISTA 

GER-MED
I). POLSKO-NIEMIECKA

} USG
również 

dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

dr M. Boroń 
dr A. Bruchnalska 
prof. A. Cienciała 
prof. A. Florkowski 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys 
dr A. Kisiel 
dr J. Kulikowski 
dr R. Mądry 
dr M. Śliwiński 

dr R. Walkiewicz

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 

JERZY FRIEDIGER 
WITOLD TURCZYNOWSKI

Specjaliści chirurdzy 
Chirurgia ogólna oraz choroby 

odbytu, odbytnicy i jelita 

grubego. Leczenie instrumen­

talne (gumowe podwiązki, 

mrożenie, laser) i operacyjne 

schorzeń odbytu, 

zabiegi chirurgiczne.

HORMON - DIA
LABORATORIUM

* BADANIA HORMONALNE 
» MARKERY NOWOTWOROWE 
»CHOROBYZAKAŹNE
* PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 w. 20-06 
632-77-32

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY 304)61 Kraków, ul. Trynitarska 11:

OHiMUMlA JIBNBOO BNI& ^^0.55 w. 193,423.52-74

• Operacje laparoskopowe (pęcherzyka żółciowego, przepuklin, wyrostka ro­
baczkowego i inne). • Diagnostyka laparoskopowa jamy brzusznej • Chirurgia 
naczyniowa. • Chirurgia kolana i ręki. • Choroby przewodu pokarmowego, wą­
troby i dróg żółciowych. Otyłość. • Neurologia-zespoty bólowe • Onkologia • 
Choroby sutka • Kardiologia • Urologia.# Endokrynologia • Psychiatria. • Do­
mowe wizyty specjalistów. • Badania diagnostyczne i laboratoryjne. • Szcze­
pienia przeciw żółtaczce. • USG pełny zakres.

Gabinet Lekarski Szpitala Zakonu Bonifratrów
ul. Trynitarska 11, Kraków

Choroby wewnętrzne, alergologia, gastrologia, dermatologia, neurologia, 
kardiologia.
Chirurgia ogólna, naczyniowa, onkologiczna, proktologiczna.
Choroby piersi, naczyń obwodowych, odbytu, odbytnicy i jelita grubego. 
Pełny zakres badań radiologicznych, laboratoryjnych, endoskopowych i USG. 
Zabiegi operacyjne, ambulatoryjne i stacjonarne.

Zapraszamy chorych codziennie w godz. 10-19. Rejestracja i informacja 
tel. 421-20-23 godz. 8-16 lub 656-00-55 w. 116.

f Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum^ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.Ó0-19.00

CMii
OŚRODEK MEDYCZNY

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
lei. (012) 634-33-69, 

633-21-11, 633-66-66 w. 233
11 aszachaba pn.-pt. g. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

Ciąg dalszy 
na 

następnej stronie
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APARATY SŁUCHOUIC
• n If < £ C Al A * sprzedaż ratalna • niskie ceny 
I IllIKCiWIllll • zniżki dla stałych Klientów
♦ bezpłatne badania słuchu ♦ miniaturowe modele
♦ indywidualne dopasowanie ♦ dobór komputerowy
♦ naprawy i regulacje ♦ profesjonalna obsługa

"FONMED" S.C. KRAKÓW, róg Św. Katarzyny i Augustiańskiej
0.914 Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06 STOMATOLOGIA

A DELTA - INTERLAB
KRAKÓW Basztowa 24 

73o-1O i 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość - niskie ceny-raty 
laryngolog-indywidualny dobór- 
również w domu pacjenta

F.U.P.H."dor-MED"ŁjytFrą KRAKe»w 
ul.Św.Gertrudy 19 » 421-15-77 

tO8.Urocze2 »644-27-55

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Medycyna estetyczna

■ Monitorowanie i leczenie zmian 

barwnikowych

■ Centrum leczenia grzybic

■ Rehabilitacja dermataologiczna

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 Ą

y Ośrodek Diagnostyki i Terapii

zdrowie
• Choroby kręgosłupa i stawów
• Przewlekłe choroby dróg oddechowych
• Choroby skóry
• Choroby kobiece

Ponadto przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności 

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57,656-36-84 f

y CENTRUM REHABILITACJI <
ZDROWIE

pełny zakres zabiegów
w schorzeniach:
■ kręgosłupa i układu kostnego
■ mięśni i stawów
■ układu krążenia
■ układu oddechowego
■ skóry
■ osteoporozie
■ zespołach przemęczeniowjch i nerwicach

Kraków, Hotel „Royal", ul. św. Gertrudy 28
> > (od strony Plant), tel. 429-53-99 f

C APARATY A
SŁUCHOWE

PHILIPS
MARKE-MED

Kraków, ul. Śląska 3 
tel. (012) 633 56 81 
pon.-pt 9.00-18.00

CENTRUM MENOPAUZY 
I ANDROPAUZY

„OSTEOMED” 
ul. Kazimierza Wielkiego 57. 

tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 
pon.-pt. 9-20, sobota 9-14

- SPECJALIŚCI • EKG • USG PEŁ­
NY ZAKRES • BADANIA HORMO­
NALNE • OSTEOPOROZA • KLI- 
MAKTERIUM

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 
metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TU NA
tel. 411-04-95

GABINET DIAGNOSTYKI
GINEKOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Kielecka 7a 

Tel. 411-96-13, 411-95-44 w. 15 
0-602-35-80-54

GINEKOLOG 
CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA 
MYKOLOGIA

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 

ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 

36-62. Protezy nieiamliwe.

A-Z stomatologia, protetyka - pełny za­

kres usług. Gwarancje, Lotnicza 3, tel. 

412-87-80, pn-pt. 10719.

BEZBOLESNE, kompleksowe, specjali­

styczne leczenie stomatologiczne (pro­

tezy bezklamrowe, porcelana, rekon­

strukcje, implanty, RTG - Józefitów 

3/10, 634-43-00._____________________

DOSTAWY zębów, protezy niełamliwe, 

naprawy, ekspress. Poniedziałek-nie- 

dzielę 10.00-18.00, Wroctawska 19/5, 

(012) 632-90-24.

JUNIORDENT, lecznictwo dziecięce, pl. 

Matejki 8, II p. (012) 422-78-51, (012) 

421-72-24.

„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­

ka, protezy natychmiastowe, renciści - 

20%. Prądnicka 59. (012) 633-14-74.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

421-09-62. Pełny zakres usług, rent­

gen.   

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34, 637- 

76-24. Bezpłatne porady. Rentgen. Pn.- 

Sob. 9-20, NIEDZIELA 9-15.

POGOTOWIE stomatologiczne. 090-25- 

29-34.______________________________

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mo­

gilska 121. Czynne pon.-sob. 10.00- 

20.00, niedziela 9.00-15.00. (012) 413- 

04-66.

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mo­

gilska 121. Czynne pon.-sob. 10-20, nie- 

dziela 9-15.(012)413-04-66.

PROTEZY w domu. „ADH-dent” 632-89-70.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA. Os. Zgody 
7/35, (Świat Dziecka), (012) 644-29-70.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy na­

tychmiastowe (raty), ul.Teligi 8/216, 

421-49-56.

WIE-MAR-DENT - stomatologia zacho­

wawcza, chirurgia, protetyka. Laborato­

rium. Bonifikata 20%. Pon.-piątek 9-19, 

sobota 9-13, tel. 637-14-41; 0602-110- 

644, Stachiewicza 3 (Azory).

II PUŁKU LOTNICZEGO 19/1A Leczenie, 

usuwanie, protetyka. (012) 649-84-24.

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. 

Gertrudy 8 - codz. 8-19, soboty 9-14. 

NAJTANIEJ. 421-92-72.

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, os. Sło­

neczne 1. Godz. 830-1830, sob. 900-13t!<l. 

Tel. 425-70-49.

Polu Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wiel­

kiego), tel. 633-44-42, (090) 666-788

- bezbolesne borowanie laserem twardym 
(usuwanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca 2 <7
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza « •-
- profilaktyka próchnicy — lakierowanie -
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo ~ -©

i światłoutwardzalne  ęj
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdcncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87
• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonanie usługi

Gabinet

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 
korony, mosty z porcelany.

PROTEZY IT CIĄGU 1 DNIA. 
Łokietka 13, 633-97-88.

8.30-20.00.

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ
Kompleksowe leczenie stomatologiczne, 

Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez wiercenia, 

Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE, 

Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A - autoryzacja 

Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

DentAmerica
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3,

Teł. 421 89 48
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna • protetyka ■ implanty STRAUMANNA - 

Szwajcaria • chirurgia ■ zabiegi w narkozie • RTG PUNKTOWY i PANORAMICZNY

Pn - pt 900 - 2O00, sob., niedz. 9°° - 14°°.
_________________________________________________________

' KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów y
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje -Jp 

Wakacyjna zniżka 10% “

pon.-pt. 9 - 20, ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-60

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 632-32-32

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 
ORTODONCJA

BEZBOLESNE 
BOROWANIE 

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 656-56-44

STTR CAbiNET
O|D SroMAToloqii

dem Estetycznej

lek. storn. Barbara Borowska-Jacliym 
■ korekta kształtu i koloru zęba

Kraków, os. Teatralne 10 
(budynek kina „Świt”) 
tel. (012) 644-89-01.

ORTODONCJA

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA" 
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12, 
teł. (012) 423-54-45

DENTYSTYKA
pon-pt 8-19, sob. 9-13 

pełny zakres usług

• ul. Kielecka 7a: 411-96-13
• ul. Mazowiecka 88: 633-05-09
• os. Kalinowe 4: 648-11-97

EXPROM 
protezy bez klamer metalowych, naprawy, 

dostawy zębów 

ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, 
pon.-sob. 8-20 

SUPEREKSPRES! 
Miła obsługa, przystępne 

ceny, wysoka jakość usług

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA - NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

LECZENIE SKUTECZNE
ul. Kącik 2, tel. 423-53-53

Rej. pon., środa-piątek 15-18

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe) 

Pon.-Pt 10-19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97
(krótkie terminy, możliwość sfinansowania usługi w nieopiocentowanych ratach)

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 

PROTETYCZNE

os. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 5

- pełny zakres usług
- wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii niemieckiej
Wakacyjna zniżka 10%

pon.-ot. 9-12, 15-20 RATY

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL 638-02-02
ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 
Lekarze specjaliśd w zakresie:
- stomatologii zachowawczej
- protetyki
-chirurgii ?
- ortodoncji 3

MjKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19 
PORADMA 

STOMATOLOGICZNA 
pełny zakres usług.

Bezpłatne porady, rentgen ORTODONCJA

Podgórska Poradnia Lekarska 
Kraków 

Rynek Podgórski 14 
tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści - również wizyty domowe, bad. g 

laborator., bakter. (w domu), hormony, EKG, ° 

USG - pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 

testy, badania okresowe, badania kierowców. 

Zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

SPCCJAIIŚCI CHORÓB WCWNCTRZNYCH

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

NOWA HUTA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 

(OBOK APTEKI) TT 644-10-49

APARATY 
SŁUCHOWE 

tel. 422-22-91 

teUfax 422-52-13 
31-025 Kraków 

ul. M. C. Skłodowskiej 4
[Najdłuższa tradycja• Najniższe ceny^

□iAunOSWKH
PEŁNA DIAGNOSTYKA 

LABORATORYJNA 
KONKURENCYJNE CENY 

PUNKT POBRAŃ 
ul. Sławkowska 1 

tel. 422-53-29, 422-53-49
PN-PT: 8.00-10.00 ORAZ 16.00-18.00

ul. Wielicka 114, (KFK Kabel) 
Kraków, tel. 655-97-90 

PN-PT: 7.00-19.00 SOB.: 9.00-13.00

99
Przychodnia Stomatologiczna 

ul. Kalwaryjska 92, tel. 65647-73 
b leczenie zachowawcze 

■ leczenie protetyczne 

■ zabiegi chirurgiczne 

■ LECZENIE ORTODONTYCZNE 

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

REHABILITACJA, 
MASAŻ LECZNICZY, 

FIZYKOTERAPIA, 
TERAPIA MANUALNA

Rejestracja telefoniczna - 412-12-66 
ul. Świtezianki 3 (pętla tramwajowa na Dąbiu) 
RACHUNKI * ZNIŻKI ABONAMENTOWE 

WAKACYJNE CENY PROMOCYJNE
1 ZABIEG GRATIS 

EMERYCI I RENCIŚCI TANIEJ

H EuroDent
Ul CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze, ortodoncja 
protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny &
Konsultacje profesorskie fic 

Choroby przyzębia i błon śluzowych
Pl. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 9-16

tel.634-58-93, 634-24-09

PROTEZY
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10-13 
tel. 269 28 70

Informator 
medyczny 

ukazuje się codziennie.
Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 
korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 421-99-77

Zapraszamy
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Francuskie eksperymenty 

„Cegiełki”
życia

N
aukowcom francuskim 
udało się po raz pierw­
szy dokonać syntezy 
elementów składowych orga­

nizmów żywych w sztucznie 
stworzonych warunkach ko­
smicznych - poinformowała 
francuska Akademia Nauk.

Naukowcy poddawali atomy 
węgla bombardowaniu mole­
kułami azotu i wodoru. Miała 
to być symulacja podobnych 
procesów zachodzących 
w przestrzeni kosmicznej. Uda­
ło im się w ten sposób otrzy­
mać aminokwasy i związki 
azotu, czyli podstawowe „ce­
giełki” składające się na organi­
zmy żywe.

Eksperymentów dokonywa­
no w laboratoriach fizyki mole­
kularnej i wysokich energii 
w Peymeinade, na południu

Fundusz prof. Karskiego
100 tysięcy dolarów na stypendia dla polskich studentów na stu- i 

dia w USA zamierza przeznaczyć prof. Jan Karski, kurier I 
AK-owskiego podziemia, po wojnie wykładający nauki polityczne \ 
na Uniwersytecie Georgetown. Warunkiem utworzenia funduszu j 
stypendialnego, postawionym przez profesora, jest jednak zebranie ś 
„matching funds", czyli takiej samej sumy 100 tys. dolarów w dro- | 
dze społecznej zbiórki w USA. Organizuje ją Amerykańskie Cen- | 
trum Kultury Polskiej w Waszyngtonie. (PAP) \

Francji oraz w Ośrodku Chemii ii 
Organicznej w Strasburgu.

Zdaniem prof. Guy Ourisso- ii 
na, szefa ekipy badaczy ze Stras- i 
burga, „łatwość, z jaką otrzyma- | 
je się te molekuły wskazuje, że I 
ich powstawanie jest możliwe i 
również w innych warunkach".

Uczeni zamierzają kontynu- | 
ować eksperymenty. Chcą spró- | 
bować syntezy molekuł o wyż- ii 
szym poziomie komplikacji, i; 
Jedna z teorii powstania życia I 
na Ziemi zakłada bowiem, że ii 
pierwsze związki organiczne | 
mogły zostać „dostarczone” \ 
przez komety lub meteoryty.

Zwolennikami hipotezy „ży- । 
cia z kosmosu” są zwłaszcza i 
laureaci nagród Nobla w dzie- i 
dżinie medycyny i fizjologii j 
z 1962 r. James Watson i Francis l 
Crick. (PAP)

Gdy wszechświat auka 
byt bardzo młody... ecMka
Astronomowie odkryli za pomocą nowego typu kamery gwiazdy, 

które powstały znacznie wcześniej niż dotychczas sądzono

G
wiazdy, a nawet 
ich olbrzymie sku­
piska czyli galak­
tyki, które powsta­
ły znacznie wcze­
śniej niż dotychczas sądzono, 
odkryli astronomowie za po­

mocą nowego typu kamery. 
Odkrycie umożliwiła kamera 
o nazwie SCUBA (skrót od an­
gielskiej nazwy Suhmillimetre 
Common-User Bolometer Ar- 
ray), która rejestruje ciepło 
emitowane przez mikrosko­
pijne cząsteczki pyłu. Reje­
strowane fale mają długość 
poniżej 1 mm (stąd nazwa ka­
mery).

Kamera umożliwia astrono­
mom sporządzenie „map” ol­
brzymich obłoków pyłowych, 
które są niedostępne dla zwy­
kłych teleskopów optycznych.

Odkaża wodę

Drzewo
w proszku|
E

kipa naukowców brytyj- i 
skich i kenijskich wybie- i 
ra się do Afryki, by pro- i 
pagować na wielką skalę sa- I 

dzenie drzew, których sprosz- | 
kowane nasiona odkażają wo- I 
dę, uzdatniając ją do picia.

Grupa pracowników Kenij- | 
skiego Instytutu Badań Leśnych, j 
która przez trzy lata prowadziła | 
na Uniwersytecie w Dundee, | 
w Szkocji, badania nad drzewem | 
moringa, pod koniec roku wróci 1 
do Kenii, by propagować tam wy- l 
jątkowe właściwości tej rośliny.

Sproszkowane nasiona mo- / 
ringi mają właściwości bakterio- | 
bójcze i wsypane do szklanki : 
mętnej wody niepewnego po- | 
chodzenia mogą ją przekształcić | 
w ciągu godziny w wodę pitną.

(PAP) l

Okazało się, że wnętrza tych 
obłoków są pełne gwiazd. Zda­
niem Jamesa Dunlopa z Królew­
skiego Obserwatorium Astrono­
micznego w Edynburgu, uczeni 
prowadzący obserwacje za pomo­
cą teleskopów optycznych „wyda­
ją się tracić około 80 procent for­
macji gwiezdnych z wczesnego 
okresu wszechświata, tzn. pierw­
szego miliarda lat jego istnienia”.

Odkrycie astronomów bry­
tyjskich potwierdziły obserwa­
cje dokonane przez naukowców 
z uniwersytetu na Hawajach.

Dunlop wyraził nadzieję, że 
nowa technika obserwacyjna po­
zwoli ustalić, w jaki sposób for­
mowały się galaktyki od samego 
początku istnienia wszechświa­
ta, czyli od hipotetycznego Wiel­
kiego Wybuchu (Big Bang). Teo­
ria ta zakłada, że wszechświat

Polska 1OOO
Poziom życia na wsi w czasach 

pierwszych Piastów nie odbiegał 
od ówczesnych standardów europejskich

Z
akończony właśnie pro­
gram badawczy „Polska 
w dobie Zjazdu Gnieź­
nieńskiego” dostarczył no­

wych danych o początkach 
państwa polskiego - powie­
dział prof. Andrzej Buko z In­
stytutu Archeologii i Etnologii 
PAN.

Kilkuletni, interdyscyplinar­
ny program obejmował badania 
nad początkami państwa pol­
skiego i życiem społeczeństwa 
w czasach pierwszych Piastów. 
Archeolodzy odtwarzali ślady 
dawnej infrastrutury państwa - 
grodów i umocnień oraz sieć 
osadniczą, przebieg dróg, a tak­
że środowisko przyrodnicze Pol­
ski około 1000 r.

Badania nad osadnictwem 
wiejskim na Wyżynie Lubelskiej 
obaliły mity, że wieś polska 

w jego obecnym kształcie zapo­
czątkowała gigantyczna eksplo­
zja niezwykle zagęszczonej ma­
terii około 15 mld lat temu.

Dotychczas astronomowie 
przypuszczali, że formowanie 
się gwiazd osiągnęło swój punkt 
szczytowy, kiedy wszechświat 
osiągnął około 3/4 swego obec­
nego wieku. Ostatnie odkrycie 
zdaje się wskazywać, że „maso­
we narodziny" gwiazd dokony­
wały się już miliardy lat wcze­
śniej .

Zdaniem Richarda Ellisa, dy­
rektora Instytutu Astronomii 
w uniwersytecie Cambridge, 
w Anglii, obserwacje dokonywa­
ne za pomocą kamery SCUBA 
„otwierają nową ekscytującą 
epokę eksploracji kosmologicz­
nych".

(PAP)

w czasach pierwszych Piastów 
była siermiężna i zacofana. Po­
ziom życia nie odbiegał od ów­
czesnych standardów europej­
skich. Wskazują na to znalezi­
ska - bogaty zestaw narzędzi 
rolniczych i sprzętów domo­
wych, luksusowa ceramika, szy­
dła, grzebienie, zabawki dzie­
cięce, srebrne ozdoby i szklane 
paciorki.

Niektóre wyroby pochodziły 
z odległych stron - z Rusi i Za­
chodniej Europy. Świadczy to 
o ożywionych kontaktach han­
dlowych oraz wysokim pozio­
mie życia. Z badań archeolo­
gicznych wynika, że kultura ma­
terialna ówczesnej wsi polskiej 
nie różniła się zasadniczo od po­
ziomu życia w miastach - prze­
konuje prof. Buko.

(PAP)

Zdrowie 
w komputerze

Kontrowersyjne 
identyfikatory

Z
mieszanym przyjęciem 
spotyka się w USA rządo­
wy plan przydzielenia 
j wszystkim Amerykanom 

| „zdrowotnego dowodu tożsa- 
I mości”, czyli kodu komputero- 
| wego zawierającego wszystkie 
| podstawowe informacje z ich 
1 medycznej historii.

Opracowania takiego kodu 
I wymaga ustawa z 1996 roku, na 
| podstawie której pracownicy 
| mogą zachowywać to samo 
l ubezpieczenie medyczne mimo 
| zmiany lub utraty pracy (w USA 
| nie ma systemu powszechnych 
J ubezpieczeń).

Elektroniczny „identyfikator 
| zdrowotny” ma pozwolić na 
j utworzenie centralnego banku 
| danych medycznych i umożli- 
I wiać lekarzom i szpitalom 
| sprawdzanie stanu zdrowia i hi- 
| storii chorób wszystkich poten- 
| cjalnych pacjentów.

Powinno to, zdaniem jego 
| zwolenników, usprawnić admi- 
| nistracyjne procedury pokrywa- 
i: nia wydatków przez ubezpie- 
l czalnie, a także ułatwić prowa- 
; dzenie naukowych badań me- 
| dycznych, np. w zakresie epide- 
I miologii.

Przeciwnicy „zdrowotnego 
I dowodu tożsamości” zwracają 
| uwagę, że centralny bank da- 
| nych medycznych jeszcze bar- 
l dziej naruszy ochronę prywat- 
| ności informacji o zdrowiu oby- 
I wateli, i tak już osłabioną wsku- 
| tek masowego gromadzenia tego 
(rodzaju danych przez szpitale 

i ubezpieczalnie medyczne.
W USA tymczasem wciąż 

| jeszcze nie ma federalnej usta- 
| wy o ochronie prywatnych in- 
। formacji zdrowotnych - utknęła 
| ona w Kongresie. Kwestię pry- 
| watności danych zdrowotnych 
j reguluje tylko prawo poszcze- 
| gólnych stanów.

TOMASZ ZALEWSKI
(PAP)

N
azywano go stat­
kiem przyszłości. 
Kosztował 3 min 
750 tys. dolarów, 
co w latach 30. sta­
nowiło dużą sumę. Był jednym 
z Zeppelinów - sterowców prze­

wożących pasażerów między 
Europą a Ameryką. Wydawało 
się, że sterówce stanowić będą 
silną konkurencję dla statków 
oceanicznych. Lot sterowcem 
ponad Atlantykiem trwał około 
3 dni, podczas gdy rejs przez 
morze trwał, przy ówczesnej 
prędkości statków, tygodniami. 
Był tylko jeden problem: ste­
rówce, czyli podłużne balony 
sterowane, napędzane silnika­
mi lotniczymi, wypełnione były 
wówczas wodorem. Każdy, kto 
uczył się kiedyś chemii wie, że 
jest to gaz łatwopalny, a zmie­
szany z powietrzem tworzy 
mieszankę wybuchową. Lot ta­
kim statkiem powietrznym to 
była podróż na bombie, lub ści­
śle mówiąc pod bombą, gdyż 
gondole dla załogi i pasażerów 
podwieszone były na brzuchu 
olbrzyma.

Do napełniania zbiorników 
nośnych sterowca można użyć 
helu, który jest podobnie lekki, 
jednak w latach 30. nie potrafio­
no go jeszcze tanio produkować 
na skalę przemysłową. „Hinden- 
burg” nie był pierwszym sterow­
cem w komunikacji transatlan­
tyckiej. Pierwszego przelotu nad 
Atlantykiem dokonał „Graf Zep-

Podróż pod bombą
Od katastrofy „Hindenburga” minęło już 61 lat

pelin”, nazwany tak na cześć 
twórcy sterowców o sztywnej 
konstrukcji, Ferdynanda Zeppe­
lina. W dniach 11-15 październi­
ka 1928 r. przeleciał on z Frie- 
drichshafen do Lakehurst, poko­
nując odległość 6630 mil w cza­
sie 4 dni 15 godzin 46 minut.

„Hindenburg” był dumą floty 
niemieckiej, zapewniał luksuso­
we warunki podróży: 25 komfor­
towych kabin, wielką jadalnię, 
salon, promenadę, a także pokój 
dla palaczy, specjalnie uszczel­
niony. Podczas lotu pasażerowie 
delektowali się urozmaiconymi 
potrawami, w salonie popijali 
kawę, brzdąkało pianino. Lot ta­
kim statkiem był raczej spokoj­
ny, można było bez obawy pić 
kawę z filiżanek. Pasażerowie 
nie mieli zazwyczaj problemów 
z chorobą morską. Cena biletu 
była jednak bardzo wysoka. 
Przed wejściem na pokład pasa­
żerom konfiskowano zapałki 
i zapalniczki, co było nieodzow­
nym środkiem bezpieczeństwa.

Swój pierwszy lot nad Atlanty­
kiem „Hindenburg” odbył w dni­
ach 30 czerwca - 2 lipca 1936 r.

Pobił on wówczas rekord w pasa­
żerskim przelocie między Europą 
a Ameryką: 54 godziny 17 minut. 
Kapitanem był Ernst Lehmann.

Zdarzyło się to 6 maja 1937 r. 
Na lotnisku marynarki wojennej 
USA Lakehurst Field koło Nowe­
go Jorku tłum widzów i dzienni­
karzy oczekiwał przylotu „Hin­
denburga” z Europy. Statkiem do­
wodził Max Pruss, w kabinie ka­
pitańskiej znajdowało się też kil­
ku oficerów oraz słynny Ernst 
Lehmann, pełniący rolę doradcy 
kapitana. Statek wystartował 3 
dni wcześniej z Friedrichshafen 
w Niemczech. Z powodu burzy 
przylot nieco się opóźnił. O godz. 
7.20 zrzucono dwie liny, które 
miały być zaczepione do wieży 
cumowniczej. Wtedy bosman na 
lotnisku zaobserwował trzepota­
nie powłoki sterowca koło ogona, 
mogące świadczyć o ulatnianiu 
się gazu. W pewnym momencie 
w okolicy ogona pojawił się błysk 
ognia. Rozprzestrzeniał się on 
błyskawicznie. W pobliżu masz­
tu cumowniczego załoga lotniska 

zajęta była czynnościami związa­
nymi z przyjęciem statku, nie 
zdając sobie sprawy z niebezpie­
czeństwa. Komandor Rosendhal, 
widząc co się dzieje, zawołał do 
pracujących tam ludzi, żeby ucie­
kali, gdyż płonący olbrzym walił 
się na ich głowy.

Na pokładzie sterowca tym­
czasem większość pasażerów by­
ła w jadalni i poczekalni. Nastą­
pił mały wstrząs, głucha detona­
cja, ale niezbyt głośna, przez 
okna nie było widać tego co się 
dzieje w tyle i powyżej. Tymcza­
sem ogień szybko strawił płó­
cienną powłokę, odkrywając alu­
miniową konstrukcję szkieletu.

Gdy powietrze dostało się do 
wnętrza, zmieszało się z wodo­
rem i powstała mieszanka wybu­
chowa (gaz piorunujący), która 
z hukiem zapalała się. Wybuch 
było słychać w odległym o 15 km 
szpitalu. Wodór palił się białym 
ogniem o wysokiej temperatu­
rze, w której topił się aluminiowy 
szkielet. Statek przychylił się, lu­
dzie i sprzęt ślizgali się jak na 
zjeżdżalni, długie jęzory ognia 
wpadały w korytarze i do kabin. 

Ludzie zaczęli skakać, choć było 
wysoko, gdyż była to jedyna dro­
ga ratunku. Pewna pani wyrzuci­
ła przez okno trójkę swych dzie­
ci, po czym sama wyskoczyła. 
Przeżyła wraz ze synem.

Tymczasem kolejne pojemni­
ki z wodorem zapalały się, syczą­
ce jęzory ognia sięgały kilkudzie­
sięciu metrów. Płonący olbrzym 
powoli opadał na ziemię, co da­
wało szansę udanego skoku. Nie­
którzy, skaczący z większej wyso­
kości (zbyt wcześnie) zginęli przy 
upadku. Ci, którzy zwlekali ze 
skokiem, usmażyli się w płoną­
cym wraku. Niektórzy skakali już 
płonąc, taki los spotkał Lehman­
na, który po 24 godzinach w szpi­
talu zmarł. Wiele osób miało po­
tworne poparzenia. Część ludzi 
uratowali marynarze z lotniska, 
którzy narażając życie wyciągali 
ich spod płonącego wraku.

Po około pół minuty od za­
uważenia przez sternika Helmuta 
Lasma błysku ognia, płonący 
wrak osiadł na ziemi. Obsługa lot­
niska rzuciła się do okien kabin 
i zaczęto wydobywać rozbitków. 
Nie wszystkich jednak udało się 

uratować. Spośród 97 pasażerów 
i członków załogi 35 osób zginę­
ło lub w krótkim czasie zmarło.

Wypadek ten zyskał miano 
„katastrofy stulecia”. Ludzie mo­
gli go oglądać na ekranach kin. 
Radio nadawało komunikaty „na 
żywo”. Tragedia ta oznaczała 
koniec ery „Zeppelinów”. Więcej 
nie budowano takich statków. 
Zrezygnowano z używania wo­
doru do napełniania balonów.

Wszczęte dochodzenie nie 
podało jednoznacznie przyczyny 
tragedii. Spośród wielu teorii naj­
bardziej prawdopodobna jest ta, 
którą przedstawili konstruktorzy 
statku. Ich zdaniem pożar spo­
wodowała iskra wzniecona w po­
bliżu miejsca wycieku wodoru 
w okolicy ogona, a iskra ta po­
wstała w wyniku zwarcia nałado­
wanego burzą powietrzna z zie­
mią za pośrednictwem przemok­
niętych lin cumowniczych. Czy 
tak było naprawdę? Trudno dziś 
jednoznacznie to rozstrzygnąć.

* * *

Pod koniec XX wieku znów 
buduje się sterówce, ale do celów 
reklamowych czy rekreacyj­
no-sportowych. Napełniane są 
helem, wykonuje się je z odpor­
nych na ogień materiałów. Nigdy 
jednak nie będą stanowiły konku­
rencji dla samolotów w komuni­
kacji lotniczej.

ADAM MARTYNIEC
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Składam serdeczne podziękowania Dyrektorowi Szpitala im. J. Dietla 

Dr. Andrzejowi Kosiniakowi-Kamyszowi, Ordynatorowi Oddziału 

Reumatologii Dr Antoniemu Skurze i Dr Barbarze Tomaszewskiej, 

Ordynatorowi Oddziału Kardiologii Dr Januszowi Maciejewiczowi, 

którzy wraz z Personelem obydwu oddziałów troskliwie opiekowali się 

moim OJCEM w ostatnich tygodniach Jego życia.

Serdecznie dziękuję także Dr. Julianowi Dutce 

i Personelowi Oddziału Intensywnej Opieki 

Szpitala im. S. Żeromskiego

Józef Lassota

Gorąco dziękuję wszystkim.
którzy w trudnych, chwilach po śmierci mojego OJCA 

łączyli się ze mną przekazując wyrazy współczucia.

Józef Lassota

Pani

Janinie Pietrzyk
wyrazy współczucia z powodu śmierci BRATA

składają

Koleżanki i Koledzy z pracy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20.07.1998 r. 
zmarła nasza koleżanka

ZOFIA KUCZAK
były długoletni pracownik „Społem” PSS ..ZGODA” w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27.07.98 r. o godz. 10.20 
na cmentarzu w Grębałowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rada Nadzorcza, 
Prezes „Społem” PSS „ZGODA” 

w Krakowie 
oraz Koleżanki i Koledzy

Z bólem i rozpaczą zawiadamiamy, że w dniu 14.07.1998 r.
zginęła od kuli zamachowca, przebywająca

na Misji Pokojowej Obserwatorów ONZ w Tbilisi 
nasza pierworodna Córka i najukochańsza Siostra, 

Duma i Nadzieja całej rodziny

ś + p

MARIA MAGDALENA 
WEWIÓRSKA

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w Tuchowie 
w kościele N.M.P. w dniu 26.07 o godz. 14.00.

Rodzice, Rodzeństwo, Rodzina

Pani

Bernardzie Czaplak
wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA

składają

Koleżanki i Koledzy z pracy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 19 lipca 1998 r. zmarł

inż. STANISŁAW KARDAS
wieloletni pracownik Instytutu Obróbki Skrawaniem w Krakowie. 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 

dnia 27 lipca 1998 r. o godz. 12.20 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Dyrekcja, Rada Naukowa, 
Związki Zawodowe i Pracownicy

Instytutu Obróbki Skrawaniem

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 22 lipca 1998 r. zmarła nagle, 

opatrzona św. Sakramentami, 
nasza najukochańsza Mamusia, Teściowa i Babcia

ś + p

HALINA MIECZKOWSKA
Uroczystości pogrzebowe wraz z mszą świętą odbędą się 

dnia 27 lipca 1998 r. o godz. 14.00
na nowym cmentarzu w Zakopanem przy ul. Nowotarskiej

Córki, Zięciowie, Wnuki, Rodzina 
i Przyjaciele

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 21 lipca 1998 r., 

po krótkiej, a ciężkiej chorobie zmarł w Krakowie 
w wieku 69 lat

ś + p

JAN JAMROZIK
najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Teść, Dziadek. 
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 27 lipca 1998 r. o godz. 10.20
w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążona-w smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Uprzejmie informujemy, 

że Biuro Ogłoszeń 

„Dziennika Polskiego” 

przyjmuje zlecenia na druk 

ogłoszeń nekrologowych 

codziennie do godz. 18.

ś + p

IRENA MIESZCZAŃSKA
z d. Korniak

najukochańsza Mateńka i Babunia, 
długoletni przewodnik miejski w Krakowie, 

przeżywszy lat 75, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 19 lipca 1998 r. 
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 27 lipca 1998 r. o godz. 11.00 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Synowie, Synowa i Wnuk

"Si "■"■.■i ,

Wojskowy Zespół Wypoczynkowy 

w Zakopanem - Kościelisku, 34-511 Kościelisko, 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY PISEMNY 
na wymianę (montaż) zaworów grzejnikowych na termostatyczne 

z uwzględnieniem zaprojektowania ich nastaw wstępnych 

i montaż zaworów odcinających grzejniknwych w WDW Kościelisko 

I WDW Przyjaźń wraz z usunięciem hydrodynamicznym (płukanie) 

osadów w grzejnikach co. Inwestor - Wojskowy Zespół Wypoczynkowy 

zapewni potrzebne zawory termostatyczne i zawory odcinające.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia udostępnia oraz 
wszelkich informacji dotyczących oferty udziela Dział Techniki, 
Utrzymania i Remontów WZW - budynek biurowy WZW, pokój nr 5 
-tel. (018) 206-32-31 do 35 wew. 237, 232 lub (018) 201-32-31 
wew. 3238, w godz. od 9.00 do 14.00.

Oferty zgodne ze specyfikacją zamówienia można składać w 
zamkniętych kopertach z hasłem „Przetarg - zawory" w kancelarii 
WZW, na adres: Wojskowy Zespół Wypoczynkowy „Kościelisko”, 
34-511 Kościelisko, do dnia 10.08.1998 r.

Przewidywany termin podpisania umowy na wykonanie prac: 
14.08.1998 r.

Osobą upoważnioną do kontaktu z oferentami jest mgr inż. Bo­
gusław Pawłowicz, tel. (018) 206-32-31 wew. 232.

Otwarcie ofert odbędzie się 10.08.1998 r. o godz. 11.00 w 
siedzibie zamawiającego.

O wynikach przetargu oferenci zostaną powiadomieni pisem­
nie w terminie do 14 dni od rozpatrzenia ofert.

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o 

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 -14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30-15.30, sobota 8.00-14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411-35-26 

cm. Podgórze 7.30- 15.30, tel. 656-55-11
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 

w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 

obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 
kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.f CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ

także w soboty i święta
411-45-02,g 411-45-04 ^

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 

zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

w godz. 10-15.

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA NA TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę 
w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:
tel. 422-75-88 w. 153, 135, 143
tel./fax 411-20-88 
tel./fax 422-03-32

Przedstawiciel Działu Sprzedaży 
Reklam poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 
ogłoszeń ramkowych.

Pamiętaj! 
Ogłoszenie 
w „Dzienniku Polskim”, 
to ogłoszenie 
skuteczne!
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KINA
BIELSKO-BIAŁA - Apollo: „Armageddon" (USA), Rialto: „Wiel­

kie nadzieje” (USA), „W akcie desperacji” (USA); CIESZYN - Piast: 
„Prostytutki” (poi.), „Inwazja potworów” (jap.), „Armageddon” s 
(USA); KOZY - Marzenie: „Wirtualni wojownicy (USA), „Krzyk 2” t 
(USA), „Wydział pościgowy” (USA); OŚWIĘCIM - Luna: „101 dal- 
matyńczyków” (USA), „Armageddon” (USA); SUCHA BESKIDZKA 
- Smrek: „Mała syrenka” (USA), „Drżące ciało” (hiszp.), ŻYWIEC - 
Janosik: „George prosto z drzewa” (USA), „Blues Brothers 2000” ( 
(USA), „Dzikie żądze” (USA).

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, Sternicza 26, Żywiecka 9, ANDRYCHÓW, Le­

nartowicza 7, CIESZYN, Szybińskiego 1, SUCHA BESKIDZKA/MA- i 
KÓW PODHALAŃSKI, 3 Maja 16 (Maków), WADOWICE, Lwowska j 
24, ŻYWIEC, Powstańców Śląskich, OŚWIĘCIM, Czecha 2.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA, Wyzwolenia 18, tel. 400-61, Wyspiańskiego l 

21, tel. 320-15, Sobieskiego 83, tel. 359-04, E. Plater 17, tel. 270-11, I 
CIESZYN, Armii Ludowej, tel. 205-49, Bielska 4, tel. 206-11, SU- | 
CHA BESKIDZKA, Szpitalna 6, tel. 438-55, ŻYWIEC, Sienkiewicza I 
30, tel. 40-51.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA, Emilii Plater 14, tel. 999, 234-12, Piastowska . 

3, tel. 236-11, ANDRYCHÓW, 27 Stycznia 9, tel. 999, 626-23, I 
OŚWIĘCIM. Wysokie Brzegi, tel. 999, 12-22-72, CIESZYN, Bielska I 
1, tel. 999, 211-24, SUCHA BESKIDZKA, Szpitalna, tel. 999,422-03, J 
WADOWICE, Wojska Polskiego, tel. 999, 336-65, ŻYWIEC, Handlo- j 
we 3, tel. 999.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
BIELSKO-BIAŁA - tel. 991, OŚWIĘCIM - tel. 42-35-35.

POGOTOWIE GAZOWE
BIELSKO-BIAŁA - tel. 992, OŚWIĘCIM - tel. 42-36-63.

głoszenia ekspresowe

APTEKA zatrudni magistra, technika. 

/012/266-30-02, po 20.00. 544510

ZATRUDNIĘ ratownika wodnego w dniach: 

1.VII -25.VII.98. Tel. /012/633-28-18 (13- 

16). 154563

ZATRUDNIĘ ślusarzy, mogą być renciści, 

emeryci. 0602-65-46-78. 544783

BRYGADĘ doświadczonych tynkarzy. 

/012/648-77-60. 544560

DZIEWCZYNĘ - sprzedaż okularów prze­

ciwsłonecznych. 012/4 2 2-51-98. 154625

FIRMA remontowo-budowlana zatrudni 

pracownika. 0601-466-57 2 . 544586

FLIZIARZA do 30 lat z praktyką. /012/ 

647-55-67. 544875

MŁODĄ na 1/2 etatu do sklepu w Hucie. 

/012/423-55-11. . 154571

NOWO powstały dwutygodnik ogłoszenio­

wy, branża motoryzacyjna, poszukuje mło­

dych, ambitnych sprzedawców reklam. 

Zgłoszenia osobiste pon. - pt. między 15.00 

■ 16.00, os. Złotej Jesieni 6/69, Kraków.

544821

POTRZEBNA pomoc kuchenna, kelnerzy 

i pomocnik kucharza. Zgłoszenia: restaura­

cja Bałkańska “Lemon”, ul. Floriańska 53.

154572

PRACOWNIKÓW do uboju. /012/415-25- 

53 po 20.00. 544592

PRZEDSIĘBIORSTWO odzieżowe zatrudni 

panią do działu zaopatrzenia (technik 

odziezy). Wiek 18-35 lat. /012/411-28-82, 

/012/411-24-32,/012/411-77-55. 544645

PRZYJMĘ fryzjerkę./012/422-12-18.543947

TAPECIARZ potrzebny. /012/648-73-11,

STARY zlew./012/425-16-37. 154641

BARAKOWÓZ hotel, 4.500. 0602-249- I

165. 544838 |

BRAMY przesuwane - zdalnie otwierane, ( 

ogrodzenia stylowe, balustrady, kraty. Tel. : 

(018)26 7 7 0 84 . 536903 |

FIAT 125p, 1987. sprzedam./012/412-81-| 

40. 154594 |

JĘCZMIEŃ./012/64 3-55-45 . 544105 J

ODKUPUJEMY, unowocześniamy stare kom- i 

putery z wymianą na nowe, multimedialne, I 

Raty od 150 zł. Space Tronic, (012)422-86-1 

04, 10-14. ' 534367 |

ROTTWEILER (szczenięta). 012/270-27- j 

24. 544651 |

ŚETERY irlandzkie. /012/421 -02-06.

154488

SUPEROKAZJA, Salwator, grobowiec lub 

miejsca. /012/421-38-41. 544554

PO 18.00. ' 544654 !

TYNKARZY, gipsiarzy, praca w Warszawie. ( 

/022/722-56-85. 0602-45-55-26. 544781 |

WIELKI nabór do reklamy ogłasza Agencja 

Castingowo-Reklamowa "Outside”. Poszuku-1 

jemy kobiet i mężczyzn w wieku od 25-35 lat. I 
Spotkanie • piątek 24.07, godz. 16-21, sobo- l 

ta 25.07: godz. 16-21 na ul. Zamojskiego 31, ! 

wejście od ul. Stromej. 154568 I

TELEWIZOR, magnetowid, ponton. (014) 

611-78-65 . 544724

WKŁAD kominkowy tanio. /012/421-27-

77. 154566

ASTRA 1.4 16V, 1996, dobrze wyposażo­

na, sprzedam, 34.000 lub zamienię na Po­

loneza 1997.090-382-107. 543972

SPRZEDAM Fiata i26p. 012/281-83-15.

544631

SPRZEDAM “malucha” 1997, przebieg 

8.600 km, granatowy. /012/634-06-99.

154558

SPRZEDAM Poloneza 1500. 1982 (może 

być na części). 0 1 2/38-82-710. 544648

SPRZEDAM Poloneza Caro. rok prod.1994. 

przebieg 74 tys km. Tel. /018/26-630-72. 

544539

SPRZEDAM Suzuki Samuraj 4x4 Cabrio 

plus 2 dachy, 13.000 zł. /012/647-00-72.

154581

UNO 1.4, 1995, sprzedam. /012/421-08- 

84. 544721

UNO 1 metalik, sprzedam, prawie nie uży­

wane. /012/645-43-98 rano, wieczorem. 

544436

CZARNOWIEJSKA, dwupokojowe do wy­

najęcia. /012/421-38-41. 544555

DOM do wynajęcia, 105 rrP, działka 1000 

m:, Podgórze. 1 km od centrum handlowego 

Carrefour, 800 USD + opłaty/ mieś. 

/012/267-09-92 (16.00-20.00), tel. grzecz. 

/012/267-49-57 (9.00-17.00). 544552

DO wynajęcia garsoniera. 0602-250-604.

544763

A. Mieszkania wynajmujemy./012/278-19-

28. 544089
■i' T'. i ' 

Różne

DO wynajnęcia mieszkania poszukuję. 

/012/278-19-28 . 544090

MIESZKANIA poszukuję. 0602-225-786, 

/012/634-44-19 . 544236

MIESZKANIA przy Bialoprądnickiej w syste­

mie ratalnym. Maksymalna wpłata 440 

zl/m2, KrakDom, tel. 0.12/644-37-22 w. 168, 

149. 530880

POSZUKUJEMY współlokatorki, samo­

dzielny pokój. /012/266-52-52 wieczo­

rem. 154610

POSZUKUJĘ 1-pokojowego, Podgórze, nie­

drogo./012/270-11-63. 544674

Nieruchomości
SPRZEDAM 2 ha 9 arów w całości, na czę­

ści (Smardzowice koło Ojcowa). Wiado­

mość: Wilk. Smardzowice 51. 154445

MALOWANIE, tapetowanie. 012/423-57-

71. 544125

KOMINKI marmurowe zakupione u nas montu­

jemy gratis. Gabro s.c., 012/413-49-01.152201

TYNKI, wylewki. 0602-66-57-15. 154628

SKUPUJEMY stare okna z wymianą na nowe 

PCV. Raty 26 zl/m miesięcznie. 012/422- 

27-18. 149781

FLIZOWANIE, remonty. 012/636-66-84, 

06 02-4 57-3 35. 544778

Biznes

WRÓŻKA. 01 2/6 37-43-16. 544723

JEZIORA- Steklno - szczecińskie. Wczasy: 

sierpień cena 32 zl. wrzesień cena 26 zl/oso- 

ba z wyżywieniem. Rezerwacja: 0W “HYDRO- 

MA", tel./fax /091/416-13-77. 3575k

BUKOWINA- Rzepiska, pokoje z łazienką, 

lipiec, sierpień, tel. /018/ 207-78-67.

FIAT

PROMOCJA!!!
SIENA 1.6 HLod 29 999
SIENA 1.4 EL od 27 700
* ilość samochodów ograniczona £

PRIMA AUTO MIECHÓW

TEL (041) 3831628; (041) 3830648

'"handel* usługi* produkcja 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w "Dzienniku Polskim” 

3 94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

http://www.tai.com.pl y

Spółdzielnia Mieszkaniowa Mistrzejowice - Północ w Krakowie, 

os. Bohaterów Września 26, tel. 648-58-75, 648-25-59, 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie klamrowania oraz docieplenie 

budynków nr 54 i 58, os. Piastów, zgodnie z projektem.
Specyfikację można odebrać w siedzibie spółdzielni, pok. nr 8.
Przygotowaną pisemną ofertę, zabezpieczoną i podpisaną w kopercie 

należy składać w sekretariacie, pok. nr 5, w terminie do 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, do godz. 14.00.

Wadium w wysokości 5.000,00 zł należy wpłacić w kasie spółdzielni w 
ostatnim dniu składania ofert.

Przetarg odbędzie się w ciągu 7 dni od daty zakończenia przyjmowania 
ofert. Zwrot wadium dla uczestników, których oferty nie zostaną przyjęte, 
nastąpi po ogłoszeniu wyników przetargu.

Materiały ofertowe nie będą zwracane.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Rejonowy Zarząd Infrastruktury 30-901 Kraków, u!. Mogilska 85

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie przebudowy łącznika pomiędzy budynkami nr 2 i 45 w 5 WSZKzP, ul. Wrocławska.

Termin wykonania robót: rozpoczęcie - sierpień 1998 r„ zakończenie - grudzień 1998 r.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia otrzymać można w RZI, Kraków, ul. Mogilska 85, pok. nr 14.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach w kancelarii RZI, Kraków, ul. Mogilska 85, pok. nr 1, w terminie do dnia 7.08.1998 r. do godz. 10.30.

Otwarcie ofert nastąpi w świetlicy WRZKB Kraków, ul. Mogilska 85, pok. nr 30, w dniu 7.08.1998 r. o godz. 11.00.

Szczegółowych informacji udziela mgr inż. Feliks Kondziołka, tel. 613-13-01. non

Wyższa Szkoła Zawodowa w Tarnowie 
ogłasza nabór na rok akademicki 1998/99 
na następujące specjalności zawodowe:

• język polski
• język angielski
• język niemiecki
• język francuski
• wychowanie fizyczne z gimnastyką korekcyjną
• matematyka z informatyką
• chemia stosowana
• elektrotechnika z elektroniką

Egzaminy wstępne odbędą się 14 i 15 września br. Podania nale­
ży składać do dnia 7 września w sekretariacie uczelni; 33-100 Tar­
nów, ul. Fredry 16. Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr. 
(014) 21-22-28.

Wyższa Szkoła Zawodowa w Tarnowie jest pierwszą w Polsce pań­
stwową wyższą szkołą zawodową. Nauka w uczelni jest prowadzona 
w systemie studiów dziennych i jest bezpłatna. Studia trwają 3,5 ro­
ku i po ich ukończeniu absolwenci uzyskują stopień licencjata na spe­
cjalnościach humanistycznych i matematyczno-przyrodniczych oraz 
inżyniera na specjalności elektrotechnika z elektroniką. Uczelnia 
funkcjonuje pod patronatem UJ, AGH i AWF w Krakowie.

Rektor
dr hab. Adam Juszkiewicz

3481 k

ODSTĄPIĘ lokal gastronomiczny z bardzo 

dużym zapleczem nadającym się na pro­

dukcję. Możliwość nabycia urządzeń. 

/012/655-54-00 (11.00-19.00), /012/ 

624-26-46, pon. - pt. 544569

n CHROTIIDn j /• KRAKÓW, uL Westerplatte 12Biuro Podroży tel. 422 70 88, 421 67 46
bliżej niż myślisz 1

z Krakowa !Terminy wylotów: od 4.07 co 2 tyg. _
CENY:/apartament, hotele/już odfl 790 złj Nasze motto: “me ilość faz jakość"
WĘGRY - Hajduszoboszlo 65Ozł/tdz.z wyż. 
TURCJA - samolot z KRAKO IZtOA

♦ KENIA

.
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2)4-22 03 45

(u iż) 411 22 88
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DALEKIE 
PODRÓŻE

POBYTY 7, 14 - DNIOWE
® przelot, • transfery, • hotele***/ *****
• wyżywienie

wyloty- WIEDEŃ
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eklamy 
głoszenia

A. Zatrudnię piekarzy ciastowych, pieco­

wych; samodzielnych. 090-6667-66, 542050

AGENCJA przyjmie panie, zakwaterowanie. 

/012/266-06-36. 543741

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, zakwate­

rowanie, Zakopane, tel. 0601-467-094. 543583

CHAŁUPNICTWO. /012/ 648-88-25, /012/ 

643-63-84. 527491

CUKIERNIKA może być na 1/2 etatu. 

/012/267-55-51. 543772

DOŚWIADCZONEGO mechanika samocho­

dów ciężarowych. 090-37-33-00. 543836

Firma handlowa branży 
kosmetycznej poszukuje

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO 

Wymagana: silna motywacja, samodziel­
ność. upór w dążeniu do celu.

KIEROWCĘ MAGAZYNIERA
zatrudni firma kosmetyczna.

Kraków, ul. Vetulaniego 1 a, pok. 328 
(11.00-15.00). 21953

FIRMA odzieżowa zatrudni szefa produkcji. 

012/266-44-64. 153838

KIEROWCÓW wykwalifikowanych BCE, do­

świadczonego mechanika, specjalność cię­

żarówki, sprzęt hydrauliczny, przyjmiemy. Tel. 

/012/653-23-05 (15.00-18.00). 543876

KIEROWNIKÓW budów z uprawnieniami, mi­

strzów, elektromonterów do wykonawstwa robót 

elektrycznych w Krakowie i Warszawie, przyjmie­

my. 0-12/423-61-33 wewn. 20. 543326

MANICURZYSTKĘ zatrudnię, 0602-114- 

789, 543467

NAWIĄŻĘ współpracę z akwizytorem branży 

odzieżowej. 012/266-44-64. 153840

W związku z dynamicznym rozwo­

jem produkcji przemysłowej firma 

„MADD-POLRAMA” pilnie zatrudni 

- bez nałogów, po wojsku, do swo­

ich zakładów:

- w Węgrzcach - kierowników 
zmianowych produkcji

- w Niepołomicach - jak wyżej 
oraz pracowników działu sze­
fa produkcji,

- przedstawicieli handlowych i 
akwizytorów,

- plastyków wzornictwa prze­
mysłowego,

- pilarzy i wózkowych

Oferujemy dobre wyrunki płaco­
we, szeroki pakiet socjalny. 
Zgłoszenia pisemne: oferty 
22013 Kraków, Wiślna 2

22013

OSOBĘ do komputerowej kontroli stanów 

magazynowych zatrudni hurtownia. /012/ 

643-75-87. 543938

PRACA, matura, szybki awans. /012/655- 

50-78. • 152966

SZUKAM opiekunki do dziewczynek (3 i 6 lat). 

/012/632-48-53 (19.00-21.00 pn.-czw.). 543784

SZWACZKI, absolwentki szkól odzieżowych, 

zatrudnię. 012/266-44-64. 153839

Hi
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A. A. A. A. A. A. A. A. Absolutnie auta 

powypadkowe kupię. 090-290-721. 522625

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, 090-271- 

549. 542920

W CZWARTEK 
PRACA TANIEJ!

W Dziennikowej „Giełdzie Pracy" znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy o wymiarze co najmniej 2 modułów są przyjmowane do 
czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promocyjnej cenie:

20% taniej
niż na stronie ogłoszeniowej, tzn. 40 zł/moduł.

Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty.

Szczegółowa informacja: (012) 422-08-87. 422-75-88 w. 194
Zapraszamy do naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

ZATRUDNIĘ instruktora nauki jazdy. 

012/649-37-08 20.00-22.00. 542946

ZATRUDNIĘ kierowcę do jazdy „Jelczem" 

z naczepą, najchętniej rencistę. /012/645- 

04-42. 543313

ZATRUDNIĘ kierownika apteki. Tel. (018) 

26-49-150. 542480

ZATRUDNIĘ mechanika samochodowego 

(samochody osobowe, ciężarowe). /012/ 

648-89-84.0601-85-34-94. 540632

ZATRUDNIMY absolwentkę AE, AWF do pracy 

w hotelu. Zgłoszenia: 27.07.98, godz. 13.00- 

14.00 ul. św. Anny 4, BT “Start”. 154407

ZATRUDNIMY specjalistę do serwisu ma­

szyn. Wykształcenie średnie - techniczne. Do­

bra znajomość mechaniki, hydrauliki i pod­

staw elektrotechniki. Wymagana znajomość 

języka angielskiego lub niemieckiego, dyspo­

zycyjność. Zapewniamy szkolenia /w kraju 

i za granicą/ samochód, telefon komórkowy. 

Kontakt: tel. /012/633-09-55, 633-22-19 

w godz. 8.00-16.00. 543620

Nauka
,, ;%'<v '/ą

A. Prawo jazdy. /012/421 -20-33 wew.13.

543780

AMERICAN Spoken English. /012/637-24-

34. 153556'

ANGIELSKI, fortepian, /012/421-01-71. 543224

FRANCUSKI, 012/267-43-24. 543507

KOREPETYCJE z komputera. 425-70-20 

wewn. 234. 542731

Centrum Kształcenia
Kraków, ul. Worcella 6 

tel. (012) 422-98-81

Nowy Sącz, ul. Wiśniowieckiego 132, 

tel. (018) 44-27-892

Skała LO, 012/389-10-24 

kom. 0602-673-912

organizuje kursy w systemie 
eksternistycznym

- Liceum Ogólnokształcące
1.5 roku i matura g

- Liceum Ekonomiczne g
2 lata i matura (tytuł technika)

• sekretarki dyplomowanej
• księgowości komputerowej
• obsługi komputera WINDOWS, WORD, EXCELL
• kosztorysowania komputerowego
• wychowawców kolonijnych
• kosmetyczki dyplomowanej
• uprawnienia budowlane
• bhp, SEP, minimum sanitarne
• instruktora gimnastyki korekcyjnej

NAUKA jazdy. 012/632-70-19. 542889

POLICEALNE Studium Złotnicze. /012/421- 

05-73,/012/637-46-34. . 153871

PRAWO jazdy Szlak 65 pok. 107, (012) 632-

29-18 537237

TANIEC. 0602/727-005. 145388

WYSOKI, szczupły, przystojny, elegancki 40- 

latek po studiach bardzo dobrze sytuowany, 

pozna wysoką, zgrabną, elegancką panią 

z wyższym wykształceniem o ujmującej uro­

dzie i wieku 28 - 35 lat. /012/633-01-57 

(14.00-17.00). 154386

A. Komis meblowy, ul. Wróblewskiego 4 

/012/632-75-85 (dojazd ulicą Pędzichów).

543822

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connaisseur”, 

Rynek Główny 11. /012/421 -02-34. 151966

ANTYKI,- malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, szkło, srebra, zegary itp. na aukcję w War­

szawie przyjmuje Dom Aukcyjny “Rempex" 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6 a, tel. (012) 421-88-62 czynne pon.-pt. 

12.00-17.00. 153645

ANTYKI, obrazy, meble stylowe, srebra, ku­

pię natychmiast. /012/422-26-32, 0601-51- 

13-32. 152789

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, biżuterię. 

/012/632-71 -97, /012/647-80-50. 538266

FLAGI. (012)423-71-16. 536118

AUTORYZOWANY dealer kotłów “Buderus”. 

Sprzedaż, montaż. 0602-72-94-90, (014) 

61-277-39. 542183

COLLIE./012/278-58-65. 542378

GROBY, grobowce./012/421-38-41. 537904

HUSKY. /033/74-26-76. 542865

HUSKY szczenięta. 0601-54-64-38. 154232

IDEA - Centertel promocja, sprzedaż, ul. Feli­

cjanek 27 (róg Zwierzynieckiej). /012/422- 

29-35,090-607-727,0501-607-727.152360

KIOSK wędliniarski. /012/637-85-52.

542096

KIOSK z lokalizacją. 0602-32-80-87. 154273

ŁÓDŹ wiosłową sprzedam. Tel. 637-73-10.

542730

MASZYNA dziewiarska. (012) 6590-495.

544368

MEBLE biurowe. /012/429-24-21. 541455

MLOCARNIĘ z prasą stan dobry. (014)744- 

084. 544057

N-126E, resory./012/415-24-10 po 18.00.

542902

NOWOCZESNY rentgen stomatologiczny z 

wyposażeniem, tanio sprzedam, tel. 

(015)823-14-49. 542699

OKAZJA, piękna nowa sypialnia, sosnowa, 

tanio. /012/271-18-55. 154359

OTYNKOWANE płyty izolacyjne do 

ocieplania budynków, komputerowy dobór 

kolorów, parkiet, kleje, lakiery. “Krupol”, 

Zwierzyniecka 26, Targowa 2, /012/421 -89- 

68. 153857

PARKIET, producent. /0-85/675-36-62.

539291

PRZĘSŁA dachowe 12 m, 3 szt., kontener 

biurowy. 0602-249-539. 542058

PUSTAKI, kręgi: 60, 80, 100, 120. 

/012/267-45-80. 542435

SPRZEDAM bokserki rodowodowe 7- tyg. 

(018)441-93-11. 544352

SPRZEDAM dalmierz elektroniczny Zeiss 

Elta- seria E. (018)20-16-320. 543092

SPRZEDAŻ i serwis komputerów. Tel. 425- 

70-20 wewn. 234. 542788

STEMPLE, deski. (012)6590-495. 544367

TRAKI taśmowe do drewna, ostrzalki. Tel. 

(018)26-77-084. ’ 542776

WIĘŹBY dachowe, tarcica, foszty sezonowe. 

/012/273-17-75. 527693

A Skup, komis, RTV. /012/411-55-75. 536747

A. A. A. A. A. Powypadkowe, osobowe, 

dostawcze, 0601-670-840. 542924

A. A. Absolutnie auta powypadkowe, 

zniszczone kupię. /012/648-80-94. 537632

A Auta powypadkowe zdecydowanie kupię. 

/012/645-03V2,090-31-40-97. 532528

ALARM. Antynapad, blokady, immobilisery. 

Konopnickiej 82.012/269-06-07 534570

AUTA powypadkowe kupię. 0601-624-184.

522620

AUTOALARMY, zestawy głośno mówiące, 

elektryka itp. Myjnia automatyczno-ręczna. 

Wymiana oleju (bezpłatnie). Ul. Wieniawskiego 

65 (obok KrakChemii), (012)413-19-48. 

Zapraszamy. 538194

AUT0GAZ. (012) 412-57-05. 524999

AUTOGAZ. Cystersów, 21. (012) 413-88-21.

525008

AUTOGAZ montaż, raty, ul. Plaszowska 22.

/012/656-27-75. 539192

AUTOSZYBY. /012/266-52-20, Zakopiań­

ska. 152353

AUTOSZYBY, szyberdachy, Wielicka 122. 

0602-33-83-52. 154162

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta autorobot. /Ol 2/657-76-76. 537101

BEZGOTÓWKOWO blacharstwo (płyta), 

lakiernictwo (komora), holowanie, oględziny 

PZU. Warta./012/425-22-11. 538467

CINOUECENTO, Poloneza, kupię. 090-23- 

08-44, 152145

ELEGANT 1997, sprzedam. 012/2675-796.

542414

FAVORITKĘ kupię. /012/274-18-10. 540983

FAVORIT, Wartburg 1,3/kupię. 090-23-08- 

44. 152146

FIAT 126p EL, 1996, sprzedam. /012/638- 

06;28. 543872

FIAT Tempra, 1993, salon, pilnie sprzedam. 

0602-76-86-40. 543779

KUPIĘ Astrę, Corsę, Caro. (012)643-17-22.

540492

LADĘ 2107 kupię./012/274-18-10. 540984

MAZDA MX3,1993./012/266-73-46.

541679

N 126P, mało używaną, sprzedam, 2.800,-, 

/012/642-00-40. 543591

NAJTAŃSZE ubezpieczenia AC, OC. 

(012)411-52-03. 541968

OPEL Astra biały 3-letni, w doskonałym 

stanie sprzedam. /012/422-46-02. 153661

OSOBOWE, dostawcze, remont, kupię, 

gotówka. 090-27-53-72. 522619

PEUGEOT 106, 1993/94r, sprzedam, 

17.900 zł. 0601-42-63-88,411-08-87.544141

POLONEZ, 1995, motorynka "Romet" 

sprzedam. (012)636-07-55 po 17.00.544354

POLONEZ Caro 1600, 1994, sprzedam, 

możliwość rat. /012/415-26-52. 542800

PUNTO 75 SX, 1995, biały, 30.000 km. 

(018)441-39-74. 544101

RENAULT Trafie 1989, 2,1 D, biały, długi, 

wysoki, sprzedam. 012/411-84-44. 543630

SPRZEDAM Fiat 126p, 1993. /012/657-28- 

68. 543187

SPRZEDAM Polonez, 6.000,-, lub zamienię 

na droższy. /012/278-68-45. 543173

TŁUMIKI katalizatory - rondo Polsad (obok

Geanta), (012) 413 36 36. 536767

ZASTAWA 1100p, 1981, ul. Nowickiego 41,

-Kraków. 543159

A A. A. A. A. “Pol Locum” Rynek Główny 6. 

Szybka realizacja zleceń, (012)421-18-14.

540642

A. A. Drążkiewicz. (012)413-11-22, 413-11- 

44. 520603

A. A. Mieszkania wynajmujemy. /012/422- 

01-10. 543609

A. Agencja Magierowska. (012)654-19-59.

541999

AGENCJA. 012/656-55-99. 540519

BIURO /Zacisze/ do wynajęcia, /012/429- 

24-21. 543903

DO wynajęcia hala 200 m2. (012)659-04-59.

542875

DO wynajęcia lokal handlowy. 012/655-84- 

70. 543310

DO wynajęcia mieszkanie, bez pośrednictwa. 

/012/423-51-93. 543585

DO wynajmu lub sprzedaży lokal sklepowe- 

ustugowo-biurowy, zabezpieczenie antywla- 

maniowe, telefon. Osiedle Złotego Wieku, ul. 

Wawelska 12, na wzgórzu, otoczenie willowe. 

012/411-41-17. 154379

DWUPOKOJOWE, Lea, -70-metrowe, 

185.000./012/632-06-52. 541530

GARAŻ sprzedam (Dobrego Pasterza). 

012/617-37-22/331. 154146

KWATERY. /012/657-55-18. 536033

KWATERY poszukuję. 0602-719-586.153522

LOKAL handlowy /Limanowskiego/ sprze­

dam/012/429-24-21. 544369

MIESZKANIA poszukuję. 0602-719-586.

153519

MIESZKANIA poszukuję do wynajęcia. 

/012/422-01 -10. 543613

MIESZKANIE 35- 40 m2 zdecydowanie kupię 

bez pośredników w rejonie Prokocimia, Bie­

żanowa lub Kozłówka. Hipoteka mile widzia­

na. 06 02-351-313 (20.00-22.00). 540350

MIESZKANIE sprzedam, /012/429-24-21.

544154

MIESZKANIE wynajmę. /012/429-46-66.

153518

OKAZJA! Ładne trzypokojowe, ul. Pilotów, 

sprzedamy. “Goldenmajer”. 012/423-15-76, 

012/421-42-20. 154381

POSZUKUJEMY, dużych mieszkań. 

(012)6 5 6 4 9 20. 536137

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 

(012)656-49-20. 536393

POSZUKUJEMY mieszkań, domów, lokali. 

(012)654-19-59. 542000

POSZUKUJĘ, garażu lub małego magazynu. 

012/422-75-29. 543486

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojowego 

do wynajęcia w Nowym Sączu. 0601-79-11- 

32. 544166

POTRZEBNE dwupokojowe. 012/648-14-15

PO 20.00. 543643

SALWATORSKA- komfortowe 63 m2, 

205.000,-. 012/422-69-87,0602-487-978.

154249

SPRZEDAM mieszkanie, 45,7 m2, I piętro, 

tel. /012/266-78-46. 544361

AGENCJA ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO 

KRAKÓW-WSCHÓD Sp. z o.o. 

oferuje

BIURA g 
o pow. 15-25 m2

przy ul. Mrozowa w Krakowie 

CENY BEZ POŚREDNIKÓW 
tel. 643-76-07, 643-42-68, 643-47-16

SPRZEDAM nowe mieszkanie, II piętro, na 

poddaszu, odpis, 61 m2, garaż, Kraków, Do­

brego Pasterza. /041/38-33-900 wewn.68 

wieczorem. 534349

ŚRÓDMIEŚCIE: 2-pokojowe, umeblowane, 

superkomfort, 1200 zl + media. 012/413-22- 

46. 154392

WOLA Justowska, komfortowa willa do wy­

najęcia, 15 arów, 380 -540 m2. /012/425- 

32-89. 154227

ZAKOPANE, osiedle Kasprusie, mieszkanie 

3-pokojowe, 48 m2, II piętro, telefon, tel. 

/018/20-144-07 wieczorem. 544350

A. A. A. “Pol Locum” Rynek Główny 6. 

(012)421-18-14. 544191

ATRAKCYJNY dom, zamknięty, okolice Kra­

kowa./012/270-45-10. 542308

KUPIĘ działkę uzbrojoną 6 -7 arów (okolice 

Woli Justowskiej, Górki Narodowej), bez po- 

średniów. Oferty 154176 Kraków, Wiślna 2.

154177

KUPIĘ na terenie Krakowa obiekt magazyno- 

wo-biurowy. 0601-477-656. . 533984

LIBERTÓW, sprzedam nowy dom. 

/012/656-03-11. 542754

PARCELĘ budowlaną 10 arów w Lubnio, 

sprzedam. 012/285-17-91. 154375

POSZUKUJEMY kamienic. (012) 656-49-20

536399

SPRZEDAM 1/2 bliźniaka, 220.000. 

/012/278-68-45. 543170

SPRZEDAM dom jednorodzinny w Borku Fa- 

lęckim, pow. całkowita 230 m2, cena 

250.000 zł. 090-38-43-23. 154198

SPRZEDAM działkę budowlaną 19 a w Krze­

szowicach, bez pośredników. /012/282-54- 

14. 152889

SPRZEDAM działkę budowlaną, 4 ary, w Kra­

kowie na osiedlu Kliny Południe II. /012/421 - 

88-74 . 543146

JACEK Ligenza, legitymację AE. 543546 

LEGITYMACJA studencka UJ, Kot Krzysztof. 

542734

LEGITYMACJA studencka COJ, Tomasz

Mars. 543225

ALARMY. 012/269-06-071 534572

ANTENY-(012)64 8-30-42. 537581

“B&G” Meble na wymiar. 0601-500-397, 

0602-198-578. 542750

BRAMY przesuwane skrzydłowe - zdalnie 

otwierane, ogrodzenia stylowe, balustrady. 

Tel. (018)26 77 084. 537700

CYKLINOWANIA, układania. (012) 643-11- 

59. 539220

CYKLINOWANIA, układania. (012) 643-36- 

90. 539222

CYKLINOWANIA, układanie. (012) 643-29- 

40. . 539223

CYKLINOWANIE. /012/632-54-86. 540850

CYKLINOWANIE. /012/634-30-63.. 54ossi

CYKLINOWANIE ekspresowe. /012/ 262- 

06-68. 538891

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 535090

CZYSZCZENIA 012/634-03-50. Ceny kon­

kurencyjne. 533220

CZYSZCZENIA 1.5 zł/ m2.090-325-772.541142 

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/4222-731 

541932

DRZWI nietypowe, antresole, wystroje. 

0601-22-07-39. 152894

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. (012)425-90-57.

536120

HYDRAULICZNE, piecyki. 0602-611-003.

543052

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 536382

HYDRAULIKA, instalacje miedziane. 0602- 

259-961. 154280

KOMPUTEROWE, różne. 0601-435-035.

543788

KOPARKOLADOWARKA, koparkospychar- 

ka. 0602-51-62-42 . 540989

KOPARKOSPYCHARKA. 0602-35-01-08, 

/012/278-36-69. >37619

KOSZENIE trawy. (012)285-30-32. 535559

LODÓWKI. /012/423-21-09. 541272

MALOWANIE. /012/637-23-52. Gładź, la­

kierowanie. VAT. 537331

MALOWANIE. Tapety natryskowe. 012/636- 

18-49,090-26-97-28. 542636

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 537612

NAPRAWA profesjonalna, dojazd gratis. RTV 

“Sony”, “Sanyo”. /012/28 5-92-75. 535649

OBSŁUGA ogrodów, koszenie, żywopłoty, po­

rządkowanie. 012/425-21-83. 153542

OGRODY: projektowanie, zakładanie.

012/421-31-74. 154274

PARKIETY./012/65 4 5-275. 534813

PRACE porządkowo-remontowe, VAT.

012/645-23-43. 153999

PROFILE dystansowe do szyb zespolonych 

(butylowane). /012/276-50-66. 543574

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83. 535463

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.

153471

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/267 24-79. 535094

PRZEWIERTY pod drogami. 0602-51-62-42.

540979

STOLARSKIE./012/2 66-19-81. 537878

STUDNIE wiercone, kopane, czyszczenie. 

/012/637-17-73. 542788

SUCHE tynki, remonty. Tel. 0603-224-809.

542789

SZKLARSTWO całodobowe. (012)425-71- 

20. 536095

ŚCINANIE drzew, (012)632-95-71. 542588 

ŚCINKA drzew. (012)2 85-30-32. 535562 

ŚLUSARSTWO. Całodobowy serwis zam­

ków; mieszkaniowych, samochodowych. 

/012/423-05-03, 090-382-967. 543050
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TANI, szybki transport. /012/266-73-26.154269

TANI, szybki transport. /012/647-59-07, 

0602-192-603. 535950

TANI transport. /012/645-35-67. 538267

TANI transport. /012/647-45-72. .542741

TANI transport. 0602-782-276, /012/644- 

59-74. 153810

TRANSPORT. 012/266-00-37, 0602-352- 

539. 527791

TRANSPORT. /012/266-00-37, 06020- 

352-539. 528276

TRANSPORT. /012/267-51 -79. 541688

TRANSPORT. /012/423-72-71, 0602-31- 

99-22, 012-267-05-64, 012-624-24-49, 

012-624-28-12. 529126

TRANSPORT. /012/643-47-60. 534994

TRANSPORT 1-101,8-41 m3,18 europalet. 

/012/656-37.-99,0602-239-370. 529153

TRANSPORT 1,21. VAT. Aktualna książeczka 

zdrowia. 012/645-23-43. 154000

TRANSPORT 6- 14 ton, plandeka. 090-69- 

25-03. 543076

TRANSPORT, kontenerami, gruz, śmieci. 

/012/658-28-33,090-37-33-00. 537681

TRANSPORT piasku, żwiru. /012/3885- 

275. 532926

TRANSPORT Starem, 1,50/ km. 012/637- 

90-99. 154007’

TRANSPORT Starem, Volvo. /012/658-28- 

33,090-37-33-00. 526027

WIDE0FILM0WANIA (012)645-47-68. 538335

WIDEOFILMOWANIA. 012/413-34-46.

541784

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­

lety tekstylne. 012/633-04-55. 152193

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstylne, 

antywlamaniowe. 012/634-20-60. 152192

ZADASZENIA, balustrady, zabudowy, alumi­

nium./012/423-54-14. 151794

ZDUŃSKIE usługi. 012/266-36-27. 542720

POGOTOWIE komputerowe. 0602-30-20-

21. 541702

BEZPOŚREDNI importer niemieckiej odzieży 

używanej sortowanej cena 4,20 zł/kg. Brze­

sko, Piastowska 15, Filia Osieczany 106 

“Diamsil”, 2 km od Myślenic, informacja tel. 

(014) 66-323-82,090-320-304. 539164

ECU Biuro Rachunkowe - świadectwo kwalifi­

kacyjne - poprowadzi księgi handlowe. 0601 - 

41-44-05. 542746

EXSECUTOR, windykacja należności. 

/012/412-14-67. 543520

PODKOSZULKI i ubrania robocze z nadru­

kiem twojej firmy. Fax (012) 423-05-60, tel, 

0602-78-78-07. 544086

ALPINISTYCZNE usługi. 012/636-25-66, 

0602-38-75-47. 153605

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe.

/012/267-59-27. 527013

BRUKARSKA A. Firma “Edificator”. Kostka. 

012/658-97-37,090-653-953. 154011

BRUKARSTWO. /012/283-72-04,090-252- 

264. 152180

BRUKARSTWO./012/2-83-71-07. 539368

BRUKARSTWO./012/636-00-49. 543222

BRUKOWANIE. 0601-51-21-74. 541558

“BRUK-POL" produkcja i kompleksowe ukła­

danie kostki brukowej. /012/277-33-79, 

/012/657-84-65. 542655

DACHY, malowanie. /012/429-24-28.534764

ELEWACJE malowanie, mycie. 012/636-25- 

66,0602-38-75-47. 153607

FLIZOWANIE. 014/61-164-68. 540501

FLIZOWANIE, hydraulika, remonty komplek­

sowo, referencje, gwarancja 0602-65-25- 

53,(012)425-87-81. 538157

KWASOODPORNE wkłady kominowe. 

/012/272-08-62. 151090

MURY, stropy, dachy, wykona solidnie bryga­

da./012/269-23-03. 525833

OGRODZENIA stylowe, bramy automatycz­

ne./012/267-59-27. 527017

PANELE PCV, zewnętrzne, wewnętrzne, ko­

lory./012/2678-60-09. 154413

REWELACYJNE wylewki betonowe metodą 

zachodnią, tanio. 012/267-03-48. 542202

SAUNY fińskie, kabiny. Producent. 012/27- 

47-730. 536083

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, nieruchomości, działki, najkorzystniejsze 

oprocentowanie. Rabaty, skup, komis. Grzegó­

rzecka 17, tel./012/411-55-75. 536738

AKTUALNIE atrakcyjny lombard, Długa 76 

/012/632-43-66. 534925

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, /012/422- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 534921

“KERAM”. Pożyczki pod zastaw, korale, anty­

ki, złoto, srebro, RTV. Skup- komis, sprzedaż. 

Starowiślna 12.012/429-42-61. 540306

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. Na­

przeciw “Korony”. 012/65-65-150,0601-56- 

51-50. 523604

POŻYCZKI pod zastaw antyków. /012/422- 

26-32,0601-51-13-32. 152790

SZYBKIE kredyty. (012)411 -52-03. 541970

■
Z •

CHCĘ pożyczyć deskę do windsurfingu na 

miesiąc sierpień. /012/266-58-45. 543087

WESELA do 40 osób, restauracja. 

/012/656-08-93. 539333

WESELNE przyjęcia. (012)648-36-04 

(12.00-17.00). 537573

SIDING. /012/414-23-49. 540091

SIDING, laty, raty, sprzedaż, montaż. 

/012/2678-60-09, ul. Ks. Józefa 20. 154410

SIDING, montaż. /012/647-06-09. 151101

SUCHE tynki, thermatex, pełny zakres.

/012/425-78-73. 542379

USŁUGI. Koparkoładowarką, “Ostrówek”, 

Star wywrotka 6 t, sprężarka. 0602-249- 

184,012/645-98-95. 532475

WYKONUJĘ regipsy, drukarstwo, malowa­

nie./014/613-20-76. 543740

WYKOPY, koparka, samochody. /012/386- 

13-46,090-383-976. 154408

WYPOŻYCZALNIA betoniarek i rusztowań 

warszawskich. 0601-46-92-49. 543751

WESELNE przyjęcia- 50 zł. (012)278-29-33, 

(012)648-36-04. 537963

WRÓŻBY./012/421-58-84. 540189

BILETY międzynarodowe “Magellan", i 

/012/421-80-58,/012/429-56-10. 152357 | 
|

GROT Muszyna komfortowe wczasy rodzin- | 

ne; turnusy odnowy biologicznej- konie, sala | 

fitness, solarium, kręgle, kort tenisowy. Tel. |- 
(018)471 43 01 lub 02. 536745 I

KWATERY - sierpień - wrzesień, Kołobrzeg. | 
'(094) 35-167-18. 544079 I

i

MIKROBUS. 0601-4 37-379. 538926 |

MIKROBUS. 06 02-654-142. 543053 I

MORZE, Mrzeżyno, wczasy (0931) 66-127, | 

66-391. 538185 |

■i
PENSJONAT, tanie wczasy, góry, las, rzeka. | 
szlaki rowerowe./018/446-82-70. 543824 |

TANIE wczasy w Muszynie. /018/471 -43-11. | 

154275 |

TANI wypoczynek w Białym Dunajcu k. Żako- | 

panego. Nocleg 10-15 zł. (018) 20-73-421. 1 

543816 |

TYLICZ - wczasy, 480 zł (14 dni + wyżywię- | 

nie), Biuro Paradise, (012)632-16-90, 633- | 

79-08. 522248 I

WYNAJMĘ domek letni. /014/613-20-76. | 

544354 j

ZAKOPANE - Kościelisko dom drewniany | 

40 zł, (018) 20-70-689, dom murowany 

15 zł, z wyżywieniem (018) 20-70-350. |

544245 |
I

ZAKOPANE, Kośne Hamry, pokoje do wyna- I 

jęcia./018/20-74-571. 154069 |
I

Towarzyskie
A “Boa". /012/421-29-18. 541870 ||

AGENCJA, (012)637-24-22. 542319 |

CLUB./012/267-23-35. 538115 I

DEBIUTANTKI. (012)656-24-63. 542321 |

EKSKLUZYWNA (012)656-09-14. 535628 |

INTYMNIE./012/412-01-10. 541498 |

MEDEA. (012)656-24-85. 543963 |

012/422-19-27. 153555

012/634-51-82. 541950

06 02-32-68-35. 539651

0602-81-34-79. 541952

0602-830-263. 541500

Instytut Spraw Publicznych Uniwersytetu Jagiellońskiego

prowadzi rekrutację na 3-letnie zaoczne 
studia licencjackie, 

kierunek: zarządzanie i marketing, 
specjalność: zarządzanie w administracji publicznej 

rozmowa kwalifikacyjna odbędzie się 3 IX 1998 r.

oraz 

specjalność: zarządzanie kulturą 
rozmowa kwalifikacyjna odbędzie się 4 IX 1998 r. 

Po ukończeniu studiów licencjackich istnieje możliwość 
kontynuacji nauki w Instytucie Spraw Publicznych UJ 
na 2-letnich uzupełniających studiach magisterskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat ISP UJ 
Rynek Główny 8, pierwsze piętro, 31-042 Kraków, 3432* 
tel. (012) 4291163, 4114784, fax (012) 4225892.

AGFA Sp. z 0.0. Dział Foto 
zawiadamia klientów, że wycofała prawo 

używania znaku AGFA StarPrint 
laboratorium fotograficznemu 
w Krakowie, ul. Kurczaba 3

prowadzonemu przez pana Doriana Stera.
Wszystkich zainteresowanych usługami fotograficznymi wy­

konywanymi na materiałach AGFA zapraszamy do laborato­
riów AGFA StarPrint w Krakowie:

• ul. św. Gertrudy 21
• ul. Szpitalna 1
• ul. Pilotów 6
• os. Młodości 8

Posiadacze kart stałego klienta AGFA StarPrint uzyskają tam 
należne rabaty i kontynuację udziału w promocjach.

Życzymy udanych zakupów i zadowolenia z usług.
247406

ZAWRZYJ NOWE ZNAJOMOŚCI - MOŻE NA DŁUŻEJ!

cce

QQQQ □QQQ QQQQ □Q Q
Codziennie. 8°°-2r° 24 godziny na dobę!

Nadaj ogłoszenie - podyktuj treść, a otrzymasz numer 
skrytki głosowej do nagrania dodatkowych informacji, 
oraz tajny kod do odsłuchiwania nadanych do Ciebie wia­
domości.

Zadzwoń. (4.22 z)/min) Podaj numer skrytki głosowej (ogło­
szenia) interesującego Cię anonsu. Komputer odtworzy żą­
dane nagranie. Nagraj wiadomość. Ogłoszeniodawca na- 
wiąże z Tobą kontakt.

Pani pozna Pana
V Blondynka, 30/178, pozna przystojne­

go, wolnego Pana, z poczuciem humo­

ru do 35 lat. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:5291 

* 50-letnia krakowianka, z wyższym wy­

kszt., wolna, niezależna finansowo po­

zna Pana wykształconego, wolnego, odpo­

wiedzialnego i uczciwego w celu matrymo­

nialnym. Skrytka głosowa:5313

* Blondynka 21 lat, 170 cm, kulturalna, uczu­

ciowa i pełna energii, własne mieszka­

nie, samochód, pozna wysokiego, zadbane­

go, niezależnego fin. Pana do 26 lat z Kra­

kowa lub okolic. Skrytka głosowa:5312 

* 38-letnia blondynka, średniego, wzro­

stu, wolna, pozna Pana, bruneta lub szaty­

na, ok. 170 cm, z poczuciem humo­

ru, do lat 45, niezależnego finansowo.

Skrytka glosowa:5347 

* Wolna 41 lat, blondynka, zgrabna, po­

zna wysokiego, kulturalnego Pana z woje­

wództwa katowickiego. Oczekuję ko­

goś na dłużej, mogę pomóc w biznesie.

Skrytka glosowa:5355 

* Rozwiedziona, 32 lata, 8-letni syn, pogod­

na, wesoła, z poczuciem humoru, wyż­

sze wykształcenie pozna Pana w wie­

ku 30-45 lat, w celu nawiązania przyjaź­

ni. Kielce i ok„ Kraków.

Skrytka głosowa:5361 

* Nam 27 lat, wykształcenie wyższe, ćhcia- 

łabym poznać Pana do lat 30.

Skrytka glosowa:5365 

* 40-latka, obecnie w separacji, nie pięk­

na i nie bogata lecz uczuciowa i z do­

brym sercem szuka przyjaciela i bratniej du­

szy w podobnej sytuacji na dobre i zle z Kra­

kowa i okolic. Skrytka glosowa:5376 

* 24-letnia panna, po studiach, wysoka sza­

tynka o długich włosach, kobieca, z poczu­

ciem humoru, pozna wesołego, opiekuńcze­

go i czułego mężczyznę do lat 32.

Skrytka głosowa:5394 

** Ciemna blondynka, germanistka, 30 lat, 
Rak, panna bezdzietna, wszechstronne za-1 

interesowania. Cechuje mnie zmienność na­

strojów, poznam kawalera, bez zobowią­

zań, kulturalnego, do 40 lat.

Skrytka glosowa:5429 

* Wdowa, wykształcenie wyższe, 

47/170/70, szatynka, córka 18 lat pozna 

miłego, kulturalnego Pana do lat 52, chęt­

nie wdowca z wykształceniem wyż­

szym. Katowice i okolice.

Skrytka głosowa:5435 

M 30-lelnia krakowianka, brunetka o brązo­

wych oczach, atrakcyjna i inteligentna po­

zna Pana o miłym usposobieniu, uczciwe­

go, z poczuciem humoru, niezależnego fi­

nansowo. Kraków. Skrytka gtosowa:5469 

* Krakowianka po 40, wolna, atrakcyj­

na, z własnym M, pozna wysokiego Pa­

na, z wykształceniem wyższym do lat 50.

Skrytka głosowa:5471 

* Niezależna tinansnwn 49-latka, stanu wolne­

go, z własną firmą, pozna Pana do lat 50, 

uczciwego, przedsiębiorczego, bez nało­

gów. Województwo nowosądeckie.

Skrytka głosowa:5112 

* 22-letnia, szczupła brunetka, o roman­

tycznym usposobieniu i wrażliwej duszy po­

zna miłego, odpowiedzialnego, niezal. fin. 

Papa z poczuciem humoru, do 32 lat. 

Woj. katowickie i ościenne.

Skrytka głosowa:5116 

** 27-latka ze Szczecina, pozna normalne­

go, miłego mężczyznę, w wieku 

24-35 lat, który pozwoli mi uwierzyć w sie­

bie. Skrytka głosowa:5117

* Wdowa lat 34, czworo dzieci, inteligent­

na, uroda kobieca, niezwykła zarad­

ność, studiująca informatykę, wła­

sny dom, pozna kulturalnego Pana, bez na­

łogów w wieku 35-40 lat.

Skrytka głosowa:5142 

* 38-letnia, sympatyczna, miła, radioman- 

ka, puszysta, lojalna poszukuje Pana zainte­

resowanego trwałym związkiem, opar­

tym na szczerości, odpowiedzialności, zro­

zumieniu i uczciwości.

Skrytka głosowa:5158

M 23-letnia brunetka, pozna wysokiego, przy­

stojnego studenta lub Pana po stu­

diach, z poczuciem humoru w wie­

ku 24-32 lat z Polski południowej.

Skrytka głosowa:5171

* Barbara lat 44, szatynka, z Łodzi, wol­

na, finansowo niezależna pozna bratnią du­

szę, ponieważ czuje się bardzo samotna.

Skrytka głosowa:5177

* Bory Tucholskie ■ zauroczona, ładna i mi­

ła, niewielka, półwiekowa, spokojna i dzi- 

ka-niczyja, cud duszy dziewczyna, przyby­

waj z konkretami i z zagranicy. Proszę o po­

danie nr kierunkowego.

Skrytka głosowa:5268

** Atrakcyjna, pogodna, subtelna, pełna cie­

pła, po 40, 176/67, wykszt. średnie po­

zna Pana w wieku 40-51 lat, powy­

żej 170 cm, niezależnego materialnie, z wy­

kszt. wyższym lub średnim.

Skrytka głosowa:5281

** Panowie, którzy nagrali się, na skrzyn­

kę 4289 proszeni są o ponowny kon­

takt na starą skrzynkę.Skrytka głosowa:5000 

* 50-latka, Byk, pozna kawalera, lub wdow­

ca w wieku 55-65 lat o zainteresowa­

niach sportowo-turystycznych (pływanie, 

jazda na nartach). Skrytka głosowa:5050 

* 25-letnia, samotna mama, spodziewają­

ca się swojego pierwszego dziecka, artyst­

ka o kobiecych kształtach pragnie po­

znać dojrzałego i opiekuńczego przyjacie­

la ze Szczecina. Skrytka głosowa:5062 

V Wolna, 24/166, z Krakowa, szczu­

pła, o szczerym uśmiechu, nie poszuku­

je chwilowych przygód. Oczekuję na dłuż­

szą znajomość, poznam Pana kulturalne­

go, ale i zmysłowego, 25-37 lat.

Skrytka głosowa:5074 

* 294etnia, atrakcyjna blondynka, wdo­

wa z synem, pozna wolnego Pa­

na do lat 40, optymistę potrafiącego się cie­

szyć życiem, ceniącego wierną partnerkę.

Skrytka gtosowa:5081

Pan pozna Panią
* Brunet, ciemna karnacja, 29/180, do­

brze zbudowany pozna Panią do 30 lat, któ­

ra pozwoli mi lepiej poznać Kraków.

Skrytka głosowa:5288 

** 33-letni, rozwiedziony, niezależny po­

zna kobietę o ciekawej osobowości z Krako­

wa lub okolic. Skrytka głosowa:5295 

* Kawaler bez zobowiązań, 25 lat, po­

zna zgrabną i ładną Panią do lat 35, naj­

chętniej z własnym M, w celu wspól­

nych spotkań. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:5296 

** 38-lalek, wysoki, pozna kobietę bezintere­

sowną, o łagodnym usposobieniu z Krako­

wa lub okolic. Skrytka głosowa:5301 

* Inteligentny, nietuzinkowy, wolny bru­

net, posiadający wszystko co jest potrzeb­

ne do wygodnej egzystencji poszukuje inte­

resującej partnerki do 29 lat, bez zobowią­

zań, z Krakowa. Skrytka głosowa:5305 

* Przystojny 26-latek. pozna kobietę inteli­

gentną, poważnie myślącą o życiu, 

do 32 lat. Skrytka głosowa:5306 

* Prawie 40-latek, prawie szczupły, pra­

wie wysportowany, prawie wolny pozna Pa­

nią z dużym poczuciem humoru. Kra­

ków i okolice. Skrytka głosowa:5316 

* 39-letni wolny niezależny, szpakowa­

ty, szczupły szatyn pozna Panią w wie­

ku 27-37 lat, wolną z Krakowa lub oko­

lic, samotną, uczciwą, i zainteresowaną po­

dróżami, Skrytka gtosowa:5320

** Grzegorz z Krakowa, lat 33, wyso­

ki 184 cm, barczysty szatyn, wykształce­

nie wyższe pozna Panie w wie­

ku od 18-40 lat. Skrytka głosowa:5324 

** 25-letni, dyskretny, pozna Panią z Krako­

wa, w wieku do 45 lat w celu intym­

nych spotkań. Skrytka głosowa:5330 

* 51-letni, rozwiedziony, biznesmen, tempe­

rament, elegancja i solidność, zdecydowa­

ny na stały związek pozna miłą, szczu­

płą Panią, wykszt. min. średnie, do 45 lat. 

Małopolska. Skrytka głosowa:5338 

** Sympatyczny szalyn z Krakowa, 48/175, do­

brze sytuowany bez nałogów, wszechstron­

ne zainteresowania, pozna atrakcyjną, uro­

czą, niebanalną Panią z temperamen­

tem i poczuciem humoru.

Skrytka głosowa:5372

** Pan po 40, chętnie pozna Panią po 25. 

Kraków i okolice. Skrytka głosowa:5399 

** Poznam Panią do 35 lat, może być z dzieć­

mi, niską, szczupłą, o miłej aparycji. Posia­

dam własne lokum. Skrytka głosowa:5418 

* Żonaty 40-latek 185 cm, wzrostu o mło­

dym wyglądzie pozna miłe Panie z Warsza­

wy do 45 lat. Skrytka głosowa:543fl 

* Nam 26 lat, 170 cm wzrostu, poczu­

cie humoru poznam dziewczynę z Krako­

wa, do lat 25, zdecydowaną na stały zwią­

zek. Skrytka głosowa:5393

* Kawaler lal 27, atrakcyjny, wesoły, nieza­

leżny materialnie, własna firma, pragnie na­

wiązać nową znajomość bez zobowią­

zań z wyjątkową dziewczyną w wie­

ku 19-25 lat. Kraków.

Skrytka głosowa:5453 

* Bardzo wysoki 29-latek, przystojny, szczu­

pły blondyn o niebieskich oczach, wykształ­

cony, inteligentny, czuły, z temperamen­

tem, pozna Panią młodszą od siebie, o po­

dobnych cechach. Skrytka głosowa:5454 

* 38-letni, wysoki, finansowo niezależ­

ny, studia, szuka szczupłej, wysokiej Pa­

ni z Krakowa, która chciałaby ułożyć so­

bie życie. Skrytka głosowa:5086 

* Mężczyzna lal 40 z Krakowa, w separa­

cji, aktywny, wysportowany, o intelektual­

nych zainteresowaniach pozna miłą dziew­

czynę nonkonformistkę z wyobraźnią.

Skrytka głosowa:5055 

* 28-latek, bardzo przystojny, i dobrze zbu­

dowany pozna puszystą Panią z wła­

snym M. Warszawa i okolice.

Skrytka głosowa:5102 

* 40-lelni kielczanin, 180 cm, 80 kg, atrak­

cyjny, kulturalny, niezależny finansowo, nie­

palący pozna Panią o podobnych ce­

chach z Kielc lub Częstochowy ale nieko­

niecznie. Skrytka głosowa:5104 

** Piłkarz, 20 lat, pozna atrakcyjną dziew­

czynę, niezależną finansowo w wieku 

20-23 lat. Skrytka gtosowa:5108 

* Jestem mężczyzną, w średnim wieku, wol­

nym, niezależnym finansowo, wykszt. śred­

nie, własna firma. Poznam Panią do 

lat 35, z wykszt. średnim, uczciwą, atrakcyj­

ną, zadbaną. Skrytka głosowa:5128 

* Krakowianin, lat 25, kawaler, 

180 cm wzrostu, pozna Panią w wie­

ku 25-40 lat, niezależną finansowo, lubią­

cą podróże i dobrą zabawę.

Skrytka głosowa:5140 

* 24-latek pozna ładną i miłą, dziewczy­

nę w wieku do 25 lat. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:5147

* Stanu wolnego, lat 43, 168/60, z wła­

sną działalnością gospodarczą pozna Pa­

nią stanu wolnego, atrakcyjną do 40 lat, 

z Polski lub z zagranicy.

Skrytka głosowa:5157

* Samotny 35 lat, z Warszawy, nieuda­

ne małżeństwo pozna Panią w wie­

ku 25-36 lat, może być z dzieckiem.

Skrytka głosowa:5162

* Poszukiwana piękna, a mimo to samot­

na 30-latka z Krakowa, bezinteresow­

na, nie szukająca przygód, lecz prawdzi­

wej przyjaźni. Poszukujący-38/183, przystoj­

ny, wyższe wykszt. Skrytka głosowa:5163 

** Samotny 23-ietni student z woj. katowickie­

go, miły, opiekuńczy, z poczuciem humo­

ru, o ciemnej karnacji, 168 cm pragnie po­

znać czułą, delikatną i niebrzydką dziewczy­

nę, pannę, do 28 lat. Skrytka głosowa:5167 

** Atrakcyjny 35-lalek, pozna Panie w ce­

lu spotkań intymnych, województwo biel­

skie. Skrytka głosowa:5172

* 23-latek, 178 cm, kawaler, pozna dziew­

czynę w wieku 18-26 lat, chętnie nieśmia­

łą z województwa częstochowskiego lub 

ościennych. Skrytka głosowa:5169 

* Przystojny, czuły, wesoły, 35 lat, śred­

nie wykszt., samotny chociaż jeszcze żona­

ty, pozna atrakcyjną, pogodną Panią spra­

gnioną miłości, do lat 30, dziecko mile wi­

dziane. Kraków i okolice.

Skrytka glosowa:5236

Ogłoszenia zlecone przez Amtel Polska 70-22/ 629-76-40
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Wystartowała ekstraklasa Wisła - Odra Wodzisław, niedziela, godz. 16.30

Pogrom Widzewa!
RUCH RADZIONKÓW - WI­

DZEW ŁÓDŹ 5-0 (4-0). Bram­
ki: Janoszka 13 - karny, 30, Ja­
rosz 12, Żymańczyk 16, Forna- 
lik 71 min. Żółte kartki: Ży­
mańczyk - Szarpak, Terlecki. 
Sędziował Mirosław Milewski 
z Radomia. Widzów 8 tys.

Ruch: Klytta - Wrześniew­
ski, Wróblewski, Szymiński - 
Myszor, Fornalik, Janoszka, 
Bonk (85 Koseła), Sierka - Ży­
mańczyk (65 Galeja), Jarosz (74 
Cegiełka).

Widzew: Olszewski - Mi- 
chalczuk, Łapiński, Siadaczka - 
Zając, Michalski (80 Gula), Gę- 
sior, Terlecki, Chałaśkiewicz - 
Szemoński (46 Szarpak, 72 Chi- 
meze), Wichniarek.

Inauguracja sezonu ligowe­
go w Radzionkowie wypadła 
okazale. Dopisała pogoda, pu­
bliczność. a do tego dostroili się

Trzy zdania zza słupka

Korzyść
Niektórzy ubolewają, że 

w wyniku konfliktu UKFiT - 
PZPN polskie drużyny przesta­
ną występować za granicą. To 
błędne mniemanie, ponieważ 

: takie rozwiązanie może oka­
zać się korzystne. Będzie o pa­
rę kompromitacji mniej.

TOMASZ DOMAI.EWSKI

Bilans medali w MP 

piłkarze beniaminka ekstrakla­
sy. Wypełniona do ostatniego 
miejsca była trybuna prasowa 
i loża dla VIP-ów, w której za­
siadł m.in. prezes UKFiT Jacek 
Dębski.

Gospodarze przystąpili do 
gry bez respektu dla rywala, 
szybko też przejęli inicjatywę 
i objęli prowadzenie aż 4-0.

W II połowie widzewiacy sta­
rali się zmniejszyć rozmiary po­
rażki, ale to gospodarze podwyż­
szyli wynik. Sławny Widzew zo­
stał rozgromiony!

Trener Widzewa Andrzej 
Pyrdoł powiedział: - W najczar­
niejszym scenariuszu nie prze­
widywałem takiej kompromita­
cji. Wygląda na to, że okres 
przygotowawczy nic nie dał. Że­
by zwyciężać, trzeba mieć tro­
chę sportowej ambicji, a tej za­
brakło w naszym zespole.

Piłkarski weekend
Dziś kolejne spotkania 1 ligi:

Amica - Lech, Bełchatów - 
Polonia, Katowice - Stomil, ŁKS 
- Górnik, Legia - Zagłębie, 
w niedzielę gra Wisła z Odrą. 
Ruch - Pogoń przełożony.

W poniedziałkowym 
„Dzienniku" w dodatku sporto­
wym, na 16 stronach, obszerne 
relacje z meczów piłkarskich, 
żużlowych, Formuły I oraz in­
nych aren sportowych.

Feralny rywal?
♦ Franciszek Smuda: - Każda zła passa musi się kiedyś skończyć 

♦ Niciński „wisi” za kartki
♦ WISŁA - ODRA WODZI­

SŁAW, niedziela, godz. 16.30, 
sędziuje Andrzej Szczełkun 
z Jeleniej Góry, w poprzednim 
sezonie 2-1 dla Odry.

: w. . ,

O czym myślą trenerzy Wisły
Inauguracyjny mecz Wisły 

z uwagi na start krakowskiej 
drużyny w Pucharze UEFA 
i transmisję telewizyjną w Ca- 
nal+ został przeniesiony na nie­
dzielę na godzinę 16.30. W swo­
im pierwszym meczu Wisła tra­
fia na bardzo niewygodnego i fe­
ralnego rywala, z którym jesz­
cze nigdy w lidze nie wygrała!

Na 4 pojedynki ligowe, dwa razy 
zwyciężała Odra Wodzisław, 
dwa razy był remis. W ostatnim 
spotkaniu we Wodzisławiu wio­
sną, wiślacy, choć byli zdecydo-

Fot. Wacław Klag 

wanymi faworytami, musieli za­
dowolić się tylko remisem 1-1.

Po powrocie z Walii wczoraj 
wiślacy trenowali na swoim sta­
dionie. Ćwiczyli wszyscy piłka­
rze, także Krzysztof Bukalski. 
Na razie jednak pomocnik Wisły 
musi nadrabiać zaległości tre­
ningowe spowodowane kontu­
zją i w meczu z Odrą nie zagra.

- Trafiacie na feralnego rywa­
la - pytam trenera Franciszka 
Smudę.

- Każda zła pasa musi się 
w końcu skończyć. Kiedy pro­
wadziłem Widzew, nie mogli­
śmy jakoś pokonać Rakowa Czę­
stochowa. W końcu odczarowa­
liśmy bramkę rywala, wygrali­
śmy 4-0. Doceniam umiejętno­
ści drużyny Odry, ale nie ma in­
nego wyjścia - musimy wygrać. 
Taki cel stawiają nam zresztą 
szefowie klubu, oni nie wyobra­
żają sobie, aby Wisła mogła 
przegrywać...

- W Newtown nie zebraliście 
pochlebnych ocen?

- Ten mecz pokazał jak dużo 
czeka nas jeszcze pracy, by 
w europejskich pucharach 
chcieć odegrać jakąś rolę. Teraz 
najważniejszy jest jednak mecz 
z Odrą, która ma groźny zespół, 
a trener Mikulski z racji treno­
wania Wawelu zna dobrze nasz 
zespół.

- W jakim składzie zagracie?
- Na razie mam kilka wątpli­

wości. Wiem, że na pewno nie 
wystąpi Grzegorz Niciński, 
który musi pauzować w jed­
nym spotkaniu za cztery żółte 
kartki, jakie nazbierał w po­
przednim sezonie. Na razie nie 
mogę też liczyć na Krzysztofa 
Bukalskiego, który co prawda 

wznowił treningi, ale trzeba 
spokojnie wprowadzać go do 
gry.

Krakowskim kibicom przy­
pominamy, że od tego sezonu 
na Wiśle obowiązują nowe ceny 
biletów. Na numerowane miej­
sca na trybunie A i B po 25 zło­
tych, przed tym sezonem za­
montowano foteliki plastykowe 
od strony Parku Jordana na try­
bunie CA, miejsce kosztuje 20 
złotych. Sa ponadto miejsca sto­
jące na lukach po 12 złotych. 
Można też wykupić karnety na 
całą rundę jesienną, na trybunę 
A i B kosztują 200 złotych, na 
trybunę C - 140 złotych. Karne­
ty nie obowiązują na mecze 
w pucharze UEFA.

(AS)
PS Ze zdziwieniem krakow­

scy dziennikarze przyjęli infor­
mację o zmniejszeniu przez za­
rząd spółki akredytacji na me­
cze Wisły. Dotyczy to nie tylko 
dziennikarzy piszących, także 
radiowych. Staramy się wycho­
dzić naprzeciw zainteresowa­
niu naszych Czytelników, pla­
nujemy w naszym poniedział­
kowym dodatku sportowym 
przeznaczać na relację z me­
czów Wisły 2-3 stron. Dziwna 
decyzja zarządu ogranicza na­
sze możliwości. Także innych 
redakcji...

Ruch i Górnik
- multimistrzowie

Złoto Srebro Brąz
1. Ruch Chorzów 14 5 6
2. Górnik Zabrze 14 4 7
3. Legia Warszawa 6 8 7
4. Wisła Kraków 5 9 9
5. Cracovia 5 2 -
6. Lech Poznań 5 - 3
7. Widzew Łódź 4 6 3
8. Pogoń Lwów 4 3 -
9. Warta Poznań 2 5 6

10. Polonia Bytom 2 4 2
11. Stal Mielec 2 1 3
12. ŁKS 2 1 2
13. Polonia Warszawa 1 3 -
14. Śląsk 1 2 1
15. Szombierki Bytom 1 1 1
16. Garbarnia Kraków 1 1 —
17. Zagłębie Lubin 1 1 -
18. Zagłębie Sosnowiec - 4 3
19. GKS Katowice - 4 3
20. AKS Chorzów - 1 2
21. Gwardia Warszawa - 1 2
22. Pogoń Szczecin - 1 1
23. I.FC Katowice - 1 —
24. Wawel Kraków - 1 -
25. GKS Tychy - 1 -
26. Lechia Gdańsk - - 1
27. Odra Opole - - 1
28. Zagłębie Wałbrzych - - 1
29. Hutnik Kraków — — 1
30. Odra Wodzisław - - 1

W inauguracyjnym meczu 
w Krakowie zespół Odry Wo­
dzisław poprowadzi trener Al­
bin Mikulski, bardzo dobrze 
znany krakowskim kibicom, 
bo z powodzeniem prowadził 
przez kilka lat Wawel. Mikul­
ski swój debiut w Wodzisławiu 
zaczął od spotkania z Wisłą, 
Odra była wówczas w „dołku”, 
Wisła na „fali”, a jednak trener 
Mikulski potrafił zmobilizo­
wać swój zespół, który urwał 
na swoim stadionie punkt wi- 
ślakom, remisując 1-1.

- Podobno marzy się teraz Pa­
nu zwycięstwo w Krakowie?

- Kto tak powiedział? Mam 
pełną świadomość, iż jedziemy 
do bardzo dobrej drużyny, moc­
nej kadrowo, mającej świetnego 
szkoleniowca, jakim jest Franci­
szek Smuda. Nie sugeruję się nie-

Uwaga! W latach 1922, 1923, 1951 i 1952 nie rozgrywano me­
czów o trzecie miejsce. Mistrzem w 1951 r. został Ruch, zdobywca 
Pucharu Polski, a nie Wisła najlepsza w lidze - taki był wtedy regu­
lamin. W 1993 r. Legii odebrano mistrzostwo za podejrzenie kupie­
nia meczu w Krakowie, po anulowaniu jej i ŁKS-owi (za podobną 
rzecz w meczu z Olimpią), mistrzem został Lech.

W 70-letniej historii mistrzostw królują, jak widać z zestawie­
nia, śląskie kluby: Ruch i Górnik, łącznie zdobyły 28 tytułów. Kra­
kowianie 11 razy stawali na najwyższym podium, ostatni raz 
w 1978 r. (Wisła). (O)

- Możliwość gry z Wisłą to 
dla nas zaszczyt - powiedział 
Keith Harding. - Jesteśmy nie­
zwykle zadowoleni z wyniku 
0-0. Jeśli będziemy się bronić 
w Krakowie równie dobrze jak 
w Newtown, możemy awanso­
wać do następnej rundy Pucha­
ru UEFA.

W pierwszym meczu nie grał 
najlepszy zawodnik walijskiego 
klubu, napastnik Kevin Morri- 
son, zdobywca w sezonie aż 27 
goli. Okazuje się, że Morrison 
doznał urazu kolana. Jeszcze na 
godzinę przed meczem był u le­
karza, ale ostatecznie w pierw­
szym meczu wstępnej rundy Pu­
charu UEFA zagrać nie mógł. 
Prezydent Harding przekonywał 
mnie jednak, że Morrison w śro­
dę w Krakowie zagra, przynaj­
mniej przez część meczu.

Albin Mikulski z Wodzisławia:

Jestem optymistą
❖ Odra z 40-latkiem w bramce?

❖ Czy w Krakowie wystąpi 
Ryszard Staniek?

co słabszym występem wiślaków 
w meczu o Puchar UEFA z zespo­
łem walijskim. W Krakowie cze­
ka nas bardzo trudny mecz.

- W Pana drużynie spore 
zmiany, wzmocniliście zespół, 
z tego co wiemy doszedł Ryszard 
Staniek z Legii, pomocnik Kry­
gier z Lecha, bramkarz Polak 
z Wawelu, jego kolega klubowy 
Nylec...

Prezydent Newtown AFC komentuje:

Boimy się upału
Snajper Kevin Morrison zagra w środę 

w Krakowie
Prasa walijska chwaliła swo­

ich graczy. Chwalono szczegól­
nie taktykę „Drozdów” i ich 
świetne przygotowanie fizycz­
ne. Wisłę oceniono pozytywnie, 
jako silnego, profesjonalnego 
przeciwnika, który jednak nie po­
kazał wszystkich swoich umiejęt­
ności. Podobali się krakowscy 
gracze, według pana Hardinga 
utalentowani, choć nieco ociężali. 
Krytykowano u krakowian przede 
wszystkim brak skuteczności.

- Sprawa Ryszarda Stańka 
nie jest jeszcze definitywnie wy­
jaśniona. Nadal trwają rozmowy 
z Legią, mam nadzieję, że ten 
piłkarz wzmocni jednak nasz 
zespół.

- A kto wystąpi w bramce? 
Słyszałem, że na tą pozycję 
przymierza Pan nadal wiecznie 
młodego, 40-latka Marka Bęb­
na?

Spotkaniu w Walii przypatry­
wali się juniorzy Stomilu Olsz­
tyn, którzy grają w turnieju 
w Wielkiej Brytanii. Pan Harding 
zaprosił ich na mecz z Wisłą. Na 
trybunach zasiadło sporo Polo­
nii. Dopingowała jednak nie Po­
laków, a graczy z Newtown.

W Walii jest dżdżysto, tem­
peratura nie przekracza 17 stop­
ni Celsjusza. W Krakowie - 
upał, i tego boją się najbar­
dziej Walijczycy. - Nasi gracze

- Sprawa nie jest jeszcze defi­
nitywnie rozstrzygnięta, w Kra­
kowie zagra albo Bęben albo Po­
lak.

- Oglądał Pan niedawno Wi­
słę podczas jej towarzyskiego, 
międzynarodowego spotkania 
z Interem Bratysława (0-0) 
w Kalwarii Zebrzydowskiej...

- Tak, obserwowałem to spo­
tkanie. Znam dostatecznie do­
brze zespól Wisły, widziałem go 
wielokrotnie w Krakowie. Mam 
swoją koncepcje gry na sobotnie 
spotkanie, ale ze zrozumiałych 
względów nie będę jej zdradzał.

- Jaki przewiduje Pan wynik?
- Odpowiem inaczej: choć ry­

wal jest klasowy, bardzo wyma­
gający, jestem optymistą. Wie­
rzę, że po meczu będą miał po­
wody do zadowolenia.

Rozmawiał: (AS)

nie są przygotowani na tak wy­
sokie temperatury - mówił pan 
Harding. - Wisła to zespól profe­
sjonalny i gdyby przyszło mu 
grać w upale, na pewno zniesie 
go lepiej niż „Drozdy". Poza tym 
Polacy mają w składzie gracza 
z Afryki, który jest przyzwycza­
jony do wysokich temperatur.

„Drozdy” ostro trenowały 
wczoraj, podobnie spędzą dzi­
siejszy i jutrzejszy dzień. W po­
niedziałek piłkarze Newtown 
AFC wyjeżdżają do Londynu, 
tam śpią, by we wtorek rano 
wsiąść do samolotu lecącego do 
Polski.

Spora grupa Walijczyków 
przyjedzie do Krakowa. Pan 
Harding mówił mi o około 100 
osobach. Prócz działaczy, poja­
wią się także kibice zespołu.

(RS)
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Hutnik - KSZO Ostrowiec, sobota, godz. 18 Unia - Korona, sobota, godz. 17.30

Na inaugurację - szczyt
W krakowskiej drużynie zagrają Strojek i Romuzga

„Jaskółki” w pierwszej dziesiątce?
HUTNIK - KSZO Ostrowiec, 

sobota, godz. 18.00, sędziuje 
Bartłomiej Gędłek z Katowic.

Już w inauguracyjnym me­
czu w Krakowie spotkają się 
dwa zespoły, które w opinii fa­
chowców powinny rywalizować 
o ekstraklasę. Zespół z KSZO 
spad! z 1 ligi, ale teraz pod wo­
dzą trenera Henryka Apostela 
chce do niej wrócić. Takie same 
aspiracje ma Hutnik.

- Nie wszystkie sprawy per­
sonalne w naszej drużynie są 
jeszcze rozwiązane - mówi tre­
ner Hutnika Waldemar Kocoń. 
- Mamy jednak na tyle liczną 
i silną kadrę, iż naszym celem 
jest walka o I ligę.

- Przed dwoma dniami nie 
bardzo Pan wiedział, w jakim 
składzie zagracie przeciwko 
KSZO?

- Teraz kilka zagadek się już 
wyjaśniło. Nie wszystkie po na­
szej myśli. W sobotę na pewno 
nie wystąpi Kazimierz Moskal,

Jeziorak Humdrex - Wawel, niedziela, godz. 11

Z Boraczyńskim i Carecą
JEZIORAK HUMDREX IŁA­

WA - WAWEL, II liga, niedziela, 
godz. 11. Sędziuje Eugeniusz 
Kobylarz z Gdańska.

Już dziś na mecz z Jeziora- 
kiem Iława wyjeżdżają piłkarze 
Wawelu. Trener Marek Motyka 
nie będzie miał dużych proble­
mów z ustawieniem składu. Nie 
zagrają wprawdzie Grzegorz Ka­
zimierski i Dariusz Łatka, ale za­
stępców na ich miejsce nie braku­
je.

Zresztą w ostatnim czasie tre­
ner Motyka musiał zajmować się 
nie tylko sprawami swojego ze­
społu. We wtorek w Kryspinowie 
został okradziony z telefonu ko­
mórkowego, radia i co najważ­
niejsze - dokumentów. Za na­
szym pośrednictwem apeluje do 
złodzieja, być może kibica, aby 
zwrócił choć dokumenty. My zaś 
apelujemy o oddanie telefonu - 
inaczej nasze kontakty z wojsko­
wymi będą bardzo utrudnione.

Dziś piłkarze Wawelu będą 
jeszcze trenować na własnym 
obiekcie, potem zjedzą obiad i po­
ciągiem pojadą do Iławy. Jutro 
o godz. 11 zmierzą się z Jeziora- 
kiem, a zaraz potem znów wsiądą 
do pociągu i wrócą do Krakowa.

. - Mamy zupełnie odmieniony 
zespół, odeszło 8 podstawowych 
zawodników, w ich miejsce pozy­
skaliśmy 10 nowych, ale nie wia­
domo czy są oni w stanie zastąpić 
takich rutyniarzy, jak Janik czy 
Świerad - mówi trener Marek Mo­
tyka. - Wydaje nam się jednak, że 
poczyniliśmy wszystko, co znajdo­
wało się w granicach finansowych 
możliwości klubu, by ten zespół li­
czył się w lidze. Solidnie przepra­
cowaliśmy okres przygotowawczy, 
zagraliśmy kilka sparingów. 
W ostatnim meczu przeciwko 
Wieczystej wypróbowałem skład, 
który powinien wyjść na boisko 
w Iławie. W bramce zagra Bora- 
czyński, jego występ do końca nie

Jeszcze się nie zaczęło, a już 
wiemy, kto pierwszy ubył. II liga 
ma być nadal intensywnie odchu­
dzana, ale miało to nastąpić 
sportowymi środkami, na bo­
isku. Tymczasem samo życie 
(brak piniedzy) zmusiło już 
przed startem trzy drużyny do ka­
pitulacji.

Nie zagrają na Ii-ligowym 
froncie tak znane firmy, jak Za­
wisza i Górnik Wałbrzych. Byd­
goszczanie wiele lat występowali 
nawet w ekstraklasie, w ich sze­
regach pierwsze kroki stawiał 

nadal trwają rozmowy w spra­
wie jego transferu z drużyną 
z Izraela. Nie będzie też grał na 
razie Głownia, jest zresztą 
zdyskwalifikowany przez swój 
klub do połowy września. Na 
dobrej drodze jest natomiast 
sprawa wypożyczonego Stroj- 
ka, trwają rozmowy z Katowi­
cami, jest nadzieja, że Strojek 
zagra w sobotę.

- A co z kontuzjowanymi 
graczami?

- Trójka piłkarzy leczy kon­
tuzje, to Stolarz, Krzywda i Zię­
ba. Zawodnicy ci na pewno nie 
wystąpią przeciwko KSZO.

- A co z Darkiem Romuzgą?
- Trenuje z nami, ale w swoim 

zespole chce go widzieć Legia. 
Romuzga ćwiczy już po kontuzji, 
na pewno wystąpi w naszym ze­
spole w sobotę. Czy jednak zio- 
stanie w Hutniku? - to się wyjaśni 
w najbliższym czasie.

- Co Pan wie o sobotnim ry­
walu?

było pewny, a wtedy z obsadze­
niem pozycji bramkarza miałbym 
kłopoty. Wrześniak wciąż nie ma 
całkowicie wyleczonej kontuzji 
kręgosłupa, a Petrykowski zapla­
nował na niedzielę chrzest dziec­
ka. Gdyby transfer Boraczyńskie- 
go nie został załatwiony, Petry­
kowski musiałby wszystkie obo­
wiązki zrzucić na żonę i pojechać 
do Iławy. Karencję za kartki z po­
przedniego sezonu mają jeszcze 
Łatka i Kazimierski, to spora stra­

ZACZYNAMY tUNDĘJESIENNĄ? 
fRZEC/EŻ JEST

ŚRODEK LfiTft?

ta. Na środku obrony zamiast Ka­
zimierskiego zagra Księżyc, Szary 
dobrze sprawdzał się z prawej 
strony, tak więc linia defensywna 
zagra prawdopodobnie w ustawie­
niu: Szary, Księżyc, Madej, Pydyś. 
Wprawdzie Madej narzeka na lek­
kie naciągnięcie mięśnia, ale za­
powiadał już, że jest gotowy grać 
z Jeziorakiem. Zresztą kiedy Kazi­
mierski będzie mógł już grać, włą­
czy się do rywalizacji o miejsce 
w pierwszym składzie, podobnie 
jak reszta obrońców. Natomiast 
zatwierdzenie do Wawelu Carecy 
będzie sporym wzmocnieniem

Odchudzanie...
młody Boniek. Górnik to klub re­
prezentanta Polski, uczestnika 
Mundialu '82 Ciołka. Wałbrzy- 
szanie po awansie do 1 ligi byli 
nawet mistrzem jesieni. Ale to 
już przeszłość...

Smutnym faktem dla kibi­
ców małopolskich stało się 
z kolei wycofanie Okocimskie­
go. Wydawało się, że drużyna 
spod browaru ma bezpieczny 
byt finansowy. Przed sezonem

- KSZO poważnie wzmocniło 
skład, doszło kilku graczy z Wi­
sły: Pasionek, Sydorenko, Świe­
rad, Wójcik (ten ostatni nie bę­
dzie mógł grać, bo pauzuje za 
czerwoną kartkę - mój przypis). 
W KSZO są przed tym sezonem 
duże nadzieje, ściągnięto do­
świadczonego szkoleniowca 
Henryka Apostela. Z tego, co 
wiem na sparingi KSZO przycho­
dziło po 2-3 tysiące osób. Z do­
niesień z Ostrowca wynika, że 
ich drużyna jest nastawiona bar­
dzo bojowo.

- Słowem, w Krakowie za­
powiada się na inaugurację II 
ligi bardzo ciekawe wydarze­
nie piłkarskie?

- Na pewno tak. Obie strony 
będą chciały już na starcie 
uzyskać przewagę nad rywa­
lem. Wierzę w nasz zespół, 
w to, że chłopcy podejmą twar­
dą walkę przez pełne 90 minut 
gry.

(AS)

ataku. Z Jeziorakiem zagra także 
Szeliga, a po tym meczu będzie 
negocjował warunki pozostania 
w Wawelu. Zagramy w Iławie 
w ustawieniu 4-4-2, niby defen­
sywnym, ale pozwalającym także 
na skuteczne ataki. Byłbym szczę­
śliwy, gdyby udało się nam w Iła­
wie wygrać, ale z remisu także bę­
dę zadowolony.

Dużą pomocą dla krakow­
skiego trenera był „szpieg” z Iła­
wy. Sławomir Przytuła przeszedł 

Rys. Piotr Brydak

do Wawelu właśnie z Jezioraka 
i na pewno zdradzi nowemu 
szkoleniowcowi, na kogo musi 
szczególnie uważać. Jeziorak 
doznał w tym roku głównie osła­
bień, odeszli wspomniany Przy­
tuła, a także Rafał Waśniewski 
(wypożyczony do Zatoki Branie­
wo) oraz Sławomir Opaliński 
(powrót do Stomilu Olsztyn). 
Nową twarzą w Jezioraku jest 
natomiast 18-letni Arkadiusz 
Moszczyński, który do zespołu 
seniorskiego przeszedł z druży­
ny juniorów.

(MAS)

nawet mówiło się o aspiracjach 
I-ligowych patrona piłkarzy, 
tymczasem podjął on przykrą 
decyzję.

Z II ligi, z obu grup miało 
spadać po 6 drużyn. Już jest ja­
sne, kto stanowi tu pierwszą 
trójkę... Na miejsce nieobecnych 
nie wchodzi nikt. Tak więc 
w I grupie drugiej,ligi mamy 14 
zespołów, z których za prawie 
rok ubędą 4, z grupy II z 15 dru­
żyn spadnie 5. Awansują tylko 
mistrzowie grup.

(O)

UNIA TARNÓW - KORONA 
KIELCE, II liga, sobota, godz. 
17.30. Sędziuje Piotr Wiecze- 
rzak z Krakowa.

Piłkarze Unii Tarnów dziś in­
augurują Il-ligowy sezon. Na 
pewno czeka ich niełatwe zada­
nie. W poprzednich rozgrywkach 
długo bronili się przed spadkiem. 
Ten sezon jest jeszcze trudniej­
szy, bo ze zmniejszonej II ligi spa­
da sporo zespołów. Czy jest Pan 
optymistą przed mistrzostwami? 
- pytam trenera „jaskółek” Zbi­
gniewa Kordelę.

- Z natury rzeczy jestem do­
brej myśli, także w sporcie. Gdy­
by nie wiara w sukces, nie podej­
mowałbym się pracy trenerskiej. 
Jestem świadomy trudnego zada­
nia, wielu problemów, ale uwa­
żam, że nie stoimy na straconej 
pozycji. Unia będzie walczyć i li­
czę, że swoje zadanie wypełni.

- Jaki jest Wasz cel na ten 
sezon?

- Oczywiście należy rozpary- 
wać je w kategoriach realnych, 
ale nie być hurraoptymistą. A re­
alia w naszych warunkach ozna­
czają walkę o byt. Nastawiamy 
się na to i chcemy osiągnąć 
przynajmniej 10. miejsce w II li­
dze. Ta lokata po ostatnim poje­
dynku oznacza przedłużenie 
drugoligowej egzystencji i nasze 
miejsce w nowej, zreformowa­
nej, ogólnopolskiej lidze. Pra­
gniemy znaleźć się za rok w tym 
towarzystwie. Oczywiście każde 
miejsce powyżej dziesiątego 
przyj mierny z wdzięcznością.

- Już pierwszym sukcesem 
jest, że wystartujecie w roz­
grywkach. Kilka klubów 
w kraju, w tym bliski sąsiad 
Okocimski, już nie zagrają 
w rozgrywkach. Kluby mają 
pustki w kasie. A Unia?

- Też nie jest wesoło. Nadal 
część zawodników pracuje na 
pół etatu, a potem idzie na tre­
ning. Nie jesteśmy w stanie za­
gwarantować wysokich etatów. 
Piłkarze musieli pogodzić się z tą

Ruch 
w Intertoto

Ruch Chorzów stanie dziś 
przed szansą awansu do czwar­
tej rundy piłkarskiego Pucharu 
Intertoto. Aby tego dokonać, 
polski zespół będzie musiał wy­
eliminować portugalską Estrelę 
Amadorę.

Chorzowianie dobrze sobie 
radzą w tegorocznych rozgryw­
kach, ale do tej pory ich rywalami 
były słabsze drużyny. Dopiero 
dwumecz z Amadorą zweryfiku­
je wartość Ruchu. W pierwszym 
spotkaniu, w Chorzowie, gospo­
darze mimo przewagi zaledwie 
zremisowali 1-1 z Portugalczyka­
mi i przed rewanżem to ich rywa­
le są w lepszej sytuacji.

Nawet mimo ewentualnego 
wyeliminowania Amadory droga 
Ruchu do Pucharu UEFA będzie 
bardzo daleka. Z Pucharu Interto­
to awansują tam tylko trzy druży­
ny i aby znaleźć się wśród nich 
chorzowianie musieliby przejść 
jeszcze dwie rundy, a na awans 
„kuchennymi drzwiami" do tych 
rozgrywek liczą m.in. takie dru­
żyny, jak: Werder Brema, Crystal 
Pałace, Sampdoria Genua czy 
Espanyol Barcelona.

Europejska Unia Piłkarska 
(UEFA) oświadczyła, że zosta­
ła nieoficjalnie poinformowa­
na, iż czołowe kluby zamie­
rzają stworzyć europejską Su­
perligę.

W oświadczeniu UEFA mówi 
się o - nie wymienionych z na­
zwiska - „inspiratorach”, działa­
jących poza istniejącymi struk­
turami futbolu, utrzymujących 
kontakty z największymi kluba- 

sytuacją. Jedynie Tomek Klich 
marzył o odpowiednio wysokim 
konktrakcie, ale ponieważ klub 
nie był w stanie spełnić jego żą­
dań, odszedł. Na razie szuka no­
wego pracodawcy. Powtarzam, 
nie przelewa się u nas, ale gramy. 
To najważniejsze, że podtrzymu­
jemy ciągłość tarnowskiej piłki.

Trener Unii Zbigniew Kordela
Fot. Wacław Klag

- Klich to nie jedyna Wasza 
strata?

- Żałuję, że Klicha już nie ma, 
tak jak Nalepki, ale ten wyjechał 
do Austrii. Kilku innych graczy 
oddaliśmy, bo nie mieścili się 
w naszej kadrze. Zrezygnowali­
śmy z bramkarza Kościelnika, 
który wrócił do Dalinu Myśleni­
ce. Mamy na tej pozycji dwóch 
innych: Stawarza i Szarę, nie było 
sensu płacić trzem bramkarzom.

- A kogo pozyskaliście?
- Będzie grał u nas Tomek 

Prokop. Ostatni sezon spędził 
w Cracovii, w II lidze, i zyskał 
pochlebne opinie. Dogadaliśmy 
się z Tarnovią, macierzystym 
klubem Tomka, na roczne wypo­
życzenie z możliwością potem 
transferu na stałe. Jeszcze tylko 
czekamy na stempel PZPN.

Nokaut PZPN!
Przypuszczam, że cała 

sportowa Polska oglądała 
czwartkowy program w pol­
skiej telewizji poświęcony na­
szemu futbolowi. Starli się 
główni antagoniści: Urząd Kul­
tury Fizycznej i Turystyki (re­
prezentował go prezes urzędu 
Jacek Dębski) i PZPN (repre­
zentowany przez zawieszone­
go wiceprezesa red. Ryszarda 
Niemca).

Telewidzowie w sposób jed­
noznaczny wyrazili swój sąd- 
o konflikcie, racje UKFiT popar­
ło ponad 13 tysięcy telefonują­

Liga w Canal+
Meczem Ruchu Radzionków z Widzewem zaczął się pięcio­

letni okres wyłączności Canal+ na pokazywanie w telewizji pol­
skiej ligi.

Cztery lata temu przetarg wygrała Telewizja Polska. Teraz przed­
stawiciele Canal+ weszli w układ z europejską firmą UFA oraz Go 
and Goal Bońka. Z odpowiednim wyprzedzeniem zaczęli negocja­
cje, jeszcze w ubiegłym roku.

Otwarta telewizja przegrała z operatywną stacją specjalizującą 
się w efektownym, wszechstronnym i fachowym pokazywaniu eu­
ropejskiego klubowego futbolu.

TVP wykupiła z kolei prawa transmitowania meczów towarzy­
skich biało-czerwonych oraz meczów eliminacyjnych mistrzostw 
Europy 2002.

Liga Mistrzów 
czy Superliga? 

mi europejskimi w celu uzyska­
nia ich pisemnych zobowiązań 
jako stałych członków planowa­
nej Superligi. '

UEFA jest stanowczo prze­
ciwko utworzeniu Superligi, 
która, w konsekwencji, „zabiła­

Ponadto wrócił wypożyczony 
do Garbarni napastnik Czerwiec.

- Czyli wzmocnienie ataku 
Unii?

- Liczę, że Prokop i Czerwiec 
rzeczywiście pobudzą rywaliza­
cję wśród napastników o miej­
sce w drużynie. Kandydują do 
napadu jeszcze Palej, Jasiak, 
Brożek...

- Czy Palej przypomni sobie 
niedawne przecież czasy, kie­
dy był królem strzelców II ligi?

- Krzysiek miał po tym osią­
gnięciu pewne załamanie formy, 
kontuzje, ale chyba już się prze­
łamał. Powinien być groźnym 
pod bramką rywali. Tyle że dla 
nas nieważne, kto strzela, Palej 
czy inny gracz, byle piłka wpa­
dała do siatki rywali.

- Czy tak będzie w dzisiej­
szym meczu?

- Czeka nas trudny mecz, bo 
Korona jest dla nas niewygod­
nym rywalem. Przegrywamy 
z nią, u siebie tylko remisujemy. 
Gra w Tarnowie defensywnie, 
z nastawieniem na kontrę. Tre­
ner Włodek Gąsior doskonale 
zna nasze dobre i słabe strony, 
trudno go zaskoczyć. Nie radzili­
śmy sobie z Koroną. Może teraz 
wreszcie będzie inaczej? Chce­
my, by pomogła nam tarnowska 
publiczność. Dlatego robimy 
mecz późno w sobotę, by ludzie 
pracujący w sobotę albo inni, 
wypoczywający nad Dunajcem, 
spokojnie zdążyli na mecz.

- Wszyscy piłkarze są goto­
wi do gry?

- Do meczu kandyduje 15 za­
wodników. Nie wystąpi Piotr 
Mikołajczak, który jeszcze leczy 
kontuzję. Skład praktycznie jest 
gotów, jeszcze zastanawiam się 
nad obsadą pozycji stopera. Nie 
wiem jeszcze, czy Tomek Kijow­
ski upora się z urazem stopy...

Inne mecze II ligi, sobota: 
Stal Sanok - Górnik Łęczna, Ra­
domsko - Hetman Zamość, nie­
dziela: Piotrcovia - Petroche­
mia, Avia - Ceramika. (JOT) 

cych osób, argumenty PZPN po­
nad 1600. Mówiąc najlapidarniej 
- PZPN przegrał przez nokaut! 
Telewidzowie gremialnie dali 
odpowiedź na pytanie - kto po­
nosi winę za obecny kryzys?

Najbliższe dni pokażą, jak 
rozwinie się konflikt. Czy może 
jeszcze dojść do kompromisu?

Jeden z byłych reprezentan­
tów Polski powiedział nam: 
- Apeluję do panów z kierownic­
twa PZPN, jeśli tak naprawdę ko­
chacie polski futbol, to dla dobra 
sprawy złóżcie dymisję. Choć czę­
ściowo uratujecie twarz... (AS) 

by” Ligę Mistrzów, organizowa­
ną przez UEFA. Wieści, że czo­
łowe kluby europejskie zamie­
rzają sformować nowy typ roz­
grywek, pojawiają się od 
18 miesięcy, a brytyjski „Sun- 
day Telegraph” napisał, że 
w ubiegły weekend odbyło się 
spotkanie, poświęcone opraco­
waniu szczegółów organizacyj­
nych takiej ligi.

(PAP)



26 Nr 173 (16 446)
DZIENNIK POLSKI

■ BECKER ODPADŁ. 
W półfinałach turnieju Mer­
cedes Cup w Stuttgarcie (na 
nagrody .1,04 min USD) nie 
zagra reprezentant gospoda­
rzy Boris Becker. Wyelimino­
wał go w ćwierćfinałowym 
meczu, rozstawiony z nume­
rem jeden, chilijski tenisista 
Marcelo Rio, zwyciężając 6:2, 
6:0. Wyniki meczów ćwierćfi­
nałowych: Carlos Moya (Hisz­
pania) - Fernando Vicente 
(Hiszpania) 3:6, 6:3, 6:2 Karol 
Kucera (Słowacja, 5) - Boh­
dan Ulihrach (Czechy) 6:4, 
6:4.

■ IGRZYSKA DOBREJ 
WOLI. W finale turnieju ko­
szykarzy Goodwill Games za­
grają drużyny USA i Australii. 
W półfinałach Amerykanie po­
konali Litwę 89-76, a Australij­
czycy zwyciężyli Puerto Rico 
86-74. Na Igrzyskach Dobrej 
Woli w 1994 roku (Sankt Pe­
tersburg) zespół USA zdobył 
brązowy medal. Zespół Au­
stralii nie uczestniczył w tych 
zawodach.

■ BEZ MEDALU. Dotarły 
do kraju zweryfikowane wia­
domości z mistrzostw świata 
juniorów w kolarstwie toro­
wym, które odbyły się w Ha­
wanie. Nie potwierdziła się 
informacja, podana przez 
agencję AFP, o zdobyciu 
srebrnego medalu w wyścigu 
punktowym przez Zbigniewa 
Wyrzykowskiego (Pacific Ne- 
stle Toruń).

■ ZWYCIĘSTWO KOSZY­
KARZY. Reprezentacja Polski 
w koszykówce mężczyzn, po­
konując Ukrainę 69-60 zajęła 
trzecie miejsce w silnie obsa­
dzonym turnieju w Sewilli.

■ „ZŁOTO” TOROWCÓW. 
Marcin Mientki, Grzegorz 
Trębski i Grzegorz Krejner 
zdobyli w Szczecinie złoty 
medal Mistrzostw Europy 
w kolarstwie torowym - 
w konkurencji sprintu olimpij­
skiego. W finale Polacy poko­
nali zespół Czech. Brązowy 
medal przypadł drużynie 
W. Brytanii.

■ WALKOWER DLA DY­
NAMA. UEFA przyznała wal­
kower 3-0 dla piłkarzy Dyna­
ma Tbilisi po ich zwycięskim 
meczu 1-0 z zespołem KF 
Vllaznia Szkodra w pierwszej 
rundzie kwalifikacyjnej Pu­
charu Europy. Albański klub 
złożył odwołanie od tej decy­
zji. W rozegranym spotkaniu 
w Tbilisi, na boisko wszedł 
w 83 min nie uprawniony do 
gry albański zawodnik.

(O)

Twój Szczęśliwy Numerek: 
1 wygrana V! (czwartego) stop­
nia 20.330,00 zł, 21 wygranych 
V (piątego) stopnia płatne po 
968,09 zł, 652 wygranych VI 
(szóstego) stopnia płatne po 
49,88 zł, 6945 wygranych VII 
(siódmego) stopnia płatne po 
11,70 zł.

Puchary UEFA - zakłady 
nr 1 (oznaczenie: LIGA ANGIEL­
SKA). 4 rozw. z 13 traf. - wygr. 
po 7 165 zł 80 gr, 85 rozw. z 12 
traf. - wygr. po 252 zł 91 gr, 984 
rozw. z 11 traf. - wygr. po 10 zł 
92 gr, 6549 rozw. z 10 traf. - 
wygr. po 1 zł 64 gr.

Spółka zawiadamia, że w za­
kładach na ligę polską na dni 
25-26.7.98 r. mecz w pozycji dzie­
siątej nie odbędzie się i będzie 
wylosowany wynik zastępczy.

Losowanie z piątku
1, 24, 26, 28, 30, 

33, 37, 41, 42, 46, 
47, 48, 52, 56, 57, 
62. 68, 69, 75, 79.

„Tour de France jest skończony?”

Strajk kolarzy
Wielokrotnie przekładany 

w piątek w południe start do 
12. etapu Tour de France na­
stąpił z opóźnieniem godziny 
i 15 minut.

Kolarze odpowiedzieli na 
apel Francuza Jalaberta i odmó­
wili startu, domagając się anulo­
wania etapu. Pertraktacje za­
wodników, dyrektorów sporto­
wych grup i dyrekcji wyścigu 
trwały ponad godzinę.

Strajk był reakcją kolarzy na 
aferę dopingową związaną 
z grupą Festina, która ciągnie się 
od startu tegorocznego Tour de 
France.

„Dziś nie wsiadamy na rowe­
ry. To koniec - powiedział zde­
nerwowany Jalabert w Radio To­
ur, wewnętrznej radiostacji ko­
lumny wyścigu. - Kolarze są 
zbuntowani po tym co się stało. 
Jesteśmy traktowani jak bydło”.

Kilkunastu kolarzy, w tym 
grupa Telekom Jana Ullricha, 
Polti (Luc Leblanc) i BigMat, 
chciało wystartować, ale więk­
szość domagała się anulowania 
etapu i przejechania na metę sa­
mochodami.

Zawodnicy zapowiedzieli, że 
będą kontynuować rozmowy po 
przyjeździe na metę i grozili, że 
przejadą trasę nie podejmując 
walki. Tak się jednak nie stało, 
walczono na finiszu.

Powodem buntu stało się za­
trzymanie w areszcie, w czwar­
tek po południu, dziewięciu za­
wodników Festiny, podejrzanych 
o branie środków dopingują­
cych. Trzej z nich zostało w nocy 
wypuszczonych na wolność po 
przyznaniu się do stosowania za­
bronionych środków. Sześciu in­
nych, w tym Francuz Richard Vi- 
renque i Szwajcar Alex Zuelle, 
nadal przebywa w areszcie.

Dowody dopingu
Przedstawiciel prokuratury 

w Reims powiedział w piątek 
w wywiadzie dla radia France 
Info, że przeszukanie przepro­
wadzone tego dnia rano w po­
kojach zajmowanych przez 
grupę TVM ujawniło środki 
dopingujące i maskujące - po­
informowała AFP.

Rewizja przeprowadzona zo­
stała o szóstej rano w hotelu zaj­
mowanym przez startującą 
w Tour de France ekipe TVM. 
Fukcjonariusz sądowy, Philippe 
Lemoine, zapytany o ewentual­
ność wykluczenia TVM z wyści­
gu powiedział: „Jeśli mamy rów­
no traktować wszystkich, jest

Bonew - zakontraktowany, 
interesy - zabezpieczone

Korespondencja „Dziennika Polskiego” z Bułgarii
Christo Bonew, dotychcza­

sowy trener piłkarskiej repre­
zentacji Bułgarii, pomimo wła­
snej deklaracji o rezygnacji, 
decyzją władz bułgarskiego 
futbolu zachował stanowisko 
selekcjonera. Całkowicie jed­
nomyślna decyzja zarządu zo­
stała bardzo krytycznie przy­
jęta przez opinię publiczną.

Przy okazji pojawiły się opi­
nie, iż mecz z Polską będzie 
bardzo trudno wygrać. Zwycię­
stwo nad Polską w elimina­
cjach mistrzostw Europy, które 
kilka tygodni temu wydawało 
się być dla bułgarskich komen­
tatorów futbolowych czymś ab­
solutnie przesądzonym, po wy­
jątkowo niefortunnym wystę­
pie Słoiczkowa i kompanii we 
Francji wydaje się celem pra­
wie nie do osiągnięcia. Przy­
czyną jest tu oczywiście nie ty­
le poziom umiejętności piłkar­
skich biało-czerwonych, co 

oczywiste, że podobne wykro­
czenie powinno pociągać za 
sobą podobne sankcje. Tym jed­
nak nie zajmuje się sąd, lecz dy­
rekcja wyścigu.”

Przerwać wyścig?
Dziennik „Le Monde” postu­

luje przerwanie Tour de France 
w zamieszczonym w piątko­
wym numerze artykule wstęp­
nym. Zdaniem komentatora ga­
zety, tegoroczna edycja słynnej 
imprezy została „skompromito­
wana” przez aferę dopingową.

„Tour de France 1998 jest 
skończony. A tak naprawdę ni-
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gdy się nie rozpoczął” - pisze 
„Le Monde”, dodając, że „tym ra­
zem spektakl nie powinien być 
kontynuowany”. Zdaniem dzien­
nika, kolarze powinni porzucić 
rowery i przemyśleć wszystko 
głęboko, a policja i prokuratura - 
pracować bez presji. Czas, by or­
ganizatorzy, działacze federacji 
narodowych i lekarze rozpoczęli 
poważną debatę nad problemami 
dopingu, którą latami odkładano 
z obawy o jej konsekwencje lub 
dla własnych interesów.

„Jeśli Tour de France chce 
przeżyć, nie może dalej chować 
głowy w piasek. To może spo­
wodować śmierć imprezy i po­
żegnanie naszych dziecięcych 
marzeń” - konkluduje komenta­
tor dziennika.

Grupami z aresztu
Francuz Richard Virenque 

i jego koledzy z grupy Festina 
zostali zwolnieni z aresztu po 
24 godzinach spędzonych na 
posterunku policji w Lyonie - 
poinformował adokat Virenque’a.

Trzej zawodnicy - Francuzi 
Laurent Brochard i Christophe 
Moreau oraz Szwajcar Armin 
Meier, zostali zwolnieni wcze­

faktyczny rozpad bułgarskiej 
reprezentacji.

Pozostawienie Christo Bone- 
wa na stanowisku trenera ozna­
cza wprawdzie, iż stawia się na 
kontynuację i nie potępia 
w czambuł tego, co osiągnął 
przy budowaniu drużyny, lecz 
tak na dobrą sprawę to nie bar­
dzo można sobie wyobrazić, by 
jeszcze raz można było stwo­
rzyć dobry zespół z wyjątkowo 
skłóconych pomiędzy sobą ga­
snących primadonn bułgarskie­
go futbolu, z coraz większą 
trudnością znajdujących dla sie­
bie miejsca w składach lepszych 
drużyn. Na pewno nie reprezen­
tują już tej klasy, co dawniej ani 
grający ostatnio w Japonii Sto- 
iczkow, ani nie pojawiający się 
od kilku miesięcy na boisku 
Leczkow, czy mający kłopoty ze 
zdrowiem Iwajło Jordanów, ani 
też wystawieni przez swoje klu­
by na sprzedaż Trifon Iwanow, 

śniej, w nocy z czwartku na pią­
tek, po przyznaniu się do stoso­
wania środków dopingujących.

Jeszcze w piątek ma być zwol­
niony z aresztu masażysta Festi­
ny - Willi Voet, którego zatrzy­
manie w pobliżu granicy francu- 
sko-belgijskiej z dużym ładun­
kiem środków dopingujących 
rozpętało całą aferę. Nie wiado­
mo jeszcze nic o losach dyrektora 
sportowego grupy - Bruno Rous- 
sela i lekarza ekipy Erica Rycka- 
erta. Podczas piątkowej konfron­
tacji Voet potwierdził, że działał 
na polecenie kierownictwa Festi­
ny. Trójka zwolnionych wcze­
śniej zawodników przyznała się 
do winy w obliczu przedstawio­
nych im dowodów - zeznań za­
trzymanych członków kierownic­
twa grupy oraz wyników analiz, 
w tym analizy próbek włosów, 
w których cebulkach przez wiele 
miesięcy pozostają ślady sub­
stancji dopingujących.

Ullrich nadal liderem
Mistrz Belgii, Tom Steels 

(Mapei) odniósł w piątek dru­
gie zwycięstwo etapowe w Tour 
de France 1998, wygrywając fi­
nisz z peletonu w Cap D’Agde.

Cały peleton sklasyfikowany 
został w jednym czasie i lide­
rem pozostaje Jan Ullrich (Te­
lekom).

Przeciętna prędkość etapu 
■wyniosła ponad 48 km/godz 
i jest trzecią w całej historii Wiel­
kiej Pętli. Tom Steel zwyciężając 
bezapelacyjnie, wcześniej był 
pierwszy na mecie etapu w Du­
blinie. Ze Steelsem próbował wal­
czyć jadący w zielonej koszulce 
lidera klasyfikacji punktowej Nie­
miec Erik Zabel, ale w końcówce 
wyraźnie zabrakło mu sił i zajął 
dopiero piąte miejsce.

Po 12. etapie: 1. Jan Ullrich 
(Niemcy/Telekom) 56:55.16, 2. 
Bobby Julich (USA) strata 1.11, 
3. Laurent Jalabert (Francja) 
3.01 4. Marco Pantani (Włochy) 
3.01, 5. Michael Boogerd (Ho­
landia) 3.29, 6. Luc Leblanc 
(Francja) 4.16.

14. jest Dariusz Baranowski 
(Polska) 6.55, który wczoraj na 
mecie był 39.

Przyznali się!
Alex Zuelle i Laurent Dufaux, 

dwaj szwajcarscy kolarze wystę­
pujący w grupie Festina, przy­
znali się do przyjmowania środ­
ków dopingujących, podczas 
przesłuchania w Lyonie.

(PAP)

Emil Kostadinow i Zlatko Jan­
ków. W dodatku nie ma zamiaru 
występować w reprezentacji Ba- 
lakow, a młodych następców 
praktycznie nie ma.

Zdaniem bułgarskich komen­
tatorów sportowych, pozosta­
wiając Bonewa na stanowisku 
trenera dostrzegający kres swo­
jego panowania działacze zadba­
li nie tyle o przyszłość drużyny, 
co o rozmaite własne interesy, 
czyli po prostu pieniądze. To 
nic, że ostatnio jakby mniejsze.

„Bonew to ulubiona mario­
netka w teatrze absurdu, gdzie 
reżyserem są struktury mafijne” 
- twierdzi dziennik „Sega”. Na 
wszelki wypadek w kontrakcie 
z Bonewem jest klauzula za­
pewniająca mu sowite odszko­
dowanie, gdyby na przykład 
przyszłe władze zechciały zre­
zygnować z jego usług przed 
terminem.

PAWEŁ JANOWSKI

Pracowite dni 
Magdy Grzybowskiej

Magdalena Grzybowska 
i Sylvia Plischke zmierzą się 
w pierwszym pojedynku me­
czu barażowego Austria - Pol­
ska w Salzburgu o prawo gry 
w drugiej grupie światowej 
Pucharu Federacji Tenisistek.

Nasz zespół wystąpi w Au­
strii w najsilniejszym składzie. 
Wprawdzie sklasyfikowana na 
32. miejscu w rankingu WTA 
Magdalena Grzybowska dozna­
ła niedawno drobnej kontuzji 
podczas Warsaw Cup by Heros, 
ale zdołała dojść do pełni sił. Jej 
partnerką będzie Aleksandra Ol­
sza (WTA-143). Drużynę uzu­
pełniają znacznie niżej notowa­
ne Katarzyna Teodorowicz 
i Magdalena Feistel-Mróz. Naj­
lepszą z Austriaczek będzie 
w Salzburgu Barbara Schett 
(WTA-28). W meczu z Polską 
zagra także Sylvia Pilschke 
(WTA-54).

Plan gier: sobota, godz. 13. 
Sylvia Plischke - Magdalena 
Grzybowska, Barbara Schett - 
Aleksandra Olsza

Niedziela, godz. 11. Barbara 
Schett - Magdalena Grzybow­
ska, Sylvia Plischke - Aleksan­
dra Olsza Schett/Plischke - 
Grzybowska/Olsza.

Dziś na kortach SKT Sopot 
w Sopocie rozpoczną się elimi­
nacje do turnieju tenisowego 
kobiet Prokom Polish Open. 
Pula nagród wynosi w tym ro­
ku do 107,5 tys. dolarów.

Sopocki turniej Prokomu za­
czynał jako satelita od 25 tys. do­
larów w 1992 r. Wraz z podno­
szeniem puli nagród rosła ranga 
imprezy. W tym roku po raz 
pierwszy zawody wpisane zosta­
ły do cyklu Corel WTA Tour, ja­
ko turniej IV kategorii. Zwycięż­
czyni, obok nagrody pieniężnej, 
otrzyma 80 punktów do rankin­
gu WTA. Przed rokiem pula na­
gród w turnieju Prokomu wyno­
siła 75 tys. dolarów. W finale 
Magdalena Grzybowska pokona­
ła Słowaczkę Denisę Chladkovą.

Czarny scenariusz 
dla czeskiego hokeja?

Trener hokejowej reprezen­
tacji Czech, Ivan Hlinka prze­
widuje niewesołą przyszłość 
dla czeskiego hokeja, mimo 
zdumiewającego zwycięstwa 
teamu w igrzyskach w Nagano 
i brązowego medalu w MS-98.

Hlinka, który pracuje jako 
trener klubu Litwinov, „nakre­
ślił” ten czarny scenariusz 
w wywiadzie dla gazety „Mlada 
Fronta Dnes” twierdząc, że urok 
bogatszych lig, takich jak NHL, 
wabi co lepszych juniorów. „Do 
naszego klubu przybył agent 
i chciał wziąć trzech chłopaków, 
którzy nie osiągnęli nawet wie­
ku juniora. Mówiono im, że le­
piej im będzie jako juniorom 
w Kanadzie. Niestety, nasz ho­
kej nie będzie mógł ich zatrzy­
mać” - powiedział Hlinka.

Wraz z upadkiem komuni­
zmu w 1989 r. otwarły się szero­
ko bramy do potęg hokejowych 
i tuziny graczy przekroczyły 
granice, by grać za pieniądze

Sportowy ekran
Dziś i jutro telewizje polecają:

Sobota. Godz. 15,-18 i 22-24 Eurosport: Tour de France. 21.55 - 
22.45 Canal Plus: Liga plus. 22.30 TVP 1: Sportowa sobota. 0.15.

Niedziela. Godz. 0.15 TVP 2: kronika ME w kolarstwie toro­
wym. 1.15 TYP 2: Igrzyska Dobrej Woli. 13.50-16.15 Canal Plus: 
Formuła I Grand Prix Austrii. 16.15-18.30 Canal Plus: mecz Wisła 
- Odra Wodzisław. 15-17.30 i 22.30-0.30 Eurosport: Tour de Fran­
ce. 18.30-20.30 Eurosport: finał ME juniorów w piłce nożnej. 
22.30 TYP 1: Sportowa niedziela.

Najlepsza polska tenisistka, 
mimo kontuzji odniesionej pod­
czas Warsaw Cup, ma także wy­
stąpić w Sopocie. Obok niej 
w turnieju głównym zobaczymy 
także Aleksandrę Olszę, która 
otrzymała od organizatora „dzi­
ką kartę”. Na tych samych zasa­
dach wystartuje Karolina Jagie- 
niak, córka zamieszkałego we 
Francji byłego reprezentanta 
Polski w rugby, Czesława Jagie- 
niaka.

Pozostałe zawodniczki 
o awans do turnieju głównego 
ubiegać się będą w eliminacjach. 
Z „dziką kartą”, ale w elimina­
cjach (32. zawodniczki) na pew­
no wystartują Sylwia Rynarzew- 
ska, Katarzyna Strączy, Patrycja 
Bandurowska i Aleksandra Dur­
ska. Eliminacje trwać będą od 
soboty do poniedziałku. Trzeba 
wygrać trzy gry, aby zakwalifiko­
wać się do turnieju głównego, 
w którym najwyżej rozstawioną 
zawodniczką będzie Słowaczka 
Henrieta Nagyova, 23. na świato­
wej liście WTA.

Drugi numer otrzyma Grzy­
bowska, chyba że w ostatniej 
chwili dojedzie wyżej od niej 
sklasyfikowana tenisistka, któ­
ra wystąpiłaby z „dziką kartą” 
zarezerwowaną dla gwiazdy. 
Z bardziej znanych tenisistek 
przyjazd do Sopotu awizowały: 
Hiszpanka Virginia Ruano-Pas- 
cal (39.), Francuzka Sarah Pit- 
kowski (47.) oraz Gala Leon 
Garcia z Hiszpanii. Jako ostat­
nia do eliminacji, bez koniecz­
ności uciekania się do „dzikich 
kart”, zakwalifikowana została 
16-letnia Rosjanka Nadieżda 
Petrowa, triumfatorka tegorocz­
nego turnieju juniorek na kor­
tach Rolanda Garrosa, sklasyfi­
kowana na listach rankingo­
wych WTA około 200. miejsca.

Pierwsze gry turnieju głów­
nego zaplanowane są na ponie­
działek. Wystąpią w nich, po­
dobnie jak eliminacjach, 32 teni- 
sistki.

(PAP)

100 razy przekraczające sumy, 
jakie mogliby dostać w czeskich 
klubach.

Jak na ironię, sukcesy cze­
skiego hokeja w MŚ-96 obróciły 
się przeciw niemu. Hlinka oba­
wia się, że tak samo jest po Na­
gano, co potwierdza draft 
w NHL z czerwca 1998 r. Spo­
śród 258 hokeistów wybranych 
w tegorocznym drafcie, było 23 
Czechów, najwięcej z europej­
skich graczy. Na czele znalazł 
się Martin Śkoula, 19-latek wy­
brany z 17. miejsca przez Colo­
rado Avalanche.

Już dziś Hlinka myśli, co bę­
dzie się działo, gdy Czechy zo­
staną przyjęte od Unii Europej­
skiej. Zadziała wówczas „prawo 
Bosmana". Czeskie kluby nie 
znajdą pieniędzy na szkolenie 
„narybku”, bowiem transfery 
nie będą przynosić zysków, 
a nie będzie ograniczeń w za­
trudnianiu cudzoziemców.

(PAP)
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Niedziela

7.00 Rolnictwo na świecie: Ho­
landia

7.15 Notowania
7.45 Wesołych zwierzaków 

świat - angielski film ani­
mowany

8.15 Teleranek na wakacjach
8.40 „Emilka ze Srebrnego No­

wiu” (1) - serial kanadyj­
ski
Ekranizacja kolejnego cy­
klu opowiadań Lucy Maud 
Montgomery.

9.30 Dania do podania
9.45 W Starym Kinie: „Sporto­

wiec mimo woli” - kome­
dia polska (1939), reż. 
Mieczysław Krawicz, 
wyk. Adolf Dymsza, Alek­
sander Żabczyński, Ina 
Benita (90 min)

11.35 Zwierzęta świata: Morskie 
niebezpieczeństwa (5/13) 
- kanadyjski serial doku­
mentalny (emisja z teletek- 
stem)

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy - katolicki magazyn 
informacyjny

12.25 Ludzki świat
12.45 Czytadło - wydanie kra­

kowskie
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.50 „Słoneczny patrol” (16/22) 

- serial USA
14.40 Lato z Radiem i Telewizyj­

ną Jedynką
15.00 Kraj
15.20 Zaproszenie do Teatru TV: 

Leon Schiller „Kram z pio­
senkami

15.30 Seriale wszech czasów: 
„Szpital na peryferiach” 
(4/20) - serial czechosło­
wacki

16.25 Kazimierski czas wesela 
(1) - program artystyczny

17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.05 „Dotyk anioła” (36) - serial 
USA

19.00 Wieczorynka: Chip i Dale
19.30 Wiadomości
20.00 „Lace” (5-ost.) - serial USA 
20.55 Zwyczajni - niezwyczajni
21.35 Opolskie piosenki
21.45 Oasis akustycznie
22.30 Sportowa niedziela
23.05 „Niewolnicy Nowego Jor­

ku” - film USA, reż. Ja­
mes Ivory, wyk. Berna­
dettę Peters, Adam Cole- 
man (120 min)
Burzliwy romans modystki 
i malarza z nowojorską bo­
hemą w tle.

1.00 Julien Green - łagodny 
buntownik: Dziennik z XX 
wieku -1940-1996 (4-ost.) 
- francuski serial doku­
mentalny

tvpZ
7.00 Sport telegram
7.05 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Lace” (5-st.) - serial USA
8.25 Słowo na niedzielę (dla 

niesłyszących)
8.30 Program lokalny
9.35 „Cudowne lata” (37) - se­

rial USA
10.00 Podróże w czasie i prze­

strzeni. Zd ścianą lodu: 
Zanskar, północne Indie - 
angielski film dokumental­
ny

11.00 Bezpieczne wakacje
11.30 „Feliks - przyjaciel na całe 

życie” - serial niemiecki
12.20 Pałace świata: Wielki pałac 

w Bangkoku - film doku­
mentalny USA

12.50 Festiwal Piosenki Dzieci 
Specjalnej Troski - Ciecho­
cinek

13.55 Trzy dni z Schubertem: III 
Festiwal Muzyki Francisz­
ka Schuberta

14.25 30 ton! - Lista, lista- lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Ulica Sezamkowa - pro­

gram dla dzieci
16.00 Nie ma kabaretu bez pisto­

letu - program rozrywko­
wy

17.00 „Względność uczuć” 
(10/17) - serial USA

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 7 dni świat
19.30 „Cosby” (36) - serial USA
20.00 Fama'98: Koncert laure­

atów
20.50 Audiotele - rozwiązanie 

konkursu
21.00 „Nowojorscy gliniarze” 

(40) - serial sensacyjny 
USA

21.45 Studio sport: Kronika Mi­
strzostw Europy w kolar­
stwie torowym

22.0 0 Panorama
22.35 Fama'98: Okudżawa i inni 
23.30 „Zabójczy kochanek” - 

thriller USA (1995), reż. 
Steven Schachter, wyk. 
Judith Light, Jack Wa­
gner, Ben Masters, Eliza­
beth Lennie, Diana Le- 
blanc (86 min)
Zamężna kobieta decyduje 
się na romans, który toczy 
się w nieoczekiwanym kie­
runku.

0 .55 Sport telegram
1 .00 Kronika Igrzysk Dobrej 

Woli

^POLSAT
6.00 Plastic TV
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Pamiętnik nastolatki - pro­

gram dla młodzieży
8.30 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.00 Rekiny wielkiego miasta - 

serial animowany USA
9.30 Power Rangers - serial ko­

miksowy
9.55 Disco Relax

11.00 Ja się zastrzelę! (21) - se­
rial komediowy USA

11.30 Znak Zorro - początek le­
gendy (4) - serial przygo­
dowy USA

12.00 Najdroższy tatuś (8) - se­
rial komediowy USA

12.30 „Pies Patrache” - film 
USA (1959), reż. James B. 
Clark, wyk. David Ladd, 
Donald Crisp, Theodore 
Bikel (96 min)
Opowieść o małym chłopcu, 
jego dziadku i psie przybłę­
dzie.

14.05 „Bandzior rusza na szlak” 
- film USA (1995), reż. 
Hal Needham, wyk. Brian 
Bloom, Brian Krause, He- 
ather Lynch, Tel Tillis, 
Charles Nelson Reilly
Dwaj kumple wyruszają 
w nader urozmaiconą dro­
gę do rodzinnego miasta 
Północną Rzeką. Pomogą 
wyjść z tarapatów gwieź- 
dziwe muzyki country 
i wplączą się w szereg nie- 
przewidziaąych przygód.

16.00 Informacje
16.15 Grand Prix MTB - relacja 

z finałów w Książu
16.45 Paco Raban - reportaż 

Krzysztofa Pietraszew- 
skiego

17.15 Dirty Dancing (6) - serial 
USA

17.45 T.J. Hooker (11) - serial 
kryminalny USA

18.40 Hudson Street (12) - serial 
USA

19.05 Komisarz Rex (6) - nie­
miecki serial kryminalny

20.05 Gorączka w mieście (20) - 
serial sensacyjny USA

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Le Mans” - film USA 

(1971), reż. Lee H. Katzin, 
wyk. Steve McQueen, 
Siegfried Ra uch, Elga An­
dersen, Ronald Le- 
igh-Hunt (106 min)

Rywalizacja na słynnym 
torze wyścigów samocho­
dowych w le Mans we 
Francji.

23.00 Wyniki losowania Lotto
23.05 Ostry dyżur (32) - serial 

USA
0.05 Magazyn sportowy
1.35 Junior - show Jerzego Pe­

tersburskiego Jr
2.05 Muzyka

POLSAT
7.00 Na topie 7.30 Sound- 

track 8.00 TV Shop 8.30-9.30 
Seriale animowane 9.30 Droga 
do Avonlea (35) 10.30 Cwaniak 
(33) 11.30 Disco Polo Live 12.30 
Dalziel i Pascoe (3) 13.30 TV 
Shop 14.00 Junior - show Jurka 
Petersburskiego Juniora 14.30 
ROM 15.00 Magazyn motoryza­
cyjny młodych 15.30 Jacek Zio­
bro Superstar 16.00 Droga do 
Avonlea (36) 17.00 Informacje 
17.10-18.00 Seriale animowane 
18.00 Wrestling: wszystkie 
chwyty dozwolone (34) 19.00 
Micaela (16) 19.50 „Pani Bova- 
ry” - film USA (1950) reż. Vin- 
cente Minnelli, wyk. Jennifer Jo­
nes, James Mason (115 min) 
22.00 Dalziel i Pascoe (4) 23.00 
Plastik TV 23.30 Afficionado 
24.00 DJ Club 0.30 Między 
snem a jawą (17)

7.0 0 Telesklep
8.0 0 Troskliwe misie - serial 

animowany
8.30 Cyberkidz - serial dla 

dzieci
9.0 0 Kino familijne: Conan (22) 

- serial przygodowy USA
10.00 Klasa 3c (8) - serial włoski 

dla młodzieży
11.0 0 Mistrzostwa świata Fran­

cja '98 - teleturniej dla 
młodzieży

11.30 Gillette ”
11.55 „Powrót do szkoły” - ko­

media USA (1986), reż. 
Alan Metter, wyk.: Rodney 
Dangerfield, Sally Keller- 
man, Burt Young, Keith 
Gordon (115 min)

13.50 TVN - między nami mó­
wiąc

14.00 Ibisz, gwiazdy, muzyka
14.30 Gotuj z Kuroniem
15.00 Film na deser: „Korsy­

kańscy bracia” - film 
przygodowy USA (1985), 
reż. łan Sharp, wyk.: Tre- 
vor Eve, Geraldine Cha­
plin, Olivia Hussey, Jean 
Marsh, Simon Ward, Do­
nald Pleasence

K-
Dwaj wędrowni komedian­
ci odkrywają, że w odległej 
przeszłości byli szlachetnie 
urodzonymi.

17.0 0 Poirot (9) - angielski serial 
kryminalny

18.0 0 Przygody Sherlocka Hol­
mesa (3) - angielski serial 
kryminalny

19.0 0 TVN Fakty
19.22 Pogoda
19.27 Sport
19.30 Więzy rodzinne (24) - se­

rial komediowy USA
20.00 Miniplayback show
21.15 „Grzech niewinności” - 

film USA (1986), reż. Ar­
thur Allan Seidelman, 
wyk.: Bill Bixby, Dee Wal- 
lace Stone, James Naugh- 
ton, Megan Follows, Der- 
mot Mulroney
Płomienne uczucie pomię­
dzy dwojgiem nastolat­
ków, którzy - poprzez dru­
gie małżeństwo rodziców - 
stali się przyrodnim ro­
dzeństwem.

23.05 Kropka nad i

23.35 Przygody Sherlocka Hol­
mesa (3)

0.35 Granie na ekranie

NASZA’

7.0 0 Nasz sklep
8.0 0 Popeye - serial animowa­

ny
8.30 Nasza dzieciom
9.0 0 Baśnie Braci Grimm (1) - 

serial animowany
9.30 Szczęśliwa Ósemka

10.15 Barney Barnato (2/7) - se­
rial angielski dla młodzie­
ży

11.15 Zwariowana rodzinka (28) 
- serial komediowy USA

11.45 Nagłe wezwanie (1) - se­
rial angielski

12.45 Detektyw (22) - angielski 
serial kryminalny

13.45 Gotowanie z dziadkiem
14.0 0 Klasyka telewizji: Niewi­

dzialny człowiek (26-ost.) 
- serial USA

14.30 Życie zwierząt - serial do­
kumentalny

15.0 0 Nasze auto
15.30 Kino familijne: Muzyka 

dla twoich oczu - hiszpań­
ski film animowany

17.00 Powtórka z kabaretu: Elita
17.15 Koktajl towarzyski we­

dług Marii Czubaszek
17.30 Muzyczny regal
18.00 Latający lekarze (28) - se­

rial australijski
19.00 Melanżeria - program mu­

zyczny
20.0 5 „Morze miłości” - film 

kryminalny USA (powt.)
22.0 0 VIP - wydarzenia i plotki 

ze świata show-biznesu 
w filmowym skrócie

22.15 Dobrzy i źli (14 ost.) - au­
stralijski serial kryminal­
ny

23.15 „Nie chce mi się spać” - 
francuski film kryminal­
ny (1994), reż. Claire De­
nis, wyk. Richard Cour- 
cet, Katherine Golubeva, 
Linę Renaud
Litewska emigrantka i są- 
siad-morderca.

1.10 Techno-party

8.0 0 Kosmiczni rycerze - serial 
animowany

8.30 Rola
8.50 Klub działkowicza
9.0 5 Kalejdoskop sportowy
9.30 Hesperion XX - muzyka 

dawna
10.30 Dajcie to na pierwszą stro­

nę (26) - serial kanadyjski
11.20 Zielono mi (1) - serial an­

gielski dla młodzieży
12.35 Co w kraju piszczy
13.05 Przeboje TV Kraków
13.55 Kufer babci Aliny
14.15 Największe przeboje naj­

większych musicali - pro­
gram rozrywkowy'

14.45 Cudzoziemiec w Krako­
wie

15.05 Nasza antena
15.10 Ivanhoe - serial animowa­

ny
15.35 Czarodziejski ołówek - se­

rial dla dzieci
15.40 Drużyna marzeń (23/32) - 

serial angielski
16.0 5 Zwierzęta - ich miłość
16.30 Co jest grane - program 

rozrywkowy
18.0 0 Nasza antena
18.10 Kronika
18.35 Agent 6-0 (10) - serial an­

gielski
19.30 świat ogrodów
20.00 „Stacja arktyczna Zebra” 

(2-ost.) - film sensacyj­
ny USA, reż. John Stur- 
ges, wyk. Rock Hudson, 
Ernest Borgnine

21.50 Kronika
22.0 0 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.20 Największe przeboje naj­

większych musicali
22.50 „Białe gody” - film francu­

ski, reż. Jean Claude Bris- 
seau, wyk. Vanessa Para- 
dis, Bruno Cremer, Ludmi­
ła Mikael

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon 
mówi show 7.15 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Niedźwiedź w dużym nie­
bieskim domu - serial ani­
mowany

8.30 Wyprawy z National Geo- 
graphic - cykl dokumen­
talny

9.0 0 „Straszydła” - film przygo­
dowy USA (60 min)

10.05 Rozstrzygająca broń - cykl 
dokumentalny

10.35 „Ucieczka z Planety Małp” 
- film s.f. USA (94 min)

12.10 Deser - film krótkometra- 
żowy

12.25-13.50 PROGRAM NIE KO­
DOWANY 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Star Trek. Voy- 
ager III (26) - serial s.f. 
USA 13.20 Strefa mroku 
(30) - serial s.f. USA

13.50-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.50 Formuła 1: Grand Prix Au­
strii

16.15 Mecz tygodnia ligi pol­
skiej

18.30 Tajemnice oceanów - cykl 
dokumentalny

19.00-20.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 19.00 Ósme 
niebo - magazyn Tomasza 
Raczka 19.45 Łapu capu

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.0 0 „Po sąsiedzku” - kome­
dia USA (1994), reż. Tony 
Bill, wyk. James Woods, 
Randy Quaid, Kate Cap- 
shaw (91 min)

Sąsiedzkie waśnie, które 
przybierają rozmiary pod­
miejskiej wojny. A wszyst­
ko zaczęło się od grządki 
kwiatów...

21.35 „Dr Halifax III: Bać się 
ciemności” - australijski 
film sensacyjny (101 min)

23.20 „Operacja Delta Fotce II” - 
film sensacyjny USA (104 
min)

1.05 „Ciemna purpura” - film 
meksykańsko-francu­
sko-hiszpański (110 min)

3.0 0 „Niebezpieczne zaprosze­
nie” - film erotyczny USA 
(89 min)

4.35 „Limuzyna Daim- 
ler-Benz” - film polski (92 
min)

6.10 Poligamiści - film doku­
mentalny

7.0 0 Muzyka w RTL7
7.30 Bolek i Lolek zapraszają
9.0 0 Trzecia planeta od Słońca

- serial komediowy
9.50 „Opętany” - thriller USA 

(powt.)
11.40 Rewolwer i melonik - se­

rial sensacyjny
12.35 Słiders - serial s.f.
13.25 Kameleon 2 - serial sensa­

cyjny
14.10 Powrót na Wyspę Skar­

bów - serial przygodowy
15.05 Szwajcarscy Robinsono­

wie - serial przygodowy
16.00 Spokojnie tatuśku - serial 

komediowy

17.20 „Świat Abbotta i Costella” 
- komedia USA (1965), 
wyk. Lou Costello, Bud 
Abbott, Lon Chaney, Tom 
Ewell (75 min)

18.50 7 minut
19.05 Świat pana trenera - serial 

komediowy
19.30 Zróbmy sobie dobrze - se­

rial komediowy
19.55 „Okup” - film sensacyjny 

USA (1977), reż. Richard 
Compton, wyk. Oliver Re­
ed, Stuart Whitman, De- 
borah Raffin, Jim Mit- 
chum, John Ireland (90 
min)

21.30 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

22.35 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny

0.15 Powrót do Wyspę Skarbów
1.10 Riverdale
1.55 Oblicza Nowego Jorku

n/Katowice
ZOO Na ryby 7.15 Zuzia i jej 

przyjaciele 7.35 Jezus - królestwo 
bez granic 8.00 Hrabia Kaczula 
8.30 Dusty 9.00 W cztery świata 
strony 9.25 Sprawa Hamiltona 
10.00 Klub globtrotera 10.40 Ko­
szałek Opałek 11.05 Na ludową 
nutę 11.25 Z partyturą w plecaku 
12.05 Sport 13.00 Kino familijne: 
Artur i mamuśka 13.30 Z życia 
Kościoła 14.00 Kronika towarzy­
ska i rodzinna 14.15 Teleliga '98 - 
teleturniej 14.50 Skąd ten cytat? 
15.10 - 16.35 Pasmo wspólne 
16.35 Śląska gospoda - program 
rozrywkowy 17.10 Gość Te- 
le-Trójki 17.20 Oj, ni ma jak 
Lwów 18.00 Panorama 18.10 Ak­
tualności 18.25 Wiadomości 
sportowe 18.30 - 22.00 Pasmo 
wspólne 22.00 Aktualności 
22.05 Wiadomości sportowe 
22.15 Sport 22.50 „Białe gody”

TVPOLOMA
7.05 Słowo na niedzielę 7.10 

Z biegiem rzeki, z biegiem hi­
storii: Powrót nad Borystenes - 
film dokumentalny 7.40 Snowi- 
dienija, czyli senne widzenie - 
reportaż 8.10 Marianka - repor­
taż 8.30 Facet ze srebrną walizką 
- film dokumentalny 9.00 Spół­
ka rodzinna (19) 9.30 Dzień do­
bry na dzień dobry 10.05 Zapro­
szenie: Małopolskie z drewna 
budowanie 10.40 Niedzielne 
muzykowanie: Letnie festiwale 
muzyczne: Viva II Canto '97 
11.30 Ze wszystkich stron - ma­
gazyn reporterów 12.00 Waka­
cyjne powtórki: Szkoła na weso­
ło 12.35 Bobaskowo 13.00 
Transmisja mszy świętej 14.05 
Gościniec 14.35 Kraina uśmie­
chu 15.30 Biografie: Malowany 
chłopiec 17.00 Teleexpress 17.15 
Kot w butach 17.35 Czy nas jesz­
cze pamiętasz? 18.00 Sport z sa­
telity: Mistrzostwa Europy w ko­
larstwie torowym 19.15 Dobra­
nocka 19.30 Wiadomości 19.45 
Prognoza pogody 19.50 Gość TV 
Polonia 20.00 „Dzięcioł” - ko­
media polska (1970), reż. Jerzy 
Gruza, wyk.: Wiesław Gołaś, 
Alina Janowska, Irena Kwiat­
kowska, Mitchell Kowal, Vio- 
letta Villas 21.30 Maryla, 
Agnieszka, Małgośka - koncert 
piosenek Agnieszki Osieckiej 
22.30 Panorama 23.05 Przegląd 
Kabaretów PaKa w Krakowie - 
koncert finałowy (1) 23.50 Spor­
towa niedziela

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów, redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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7.00 Magazyn techniki rolniczej 
7.15 Z Polski
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Pogoda
8.45 Szkoła życia: Zmarnowany 

zapał
9.05 Razem - program dla dzieci 
9.15 Wakacje z Ziarnem 
9.40 Duże oko: Czubajka 
9.50 Zielone 5-10-15

10.30 Gagułki - program dla dzieci 
10.45 Z kamerą wśród zwierząt 
11.10 Człowiek i przyroda 

(20/26) - australijski serial 
dokumentalny

12.00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia: 

Kacza paczka „Trzydziesto­
letni czternastolatek" (2) - 
serial przygodowy (emisja 
z teletekstem)

13.30 Niezwykła siódemka - tele­
turniej

14.00 Randka w ciemno
14.45 Wideopasje
15.00 Lato z dokumentem: Błota 

po wodzie
15.30 Już od przedszkola - repor­

taż
16.00 Twoja letnia lista przebo­

jów
16.25 „Pan złota rączka” (19) - 

serial USA
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest telewizja
18.10 Lato z Radiem i Tewizyjną 

Jedynką
19.00 Wieczorynka: Mumfie 
19.30 Wiadomości
20.0 5 „Fedora” - melodramat 

niemiecko-francuski 
(1978), reż. Billy Wilder, 
wyk. William Holden, 
Marthe Keller, Jose Ferrer 
(108 min)
Tragiczna śmierć gwiazdy 
ekranu odkrywa tajemnice 
jej życia.

22.0 0 Opolskie piosenki
22.10 Lato z Radiem i Telewizyj­

ną Jedynką
22.40 Sportowa sobota
23.00 „Mordercza sekta” - film 

angielsko-indyjski 
(1988), reż. Nicholas Mey­
er, wyk. Pierce Brosnan, 
Saeed Jaffre (98 min) 
Brytyjski oficer tropi tajną 
sektę dusicieli - czcicieli bo­
gini Kali, w Indiach, w XIX 
stuleciu.

0.35 „Po tamtej stronie” - serial 
USA

2.0 0 „Nikodem Dyzma” - film 
polski (1956), reż. Jan 
Rybkowski, wyk. Adolf 
Dymsza, Urszula Mo- 
drzyńska, Tadeusz Gwiaz­
dowski, Kazimierz Pabi­
siak (107 min)

tvp3
7.0 0 Sport telegram
7.0 5 Folkowe nuty z Równicy: 

Rodzinna orkiestra Walde­
mara Wróblewskiego

7.25 Tacy sami
8.30 Program lokalny
9.35 Gnoza, gnostycyzm i New 

- Age
10.00 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
10.10 Ojczyzna-polszczyzna: 

Trembeckie, Sobieskie
10.30 Kino bez rodziców: Spotka­

nie z Hanna-Barbera oraz 
„Przygody Shirley Holmes”

11.30 Apetyt na zdrowie
12.00 Bogusław Kaczyński zapra­

sza: Muzyczne spotkania 
ze znakiem zapytania

12.55 Losowanie nagród audiote­
le

13.00 Małe ojczyzny: Mazukos, 
czyli z biegiem Sprząśli

13.30 „Jake i Ben” (5/26) - serial 
kanadyjski

14.20 Życie obok nas. Przede 
wszystkim natura: Wojna 
termitów - angielski serial 
dokumentalny

15.00 Familiada - teleturniej
15.35 Djerba Thaiti-morza Śród­

ziemnego
16.00 Wielka gra - teleturniej
16.50 Bogusław Kaczyński zapra­

sza: Rozwiązanie zagadki
17.00 „Czterdziestolatek” (14/21) 

- serial TVP (emisja z tele­
tekstem)

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Magia liter - teleturniej
19.05 „Złotopolscy” (61) - teleno­

wela TVP
19.35 „Żegnaj Rockefeller” (9) - 

serial polski
20.10 Baw się razem z nami: Koc 

- Komiczny Odcinek Cy­
kliczny

20.35 Cygańska Noc - Koncert 
Galowy II Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki 
i Kultury Romskiej

21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.35 „Latający Cyrk Monty Py- 

thona” - angielski serial ko­
mediowy

23.10 Fama'98: Koncert przeciw 
przemocy

0.10 Sport telegram
0.15 Kronika Mistrzostw Europy 

w kolarstwie torowym
0.30 Lalamido nocą: Fabryka 

snów
1.15 Kronika Igrzysk Dobrej 

Woli
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POLSAT
6.00 Dance TV
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów
8.30 Encyklopedia słów wiel­

kich i małych - program dla 
dzieci

9.00 Yogi, łowca skarbów - se­
rial animowany

9.30 Power Rangers - serial ko­
miksowy

10.00 Komputerowy świat - serial 
USA

10.55 „Portret zbiorowy z da­
mą” - film niemiec­
ko-francuski (1976), reż. 
Aleksandar Petrovic, wyk. 
Romy Schneider, Michel 
Galabru (89 min)
Adaptacja powieści Heinri­
cha Bolla.

12.30 „Człowiek na huśtawce” - 
film sensacyjny USA 
(1974), reż. Frank Perry, w. 
Cliff Robertson, Joel Grey, 
Dorothy Tristan, Elizabeth 
Wilson (108 min) 
Tajemniczy jasnowidz pro­
ponuje pomoc policjantowi 
usiłującemu rozwikłać za­
gadkę serii morderstw.

14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Ręce, które leczą - program 

Zbyszka Nowaka
15.30 Letnia gala Business Center 

Club
15.45 Polsat gwiazd
16.00 Informacje
16.15 Halo miliard
16.45 Egzamin dojrzałości - pro­

gram rozrywkowy
17.45 T.J. Hooker (10) - serial 

sensacyjny USA
18.40 Hudson Street (11) - serial 

USA
19.05 Disco Polo Live
20.05 Tekwar (11) - serial USA
20.50 Losowanie Lotto
21.00 Księżyc nad Miami (10) - 

serial USA
22. 00 „Psy gończe” - thriller 

niemiecki (1996), reż. MI- 
chael Katleman, wyk. Cor- 
bin Bernsen, Christine 
Harnos (83 min)
Z więzienia ucieka psycho­
patyczny morderca. Ściga 
go młoda, policjantka, cór­
ka ostatniej ofiary.

23.3 5 Ogłoszenie wyników Lotto
23.4 0 Życie jak sen (28) - serial 

USA
0 .15 Playboy
1.20 „Brak dostępu” - film ero­

tyczny USA (95 min)
3.10 Muzyka

POLSAT 2
7.00 Dance TV 7.30 Festiwal 

Polsat 7.45 Plastik TV 8.00 TV 
Shop 8.30-9.30 Seriale animowa­
ne 9.30 Droga do Avonlea (34) 
10.30 Cwaniak (32) 11.30 Żar 
młodości (500) 12.30 Dalziel i Pa- 
scoe (2) 13.30 TV Shop 14.00 
Link New Look 14.30 ROM 15.00 
Soundtrack 15.30 Na topie 16.00 
Droga do Avonlea (35) 17.00 In­
formacje 17.10-18.00 Seriale ani­
mowane 18.00 Wrestling: wszyst­
kie chwyty dozwolone (33) 19.00 
Micaela (15) 19.50 „Zdrada” - 
film USA (powt.) 22.30 „Usługi 
rozrywkowe” - film USA (1987), 
reż. Ed- Hansen, wyk. Stephanie 
Adams, Rick Blaine (83 min) 
24.00 Przytul mnie

7.0 0 Telesklep
8.0 0 O czym szumią wierzby - 

serial animowany
8.30 Latarnia Solusia - serial 

animowany
9.0 0 Babilon V (42) - serial USA 

10.00 Klasa 3c (7) - serial włoski 
dla młodzieży

11.00 Mistrzostwa Świata Francja 
'98 - teleturniej dla mło­
dzieży

11.30 Big Star Party
12.30 Beverly Hills 90210 (13) - 

serial USA
13.30 Cykl filmów z EIvisem 

Presleyem: „Żołnierski 
blues” - film muzyczny 
USA (1960), reż. Norman 
Taurog, wyk. Elvis Pre- 
sley, Juliet Prowse, Robert 
Ivers (120 min)

15.30 Chłopak w złotym kimonie 
(4) - serial dla młodzieży

17.30 Maraton uśmiechu
18.00 Melrose Place (73) - serial 

USA
19.0 0 TVN Fakty
19.22 Pogoda
19.27 Sport
19.30 Więzy rodzinne (23) - se­

rial komediowy USA
20.00 „Powrót do szkoły” - ko­

media USA (1986), reż. 
Alan Metter, wyk. Rodney 
Dangerfield, Sally Keller- 
man, Burt Young, Keith 
Gordon (120 min)
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Ojciec - milioner bez wy­
kształcenia zapisuje się na 
uniwersytet, aby załatwić 
nieudanemu synowi do­
brą pozycję.

22.00 To było grane
23.15 „Krwawa lekcja” - horror 

komediowy USA (1981), 
reż. Mickey Rosę, wyk. 
Kristen Ritter, Matthew 
Goldsby, Richard Brando 
Zwariowana parodia hor­
rorów erotycznych

0.50 Melrose Place (73)
1.40 Granie na ekranie

NASZA'

7.0 0 Nasz sklep
8.0 0 Nasza dzieciom
9.0 0 Loving (11) - serial USA
9.30 City (137) - serial USA

10.0 0 Antonella (54) - serial ar­
gentyński

10.45 Dwa oblicza miłości (5, 
6/80 - serial włoski

12.30 Aniołki Charliego (54) - se­
rial kryminalny USA

13.30 Życie zwierząt (21) - serial 
dokumentalny

14.0 0 Zanim kupisz
14.15 Starsky i Hutch (26) - serial 

sensacyjny USA
15.15 Szczęśliwa Ósemka
16.0 0 Popeye - serial animowany 
16.30 Barney Barnato (2/7) - se­

rial angielski dla młodzieży 
17.30 Zwariowana rodzinka (28)

- serial komediowy USA
18.00 Nagłe wezwanie (1) - se­

rial angielski
19.00 Muzyczny regał
19.30 Technoparty
20.05 „W matni kłamstw” - film 

kryminalny USA (1994), 
reż. Bill Corcoran, wyk. 
Corbin Bersen, Amanda 
Pajs (88 min)

21.45 Nasze wiadomości
22.0 0 Koktajl towarzyski według 

Marii Czubaszek
22.15 Powtórka z kabaretu: Elita
22.30 Wojna i pamięć (27) - serial 

USA
23.30 „Morze miłości” - film 

kryminalny USA (1989), 
reż. Harold Becker, wyk. 
Al Pacino, Ellen Barkin, 
John Goodman (114 min) 
Mężczyźni, którzy odpowie­
dzieli na ogłoszenie w ru­
bryce towarzyskiej, padają 
ofiarą tajemniczego mor­
dercy.

» TELEWIZJA 

KRAKÓW
8.0 0 Lucky Łuck - serial dla 

dzieci
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.10 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Klub Pod Żabą

10.00 Rock’n’roll i inni
10.30 Dajcie to na pierwszą stro­

nę (25) - serial kanadyjski
11.20 Wideo-wizyty
11.50 Poza rok 2000
12.35 Europejski magazyn kultu­

ralno-społeczny
13.05 Gwiazdy Hollywood
13.35 Skarby archeologii
14.15 Uśmiech z archiwum - pro­

gram rozrywkowy
15.05 Nasza antena
15.10 Podróże z małą gwiazdką - 

serial dla dzieci

15.35 Czarodziejski ołówek
15.45 Niebezpieczna zatoka 

(11/123) - serial USA dla 
młodzieży

16.15 Ja i moje zwierzęta
16.30 Z plecakiem i walizką
16.50 Kraków 2000 - reportaż
17.10 Co jest grane
17.40 Marginałki
18.00 Nasza antena
18.05 Kronika
18.35 Tak panie ministrze (9/15) 

- angielski serial komedio­
wy

19.05 Warzywnik
19.30 Nieujarzmiona Afryka
20.0 0 „Stacja arktyczna Zebra” 

(1/2) - film sensacyjny 
USA, reż. John Sturges, 
wyst. Rock Hudson, Er­
nest Gorgnine
Na motywach powieści Ali- 
staira McLeana

21.20 Niezwykłe przygody 
z elektrycznością - francu­
ski film dokumentalny

21.50 Kronika
22.0 0 Wiadomości sportowe
22.10 Uśmiech z archiwum
22.50 „Chwała” - film USA, reż. 

Edward Zwick, wyk. Mat­
thew Broderick, Denzel 
Washington, Morgan Fre- 
eman

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Niedźwiedź w dużym nie­
bieskim domu - serial ani­
mowany

8.30 „Mokry szmal” - polski 
film kryminalny (88 min)

10.0 0 Rozstrzygająca broń - cykl 
dokumentalny

10.30 „Ponad przeciwności” - 
film USA (95 min)

12.10 Deser: Sznurowadła - film 
krótkometrażowy

12.25-14.30 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.15 Szymon 
mówi show 13.30 24 go­
dziny: Kardiogram pew­
nego szpitala

14.30-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

14.30 Raj na ziemi: Bhutan - os­
tatni przyczółek utopii - 
film dokumentalny

15.25 Kwalifikacje Formuły 1
16.30 Powrót dinozaurów - film 

animowany USA
17.40 „Dzika rzeka” - film przy­

godowy USA (107 min)
19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: ReklamAkcja - 
magazyn o reklamie

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Sknerus” - komedia USA 
(1994), reż. Jonathan 
Lynn, wyk. Kirk Douglas, 
Michael J. Fox (113 min) 
Bogaty, złośliwy staruszek 
i rodzina przerażona atrak­
cyjnością nowo zaangażo­
wanej pielęgniarki.

21.55 Liga + - magazyn sportowy 
22.45 „Walka o sprawiedliwość.

Historia Nancy Conn” - 
film sensacyjny USA (89 
min)

0.15 „Lucie Aubrac” - film fran­
cuski (111 min)

2.10 „Pogrzeb” - film sensacyj­
ny USA (95 min)

3.50 „Między złem a głębokim, 
błękitnym oceanem” - film 
belgijsko-angielsko-fran- 
cuski (99 min)

5.30 „W matni zdrady” - thriller 
USA (90 min)

7.0 0 Muzyka w RTL7
7.20 Campbellowie - serial au­

stralijski
8.10 Słodka dolina - serial dla 

młodzieży
8.30 Sunset Beach - serial USA 
9.15 Siódemka dzieciakom

10.35 Bolek i Lolek zapraszają 
12.05 Najeźdźcy - serial s.f.
13.00 Prawo miecza - serial s.f.
13.50 „Oddział” - western USA 

(powt.)
15.40 AQQ - program rozrywko­

wy
16.20 Trzecia planeta od Słońca - 

serial komediowy
17.10 Sliders - serial s.f.
18.00 Czynnik PSI 2 - serial s.f.
18.50 7 minut
19.05 Beach Patrol - serial USA
19.55 „Opętany” - thriller USA 

(1971), reż. Waris Husse- 
in, wyk. Shirley MacLa- 
ine, Perry King, Barbara 
Trentham (110 min)

21.5 0 Kameleon 2 - serial sensa­
cyjny

22.3 5 „Słowo gliny” - francuski 
film sensacyjny (1985), 
reż. Jose Pinheiro, wyk. 
Alain Delon, Fiona Gelin, 
Jacques Perrin, Vincent 
Lindon (93 min)

0 .20 Czynnik PSI 2
1.05 Najeźdźcy
1.55 Beach Patrol

Z'P'J Vz ZK" 'Zś ZzS SS''

n/Katowice
7.00 Hipopowo 7.15 Namięt­

ność 8.30 Opolski tydzień 8.50 
Zaolzie 9.10 Rozmowy z ks. prof. 
Józefem Tischnerem 9.30 Sobota 
z TV Katowice 10.30 Skarby ar­
cheologii 11.00 Syria jak w bajce 
11.35 Persona 12.05 Country Bar 
12.30 Dance Club 13.30 Gol 13.45 
Telewizyjna 1 14.05 Podróż senty­
mentalna 14.30 Artur i mamuśka 
15.10 - 16.35 Pasmo wspólne 
16.35 Osobliwości 16.50 Śląska 
Kronika Filmowa 17.15 Telefonia- 
da 18.00 Panorama 18.10 Aktual­
ności 18.20 Wiadomości sportowe 
18.30 - 22.00 Pasmo wspólne 
22.00 Aktualności 22.15 Wiado­
mości sportowe 22.50 „Chwała”

TYPOLONIA
7.00 Galeria pod strzechą 7.30 

Hity satelity 8.00 Dzień dobry na 
dzień dobry 8.30 Wiadomości 
8.40 Świat Bałtyku (2) 9.25 Ala 
i As 9.40 Szafiki 10.10 Spacery 
z dziadkiem 10.25 Brawo! Hit! 
13.20 Wiadomości 13.30 Biznes­
men i kloszard - film dokumen­
talny 14.00 Magazyn wschodni 
14.30 Od rozbioru do wolności 
15.00 Powrót Arabeli (12) 15.25 
Wilki morskie 16.00 Błękitna Peła 
- Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki dla Młodzieży (2) 16.45 In­
formacje Studia Kontakt 17.00 Te- 
leexpress 17.15 Sport z satelity: 
Mistrzostwa Europy w kolarstwie 
torowym 18.15 „Chłopi” (13) 
19.15 Dobranocka 19.30 Wiado­
mości 19.55 Gość TV Polonia 
20.00 „Uprowadzenie Agaty” - 
film polski (1993), reż. Marek 
Piwowski, wyk. Karolina Rosiń­
ska, Sławomir Fedorowicz, ma­
rek Piwowski, Jerzy Stuhr, Pola 
Raksa 21.20 De Mono: Paparazzi 
- koncert 22.05 W naszej izbie 
roztańczonej - 25 lat zespołu 
Promni 22.30 Panorama 23.05 
Tok Szok 24.00 Mistrzostwa Pol­
ski zawodowych par tanecznych
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O
dkąd w 1985 roku pierwsi, słabo wyszkoleni, ale bogaci 
turyści zostali doprowadzeni przez przewodników na 
szczyt Mount Everest (8848 m n.p.m.), góra zaczęła być 
oblegana przez amatorów silnych wrażeń. W 1996 Jon Krakau- 

er, dziennikarz, pisarz i miłośnik górskich wspinaczek, przyjął 
propozycję amerykańskiego magazynu „Outside” napisania ar­
tykułu na temat rosnącego w niekontrolowanym tempie zjawi­
ska komercjalizacji najwyższej góry świata. Krakauer wziął 
udział w wyprawie na Mount Everest. Pojechał tam jako jeden z 
ośmiu klientów w zespole kierowanym przez słynnego prze­
wodnika i himalaistę z Nowej Zelandii, Roba Halla, który wcze­
śniej podczas 8 wypraw doprowadził bezpiecznie na szczyt 39 
zamożnych turystów.

Skład ekipy, podobnie jak poprzednich, był przypadkowy 
- oprOSfeUa i dwóch innych przewodników: Andy Harrisa i 
^fke’a GroMtav wzięli w niej udział m.in. australijski aneste­
zjolog, amerykański prawnik oraz pracownik pocztowy.

10 maja najtwardsi uczestnicy ekspedycji stanęli na szczycie. 
Spośród pięciu klientów Halla, którzy dotarli na sam wierzcho­
łek góry, czterech straciło życie podczas burzy, która wówczas 
nadciągnęła.

W rok po tragedii Jon Krakauer wydał książkę, zatytułowaną 
„Wszystko za Everest. Katastrofalny sezon 1996 w relacji naocz­
nego świadka”, która pod koniec sierpnia ukaże się nakładem 
wydawnictwa Prószyński i S-ka. Dzisiaj prezentujemy Państwu 
jej fragmenty.

Wszystko za Ewerest
Policzki miał pokryte warstwą lodu, jedno oko było 
przymarznięte, bełkotał... - Zrobiliśmy to, do licha!

S
tałem na czubku świa­
ta, jedną nogą w Chi­
nach, a drugą w Nepa­
lu. Wtuliwszy głowę 
w ramiona, dla osłony 

przed wiatrem, oczyściłem z 
lodu maskę tlenową, a potem 
gapiłem się bezmyślnie w dół, 
w bezmierne przestrzenie Ty­
betu. Gdzieś w głębi duszy, ale 
niejasno, jakby to nie mnie do­
tyczyło, uświadomiłem sobie 
niezwykłość widoku, jaki roz­
taczał się pod moimi stopami. 
Przez wiele minionych miesię­
cy wyobrażałem sobie tę chwi­
lę i wybuch emocji, który miał 
jej towarzyszyć. Ale teraz, gdy 
wreszcie tu byłem, naprawdę 
stojąc na szczycie Mount Eve- 
restu, właściwie nie mogłem 
wykrzesać odrobiny energii, 
żeby się tym przejąć.

Było wczesne popołudnie 
10 maja 1996 roku. Od 57 go­
dzin nie spałem. W ciągu 
ostatnich trzech dni zdołałem 
w siebie wmusić zaledwie mi­
skę chińskiej zupy z kluskami 
i garść orzechowych drażetek. 
Gwałtowny kaszel trwający od 
tygodni uszkodził mi dwa że­
bra, w rezultacie zwykłe oddy­
chanie stało się nieprawdopo­
dobną udręką. Na wysokości 
8848 m do mózgu docierało z 
atmosfery tak mało tlenu, że 
pod względem zdolności koja­
rzenia dorównywałem nieroz- 
garniętemu dziecku. W tych 
okolicznościach nie byłem w 
stanie odczuwać niemal nicze­
go poza zimnem i zmęcze­
niem.

Na szczycie pojawiłem się 
kilka minut po Anatoliju Bu- 
kriejewie, Rosjaninie zaanga­
żowanym w charakterze prze­
wodnika przez odbywającą się 
równolegle komercyjną wypra­
wę amerykańską, a tuż przed 
Andym Harrisem, pełniącym 
taką samą funkcję w naszym 
zespole, którego trzon stanowi­
li 'Nowozelandczycy. Wpraw­
dzie Bukriejewa ledwo co zna­
łem, ale Harrisa zdążyłem już 
dobrze poznać i polubić w cią­
gu ostatnich sześciu tygodni. 
W pośpiechu pstryknąłem czte­
ry zdjęcia swoim współtowa­
rzyszom, pozującym na wierz­
chołku, a potem odwróciłem 
się i zacząłem schodzić. Zega­
rek wskazywał godzinę 13.17. 
Na dachu świata spędziłem w 
sumie niecałe pięć minut.

O 18.30, gdy z nieba sączyły 
się już tylko resztki światła 
dziennego, znalazłem się w od­
ległości około 60 metrów w 
pionie nad Obozem 4. Od 
szczęścia dzieliła mnie tylko 
jedna przeszkoda - wybrzuszo­

na ścianka z twardego, szkla­
nego lodu, którą musiałem 
przebyć bez liny. Twarz mia­
łem pokłutą zlodzonymi kulka­
mi śniegu, miecionymi przez 
porywy wiatru, dochodzące do 
130 km/godz. Każdy odsłonię­
ty kawałek ciała natychmiast 
zamarzał. Namioty, znajdujące 
się w odległości nie przekra­
czającej 200 metrów w pozio­
mie, tkwiły we mgle i widzia­
łem je tylko chwilami. Nie wol­
no mi było popełnić najdrob­
niejszego błędu. Obawiając się 
zejścia przez to miejsce, usia­
dłem, żeby zebrać siły.

Gdy tylko przestałem iść, 
ogarnął mnie bezwład. O ileż 
łatwiej było odpoczywać, za­
miast zdobyć się na inicjatywę 
zaatakowania niebezpiecznego 
lodowego stoku. Siedziałem 
tam więc, a burza szalała wo­
kół mnie. Moje myśli dryfowa­
ły w rozmaitych kierunkach i 
nic nie robiłem przez być może 
45 minut.

Zacisnąłem mocniej sznurki 
od kaptura, tak że wokół mych 
oczu został tylko niewielki 
otwór i właśnie zdejmowałem 
spod brody bezużyteczną, za­
marzniętą maskę tlenową, gdy 
nagle obok wyłonił się z mroku 
Andy Harris. Poświeciłem czo­
łówką w jego kierunku i aż się 
wzdrygnąłem, zobaczywszy 
okropny stan jego twarzy. Po­
liczki miał pokryte warstwą lo­
du, jedno oko było przymarz­
nięte, bełkotał. Wyglądało na 
to, że porządnie dostał w kość.

- Którędy do namiotów?
- wyrzucił z siebie, opętany 
myślą, żeby tylko dotrzeć do 
schronienia.

Wskazałem palcem w kie­
runku Obozu 4, a potem 
ostrzegłem go przed lodem tuż 
pod nami.

- Jest stromiej niż się zdaje! 
- zawołałem, starając się prze­
krzyczeć burzę. - Może zejdę 
pierwszy i przyniosę linę z 
obozu?...

Gdy byłem w połowie zda­
nia, Andy nagle odwrócił się i 
przekroczył krawędź lodowej 
ścianki, a ja zostałem na górze, 
oniemiały.

Zjeżdżając na siedzeniu, do­
tarł do najbardziej stromej czę­
ści zbocza.

- Andy! - wrzasnąłem. - To 
szaleństwo! Zlecisz na pewno!

Odkrzyknął coś w odpowie­
dzi, ale jego słowa zagłuszył 
ryk wiatru. Chwilę później stra­
cił równowagę, przekoziołko­
wał parę razy i pędził teraz po 
lodzie głową w dół. Gdy spoj­
rzałem ponownie, sześćdzie­
siąt metrów niżej, u dołu ścian­

ki leżało nieruchome ciało An- 
dy’ego. Byłem pewien, że co 
najmniej złamał nogę, a może 
skręcił kark. Wtedy jednak, nie 
do wiary, wstał, pomachał mi, 
że wszystko jest w porządku, i 
zataczając się, poszedł w kie­
runku Obozu 4, który w tym 
momencie był w pełni widocz­
ny o 150 metrów dalej.

Zobaczyłem niewyraźne 
kształty trzech lub czterech 
osób stojących na zewnątrz na­
miotów. Ich czołówki migotały 
żółtym światłem, przebijają­
cym się przez zasłonę sypiące­
go śniegu. Obserwowałem, jak 
Harris idzie ku nim po płaskim 
już terenie. Odległość tę prze­
był w niecałe dziesięć minut. 
Kiedy po chwili chmury zagę­
ściły się, odcinając widok, znaj­
dował się w odległości jakichś 
20 metrów od obozu, może bli­
żej. Nie zobaczyłem go już po­
tem, ale byłem pewien, że do­
tarł w bezpieczne schronienie 
namiotów, gdzie bez wątpienia 
czekali Chuldum i Arita z gorą­
cą herbatą. Siedząc w burzy, w 
miejscu oddzielonym od nich 
lodowym wybrźuszeniem, po­
czułem ukłucie zazdrości. By­
łem zły, że mój przewodnik nie 
zaczekał na mnie.

Miałem w plecaku niewiele 
więcej niż trzy puste butle tle­
nowe i pół litra zamarzniętej le­
moniady, a wszystko to razem 
ważyło prawdopodobnie około 
7 lub 8 kg. Byłem jednak zmę­
czony i niepokoiłem się, czy 
zdołam cało zejść z takim cię­
żarem. Przerzuciłem więc ple­
cak przez krawędź ścianki, ma­
jąc nadzieję, że zatrzyma się w 
miejscu, skąd będę mógł go za­
brać. Potem wstałem i zaczą­
łem schodzić po lodzie, gład­
kim jak powierzchnia kuli do 
gry w kręgle.

Po piętnastu minutach ryzy­
kownego, męczącego wbijania 
raków w twardy stok dotarłem 
do jego podstawy, z łatwością 
odnalazłem plecak i po następ­
nych 10 minutach byłem już w 
obozie. Rzuciłem się w rakach 
do namiotu, szczelnie go za­
mknąłem i wyciągnąłem się na 
zalodzonej podłodze, zbyt 
zmęczony, żeby siedzieć. 
Pierwszy raz poczułem, jak 
bardzo jestem wykończony. W 
całym swoim życiu nigdy nie 
byłem jeszcze tak wyczerpany. 
Wiedziałem jednak, że jestem 
bezpieczny. Andy jest bez­
pieczny. Inni wkrótce dojdą do 
obozu. „Zrobiliśmy to, do li­
cha! Zdobyliśmy Everest”. 
Przez jakiś czas było trochę 
cienko, ale w końcu wszystko 
wyszło wspaniale!”, myślałem.

Stuart Hutchison zdołał 
mnie wreszcie dobudzić o 6 ra­
no, 11 maja.

- Andy’ego nie ma w jego 
namiocie - oznajmił ponuro - i 
chyba nie ma go też w innych. 
Myślę, że w ogóle nie zdołał tu 
dotrzeć.

- Zaginął? - zdumiałem się. 
- Niemożliwe! Widziałem na 
własne oczy, jak dochodził do 
obozu.

Wstrząśnięty i zbity z tropu 
tą wiadomością, założyłem 
buty i pośpiesznie ruszyłem 
na poszukiwanie Harrisa. 
Wciąż jeszcze mocno wiało, 
tak że kilka razy straciłem 
równowagę, ale poza tym po­
goda była bezchmurna i sło­
neczna, a widoczność dosko­
nała. Przez ponad godzinę 
przeszukiwałem całą zachod­
nią stronę przełęczy, zagląda­
łem zą głazy i wtykałem głowę 
pod podarte na strzępy, dawno 
opuszczone namioty, ale nie 
znalazłem żadnego śladu. 
Czułem, jak w żyłach pulsuje 
mi adrenalina. W oczach 
wzbierały łzy, które natych­
miast zamarzały, sklejając po­
wieki. Jak to się stało, że Andy 
zginął? To nie mogło się zda­
rzyć.

Poszedłem do miejsca, 
gdzie Harris ześlizgnął się po 
lodzie tuż powyżej przełęczy, i 
metodycznie, krok po kroku, 
przepatrzyłem trasę, którą 
szedł do obozu. Biegła szeroką, 
niemal płaską, lodową rynną. Z 
miejsca, w którym, kiedy opa­
dły chmury, widziałem go po 
raz ostatni, powinien skręcić 
ostro w lewo i podejść 12-15 
metrów skalistym zboczem do 
namiotów.

Uświadomiłem sobie jed­
nak, że gdyby nie skręcił, lecz 
dalej schodził rynną, o co by­
ło nietrudno w gęstej mgle, 
nawet jeśli ktoś nie był wy­
czerpany i ogłupiały wskutek 
choroby wysokościowej, to 
wkrótce znalazłby się na naj­
bardziej na zachód wysuniętej 
krawędzi przełęczy. Stąd Ścia­
na Lhotse opadała stromym 
urwiskiem szarego lodu, ty­
siąc dwieście metrów w dół, 
aż na dno Kotła Zachodniego. 
Gdy tam stałem, obawiając się 
zrobić krok dalej, zauważy­
łem niemal zatarte ślady ra­
ków, prowadzące w kierunku 
przepaści. Te ślady, obawia­
łem się, należały do Andy’ego 
Harrisa. Zagadka jego tajemni­
czej śmierci nie dawała mi 
spokoju przez wiele miesięcy 
(...)

Dokończenie na str. 30
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S
łowo hazard kojarzy się 
z kasynem gry, z ruletką, 
z towarzystwem w wie­
czorowych strojach i du­
żymi pieniędzmi. Bawią 
się, wygrywają i przegrywają na 
własne życzenie. Samobójstwa 

wielkich przegranych znamy tyl­
ko ze starych filmów. Przeciętnie 
zarabiających ludzi nie stać na 
kasyno. Mogą sobie zagrać w 
„totka”, kupić jakiś los, lub od­
wiedzić salon bingo... To rozryw­
ka, a nie hazard!

- No tak, piwosz nie może być 
alkoholikiem. To bardzo rozpo­
wszechniona opinia. Skutki tego 
poglądu są opłakane, bo uzależ­
nionych od alkoholu, którzy za­
czynali od piwa, jest coraz więcej. 
Wzrasta też liczba hazardzistów 
znających kasyna gry jedynie z fil­
mów. Już kilkuletnie dzieci, a 
przede wszystkim nastolatki po­
trafią spędzać przy maszynach do 
gry wiele godzin i podkradać ro­
dzicom pieniądze. A „sloty” - jak 
nazywamy te maszyny - są wszę­
dzie. W klubach, kawiarniach, sta­
cjach benzynowych. Setki tysięcy 
maszyn do gry w miejscowościach 
letniskowych, w dużych i małych 
miastach. Kiedyś były loterie 
uliczne, później zdrapki w gaze­
tach, teraz mamy „audio-tele” na 
każdym kanale telewizyjnym i 
wystarczy tylko zatelefonować 
pod wskazany numer, by zdobyć 
wielką wygraną. Coraz więcej jest 
hazardzistów internetowych, szu­
kających jedynej i niepowtarzal­
nej okazji na całym świecie. Żeto­
ny do kasyna w Las Vegas? Proszę 
bardzo.

„Totolotek” zwiększył częstotli­
wość zakładów, wyścigi konne od­
bywają się trzy razy w tygodniu. 
Hazard zabłądził pod strzechy! 
Czy nie przesadzam? Proszę się­
gnąć do Międzynarodowej Klasyfi­
kacji Chorób Psychicznych DSM 
IV. Numer choroby F-63. Znajdzie 
pan tam wszelkie symptomy uza­
leżnienia od hazardu, sposoby roz­
poznania. To jest choroba ryzyka, 
przemożnej potrzeby ryzyka. Wie­
lu hazardzistów grało od dziecka 
we wszystkie dostępne im gry, lub 
rywalizowało w inny sposób o co­
kolwiek. Często rodzice podnosili 
im coraz wyżej poprzeczkę wyma­
gań nie zdając sobie sprawy, że ich 
spełnienie jest ponad możliwości 
dziecka, że budzą w nich skłonno­
ści do ryzyka..., a stąd do hazardu 
jest bardzo blisko.

- To trochę jak z pracoholi­
zmem...

- Dokładnie tak samo! Uzależ­
nienie jest zawsze uzależnieniem, 
nosi tylko różne przebrania. I nie 
ma znaczenia, czy jest to uzależ­
nienie od alkoholu, narkotyku czy 
gry przy „slocie”. Syndromy odsta­
wienia będą podobne. Jedyną róż­
nicą pomiędzy uzależnieniami jest 
to, że alkoholik, narkoman, hazar- 
dzista - po odbyciu terapii odwyko­
wej muszą trwać w dożywotniej 
abstynencji. W przypadku obżartu­
cha, pracoholika, seksoholika zale­
ca się tylko powściągliwość. Nie 
można kogoś pozbawić w ogóle je­
dzenia, zabronić na całe życie pra­
cy czy seksu.

- Jaki jest wiek Pani pacjen­
tów? 1 w co grają najczęściej?

- Nie można mówić o średniej 
wieku. Kilkulatka nie można cza­
sami odczepić się od slotów, ale są 
też pacjenci powyżej dziewięć- 
dziesiątki.

- Pewnie pamiętają przedwo­
jenne kasyna gry...

- Takich miałam wielu, ale 
95-letni pan, o którym mówię, za­
czął grać, gdy przeszedł na dobrą, 
wojskową emeryturę. Z nudów, z 
braku lepszego zajęcia. W grupie, 
którą prowadzę, jest 27 pacjentów.

Choroba nr F-63
Rozmowa z dr LUBOMIRĄ SZAWDYN, lekarzem psychiatrą
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Najmłodszy ma 16 lat, najstarsza 
pani 68. Wszelkie uśrednianie wie­
ku byłoby fałszywe. Nie punktuje­
my też takich cech jak status spo­
łeczny, status materialny. Mówi się 
czasami, że alkoholik w Polsce to 
przeważnie 40-latek z wykształce­
niem zawodowym. Komuś tak wy- 
padło z badań, ale komuś innemu 
wyjdzie inaczej... i równie bez sen­
su. Są natomiast pewne profesje, 
pewne zawody, które do mnie tra­
fiają częściej niż inne. W Warsza­
wie na przykład taksówkarze, bo 
grają od lat w karty na postojach, 
bo obstawiają wyścigi, bo wożą ha­
zardzistów do kasyna, więc ciągnie 
ich, żeby tam wejść. Chcą się w ten 
sposób nobilitować. Nie akcento­
wałabym jednak jakiejś szczegól­
nej skłonności kierowców taksó­
wek do hazardu, może tylko u 
mnie jest ich trochę więcej?

- Jakie są skutki uzależnienia 
od hazardu?

- Najogólniej mówiąc bardzo 
rozległe, głównie prawne, psy­
chiczne i fizyczne. Ponieważ ha- 
zardziści przegrywają, a muszą 
zdobyć pieniądze na grę: defrau- 
dują, kradną, oszukują ludzi, do­
prowadzają do ruiny materialnej 
swoje rodziny. Potrafią być bardzo 
przekonywujący, kiedy chodzi o 
zaciąganie pożyczek, choć przera­
ża ich myśl o istniejących długach. 

Niszczą małżeństwa, zaniedbują 
dzieci - i zapędzeni w uliczkę bez 
wyjścia, popełniają samobójstwa. 
Tych hazardowych samobójstw 
jest coraz więcej na świecie, u nas 
zresztą również. Odratowani po 
próbie samobójczej trafiają do 
mnie. Mam takich pacjentów. Ja­
ko psychiatra najboleśniej odczu­
wam w hazardzie zanik uczuć ro­
dzinnych moich pacjentów. Mia­
łam wielu takich, którzy przycho­
dzili ze słowami: „...mam dzieci, 

mam synów, córki - i one mnie nic 
nie obchodzą, nic do nich nie czu- 
ję”. To brzmi szczególnie drama­
tycznie, gdy słyszę podobne zwie­
rzenie od matki. I ten czynnik 
emocjonalny, etyczny czasami 
bardzo silnie motywuje decyzję 
zerwania z hazardem, bywa waż­
niejszy od kłopotów materialnych. 
Miałam pacjentów, którzy z tego 
powodu chcieli się leczyć, a nie z 
powodu przegranej. Oni najczę­
ściej wygrywali.

Kwestie zdrowotne? Częste po­
wikłania ze strony układu krąże­
nia, sprawy kardiologiczne, zawa­
ły... Takie emocje są niszczące. Pa­
cjenci trafiają wtedy na kardiologię, 
a kardiolodzy leczą tylko serce, bo 
nie mają pojęcia, że pacjent jest ha­
zardzistą. A ten podleczony gra da­
lej i powoli, na raty popełnia samo­
bójstwo...

To jest równia pochyła. Są ro­
dziny, które całe pensje, całe renty 
lokują w kupony wierząc, że wy­
grają miliardy. Dziadek, babcia, oj­
ciec, matka i dorosła córka oddają 
na ten cel całe pensje - i potem po­
życzają pieniądze na jedzenie... 
Czasami wygrają jakąś „piątkę”, 
dzielą się tym, zwracają część dłu­
gu - i znów zaczynają wszystko od 
nowa. Żyją od lat w’nędzy, nie zda­
jąc sobie z tego sprawy, bo wciąż 
najważniejsze jest czekanie na 

wielką wygraną, która zmieni 
wszystko.

Niedawno zagłodził się na 
śmierć starszy pan, emeryt, który 
spłacał długi syna hazardzisty. Cała 
renta szła do banku, a człowiek po­
woli ginął z głodu...

- Prowadzi Pani w Warszawie 
Centrum Leczenia Odwykowego 
przy ulicy Zakopiańskiej 33. Ilu 
pacjentów Pani leczy?

- Mam w swojej kartotece bli­
sko 1000 osób. Nie wiem nato­

miast, ilu pacjentów trafia do mo­
ich koleżanek i kolegów, do moich 
uczniów. Ambulatoryjnie nikt tego 
poza mną nie robi. Stacjonarne le­
czenie prowadzone jest w Gnieź­
nie, lub w Charcicach. Tam w szpi­
talach odbywa się płatna kuracja. 
W Charcicach kosztuje ponad 3 ty­
siące złotych, w Gnieźnie około 
800 złotych. Ci, których na to stać 
decydują się na terapię. Inni muszą 
przyjeżdżać na konsultacje, nama­
wiam ich też, żeby zakładali w 
miejscu swojego zamieszkania 
Grupy Anonimowych Hazardzi­
stów, bo przy leczeniu potrzebne 
jest wsparcie. Przy warszawskim 
Centrum działają dwie grupy 
„AH”. W środy o godzinie 20 i w 
soboty o 15 spotykają się przy ulicy 
Zgierskiej 18 A. Pacjentów jest wie­
lu - z Warszawy, Szczecina, Rze­
szowa i Bóg wie skąd jeszcze...

- Jakie są rokowania, szanse 
wyleczenia?

- Jeżeli pacjent naprawdę clice 
przestać grać, a nie na chwilę, ma 
przy tym dobrze opracowaną stra­
tegię spłaty długów — to rokowanie 
jest ponad 80. - procentowe. Ko­
nieczne są negocjacje z wierzycie­
lami, z bankami, wsparcie ze stro­
ny bliskiej osoby, która będzie ko­
misarzem spłaty długów. Nie wol­
no zapomnieć o żadnym szczegó­
le. W przeciwnym wypadku pa­

cjent znów trafi do kasyna, lub ro­
dzina, która nie będzie wiedziała, 
że jest leczącym się hazardzistą, sa­
ma go popchnie do hazardu. 
Współpraca z rodziną jest koniecz­
na!

- Ile może być w Polsce osób 
uzależnionych od gier hazardo­
wych? Czy były prowadzone ja­
kieś badania na ten temat?

- Nie było żadnych badań. Nikt 
się tym do tej pory nie zaintereso­
wał. W Ministerstwie Finansów jest 

departament gier hazardowych i 
zakładów wzajemnych - od czasu 
do czasu wysyłam do nich pisma. 
Jak do tej pory nie wyrażają chęci 
współpracy, a bez pomocy finanso­
wej z ich strony nikt żadnych ba­
dań nie wykona, bo to kosztowne 
przedsięwzięcie. Szacuję, że hazar­
dzistów w Polsce - takich ciężko 
uzależnionych - jest co najmniej 
pół miliona. A wielu pracuje nad 
tym, żeby dołączyć do tej grupy. 
Na całym świecie kasyna gry pła­
cąc podatki wspomagają rządy, 
które przeznaczają pieniądze na le­
czenie hazardzistów. Międzynaro­
dowe konferencje, podczas któ­
rych mówi się o rozwoju kasyn, są 
zwykle dwuczłonowe, druga część 
poświęcona jest leczeniu uzależ­
nionych od hazardu. Lekarze, tera­
peuci dowiadują się jednak przy 
okazji, jak wygląda „dilerka” hazar­
dowa, jak się rozwija hazard. My 
wiemy doskonale, kim jest „diler”, 
sprzedawca narkotyków, jakie mo­
że spowodować skutki, ale kiedy 
podejmuje swoje działania „diler” 
hazardu w postaci telefonu 0700 - 
to wszystko jest w największym 
porządku i zgodnie z prawem. Tak 
się wprowadza hazard, wdraża się 
do hazardu. Małym dzieciom

Mówi kierowca tira: „Na wschodnich granicach Polski działają 
nielegalne ruletki na kółkach. Lekarstwo na nudne oczekiwanie. 
Mój przyjaciel wygrał w takim ruchomym kasynie kilka tysięcy dola­
rów. Opowiadał, że największą przegraną był ciągnik siodłowy z na­
czepą i towarem. Właściciel mówił później, że ograbiła go mafia”.

Wyznanie żony hazardzisty: „Grał od początku naszego mał­
żeństwa. Zawsze wygrywał, we wszystko. Znajomi zazdrościli mu 
szczęścia. Był dobrym mężem. Nie pił, przynosił dużo pieniędzy do 
domu. Otworzyłam sklep, zaczęłam budować dom... Szczęście się 
odwróciło. Mąż doprowadził do zamknięcia sklepu. Uratowałam 
dom w stanie surowym po dokonaniu rozwodu. Mój były małżonek 
okradł mnie na koniec z obrączki ślubnej i kilku pierścionków, syno­
wi zabrał drogi rower górski, który mu wcześniej dał w prezencie"...

Matka hazardzisty: „Pozaciągał długi u przyjaciół, pożyczki w 
bankach - grał w »koniki«, w karty, w bingo, w ruletkę... Sprzeda­
łam wszystkie wartościowe rzeczy, żeby ratować go przed wierzy­
cielami. Grozili mu pobiciem, śmiercią. Któregoś dnia nie wrócił do 
domu. Zostawił list: „Przebacz Mamo, niech mi przebaczą wszyscy, 
których naraziłem na straty... Nie wiem gdzie jest?! Nie wiem, czy 
żyje”?

Student wałetujący w jednym z akademików: „Z pokera moż­
na się utrzymać, nawet nieźle. Tata mnie nauczył. Był w tym dobry. 
W żadne »totki« nie gram. Kasyno jest dla mnie za eleganckie. Cza­
sem obstawiam wyścigi. Parę razy trafiłem »fuksa«, ale najpewniej­
szy jest poker. Nie ja jeden to mówię!”.

Opowieść „menela”: „Mieszkałem w kanale z takim, co go nazy­
wali miliarderem. Strzelił »szóstkę« z dziesięć lat temu - poszedł w 
grę, w dziwki, w wódkę i skończyło się na »kanaltango«”....

sprzedaje się kapsle, zachęcające 
do hazardu. Takie gry dla maleń­
kich dzieci. Dzieci zbierają kapsle, 
licytują się kapslami, wymieniają 
pomiędzy sobą... To nie jest żadne 
hobby, to jest dilerka hazardowa.

Szwajcarzy przed dziesięcioma 
laty zlikwidowali sloty na stacjach 
benzynowych, w miejscach przy­
drożnych i często uczęszczanych, 
bo badania wykazały, że za ich 
przyczyną spadła w kraju wydaj­
ność pracy i wzrosła liczba hazar­
dzistów. A my w dziedzinie profi­
laktyki, ostrzegania przed skutka­
mi hazardu, wciąż jesteśmy w bu­
szu! I nawet pan powiedział, że 
zna hazard ze starych filmów o ka­
synach gry! Jest zakaz gier hazar­
dowych w pociągach. Kto go prze­
strzega? Po pierwszym w podmiej­
skich pociągach, gdy ludzie jadą do 
domu z wypłatą, aż roi się od szu-
lerów. Hazardziści przegrywają ca­
łe wypłaty, wracają z pustą kiesze­
nią do domu, albo za resztki, które 
im zostały, kupują jakiś los, kupon, 
żeby się odegrać. Nielegalny ha­
zard na targowiskach, na różnych 
giełdach, w oficynach podwórek. 
Zakłady o wszystko, nawet o wy­
nik przetargów o liczbę woje­
wództw...

- Gdzieś czytałem, że wielu 
hazardzistów ma dość wysoki ilo­
raz inteligencji - czy to prawda?

- Nie ma reguły. Są inteligent­
ni, ale są też prymitywni. Na pew­
no jednak większość spośród nich 
ma długi. Hazard wiąże się też 
czasami z alkoholizmem i narko­
manią, a przede wszystkim z sek- 
soholizmem. Około 20 procent 
hazardzistów to seksoholicy. Ja­
koś to się łączy jedno z drugim. 
Te ośrodki pobudzające w mózgu 
są bardzo blisko siebie... Można 
się zaplątać z podnietami. Uru­
chomić mechanizmy zastępcze. 
Można też uprawiając gry hazar­
dowe stoczyć się na samo dno. 
Polecam rozmowy z tymi, którzy 
koczują na dworcach i zapełniają 
kanały ciepłownicze. Niektórzy z 
nich śnią do dzisiaj o wielkiej wy­
granej!

Rozmawiał: JERZY WALAWSKI

Dokończenie ze str. 29

Tuż po wyprawie, 
kiedy pracowałem nad artyku­
łem dla magazynu „Outside”, 
przeprowadziłem wywiady z 
większością ludzi z komercyj­
nych zespołów, które uczestni­
czyły w ataku szczytowym. 
Rozmawiałem z nimi przeważ­
nie po kilka razy. Nie udało mi 
się złapać tylko Martina Adam­
sa, z grupy bogatych turystów 
Bukriejewa, która równolegle z 
nami tego samego dnia atako­
wała szczyt. Adams nie ufał re­
porterom i po tragedii trzymał 
się od nich z daleka, wykręca­
jąc się od ponawianych przeze 
mnie prób przeprowadzenia 
wywiadu.

W końcu jednak dopadłem 
go i namówiłem na rozmowę 
telefoniczną, ale dopiero w po­
łowie lipca, kiedy już mój arty-

kuł poszedł do druku. Poprosi­
łem wtedy, żeby opowiedział 
mi wszystko, co pamięta z ata­
ku szczytowego. Trzymał się 
blisko czoła i przez większość 
wspinaczki szedł albo tuż 
przede mną, albo tuż.za mną. 
Byłem szczególnie ciekaw, na 
ile jego wersja zgadza się z mo­
ją, ponieważ zauważyłem, że j 
ma niezwykle dobrą pamięć.

Powiedział mi wtedy, że kie­
dy schodził z Balkonu późnym 
popołudniem, widział mnie w 
odległości może piętnastu mi­
nut przed sobą. Ponieważ jed­
nak schodziłem szybciej, 
wkrótce stracił mnie z oczu. „A 
następny raz, kiedy cię zoba­
czyłem - mówił - było już pra­
wie ciemno, ale widziałem, że 
idziesz po płaskim terenie 
Przełęczy Południowej, około 
30 metrów od namiotów. Po­
znałem cię po twoim jaskrawo-

■Rb sz y siku
czerwonym kombinezonie pu­
chowym”.

Wkrótce potem dotarł do 
płaskiej półki, tuż nad stromą 
lodową ścianką, której pokona­
nie przysporzyło mi tyle trud­
ności, i wpadł w małą szczelinę. 
Udało mu się jakoś z niej wydo­
być, ale po chwili znowu wpadł 
w następną, jeszcze głębszą. Po­
wiedział mi: „Leżąc w szczeli­
nie, pomyślałem — to chyba już 
koniec. Jednak i tym razem 
udało mi się jakoś wspiąć po jej 
ściankach, chociaż zajęło mi to 
trochę czasu. Kiedy się stamtąd 
wydostałem, twarz miałem całą 
w śniegu, który szybko zamie­
nił się w lodową skorupę. Wów­

czas zauważyłem, że na lodzie 
po lewej stronie półki siedzi 
ktoś uzbrojony w czołówkę. Po­
szedłem więc w jego kierunku. 
Nie było jeszcze zupełnie czar- 

, no, ale na tyle ciemno, że nie 
widziałem już namiotów.

Podchodzę do tego gościa, 
który nie wiadomo, na co cze­
kał, i pytam: »Hej, gdzie są na- 
mioty?«, na co ten facet pokazał 
mi drogę. Więc powiedziałem: 
»Aha, tak właśnie myślałem«. 
Potem odezwał się ten typ, mó­
wiąc coś w rodzaju: »Uważaj, 
ten lód jest bardziej stromy niż 
się zdaje. Może powinniśmy 
zejść, wziąć linę i parę śrub lo- 
dowych?« Pomyślałem: »Pie-
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Z
a rzeszami turystów 
przybywających pod­
czas wakacji pod Wa­
wel podążają przestęp­
cy. Możliwość szybkie­
go zarobku węszą tu kieszon­
kowcy, specjaliści od „kwadra­

tów” (włamań mieszkaniowych), 
oszuści i amatorzy cudzych sa­
mochodów. Wszędzie tam, gdzie 
przyjezdny może szukać atrakcji, 
czekają obserwatorzy bezbłędnie 
typujący ofiary. Zdaniem poli­
cjantów, wielu z nich, to specjali­
ści w dziedzinie wiktymologii.

Kieszeń na wakacjach
Co roku w Krakowie policjan­

ci zatrzymują na gorącym uczyn­
ku kilkudziesięciu kieszonkow­
ców. W sezonie, w ciągu miesią­
ca, wpadają 3-4 zorganizowane 
grupy. Bywa, że „łapacze” zatrzy­
mują ośmioletniego dzieciaka al­
bo ponad 70-letnią staruszkę. Se­
zon „doliniarzy” trwa od wiosny 
do jesieni. Zachodni turyści są 
magnesem dla kieszonkowców. 
Najbardziej aktywnie działają 
pod Wawelem „doliniarze” z 
Kielc, Wołomina i Radomia. So­
lidnie łupią też Gruzini, Rosjanie 
i Rumuni.

Krakowska elita kieszonkow­
ców operuje na szlaku królew­
skim. Łupi na Wawelu, w kościele 
Mariackim, na Floriańskiej, 
Grodzkiej, Szewskiej, Siennej, 
Rynku Głównym (zwłaszcza w 
Sukiennicach). Cyganie i tzw. 
partacze, czyli nasza młodzież 
przyuczająca się w pocie czoła do 
tego trudnego zawodu, obrabia 
place targowe, bazary i tandetę.

Bardzo niebezpieczne dla kie­
szeni są autobusy i tramwaje. 
Uważać też trzeba w sklepach, na 
ulicach, w kościołach. Tam gdzie 
tłok, tam okazja, która czyni zło­
dzieja.

W Krakowie co roku odnoto­
wuje się kilkaset zgłoszeń kra­
dzieży kieszonkowych. W rze­
czywistości jest ich znacznie wię­
cej, nie wszyscy poszkodowani 
zgłaszają bowiem fakt kradzieży. 
Ofiarami kieszonkowców częściej 
są kobiety niż mężczyźni. Kobie­
ty kuszą otwartymi torebkami, 
zapatrzone na towar w sklepie - 
zapominają o Bożym świecie.

Z policyjnych meldunków wy­
nika, że w ręce złodziei wpadają 
przeważnie kilkudziesięciozłoto- 
we kwoty. Rekordowy tegoroczny 
łup wyniósł 3 tys. zł. Biznes to 
wprawdzie niewielki, ale kilku fa­
chowców zdążyło już dorobić się 
fortun. Pewien kielecki „doli­
niarz” kończy budowę willi, dru­
gi jeździ nowiutkim czerwonym 
bmw, kilku innych pozakładało 
własne firmy i tylko od czasu do 
czasu obrabiają cudze kieszenie.

„W mordę I do kieszeni”
Z kradzieżami kieszonkowy­

mi jest tak jak z najstarszą profe­
sją świata. Były, są i będą. W tej 
złodziejskiej, choć dość elitarnej 
społeczności pojawił się ostatnio 
rys groźny i niebezpieczny: prze­
moc i agresja. Dawniej „doli­
niarz” złapany z fantem potrafił 
zachować się z klasą. Kiedyś w tej 
profesji obowiązywały jakieś re­
guły gry, kult fachowości. Dziś

Doliniarze, kwadrariarze...
Dawniej złodzieje mieli swój kodeks honorowy. 
Dziś dominuje zasada: „w mordę i do kieszeni”.

często dominuje zasada: „w mor­
dę i do kieszeni”. W wielu przy­
padkach trudno ocenić, czy ma­
my do czynienia z kradzieżą kie­
szonkową, czy też ze zwykłym 
rozbojem. Złodzieje posługują się 
bronią gazową, pałkami i kasteta­
mi. Operujący w pociągach, czę­
stują upatrzone ofiary wódką z 
dodatkiem wody utlenionej i do­
piero po uśpieniu czyszczą port­
fele.

- Ze złodziejstwa kieszonko­
wego nie wychodzi się nigdy. Jest 
wiele rodzin, w których zawód 
złodzieja przechodzi z ojca na sy­
na, z matki na córkę - twierdzą 
policyjni antykieszonkowcy.

Soliści w tym fachu zdarzają 
się rzadko. Zwykle kieszonkowcy 
działają w zorganizowanych gru­
pach. Każdy ma swoje zadanie: 
jeden kradnie, inny go zasłania, a 
jeszcze inny przejmuje natych­
miast łup, opróżnia portfel i wy­
rzuca go. Jeśli nawet policji uda 
się złapać na gorącym uczynku 
całą grupę, prokurator zatrzymu­
je tylko złodzieja. Pomocnicy na­
tychmiast wracają na ulicę i zaba­
wa rozpoczyna się od początku.

Teoretycznie odpowiedzial­
ność za tego rodzaju przestęp­
stwa rozciąga się między przy­
padkiem pana Rysia, a przypad­
kiem „Danki Wariatki”. Pan Rysio 
- niezły fachowiec - miał wyjąt­
kowego pecha. Z ponad 60 prze­
żytych lat blisko 40 spędził za 
kratami. Większość wyroków za 
kradzieże kieszonkowe. Wycho­
dził na wolność tylko po to, żeby 
znowu ukraść, wpaść i wrócić 
tam skąd wyszedł. „Danka Wa­
riatka” miała z kolei fart. Zatrzy­
mywana ponad 20 razy, nigdy nie 
siedziała. Tak umiała zorganizo­
wać sobie pracę, że gdy ją łapano, 
zawsze była albo w ciąży, albo 
matką karmiącą. Sąd zawsze miał 
wzgląd na te okoliczności.

Podobnym fartem może się 
pochwalić pewna mieszkanka 
Kielc, zatrzymywana kilkakrotnie 
na gorącym uczynku przez kra­
kowskich policjantów. Pracuje w 
tercecie z kolegami, którzy w ra­
zie wpadki biorą na siebie całą 
winę. Wspólnicy odsiadują wy­
rok za kratkami, dziewczyna zaś 
zarabia, kradnąc na ulicy.

„Kwadraciarze”
Kiedy odstraszają ich mocne 

drzwi, kombinują, jak wejść do 
środka inną drogą. Zdarza się, że 
włamują się do piwnicy sąsied­
niego domu, kują ścianę i lewa­
rem przebijają się przez podłogę. 
Innym razem forsują drzwi bal­
konowe, wybijają szyby w 
oknach. Wcześniej zawsze robią 
rozpoznanie. Pocztowe awizo lub 
ulotka, tkwiące w drzwiach, są 
sygnałem.

Innym sposobem, czyli meto­
dą „na komornika”, próbowali 

złodzieje dostać się do mieszka­
nia jednego z krakowskich rze­
mieślników. Z piłą i wiertarką zja­
wili się w biały dzień pod jego 
drzwiami. Zaniepokojonych są­
siadów zbyli informacją o rzeko­
mej egzekucji długu i sądowym

Fot. Jadwiga Rubiś

nakazie zajęcia mebli niesolidne­
mu dłużnikowi, który od dłuż­
szego czasu miał się ukrywać. Są- 
siedzi nie mogli się nadziwić, mi­
mo to nie przeszkadzali włamy­
waczom w pracy. Złodziejom nie­
wiele już brakowało do sforsowa­
nia drzwi. Działali na bezczelne­
go i ostatecznie to ich zgubiło. W 

pewnym momencie zapukali bo­
wiem do sąsiada rzemieślnika i 
poprosili o podłączenie wiertarki 
do prądu. Ten zaoferował pomoc, 
ale nie taką, o jaką włamywa­
czom chodziło: - Szkoda wiercić 
drzwi. Zadzwonię po sąsiada.

Przyjedzie i sam wam otworzy - 
usłyszeli fałszywi komornicy. Po 
takiej propozycji natychmiast się 
zmyli...

Zestaw: stalowe drzwi plus 
patentowe zamki nie zawsze od­
strasza złodzieja. Gdy ktoś trzy­
ma w domu wielki majątek, a 
wieść o tym poszła między ludzi, 

musi się liczyć z uporem włamy­
waczy.

- Jeśli nie możemy utrudnić 
życia złodziejom, to przynajmniej 
nie ułatwiajmy im pracy. Pamię­
tajmy o zamykaniu drzwi, okien i 
wywietrzników. Jeśli zgubimy 
klucze, od mieszkania, natych­
miast zmieńmy zamek. Wycho­
dząc wieczorem z domu, zapalmy 
światło. Nie trzymajmy w miesz­
kaniu większych sum i nie chwal­
my się (nawet przed znajomymi) 
swoim bogactwem - radzą poli­
cjanci.

„Artysta fotograf”
W czasie wakacji ciężko pra­

cują oszuści matrymonialni. Że­
rują na gotowości kobiet do za­
kochania się i zamążpójścia. Są 
znakomitym psychologami. Na 
kilometr wyczuwają takie, które 
ulegną ich wdziękom. Grasują 
przeważnie tam, gdzie mają 
szanse spotkać niezamężne ko­
biety, które otoczenie określa 
mianem „starych panien”. Rów­
nie dobrze może chodzić o zale­
dwie 25-letnie, jak i 30-letnie 
panie, które rodzina chce na siłę 
uszczęśliwić, wydając za mąż 
szybko i... dobrze. Często ich 
ofiarami stają się panie po przej­
ściach, które za wszelką cenę 
pragną znaleźć kogoś na resztę 
życia. Wszelkie zawody w sferze 
uczuciowej oszust wyczuwa in­
stynktownie. Wie, co kobieta, 
chce usłyszeć. Potrafi ją oczaro­
wać, wykazuje zrozumienie dla 
jej potrzeb. Jest elokwentny, 
wzbudza zaufanie. Zwykle ma­
trymonialny naciągacz jest mod­
nie ubrany, schludny i zadbany. 
W zależności od okoliczności - 
opowiada o przejściowych kło­
potach finansowych lub rzuca 
na szalę cały swój wdzięk i kreu­
je się na bogatego biznesmena, 
szukającego prawdziwego uczu­
cia.

Częstą metodą oczarowania 
kobiety jest podszywanie się pod 
profesje, które cieszą się uzna­
niem. Młode, atrakcyjne dziew­
czyny mogą więc się liczyć z tym, 
że świeżo poznany „artysta foto­
graf” zaproponuje zrobienie bły­
skawicznej kariery fotomodelki. 
Poleci szybko załatwić paszport, 
wykupi bilet i zaopiekuje się kan­
dydatką na modelkę podczas po­
dróży do Paryża, Amsterdamu 
lub Rzymu. Zaopiekuje się rów­
nież jej paszportem, gdy naiwna 
wyląduje w tamtejszym domu 
publicznym i jej wdzięki będą 
wykorzystywane w sposób niezu­
pełnie zgodny z wcześniejszymi 
obietnicami.

Przebierańcy
W okresie wakacji grasują też 

fałszywe siostry PCK. Odwiedza­
ją ludzi starszych i samotnych. 
Proponują darmową odzież, po­

ściel i bieliznę, pochodzącą rze­
komo z darów charytatywnych. 
Ofiary na ogół chwytają haczyk i 
zapraszają oszustki do mieszka­
nia. Kiedy jedna z kobiet prezen­
tuje „dary”, druga myszkuje po 
mieszkaniu. Po ich wyjściu starsi 
ludzie stwierdzają brak pienię­
dzy, biżuterii oraz wielu warto­
ściowych przedmiotów.

Według identycznego scena­
riusza działają przebierańcy po­
dający się za inkasentów elek­
trowni i gazowni, pracowników 
ZUS-u oraz akwizytorów firm, 
wprowadzających na rynek re­
welacyjne towary. Trafiają się też 
przedstawiciele przedsiębiorstw, 
którzy przekonując łatwowierną 
kobietę do przyjęcia oferty, po­
bierają zaliczkę - na przykład na 
wykonanie wyjątkowo tanio i so­
lidnie boazerii w mieszkaniu. 
Czasem oprócz zaliczki, zabiera­
ją z domu biżuterię i pieniądze.

Kulki w grze
Podczas wakacji żniwa zbiera­

ją też „kubkarze”. Lokują się na 
bazarach, wśród kramarzy na ko­
ścielnych odpustach. Wchodzący 
do gry musi odgadnąć, pod któ­
rym kubkiem znajduje się kulka, 
lub która z odwróconych kart jest 
koloru czerwonego. „Bankier” 
zręcznie manipuluje kartami, 
podmienia kartę czerwoną na 
czarną lub chowa kulkę w dłoni. 
Wprawieni w hazardzie „kubka­
rze” najpierw pozwalają wygrać 
10, 20, nawet 50 zł, a kiedy ofiara 
chwyta haczyk, ogałacają ją bez 
skrupułów. Aby doprowadzić 
„kubkarza” przed sąd, trzeba zła­
pać go za rękę w momencie oszu­
stwa. Udaje się to dość rzadko, 
gdyż wejścia na targowiska ob­
stawione są czujkami, które 
strzegą teren przed niespodzie­
wanym patrolem policji.

Wpadka jednak przydarzyła 
się jakiś czas temu 13 nowohuc­
kim „kubkarzom” na giełdzie sa­
mochodowej „Solhut”. Zatrzyma­
no ich w rflomencie „wygrania” 4 
tys. zł i 100 DM. Po przesłucha­
niu i przedstawieniu zarzutu 
oszustwa, wszyscy zostali zwol­
nieni. Prawdopodobnie wrócili 
do „pracy”. Zdenerwowany szef 
grupy zapowiedział jednak zmia­
ny organizacyjne: „cała obstawa 
idzie do wymiany, bo dała się po­
dejść gliniarzom’’ - oświadczył w 
komisariacie...

Podczas dwóch minionych 
wakacyjnych sezonów oszukiwa­
li (metodą zwaną w przestępczej 
gwarze „na Polaka i Rosjanina”) 
dwaj krakowianie: 35-letni Ja­
nusz T. i 27-letni Robert K. Zwy­
kle ustawiali się w rejonie ulic 
Wielopole, Szpitalnej, albo w 
Rynku Głównym. Jeden grał rolę 
Rosjanina, mającego ochotę 
upłynnić złote brytyjskie monety. 
Drugi - Polaka, potencjalnego 
klienta. Gdy pojawiała się ofiara, 
przekonywali ją o atrakcyjności 
transakcji. Zwykle kończyło się 
to zakupem nic nie wartych mo­
net. Ewentualnie na udzieleniu 
pożyczki klientowi oszustowi. 
Panowie T. i K. trafili do celi. 
Szybko jednak znaleźli się ich na­
śladowcy.

EWA KOPCIK

za Ewerest
przę to. Znikam stąd.« Zrobiłem 
dwa, czy trzy kroki, potknąłem 
się i zacząłem sunąć na brzuchu 
głową w dół. Gdy nabierałem 
pędu, ostrze czekana zaczepiło 
się o coś i odwróciło mnie. Po­
tem zatrzymałem się jakoś na 
dole. Wstałem, pokuśtykałem 
do namiotu i tak to mniej więcej 
wyglądało”.

Gdy Adams opisywał swoje 
spotkanie z anonimowym 
wspinaczem, a potem zsuwa­
nie się po lodzie, zaschło mi w 
ustach i nagle zjeżyły mi się 
włosy na głowie. „Martin - za­
pytałem, - czy nie sądzisz, że 
ten facet, na którego się wtedy 
natknąłeś, to mogłem być ja?” 

„Nie pieprz! - zaśmiał się. - 
Nie wiem, kto to był, ale z pew­
nością nie ty”. Powiedziałem mu 
wtedy o spotkaniu z Andym Har­
risem i nieprawdopodobnym 
zbiegu okoliczności. Wpadłem 
na Andy’ego mniej więcej w tym 
samym czasie i w tym samym 
miejscu, gdzie on spotkał nie­
znajomego. Rozmowa, którą od­
byłem z Harrisem, była niesamo­
wicie podobna do dialogu mię­
dzy Adamsem i nieznanym tury­
stą. A w końcu Adams zsunął się 
głową w dół, w całkiem podobny 
sposób jak w mojej pamięci zro­
bił to Harris.

Po dalszych kilku minu­
tach rozmowy Adams został

przekonany. „A więc to do cie­
bie mówiłem na lodzie”, 
stwierdził zdumiony, przyzna­
jąc, że widocznie się pomylił, 
kiedy widział mnie, jak sze­
dłem po płaskim terenie Prze­
łęczy Południowej tuż przed 
zmierzchem. „I to ty ze mną 
rozmawiałeś. Znaczy, że to 
wcale nie był Andy Harris. O 
rany! Powiedziałbym, koleś, 
że musisz coś wyjaśnić lu­
dziom”.

Byłem oszołomiony. Przez 
dwa miesiące mówiłem 
wszystkim, że Harris spadł z 
krawędzi Przełęczy Południo­
wej i zginął, podczas gdy wca­
le tak nie było. Moja pomyłka 
dodała jeszcze niepotrzebne­
go bólu Fionie Mc Pherson i 
całej jego rodzinie: rodzicom 
- Ronowi i Mary Harrisom, 
bratu Davidowi, jak również 
jego licznym przyjaciołom.

Andy był wysokim mężczy­
zną, miał ponad 180 centyme­
trów wzrostu i 90 kilogramów 
wagi. Mówił z wyraźnym no­
wozelandzkim akcentem. Mar­
tin był niższy od niego o co 
najmniej 15 centymetrów, wa­
żył może 60 kilogramów i prze­
ciągał słowa po teksańsku. Jak 
mogłem popełnić tak horren­
dalną pomyłkę? Czy naprawdę 
byłem do tego stopnia ogłupia­
ły, że patrzyłem w twarz pra­
wie nieznajomego faceta, bio- 
rąc go za przyjaciela, z którym 
spędziłem minione sześć tygo­
dni?

1 jeśli Andy po zdobyciu 
szczytu nigdy nie dotarł do 
Obozu 4, to co na miłość boską 
się z nim stało?

„Wszystko za Everest” 
przeł. Krystyna Palmowska.

Opracował:
KRZYSZTOF MAĆKOWSKI
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hejnałem
Szaty z prochu, i pierza ochę- 

dóż, a potem
Czyń rządnie sobie, abyś nie 

był za kłopotem.
W warsztacie miej ochędó- 

stwo w pilności wielkiej,
0 to cię pilnie proszę, bez wy­

mówki wszelkiej.

Jeśli są ptacy w klatkach, 
miej też czas do tego, 

uczniów. Prawdę mówiąc, przez 
setki lat niewiele się zmieniło; 
jeszcze w literaturze pięknej 
z przełomu wieków można zna­
leźć potwierdzenie osobliwego 
statusu ucznia - ni to służącego, 
ni to aspiranta do zawodu.

Uczniowie praktykowali od 
jednego roku do lat nawet pię­
ciu, a za ich naukę płacili rodzi­
ce, chyba że terminowali na wy­

ciec według prawa swego wię­
cej towarzyszowi żadnemu bor- 
gować, chyba by z dobrej woli 
komu (...) chciał płacić. Go­
spoda była też miejscem, 
w którym pod żadnym pozo­
rem nie wolno był spać miej­
scowym towarzyszom. Ten 
sam statut stwierdzał wyraź­
nie: Towarzysz, który u mi­
strza robi, nie ma się żadną

(...) Robieńcowie nie mają się 
też towarzyszom równać, ale 
mają być pokornemi, pod piór­
kiem, ani z bronią chodzić nie 
mają...

Także stosunki pomiędzy 
pełnoprawnymi towarzyszami, 
towarzyszami pełną gębą, regu­
lowały skomplikowane przepi­
sy, które przewidywały wszyst­
ko, łącznie z karami za przewi- 

zabronione, majczęściej jednak 
sprowadzały się do wynagro­
dzenia za drobne naprawy sta­
rzyzny, czyli tak zwaną partani- 
nę. Partaniną trudnili się czelad­
nicy poza godzinami pracy, ko­
rzystając przy tym z własnych 
materiałów. Przynajmniej teore­
tycznie...

Po wędrówce, często nawet 
do dalekich krajów (obyczaj

Marginałki Andrzej Kozioł
miejscy posłańcy, 

czyli ekspres!

S
tali przed Pałacem Spi­
skim, czyli przed Delika­
tesami.

Ilu ich było tuż po wojnie, 
na początku lat pięćdziesią­
tych - dwóch? trzech? pięciu? 
Pamięci nie pomaga i to, że 
wszyscy wyglądali tak samo - 
niewielcy, chudzi, żylaści, 
każdy w rogatywce na głowie.

Właśnie - rogatywki... Jakie­
go były koloru? Z pewnością nie 
granatowe, jak u innych miej­
skich funkcjonariuszy (granato­
wą, sukienną, z herbem Krako­
wa nosił tercjan w mojej szkole, 
31., imienia dr. Jordana), raczej 
jasne - żółte, pomarańczowe... 
Każdą rogatywkę ozdabiała 
mosiężna blacha z wyciętym 
w niej numerem. I jeszcze jed­
no, co ich łączyło - „Dziennik 
Polski” w kieszeniach ciem­
nych marynarek...

Stali więc sobie przed Pała­
cem Spiskim, wdychając zapa­
chy z restauracji Hawełki. Są­
dząc po kolorze nosów, po za­
czerwienionych policzkach, 
nie zawsze kończyło się na 
wdychaniu lubych, piw- 
no-wódczanych woni...

Czekali na klientów, bo by­
li miejskimi posłańcami, zwa­
nymi ekspresami.

Nie wiem, kto korzystał z ich 
usług po wojnie i jakie były to 
usługi, ale wcześniej mieli spo­
ro do roboty. Ekspresi stali na 
Rynku, właściwie na linii C-D. 
Byli to, oczywiście, zwyczajni 
posłańcy, ale w Krakowie nie 
mówiło się nigdy inaczej, tylko 
„ekspres". Używani byli do prze­
prowadzek, do dyskretnego za­
stawiania zegarków w lombar­
dach, czy w założonym jeszcze 
przez ks: Skargę „Banku Poboż­
nym", do listów, do kwiatów 
itp. Czasem do nabicia kogoś po 
mordzie. To się także zdarzało - 
pisał Zygmunt Nowakowski.

Potwierdzał też skłonność 
ekspresów do mocniejszych 
trunków: Bardzo sumienni 
i sprawni, lecz większość 
z nich zaglądała do kieliszka. 
Pewnego razu ktoś wysłał 
przez ekspresu list do Kossaka, 
mówiąc wyraźnie:

- Zaniesiecie ten list zaraz, 
ale to zaraz do p. Kossaka, ar- 
tysty-malarza na pl. Kossaka! 
Z odpowiedzią proszę przyjść 
do kawiarni Janikowskiego!

Po dobrych kilku godzinach 
ekspres wraca bez odpowiedzi, 
ale za to pijaniusieńki. Na py­
tanie, czy list odniósł, mówi, 
że owszem, tylko...

- Tylko że ten pan nie nazy­
wa się Kossak, ale Nowak, 
i jest nie artystą-malarzem, ale 
fryzjerem. I mieszka nie na pl. 
Kossaka, ale na pl. Francisz­
kańskim. Ale list oddałem! 
Odpowiedzi nie było.

No cóż, i tak bywało z eks­
presami, chociaż chyba mimo 
wszystko lubiano ich, stanowi­
li bowiem taki sam charaktery­
styczny fragment Krakowa jak 
kioski-okrąglaki, które bez­
myślnie zniszczono w latach 
sześćdziesiątych, aby później 
ustawić w ich miejsce plasty­
kowe słupy ogłoszeniowe. Jak 
zwyczaj majenia bram na Zie­
lone Świątki. I podobnie jak 
kioski, jak tatarak i delikatne, 
z młodymi listkami, gałązki 
brzozy ożywiające delikatną 
zielenią ciemne portale - ode­
szli na zawsze... AM

PóttowarzYsze, towarzysze i mistrzowie

XVII-wieczny warsztat stolarski...
By głodu i plugastwa nie mia­

ły żadnego.

Nie masz sromoty żadnej po 
wodę pobieżeć,

Drew urąbać, a chceszli rano 
dłużej leżeć,

Z wieczora sobie zgotuj.

Nim pójdziesz się położyć, 
trzewiki panowe

Z pantoflami, a zaraz i towa- 
rzyszowe

Wychędóż z swoimi.

Wracaj się w skok, kiedy cię 
z domu poślą kędy,

A pomnij, coć rozkażą, 
a spraw dobrze wszędy.

Izba śmieciami, co czasem 
nanoszą,

Bywa naprószona. Więc 
niech cię nie proszą,

Raz i kilka nie wadzi zamieść 
i poprawić.

Miejże to naprzód, abyś wier­
ny był we wszystkiem

Coć polecą, bowiem fałsz 
człowieka czyni brzydkim.

Uczyń, co masz uczynić, bez 
upominania,

Bez bicia, bez kłopotów, tak­
że i łajania.

A jeśli jaki twój pan niezno­
śny był tobie,

Przecie skromnie cierp, a miej 
za pokutę sobie.

Nie wadzi to czasem skrom­
nemu młodzieńcowi,

Iż pokornie pocierpi, a po­
słuszny mistrzowi.

Mistrzu, pomnij też ucznia 
dobrego szanować,

Chceszli go do kresu statecz­
nie dochować,

Boś też jest poddany radzie 
i starszym swoim.

Strzeż, abyć Pan Bóg nie od­
dał tobie i dziatkom twoim.

Uff! Przydługie to wierszy- 
sko, ale jednak zdecydowałem 
się je zacytować w całości, bo po 
pierwsze może poszczycić się 
niezłym rodowodem (zostało 
napisane w Krakowie w 1600 ro­
ku!), po drugie zaś jest dość 
szczegółowym inwentarzem co­
dziennych obowiązków, którzy 
znajdowali się na samym dole 
rzemieślniczej hierarchii

sługę. Wówczas ich pobyt 
w warsztacie trwał jednak dłu­
żej.

Pomiędzy uczniem a towa­
rzyszem rozciągał się nie tylko 
obszar kilku lata, dzieliły ich 
jeszcze formalne wymogi. 
Uczeń prezentował starszyź- 
nie, niekiedy całemu cechowi, 
dzieło swych rąk, przedmiot 
świadczący, iż posiadł tajemni­
ce zawodu - tąk zwaną sztukę 
czeladniczą czyli Gesse- 
lenstiick. Mistrz poświadczał, 
że dzieło wyszło spod rąk wy­
zwalanego, cech stwierdzał, że 
dokumenty potwierdzają odby­
cie terminu, towarzyszowi wy­
dawano akt wyzwolin, przy 
czym cechmistrz - jak to za­
zwyczaj bywa z przełożonymi
- ucinał sobie krótką mówkę. 
Pouczał wyzwalanego aby się 
Boga bał, cnotliwie i wiernie się 
zachował, abyś w cudze raje 
wędrował, złego towarzystwa 
się strzegł, ćwiczył się, a u par­
tacza żadnego nie robił. Tak ci 
Panie Boże dopomóż. Dajże 
nam na to rękę!

Na tych - lub podobnych do 
nich - słowach kończyła się for­
malna, prawna część wyzwolin, 
po której następowało coś jesz­
cze milszego - spotkanie w gro­
nie towarzyszy i poczęstunek. 
Oczywiście w gospodzie, tak da­
lece była ona bowiem częścią 
rzemieślniczego życia, iż każdy 
cech miał swoje ulubione miej­
sce, a właścicieli towarzysze 
zwali panem ojcem i panią mat­
ką.

Ojciec gospodni i matka go- 
spodnia są figurami niejako 
urzędowymi czeladzi - pisał Kle­
mens Bąkowski w „Dawnych ce­
chach krakowskich”. - Oni do­
starczali jadła i napitku przyj­
mowali wędrownych (kim byli 
wędrowni, o tym za chwilę), da­
wali im noclegi, ubierali izbęgo- 
spodnią na zebrania i zabawy, 
przechowywali tradycye cecho­
we.

Statut wyraźnie określał 
i podkreślał ich pozycję: Mają 
towarzysze i robieńcy pana Oj­
ca gospodniego i p. Matkę czcić 
i ważyć jako przystoi i słusznie 
się wewszem zachowywać, aby 
żadne skargi do cechy nie przy­
chodziły; owszem to, co powin­
ny, uiścić uczciwie mają. 
Wszakże niepowieniem p. Oj- 

miara ważyć doma niespać, 
okrom jakiej słusznej a wiel­
kiej przyczyny, którą by mógł 
prawdziwie na pytanie mi­
strzowskie pokazać, bo jeśli 
powie, żem w gospodzie spał, 
tedy to niedosyć i nie pójdzie 
mu to bez wielkiej przyczyny, 
bo gospoda jest tylko dla oby- 
czajy rzemiosła, szynków etc. 
a nie dla sypiania. Przywędru- 
jących się nie wspomina.

Przyjęcie w grono towarzy­
szy nie czyniło natychmiast 
z ucznia towarzysza. Przeważ­
nie po wyzwoleniu przez pe­
wien czas był on zobowiązany 
do pracy u swego mistrza, i to 
za połowę wynagrodzenia (że­
by było sprawiedliwie, w poło­
wie płacił też składki do kasy to­

...i krawiecki

warzyskiej) - stąd zapewne na­
zwa półtowarzysz, zwany także 
robieńcem. Nie miał też robie- 
niec pełnych praw, jakimi cie­
szyli się towarzysze, statut mó­
wił o tym bardzo wyraźnie: Nie 
ma żaden towarzysz z robień­
cem ani robieniec z towarzy­
szem w rząd siadać, ani żadnej 
gry grać kartami albo kostkami. 

nienia. Podobnie było w warsz­
tatach, w których relacje pomię­
dzy mistrzami a towarzyszami 
wyraźnie określały cechowe 
przepisy. Cech krakowskich 
rzeźników żądał od czeladnika 
wierności, uczciwości i posłu­
szeństwa:

Wierność, a statkiem pań­
skim szafując, aby go nie obra­
cał ani na karty, ani na pijań­
stwa, ani na nierząd jaki, ani 
na czynienie przysmaków, ani 
niepotrzebne trawienie, żeby 
nic ma stronę nie odchodziło; 
uczciwość, że się przeciwko pa­
nu swemu ani złem słowem 
nieuczciwem, ani inszym 
kształtem, albo obyczajem mio­
tać albo rzucać mie ma, ale 
onego jako pana swego a dobro­
dzieja czcić, ważyć, szanować 
i dom jego w wielkiej uczciwo­
ści zachować; posłuszeństwo, 
że go ma we wszem być posłu- 
szen, gdy koło roboty rozkaże, 
we wszystkiem onego usłuhaw- 
szy, z chęcią ma wszystko uczy­
nić. ..

Towarzysz, jak się rzekło, 
nie mógł nocować poza do­
mem, a jego prawa i obowiązki 
regulowały przepisy tak ob­
szerne i tak szczegółowe, że 
nie można omówić ich nawet 
pobieżnie. Robieńcy na przy­
kład mogli chodzić jedynie 
w ubraniach z morawskiego 
sukna, jakiegobądź koloru, tyl­
ko nie czerwonego. Natomiast 
pisarze o długim, jak powie­
dzielibyśmy dzisiaj, stażu mie­
li prawo do odzieży z angiel­
skiego sukna, znów we wszyst­
kich kolorach, wyjąwszy czer­
wony.

Przepisy regulowały sposób 
prania chustek i koszul oraz 
ilość podawanego do posiłków 
piwa: Każdy mistrz nie ma wię­

cej piwa towarzyszowi dawać 
przy robocie, jeno po kwarcie, ja­
ko na śniadanie, po obiedzie 
i na juzynę.

Przepisy - ale także niepisa­
ne prawo - stanowiły o napiw­
kach zwanych trunkielami, 
trunkalami, bibalesami lub 
przepiciem. Niekiedy - jak 
w przypadku złotników - były 

ten obowiązywał jeszcze sto­
sunkowo niedawno), miał to­
warzysz szansę zostać mi­
strzem. Jak wielką? Trudno po­
wiedzieć, w każdym razie 
w Krakowie - podobnie zresztą 
jak w innych miastach - nie by­
ło to łatwe. Niekiedy miejska 
rada stosowała numerus clau- 
sus, ustalając nieprzekraczalną 
ilość mistrzów. Tak było w Kra­
kowie na początku XVII w. z ki- 
chlerami czyli piernikarzami. 
W 1609 roku rada postanowiła 
aby mistrzów rzemiosła ki- 
chlarskieg więcej nad 9 nigdy 
nie bywało, a to dlatego, żeby 
cech ten przez zagęszczenie się 
mistrzów nie niszczał i nie ubo­
żał, a żeby robotę tym lepszą ro­
bili.

Sprawy konkurencji były 
ustalane precyzyjnie, do naj­
drobniejszych szczegółów; je­
żeli nie dogadali się rzemieślni­
cy między sobą, stosowano 
prawny przymus w postaci za­
twierdzanych przez miejską ra­
dę statutów. W 1365 roku do­
szło na przykład do ustalenia 
kompetencji rymarzy i pasamo- 
ników. Pierwsi mieli wybijać 
pasy cyną, drudzy - mosią­
dzem...

Jak więc można było stać się 
członkiem cechu? Klemens Bą- 
kowski tak opisał tę procedurę:

Od najdawniejszych czasów 
było w krakowskich statutach ce­
chowych zawarunkowane, że 
każdy rzemieślnik, chcący samo­
istnie prowadzić rzemiosło, mu- 
siał się wpisać do cechu, czego 
znowu warunkiem było uzyska­
nie obywatelstwa miejskiego, 
ożenienie się i opłata wpisowa, 
poświadczenie dobrej sławy, wy­
kazanie uzdolnienia przez zro­
bienie odpowiedniego okazu 
swego rzemiosła.

Ostatni element tych starań 
nazywano oczywiście maj­
stersztykiem, a słowo to do dzi­
siaj funkcjonuje w potocznej 
polszczyźnie, już nie jako okre­
ślenie zrobienia odpowiedniego 
okazu swego rzemiosła, lecz ja­
ko synonim świetnego wy­
konawstwa, maestrii, doskona­
łości...
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W
 reprezentacyj­
nym halu pała­
cu Wielopol­
skich zawie­
szono na ścia­

nach, w porządku chronologicz­
nym, portrety prezydentów mia­
sta. Nie zawsze należeli do 
„pierwszego garnituru” histo­
rycznych postaci w kraju, ale na 
lokalnym forum mieli kiedyś 
znaczenie pierwszorzędne. Kim 
byli? Spotkamy tu indywidual­
ności, które tworzyły historię, 
i zwykłych urzędników. Pozna­
my epizody dramatyczne, lata 
cierpliwego administrowania 
i czasy niemożności. Są tu kra­
kowianie z dziada pradziada 
i przybysze, nierzadko noszący 
obco brzmiące nazwiska, a do­
kumentujący swymi losami owo 
przedziwne zjawisko wnikania 
w polskość, przyciągania przez 
Kraków.

Marek Lovell

Prowincjonalny królewski Kraków
Przyjrzyjmy się bliżej dzie­

sięciu lokatorom pałacu; nasza 
opowieść rozpocznie się w roku 
1866, a zakończy w 1939. Śle­
dzić będziemy losy i działalność 
prezydentów i dzieje miasta, 
które, jak mawiał Józef Dietl, „ze 
wszystkimi swymi ulicami, pla­
cami, zakładami i potrzebami 
najpiękniejszym jest (prezyden­
ta) biurem".

***

Zajrzyjmy wpierw do biura 
właściwego - Magistratu. Była to 
pierwotnie rezydencja magnac­
ka. Powstała najprawdopodob­
niej, jako posiadłość hetmana 
Jana Tarnowskiego, już w poło­
wie XVI wieku. Przez kilkadzie­
siąt lat przechodziła drogą dzie­
dziczenia z rąk do rąk, wreszcie, 
prawdopodobnie w 1650 roku, 
kupili ją od Tarnowskich Wielo­
polscy.

W pięć lat później, podczas 
szturmu Szwedów na Kraków, 
pałac był świadkiem dramatycz­
nego epizodu: oddział nieprzy­
jacielski, który pierwszy wtar­
gnął do Śródmieścia od strony 
Stradomia, wtoczył armaty na 
strych gmachu i stąd ostrzeliwał 
zamek wawelski, czyniąc znacz­
ne szkody.

O Wielopolskich jako właści­
cielach mowa jest w zachowa­
nych dokumentach po raz 
pierwszy w roku 1667, kiedy to 
zapisano w rejestrach podatko­
wych „dwór i kamienicę jm. p. 
Woynickiego kasztelana" (Jana 
Wielopolskiego). Pod koniec 
XVIII wieku pałac znajdował się 
w rękach Ignacego Wielopol­
skiego, a po jego śmierci był 
przez pewien czas wspólną wła­
snością jego dzieci. Wkrótce jed­
nak syn, Andrzej Wielopolski, 
spłacił rodzeństwo i do śmierci 
w roku 1835 pozostawał jedy­
nym właścicielem. W latach 
trzydziestych XIX wieku w pała­
cu odbywały się przedstawienia 
teatralne, mieściła się tu też pra­
cownia malarska Piotra Micha­
łowskiego.

Budowla była coraz bardziej 
zaniedbana. Ostatni właściciel 
z rodu Wielopolskich, Aleksan­
der margrabia Myszkowski za­
mierzał ją przebudować, lecz do 
realizacji planów architekta Ka­
rola Kremera nie doszło. Pałac 
został bowiem uszkodzony 
przez Austriaków ostrzeliwują- 
cych miasto z dział w kwietniu 
1848 roku, zaś w dwa lata póź­
niej spłonął. Wówczas margra­
bia zdecydował się na sprzedaż. 
Ponieważ chętnych do kupna 
zrujnowanej budowli nie było, 
przeto we wrześniu 1854 roku 
doszło do licytacji.

Nowym właścicielem został 
zamożny chirurg Wojciech Ko­
walski, który częściowo odre­
staurował pałac i uczynił zeń 
źródło swych dochodów: odtąd 

organizowano tu wystawy „pa­
noram stereoskopowych z wido­
kami wielkich miast oraz repro­
dukcjami znanych dzieł malar­
stwa", na pierwszym piętrze 
urządzono kawiarnię i traktier- 
nię oraz zakład wodoleczniczy. 
Ówczesna prasa ubolewała nad 
takim nieposzanowaniem histo­
rycznego charakteru budowli.

W roku 1864 pałac zakupiła 
gmina miasta Krakowa. Odre­
staurowała zabytek, a komisja 
artystyczna, złożona z czoło­
wych przedstawicieli środowi­
ska architektoniczno-artystycz- 
nego, czuwała nad należytym 
przebiegiem prac prowadzo­
nych w latach 1865-68 pod kie­
runkiem Pawła Barańskiego. 
Odtąd, po dzień dzisiejszy, daw­
ny pałac margrabiów stanowi 
siedzibę władz miejskich.

W latach poprzedzających 
I wojnę światową gmach został 

Fot. Anna Kaczmarz
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gruntownie przebudowany 
w stylu historyzującej secesji.

Plac Wszystkich Świętych, 
do którego przylega Magistrat, 
w obecnym kształcie istnieje od 
stosunkowo niedawna. Jeszcze 
160 lat temu stał tu kościół 
Wszystkich Świętych, otoczony 
licznymi domami; między ulicą 
Grodzką a kościołem Francisz­
kanów biegła wąska uliczka 
zwana Psim Rynkiem. Kościół 
Wszystkich Świętych został ro­
zebrany (z powodu złego stanu 
murów) decyzją rządu wolnego 
miasta Krakowa w roku 1838 
i wówczas placyk między pała­
cem Wielopolskich, Psim Ryn­
kiem i prezbiterium kościoła 
Franciszkanów znacznie rozsze­
rzono; dopiero z początkiem XX 
wieku wyburzono dwie kamie­
nice przy ul. Grodzkiej.

Jakim miastem był królewski 
Kraków w połowie wieku dzie­
więtnastego? Małym i w istocie 
prowincjonalnym. Wtłoczony 
w ciasny kołnierz fortyfikacji 
austriackich, miał powierzchnię 
zaledwie 5,7 km kw. (nie licząc 
Błoń), blisko sześciokrotnie 
mniejszą od stolicy Galicji - 
Lwowa. Liczył około 47 tysięcy 
mieszkańców (Lwów - 87 tys., 
Warszawa - 254 tys., Wrocław - 
200 tys.), z których blisko jedna 
trzecia żyła w obrębie Plant, 
w Śródmieściu, zwanym wów­
czas Miastem. Tu mieszkała 
większość najzamożniejszych 
ziemian, bogatych kupców, wła­
ścicieli nieruchomości, wyż­
szych urzędników, adwokatów, 
lekarzy. Tylko tutaj funkcjono­
wała sieć kanalizacyjna, choć 
przestarzała i wielce niedosko­
nała (kanały wybudowane z ce­
gły lub kamienia biegły pod ka­

mienicami i podwórzami). Na­
wet w Śródmieściu jednak więk­
szość ulic nie miała chodników, 
ani nawet trwałej nawierzchni. 
Wybrukowana była tylko część 
Rynku i kilka głównych ulic, da­
lej trzeba było brnąć w błocie 
lub kurzu.

Nieporównanie gorzej pre­
zentowały się inne dzielnice, 
zwłaszcza Kazimierz, gdzie tyl­
ko 63 proc, budynków było mu­
rowanych, a 12 proc, dachów 
pokrytych materiałami ognio­
trwałymi. W większości domów 
brak było dołów kloacznych. 
Nieczystości odprowadzano ka­
nałem do koryta Starej Wisły 
lub do jeziorka na Dajworze. 
Ścieki często zanieczyszczały 
studnie, z których czerpano wo­
dę.

W pozostałych dzielnicach 
zaludnienie było mniejsze, a za­
budowa uboższa, miejscami ty­

powo wiejska. Panowała ciasno­
ta mieszkaniowa; np. na Klepa­
czu, gdzie tylko jeden dom miał 
dwa piętra, a pozostałe były par­
terowe, na jedną kondygnację 
średnio przypadało 28 miesz­
kańców.

Już te podstawowe dane in­
formują nie tylko o niedogodno­
ści życia w Krakowie, lecz 
i o niebezpieczeństwach zgoła 
średniowiecznych - zarazy 
i ognia.

Szczególny wpływ na warun­
ki higieniczne w mieście miała 
owa Stara Wisła, zwana inaczej 
Wiśliskiem - martwe łożysko 
rzeki rozpoczynające się pomię­
dzy Wawelem a Skałką, prze­
chodzące dzisiejszą ulicą Dietla, 
pod wiaduktem kolejowym 
w ulicy Grzegórzeckiej i ostrym 
lukiem powracające do Wisły 
właściwej, poniżej mostu kole­
jowego. To sztuczne koryto po­
wstało z końcem XIII lub na po­
czątku XIV wieku w wyrriku wy­
budowania tamy na Wiśle. 
W XVIII w. prąd rzeki przerwał 
tamę, wody wróciły do pierwot­
nego koryta. Wiślisko zaś z cza­
sem przekształciło się w cuch­
nący zbiornik nieczystości.

O potrzebie dobrze zorgani­
zowanej straży pożarnej krako­
wianie przekonali się w drama­
tycznych okolicznościach, 
w czasie wielkiego pożaru w ro­
ku 1850. W środku lata zapaliły 
się młyny rządowe przy Krupni­
czej. Ogień objął także całą ulicę 
Wiślną, Gołębią, Grodzką, św. 
Józefa i in. Spłonęło w sumie 
160 kamienic w Śródmieściu 
i wiele drewnianych domów na 
przedmieściach. W walce z ży­
wiołem użyto... trzech sfatygo­
wanych wielce sikawek. Poza 
nimi straż pożarna, nieliczna 
i słabo wyćwiczona, dyspono­

wała tylko kilofami, siekierami, 
drabinami i wiadrami. Strażacy 
bowiem na co dzień zajmowali 
się sprzątaniem ulic i placów. 
Dopiero w roku 1865 powstało 
Stowarzyszenie Ochotniczej 
Straży Ogniowej zrzeszające 
głównie młodzież rzemieślniczą 
i studentów; przewodził mu wy­
szkolony w straży wiedeńskiej 
były oficer austriacki Wincenty 
Eminowicz.

Prześladują też Kraków w la­
tach 1855 i 1866 epidemie chole­
ry. Kolejna plaga to wody nie 
uregulowanej Wisły i jej dopły­
wów, które wielokrotnie niszczą 
zachodnią część miasta.

„Fabrykami” nazywano 
wówczas niewielkie zakłady 
produkujące niemal wyłącznie 
dla potrzeb lokalnych. Cały 
przemysł Krakowa w latach 
sześćdziesiątych to fabryka ma­
szyn i narzędzi rolniczych Lu­

Pałac Wielopolskich i jego lokatorzy (I)

dwika Zieleniewskiego i firma 
Marcina Peterseima wytwarzają­
ca maszyny. Oprócz nich: młyny 
rządowe, które po pożarze zo­
stały zmodernizowane i wypo­
sażone w maszyny od Ziele­
niewskiego, olejarnia Teodora 
Baranowskiego zatrudniająca 18 
robotników, fabryka nawozów 
Jana Mierzby (30 robotników), 
dwa browary Juliusza Johna 
i Jana Gótza, dwie cegielnie itp. 
Ludność trudniła się głównie 
drobnym rzemiosłem, handlem 
i usługami.

Słaby rozwój przemysłowy, 
ogólna stagnacja i zaniedbanie 
nie wyróżniały zbytnio . byłej 
stolicy Polski od przysłowiowej 
nędzy galicyjskiej, choć oczywi­
ście był Kraków ośrodkiem go- 
spodarczo-handlowym Galicji 
Zachodniej. Monarchia austriac­
ka traktowała swą prowincję ni­
czym kolonię: eksploatowała jej 
surowce, hamowała rozwój 
przemysłu, a fundusze - i to 
znaczne - przeznaczała jedynie 
na lepsze ufortyfikowanie. Na­
wet stosunkowo dobre połącze­
nia kolejowe działały w sumie 
hamująco na miejscowe rzemio­
sło i przemysł, bo właśnie dzię­
ki kolei rynek został zalany to­
warami obcymi. Jedynie we 
Lwowie panowało względne 
ożywienie gospodarcze.

***

Po klęsce Austrii we Wło­
szech w 1859 roku, Wiedeń 
przyznaje Galicji prawo do wła­
snego sejmu. Po kolejnej klęsce, 
w 1866, tym razem w wojnie 
z Prusami, poważnie osłabiona 
i zagrożona rozpadem Austria 
zmuszona jest do złagodzenia 
ucisku podległych „królestw 
i krajów”. Przekształca się 
w konstytucyjne Austro-Węgry 

i daje prowincjom instytucje au­
tonomiczne. W Galicji rozpo­
czyna się proces repolonizacji 
szkolnictwa, administracji, są­
downictwa.

20 lutego 1866 roku Sejm 
Krajowy we Lwowie uchwala 
statut miejski, który 1 kwietnia 
zostaje ustawą cesarską wpro­
wadzony w życie. Choć zatytu­
łowany „Tymczasowy statut 
gminny dla stołecznego kró­
lewskiego miasta Krakowa”, 
będzie obowiązywał aż do roku 
1901.

Rada Miejska - władza 
zwierzchnia miasta - składa się 
z 60 członków wybieranych na 
6 lat, przy czym co trzy lata po­
łowa radców, wyznaczonych 
drogą losowania, ustępuje, a na 
ich miejsce wybiera się nowych. 
Rada wybiera, również na 6 lat, 
prezydenta, którego musi za­
twierdzić cesarz.

Rada ustala ogólne zasady 
zarządzania miastem, uchwala 
budżet, sprawuje kontrolę nad 
gospodarką instytucji miejskich 
itp. Prezydent przewodniczy Ra­
dzie, realizuje jej uchwały, re­
prezentuje gminę na zewnątrz, 
jest przełożonym Magistratu. 
Zastępuje go pierwszy wicepre­
zydent, również wybierany 
przez Radę (do roku 1868 obo­
wiązywała zasada, że prezyden­
tem i I wiceprezydentem może 
zostać jedynie chrześcijanin).

Magistrat to organ wykonaw­
czy działający pod kontrolą Ra­
dy; w jego skład wchodzi drugi 
wiceprezydent.

Statut zawiera prawne prze­
pisy dotyczące wyborów, we­
dle dzisiejszych kryteriów 
wielce niedemokratyczne. Pra­
wo udziału w wyborach, a tym 
samym wybieralności do Rady 
Miejskiej mają tylko nieliczni; 
uzależniono je od cenzusu ma­
jątkowego i wykształcenia. Ko­
biety spełniające wymogi mają 
tylko czynne prawo wyborcze.

Wyborcy dzielą się na trzy 
koła: inteligencji (I), właścicieli 
nieruchomości (II) oraz właści­
cieli przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych (III). Ko­
ła drugie i trzecie dzielą się jesz­
cze, według wysokości opłaca­
nych podatków, na dwa oddzia­
ły. Każde koło ma wybierać po 
20 radców.

Przez długie lata będą trwały 
dyskusje i kontrowersje wokół 
zasad wyborczych. Wszak tylko 
mniej więcej 4 proc, obywateli 
(czyli 2044 z blisko 47 tysięcy 
mieszkańców) jest uprawnio­
nych do głosowania. Zastrzeże­
nia budzi wysoki cenzus mająt­
kowy i preferowanie pewnych 
grup społecznych; na przykład 
najliczniejsze koło inteligencji 
wybiera tylko 20 radców - tyle 
samo, co koła pozostałe.

Ale oto zbliża się dzień 
pierwszych wyborów - 1 sierp­
nia 1866 roku. Panuje spore za­
mieszanie: krążą trzy listy wy­
borcze, zaś w wyniku przepro­
wadzenia wyborów we wszyst­
kich trzech kolach równocze­
śnie, kilkunastu radców zosta­
je wybranych podwójnie. Fre­
kwencja jest bardzo słaba - 
głosuje 977 uprawnionych, 
a więc jedynie 43 proc, ogółu 
wyborców. Powszechny gali­
matias sprawia, że ogłoszenie 
ostatecznych wyników i ukon­
stytuowanie się Rady nastąpi 
dopiero po kilkunastu dniach. 
13 września 1886 r. Rada doko­
nuje wyboru: prezydentem 
miasta zostaje dr Józef Dietl. 
Jego zastępcą zostaje Ludwik 
Helcel.

Rozpoczyna się okres zwany 
w historii miasta autonomicz­
nym. Co przyniesie podupadłe­
mu Krakowowi?

(CDN)

Marginałki

Okrąglaki

N
a sąsiedniej stronie, pi- 
sząc o ekspresach, wy­
wołaliśmy z niepamię­
ci okrąglaki - typowe kiedyś 

dla Krakowa kioski i jednocze­
śnie słupy ogłoszeniowe.

A więc okrąglak - zgodnie 
ze swą nazwą - był oczywiście 
okrągły: rodzaj betonowej rury 
zwieńczonej blaszanym dasz­
kiem, ozdobionym, niczym 
kościelna wieża, gałką. Fronto­
wą część okrąglaka stanowiły 
drzwi-witryny, przeważnie 
pomalowane na zielono. Kiedy 
je zamykano, dopasowywały 
się do kształtu kiosku, nato­
miast otwarte - w dwóch 
swych skrzydłach prezentowa­
ły to, co kioski miał do zaofe­
rowania. A miał do zaoferowa­
nia przede wszystkim prasę 
i papierosy. Prawdę mówiąc, 
w malutkim wnętrzu niewiele 
więcej się mieściło, bo prze­
cież na krzesełku siedział 
w nim kioskarz, jeszcze czę­
ściej kioskarka...

Trzeba przyznać, że były to 
raczej ciężkie warunki pracy - 
prawdopodobnie, mimo gru­
bej warstwy plakatów, oble­
piających zewnątrz ściany, 
w środku kiosku musiało być 
bardzo zimno, a elektryczny 
piecyk, umieszczany często 
przez kioskarzy na podłodze, 
zapewne nieprzyjemnie przy­
piekał stopy. Przez otwarte 
okienko ciągle musiało wiać, 
i to często deszczen lub śnie­
giem...

Jak powiedziałem - w okrą­
glakach przede wzystkim 
sprzedawano prasę i papierosy 
- często na sztuki. Kilka papie­
rosów - i to nie zawsze naj­
wyższego gatunku, jak „Rary­
tasy” i „Carmeny”, ale nawet 
pospolite „Sporty” lub „Mazu­
ry" - kioskarze zawijali w bi­
bułki - zielone, granatowe lub 
fioletowe. Bibułki pochodziły 
z opakowań zapałek. .leźli jed­
nak ktoś mógł sobie pozwolić 
tylko na jednego papierosa - 
nie było problemu. Kioskarz 
wyciągał go ze specjalnie 
w tym celu otwartej paczki.

Niekiedy kioskarze naraże­
ni byli na inne, oprócz prze­
marznięcia i przegrzania, nie­
bezpieczeństwa. Zdarzyło się, 
że u wylotu Słonecznej, czyli 
dzisiejszej ulicy Bolesława 
Prusa, w okragląku zamknięto 
kioskarkę - małą, starszą pa­
nią w grubych okularach. Ktoś 
zatrzasnął okiennice-witryny, 
może założył kłódkę, może 
użył kawałka drutu, nie pa­
miętam, w każdym razie kio­
skarka siedziała w ciemnym, 
ciasnym wnętrzu, ulegając 
ostremu atakowi klaustrofobii. 
Kiedy ją wyzwolono z niewoli, 
pierwsze swe króli skierowała 
w stronę pobliskiej szkoły, tam 
poszukując swych krzywdzi­
cieli. Mawiasem mówiąc - 
miała rację...

A skoro wspomniałem 
o kiosku na Zwierzyńcu, to 
trzeba przypomnieć inne. 
Trzeba, ale pamięć nie dopi­
suje. Ile ich było? Gdzie stały? 
Z pewnością przy Manifestu 
Lipcowego, czyli dzisiejszej 
Piłusdskiego. Przy Karmelic­
kiej, naprzeciw wylotu Bato­
rego. Gdzie jeszcze? Nie pa­
miętam...

Pamiętam natomiast, jak - 
odarte z plaklatów i afiszy, 
wypatroszone, martwe 
i smutne - leżały okrąglaki 
gdzieś w okolicach ulicy Rey­
monta. Z betonowych ścian 
odpadały namoknięte kawałki 
papieru, wewnątrz zaskoru­
piało błoto. W pohańbieniu, 
wśród gruzów, leżały krakow­
skie okrąglaki, które na za­
wsze zniknęły z krajobrazu 
naszego miasta, a których ni­
gdy nie zastąpią plastykowe 
atrapy. AMK



34 Nr 173 (16 446)

tefe/io................ .... Dziennik Polski

O
statnio w wielu 
Opracowaniach do­
tyczących Krajową 
odżyła hipoteza ja­
koby Jagiełło przy­
jął chrzest święty w koącjeje 
Franciszkanów. Na podstawie 

zawartej w roku 1385 unii, 
w Krewie wielki książę Litwy 
Jagiełło zobowiązał się przyjąć ' 
chrzest św. w, obrządku łaciń­
skim;i. poślubićkrólową J.adwi 
gę Andegaweńską. Naprzeciw 
Jagiełły, który wybierał się do. 
Polski, wyjechali posłowie 
Włodko z Charbinowic, staro­
sta;'lubelski, Piotr Szafranieć, 
pocfeaSZy krakowski, Mikołaj 
Bogoria, kasztelan Zawichojski 
i Krystyn z Ostrowa, dzierżaw­
ca Kazimierski. Otrzymali oni 
upoważnienia od księcia Wła­
dysława Opolcżyka, plenipo­
tenta królowej Elżbiety Wę­
gierskiej, co oznaczało jej re­
zygnację z tytułu królowej pol­
skiej (była wszak żoną Ludwi­
ka Węgierskiego i matką Ja­
dwigi), oraz od możnowład- 
ców krakowskich, reprezentu­
jących ogół rycerstwa polskie­
go, uznającego unię polsko-li­
tewską jako wyraz nowej geo­
polityki. Posłowie dokonali 
w dniu 11 stycznia 1386 roku 
w Wołkowysku preelekcji Ja­
giełły na króla Polski i ustalili, 
że wielki książę przybędzie 
2 lutego na zjazd rycerstwa do 
Lublina. W drodze do stolicy 
Jagiełło zatrzymał się w Lubli­
nie i Sandomierzu. W pierw­
szym z tych miast odbyła się 
formalna elekcja na tron Pol­
ski. Tymczasem w Krakowie 
oczekiwano na przyjazd nowe­
go władcy.

Do Sandomierza królowa Ja­
dwiga wysłała na powitanie 
przyszłego męża swego osobi­
stego posła Zawiszę Czerwone­
go z Oleśnicy. Po niespełna stu 
latach Jan Długosz pisał, że Ja­
dwiga posłała Zawiszę naprze­
ciw Jagielle -zpoleceniem, aby 
go poznał, przypatrzył się jego 
twarzy i postawie, a potem jak 
najspieszniej wróciwszy dał jej 
rzetelny obraz jego postaci 
i przymiotów. (...) Jagiełło do­
myśliwszy się, że wysłaniec 
królowej przybył dla poznania

Michał Rożek

Chrzest Jagiełły
Mit o kościele franciszkanów jako miejscu chrztu Jagiełły 

trwał przez trzy stulecia. W rzeczywistości pierwszy 
z Jagiellonów stał się chrześcijaninem na Wawelu...

jego urody i ciała, wiedział bo­
wiem, jak fałszywe o jego szpet­
nej postaci rozgłoszono wieści, 
przyjął go nader ludzko 
i uprzejmie: aby zaś dokładniej 
się przypatrzył nie tylko jego 
urodzie, ale i budowie pojedyn­
czych części ciała, wziął go ze 
sobą do łaźni. Ten więc przyj­
rzawszy mu się do woli i z do­
kładnością, a odmówiwszy 
przyjęcia upominków, którymi 
Jagiełło go chciał obdarzyć, 
wrócił do królowej Jadwigi 
i oznajmił, że książę Jagiełło 
wzrostu średniego, szczupłej 
postawy, budowę ciała miał na­
der składną i przystojną, wej­
rzenie wesołe, twarz ściągłą, 
bynajmniej nie szpetną, oby­
czaje poważne i książęcej god­
ności odpowiednie. A tak uspo­
koił królową Jadwigę, z dawna 
stroskaną, bo uprzedzoną o je­
go szpetności i grubych obycza­
jach.

O
ględziny Jagiełły, czego 
dokonał Zawisza z Ole­
śnicy, później omyłko­
wo powiązano z Krakowem, łą­

cząc je z łaźnią zlokalizowaną 
u stóp Wawelu, opodal tzw. 
Domu Długosza. Zatem chodzi 
o łaźnię w zamku sandomier­
skim, a nie o łaźnię królewską, 
znajdującą się ongiś u stóp Wa­
welu. Nadto dodajmy, że dużo 
w opowiadaniu Długosza aneg­
doty, gdyż Zawisza pojawił się 
u Jagiełły w urzędowej misji, 
witając w imieniu królowej jej 
przyszłego małżonka. Tyle 
gwoli prawdy.

Z Sandomierza wielki książę 
Litwy wyruszył do Krakowa. 
12 lutego Jagiełło przybył do 
Krakowa i w licznym otoczeniu 
tak litewskich i ruskich, jak ra­
czej polskich panów, i z wielką 
okazałością i przepychem od­
prawił wjazd do miasta, skąd 
potem odprowadzony na za­
mek, szedł prosto do królowej, 
która go w swoich komnatach 
królewskich w towarzystwie 
wielu panien dworskich i nie­
wiast przyjęła i powitała. Ja­
giełło przypatrzywszy się z wiel­
kim podziwianiem jej urodzie 
(nie było bowiem podówczas, 
jak mówiono, piękniejszej w ca­
łym świecie niewiasty), naza­
jutrz posłał jej przez książąt Wi­
tolda, Borysa i Świdrygiełłę 
kosztowne bardzo upominki 
w zlocie, srebrze, klejnotach 
i szatach. Tyle Jan Długosz.

W następnych dniach wielki 
książę, jego bracia i znaczniejsi 
bojarzy byli pouczani przez 
kler o podstawowych prawdach 
wiary chrześcijańskiej. Chrzest 
odbył się dnia 15 lutego 1386 
roku w katedrze krakowskiej. 
Udzielił go arcybiskup gnieź­
nieński Bodzanta, w obecności 
biskupa krakowskiego Jana Ra- 
dlicy. Najpierw Jagiełło - a po­
tem jego bracia, książęta litew­
scy, wyuczeni jak należycie za­
sad i prawideł wiary katolic­
kiej, porzuciwszy błędy pogań­
skie, uczynili wyznanie nowej 
wiary. W miejsce pogańskich 
Litwini przyjęli imiona chrze­
ścijańskie: Jagiełło imię Włady­

sław, Korygiełło - Kazimierza, 
Świdrygiełło - Bolesława. Inni 
książęta, bracia Jagiełły, 
ochrzczeni kiedyś w obrządku 
greckim, nie dali się nakłonić 
do przyjęcia ceremonii uzupeł­
niającej w liturgii łacińskiej.

P
rzy chrzcie św. Jagiełły 
rolę ojca chrzestnego 
przyjął ńa siebie książę 
Władysław Opolczyk, repre­

zentujący interesy dynastii An- 
degawenów. Matką chrzestną 
była Jadwiga z Melsztyńskich 
Pilecka, wdowa po Ottonie 
z Pilczy, wojewodzie sando­
mierskim. Potocznie współcze­
śni nazywali ją Ottonissą. Była 
też siostrą wojewody krakow­
skiego, Spytka z Melsztyna, 
który wraz z Janem z Tarnowa 
był jednym z głównych promo­
torów idei unii polsko-litew­
skiej. Sama Ottonissą z czasem 
stała się doradczynią Jagiełły 
i stąd nazywano ją „matką 
chrzestną unii”. Przy okazji 
warto wspomnieć, że to z jej 
córką Elżbietą ożenił się Jagieł­
ło po raz trzeci, po śmierci kró­
lowej Anny Cylejskiej.

W miejsce imienia pogań­
skiego przybrał Jagiełło - jak 
już wspomniano - imię Włady­
sław. Nie był to tylko gest 
w stronę ojca chrzestnego, lecz 
zapewne nawiązanie do świet­
nej tradycji monarszej, do pra­
dziada Jadwigi, zjednoczyciela 
Królestwa Polskiego - króla 
Władysława Łokietka. Tak to 
pojmowali współcześni, skoro 
kronikarz zapisał, że Jagiełło

Krakowskie miscellanea

„nomen gloriosum videlicet 
Vladislaus” (przyjął sławne 
imię Władysław). Przy ceremo­
nii chrztu królewskiego w kate­
drze wawelskiej nie obyło się 
bez zgrzytu politycznego 
w otoczeniu Jagiełły. Oto nie­
oczekiwanie przystąpił do 
chrztu - tym razem po raz trze­
ci i już ostatni - książę Witold. 
Z prawosławnego Aleksandra 
ku wyraźnemu niezadowoleniu 
Jagiełły tym razem przedzierz­
gnął się w Aleksandra, ale kato­
lickiego. Zapewne liczył na ko­
rzyści, jakie wyniesie z faktu 
chrztu w obrządku katolickim. 
Oprócz książąt przyjęła chrzest 
św. w katedrze „wielka liczba” 
Litwinów najpewniej bojarzy 
ze świty wielkiego księcia i je­
go braci.

Natomiast dnia 18 lutego 
1386 roku w katedrze krakow­
skiej nastąpiła druga ceremo­
nia. Tym razem Władysław Ja­
giełło połączył się ślubem mał­
żeńskim z dostojną i nadobną 
dziewicą Jadwigą królową pol­
ską, rzec trudno urodą-li ciała 
czy przymiotami serca powab­
niejszą. Małżeństwu błogosła­
wił arcybiskup gnieźnieński 
Bodzanta. On to w niedzielę 
4 marca w asyście biskupów 
krakowskiego Jana i poznań­
skiego Dobrogosta, uroczyście 
ukoronował Władysława Ja­
giełłę.

Wszystkie te uroczystości: 
chrzest' święty, zaślubiny i ko­
ronacja Władysława Jagiełły 
odbyły-Się w katedrze wawel­

skiej, co poświadczają wszyst­
kie współczesne źródła. Nie 
ma zatem najmniejszych pod­
staw, by wiązać chrzest Jagieł­
ły z kościołem Franciszkanów 
w Krakowie.

Wersję o chrzcie Jagiełły 
u Franciszkanów powtórzył Jó­
zef Muczkowski w monografii 
tego kościoła (1901 r.). Z po­
ważnymi zastrzeżeniami wo­
bec tej hipotezy odniósł się oj­
ciec Kazimierz Rosebaiger, au­
tor poważnej pracy pt. „Dzieje 
kościoła 00. Franciszkanów 
w Krakowie w wiekach śred­
nich” (1933 r.). Stwierdza on, 
że wiadomość ta jednak nie ma 
poważniejszego potwierdzenia, 
a uzasadnić ją można chyba 
tylko wybitną działalnością 
Franciszkanów na Litwie i stąd 
płynącymi związkami między 
Jagiełłą a Franciszkanami, któ­
re zresztą na przyszłość mocno 
się zacieśniły.

N
ajbardziej w sprawie do­
mniemanego chrztu Ja­
giełły zamieszał przed 
trzystu laty franciszkański 

uczony ks. Jan Kazimierz Bier­
nacki. On to w monumental­
nym dziele pt. „Speculum mi- 
norum...” opublikowanym 
w Krakowie w roku 1688 starał 
się podkreślić doniosłą rolę 
Franciszkanów w dziele ewan­
gelizacji Litwy. Zatem powiązał 
bez żadnego źródłowego uza­
sadnienia chrzest Jagiełły z kra­
kowskim kościołem Francisz­
kanów. Dodać należy przy tej 
okazji, że to właśnie Francisz­
kanie byli gorliwymi krzewicie­
lami wiary katolickiej na Litwie 
i Rusi. Po wiekach rolę Fran­
ciszkanów w ewangelizacji Li­
twy powiązano z chrztem wiel­
kiego księcia Jagiełły w koście­
le Franciszkanów w Krakowie. 
Ten sugestywny mit zawdzię­
czamy Janowi Kazimierzowi 
Biernackiemu, który weń uwie­
rzył i przekazał przed trzystu 
laty potomnym. Wszak mity 
mają zawsze najtrwalszy ży­
wot, ale czasem - w imię praw­
dy - trzeba je obalać. Raz jesz­
cze powtórzmy: chrzest Jagieł­
ły i jego braci odbył się w kate­
drze na Wawelu. Taka jest bo­
wiem prawda historyczna.

Austriackie gadanie
czyli

galicyjska

Mieczysław Czuma 

&

Leszek Mazan

BALE, obowiązkowe, zwł. 
w karnawale, atrakcje towarzy­
skie, matrymonialne, filantro­
pijne i gospodarcze. W lutym 
1889 r. po zakończeniu uroczy­
stości żałobnych po śmierci 
arc. Rudolfa ces. Franciszek Jó­
zef, zdając sobie sprawę 
z ogromu niekorzystnych kon­
sekwencji odwołania balów, 
osobiście nakazał kontynuację 
karnawału (żałoba miała się 
ograniczyć jedynie do rodziny 
cesarskiej, oficerowie i urzęd­
nicy nosili na ramieniu krepę). 
Z tysięcy w większości trady­
cyjnych balów prywatnych 
i publicznych (tańczono przez 
cały karnawał codziennie, 
z wyj. piątków) najsłynniejsze 
były BAL DWORSKI 
(„Hofball”) i BAL U DWORU. 
B.d. („największa manifestacja 
rozpoczynającego się karnawa­
łu”) gromadził gości z tzw. 
wielkiej listy dworskiej (osoby 
upoważnione do bywania na 

dworze z racji swego urodze­
nia, szambelanów, dyploma­
tów, tajnych radców bez mał­
żonek, generalicję, kawalerów 
orderów Złotego Runa i Krzyża 
Gwiaździstego, członków par­
lamentu i burmistrza Wiednia; 
było wśród nich wielu człon­
ków arystokratycznych rodzin 
z Galicji). Dopraszano również 
200 młodych, dobrze tańczą­
cych „oficerów garnizonu wie­
deńskiego. W b.d. uczestniczył 
cesarz, podając ramię cesarzo­
wej lub zastępującej ją arcy- 
księżnie i zaszczycając rozmo­
wą obecnych. Na zakończenie 
każdy z uczestników otrzymy­
wał bomboniery i cukierki 
z portretami Cesarza i Jego Ro­
dziny. B.u.d. gromadził ok. 900 
osób z najwyższych kół towa­
rzyskich; był mniej oficjalny 
(cesarz przebywał w mundurze 
pułkownika Ipp), a gł. punk­
tem programu była prezentacja 
monarsze dziewcząt debiutują­

cych na arenie towarzysko-ma- 
trymonialnej. We Lwowie najb. 
walczono o zaproszenie na bal 
do Namiestnictwa, w Krakowie 
- do pałacu Potockich „Pod Ba­
ranami”.

POLSKI PIEMONT, popu­
larna, choć w niektórych krę­
gach ironiczna nazwa Galicji 
i Lodomerii. W pierwszych kil­
kunastu latach rządów FJ I Pie­
mont był „jedynym niezależ­
nym i najbardziej prężnym 
państewkiem włoskim, symbo­
lizującym dążenia do zjedno­
czenia Włoch, dotąd podzielo­
nych i politycznie zależnych”. 
Zjednoczenie to stało się fak­
tem po przegranej przez Au­
strię wojny włoskiej i klęsce 
pod Solferino. Przegrana - 
w myśl grupy liberalnych pol­
skich polityków - stwarzała re­
alną szansę odrodzenia naro­
dowego w Galicji, która 
w przyszłości winna stać się 
P.P. dla wszystkich przeora­
nych zaborami ziem polskich. 
Politycy konserwatywni akcep­
towali ideę PP, ale jedynie 
w sojuszu z Wiedniem. Pierw­
szym potwierdzeniem tych 
szans było mianowanie zie­
mianina, b. namiestnika Galicji 
hr. Agenora Goluchowskiego 
ministrem spraw wewn., 
a nast. ministrem stanu. 
W 1860 r. Wiedeń obiecał Gali­
cji sejm i autonomię; obietnicę 
spełniono po kolejnej klęsce 
militarnej Austrii - tym razem 
w wojnie z Prusami i bitwie 
pod Sadową (1866 r.). Cesarz 
zatwierdził też uchwały sejmu 
galicyjskiego, dot. polskiego 
języka wykładowego w szko­
łach ludowych i średnich, oraz 
utworzenia Rady Szkolnej Kra­
jowej. Wygórowane żądania, 
publiczne okazywane sympa­

tie dla powstania styczniowe­
go; a nawet próby wichrzyciel- 
stwa niektórych polityków 
spowodowały odwołanie (1868 
r.) wizyty cesarskiej w Galicji 
i przejściową niełaskę; już jed­
nak rok później zarządzeniem 
FJ I jęz. polski został urzędo­
wym w galicyjskich władzach 
administracyjnych, policyj­
nych i sądowych, przeprowa­
dzono repolonizację krakow­
skich i lwowskich wyższych 
uczelni, utworzono w Krako­
wie Akademię Umiejętności, 
etc. etc. W miarę upływu lat 
i rozszerzania swobód narodo­
wych i obywatelskich, wśród 
społ. Galicji ugruntowało się 
przekonanie, że kraj - w przy­
szłości - stanie się rzeczywi­
stym PP jedynie pod warun­
kiem pełnej lojalności wobec 
Domu Panującego, rezygnacji 
z żądań poszerzenia autono­
mii, z haseł niepodległościo­
wych i wiary w ożywczą dla 
Polski moc międz. konfliktu 
zbrojnego.

SKOPEK ŚW. FLORIANA
- pop. w Galicji gwarowe okre­
ślenie funkcjonariusza zawo­
dowej (wcześniej także ochot­
niczej) straży pożarnej, uży­
wane równolegle z fajerma- 
nem („Ni mo jak nom/ Fajer- 
manom/ Byle się polić nie 
chciało/ Nom/ Fajermanom”). 
Wg tradycji pierwszy s.św.F. 
pojawił się wraz z pierwszą ga­
licyjską strażą ogniową 
w Tymbarku; jednostka nie 
może jednak tego udowodnić, 
gdyż akta spłonęły wraz z re­
mizą. Kraków do wielkiego po­
żaru (1850) utrzymywał zaled­
wie 5 ludzi „z użyciem sika­
wek obeznanych” (tzw. 
szprycmagistrów, późn.
szprycmajstrów i oberszpryc- 

majstrów). Już piętnaście lat 
po wielkim pożarze w Krako­
wie powstała ochotnicza straż 
ogniowa (jej czł. był m.in. mar­
szałek krajowy Adam Potocki, 
który' według ustnej tradycji, 
przy gaszeniu pożaru w Wie­
liczce wpadł do dołu kloaczne- 
go, „lecz do końca akcji gaśni­
czej wytrwał na stanowisku”), 
a w 1873 r. Rada Miasta Krako­
wa powołała do życia straż za­
wodową; komendantem został 
dotychczasowy dowódca stra­
ży ochotniczej brandmajster 
Wincenty Dołęga Eminowicz. 
Do pożaru W. Eminowicz jeź­
dził własnym powozem, nieza­
leżnie od pory dnia czy nocy 
zawsze starannie ogolony 
i w świeżo odprasowanym 
mundurze. Od 1874 r. s.św.F. 
pełnią służbę na wieży Mariac­
kiej (- Dołęga A.). 10.07.1912 
w czasie pożaru (piorun) 
wierzchołka wieży Mariackiej, 
gdy w podciągniętych na górę 
strażackich wężach brakło wo­
dy - dowodzący akcją 
oberbrandmistrz Jan Obido- 
wicz „kierując się nadzwyczaj­
ną przezornością i wrodzonym 
popędem typowego strażaka, 
z humorem człowieka obytego 
z niebezpieczeństwem puścił 
(na ogień) w sposób równie 
skuteczny, jak i naturalny ten 
»prąd wody«, którym osobiście 
rozporządzał” (S. Stwora). 
Prąd był silny,- gdyż wg żywej 
do dziś tradycji J. Obidowicz 
kochał piwo. We wrześniu 
1880 nową strażnicę wizytował 
osobiście FJ I, wpisując się do 
księgi pamiątkowej i prosząc 
fajermanów o przekazanie żo­
nom pozdrowień. Skopków św. 
Floriana (w wersji zawodowej 
i ochotniczej) używano w całej 
Galicji również do celów deko­

racyjnych, gł. w czasie Bożego 
Ciała, powitań i pożegnań do­
stojników, jubileuszy, pogrze­
bów, etc. Uroczyste pochówki 
(np. Wincentego Pola) zawsze 
otwierała straż pożarna, za nią 
celnicy akcyzowi, babki 
i dziadki z Towarzystwa Do­
broczynności, młodzież szkol­
na itd. Strażacy „byli jak sta­
rzy, dobrzy znajomi, czujni 
i przydatni w dzień i w nocy... 
Trzeba było wariata z dachu 
sprowadzić lub przy wiankach 
asystować, transparenty do 
urzędowej iluminacji na wieżę 
Mariacką wywindować lub na 
plantach gawronie gniazda 
zrzucać, powodzian ratować 
lub za drużbę służyć - zawsze 
i wszędzie najlepiej nadawał 
się strażak”. Wg płk. Antonie­
go Nawrota, komendanta kra­
kowskiej zawodowej straży po­
żarnej, w 125 roku jej istnienia 
(1998) „usługi tego typu zosta­
ły utrzymane, a nawet wydat­
nie zwiększone”.

SZPERA, opłata za otwarcie 
bramy przez stróża. Sz. obo­
wiązywała od godz. 22.00 do 
5.00 (w lecie) i 6.00 (w zimie); 
terminu zamykania bramy do­
zorcy przestrzegali, z oczywi­
stych powodów, co do minuty, 
a nawet z wyprzedzeniem (ran­
kami z opóźnieniem). Chcąc 
zdążyć do domu przed sz. licz­
ni widzowie teatralni odbierali 
z szatni nakrycie przed rozpo­
częciem ostatniego aktu. Jesz­
cze po drugiej- ze światowych 
wojen teatry krakowskie rozpo­
czynały przedstawienia o po­
rze umożliwiającej niepłacenie 
sz. Jej wysokość była b. często 
przedmiotem burzliwych dys­
kusji bilateralnych między 
stróżem a spóźnionym pe­
chowcem.
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Z portretów wiszących 
na ścianach spoglądają ab­
solwenci uczelni: prezy­

West Point Academy
„Nikt nie rodzi się bohaterem. Bohaterów się wychowuje” - powiedział kiedyś 

jeden z największych amerykańskich dowódców, generał George Smith Patton. 
West Point - założona w 1802 roku najstarsza akademia wojskowa 

w Stanach Zjednoczonych — wychowała wielu bohaterów.

denci Grant i Eisenhower 
oraz wielcy dowódcy: gene­
rał Lee, generał Mac Artur 
i generał Patton. Ich życio­
rysy i kariery wojskowe 
stanowią najlepszą wizy­
tówkę West Point.

Już w okresie walk nie­
podległościowych w XVIII 
wieku w Ameryce zastana­
wiano się nad powołaniem 
szkoły, która przygotowywa­
łaby wojskowe kadry inży­
nieryjne. Generał George Wa­
shington uznał, że górujące 
nad rzeką Hudson wzniesie­
nie West Point jest doskona­
łym punktem strategicznym; 
z tego miejsca można było 
kontrolować całą okolicę, 
można też było prowadzić 
działania obronne. Wkrótce 
postawiono tam umocnienia 
i fortyfikacje. Dopiero jednak 
prezydent Thomas Jefferson 
podpisał akt powołujący aka­
demię wojskową. Do zakoń­
czenia I wojny światowej mu- 
ry West Point opuściło ponad 
osiem tysięcy oficerów. W 

następnych latach ta liczba 
zwiększyła się dwukrotnie. 
W 1942 roku Kongres Stanów 
Zjednoczonych nadał akade­
mii status szkoły wyższej. 
Od tej pory jej dyplomy trak­
towane są na równi z dyplo­
mami uniwersytetów amery­
kańskich.

US Military Academy of 
West Point to najbardziej 
znana w świecie uczelnia 
wojskowa - marzenie wielu 
młodych Amerykanów. 
Przyjmuje co roku około

1200 - 1300 kandydatów, 
wybieranych spośród kilku­
nastu tysięcy ochotników. 
Wszyscy muszą spełniać 
określone warunki formalne: 
wiek 17 - 22 lata, obywatel­
stwo amerykańskie (nie do­
tyczy to oczywiście studen­
tów zagranicznych, którzy 
mogą zostać przyjęci do 
West Point, jeżeli otrzymają 
w swoim kraju nominację od 
attachć wojskowego ambasa­
dy USA), stan wolny i brak 
prawnych zobowiązań wo­
bec dzieci. Od 1975 roku do 
akademii przyjmowane są 
również kobiety, które sta­
nowią około 10 proc, ogólnej 
liczby studiujących.

W czasie weryfikacji kan­
dydatów na studia brane są 
pod uwagę wyniki uzyskiwa­
ne przez nich w szkole śred­
niej. Możliwości intelektual­
ne przyszłego oficera spraw­
dza się na podstawie testów, 
a jego wydolność fizyczna 
jest badana w wojskowych 
ośrodkach medycznych. Do­

piero po tej wstępnej selek­
cji, mając przed sobą całą 
dokumentację kandydata, 
komisja przeprowadza testy 
sprawnościowe. Kandydat 
zalicza cztery konkurencje:

1. podciąganie na drążku 
- mężczyźni, zwis na drążku 
na ugiętych ramionach - ko­
biety;

2. skok obunóż z miejsca 
na odległość;

3. rzut piłką do koszy­
kówki na odległość z pozycji 
klęczącej;

4. bieg wahadłowy na 
czas pomiędzy dwoma linia­
mi odległymi o około 23 me­
trów od siebie - na dystansie 
275 metrów.

Kadetem West Point zo- 
staje mniej więcej co dzie­
siąty kandydat.

Nauka w akademii trwa 
cztery lata. Program obej­
muje około 40 przedmiotów, 
w tym 31 obowiązkowych. 
Rok akademicki trwa 9 mie­
sięcy i podzielony jest na 
dwa semestry. Kadet musi 
sobie przyswoić wiedzę z 5 
przedmiotów w ciągu jedne­
go semestru. Najzdolniejsi 
mogą ubiegać się o indywi­
dualny tok nauki, słabsi ma­
ją dodatkowe zajęcia wyrów­
nawcze.

Zasadniczy program na­
uczania koncentruje się wo­
kół przedmiotów matema­
tyczno-przyrodniczych. 
Przez pierwsze dwa lata ka­
deci korzystają z programów 
zgodnych ze swymi zainte­
resowaniami - w ten sposób 

zdobywają szerokie podsta­
wy wiedzy ogólnej. Oprócz 
przedmiotów wojskowych w 
programie uczelni są także 
dyscypliny humanistyczne, 
m.in. język angielski, języki 
obce (arabski, rosyjski, chiń­
ski, hiszpański, portugalski, 
francuski, niemiecki), prawo 
konstytucyjne i historia. 
Podczas dwuletniego kursu 
angielskiego kadeci piszą 
nie tylko wypracowania, ale 
wygłaszają też mowy pu­
bliczne. Trening oratorstwa 

stanowi ważną część eduka­
cji pierwszych lat nauki w 
West Point. Dobry przywód­
ca to także dobry mówca, 
człowiek potrafiący przeko­
nywać swoim głosem tysiące 
podwładnych.

Na specjalnych zajęciach 
kadeci przyswajają sobie pro­
blemy związane z gospodarką 
krajową, mechanizmami za­
rządzania firm, podejmowa­
niem decyzji ekonomicznych, 
geografią polityczną i społecz­
ną, amerykańskim systemem 
politycznym. Dużą wagę przy­
wiązuje się do znajomości pra­
wa: karnego, wojennego i cy­
wilnego.

Najważniejszym elemen­
tem edukacji w West Point 
jest oczywiście szkolenie 
wojskowo-dowódcze. W 
programie obowiązuje histo­
ria wojskowości i strategie 
wojen światowych, przepro­
wadza się też analizy dzia­
łań wojennych w Korei i 
Wietnamie oraz w Zatoce 
Perskiej. Często wykłady 

prowadzą uczestnicy tam­
tych wydarzeń, emerytowa­
ni generałowie - wybitni 
stratedzy i dowódcy.

Rektor uczelni jest zara­
zem dowódcą jednostki, która 
ma status korpusu liczącego 
4300 kadetów. W ramach 
praktyk dowódczych studenci 
przechodzą kolejno wszystkie 
szczeble wojskowej kariery. 
Pełniąc te role, są nieustannie 
obserwowani i oceniani.

Najsłabsi nie wytrzymują 
ogromnego obciążenia psy­

chicznego i fizycznego, jed­
nak ci, którzy podołają narzu­
conemu reżimowi do końca, 
zostają mianowani podpo­
rucznikami i otrzymują tytuł 
Bachelor of Science. Grun­
townie przygotowani do każ­
dego rodzaju studiów uniwer­
syteckich czy politechnicz­
nych, młodzi oficerowie mo­
gą kontynuować naukę na 
uczelniach cywilnych. Absol­
wenci mają obowiązek odsłu­
żenia w wojsku przynajmniej 
6 lat. Większość oficerów po- 
zostaje jednak w czynnej ar­
mii znacznie dłużej.

(T.D.)

I

II

Lipcowo- 
-sierpniowy 
„Komandos”

W wakacyjnym, lipcowo- 
h -sierpniowym numerze Militar- 
| nego Magazynu Specjalnego 
; „Komandos” Czytelnicy znajdą 
| sporo interesujących tekstów.

* W cyklu „Oddziały elitar­
ni ne” - „Rozpoznanie szybkiego 
| reagowania” - wszystko o najle- 
| piej wyszkolonej jednostce ar­
ii mii czeskiej.
I * „Dynamie Response 98” 
| - czyli jak „czerwone berety” 
i zdobywały certyfikat na działa- 
j nia w ramach Sił Odwodu Stra- 
| tegicznego Dowódcy SFOR w 
ii Bośni i Hercegowinie.
I * Kto jest kim w międzynaro- 
| dowym terroryzmie?
ii * „53. Zandacki Pułk Strzel
ii ców Górskich” - kolejny odci- 
| nek relacji polskiego obserwato- 
ii ra wojny w Czeczenii.

* „Ostatni jeńcy zimnej woj
ii ny” - tekst o tym, dlaczego Pola- 
| cy nie mogą legalnie służyć w 
I Legii Cudzoziemskiej.

’| * Wspomnienia Polaka, któ-
ii ry z Legią Cudzoziemską wal 
ii czył w Iraku i został za to od- 
| znaczony.
j * W cyklu „Szkolenie spe- 
| cjalne” - „Kurs dowódców”, czy­
li li wszystko o wymaganiach sta- 
ii wianych oficerom, którzy mają 
ii objąć stanowiska dowódcze w 
| amerykańskich oddziałach dale- 
| kiego rozpoznania.
ii * W cyklu „Wojna w Wietna- 
ii mie” - „Duchy dżungli”.

* W cyklu „Broń snajpera” - 
| „Falcon”.
I *■ Wszystko o nowych gene-
j racjach pistoletów Glock.

* Krótka historia dywizyj­
ni nych batalionów rozpoznaw- 
! czych w polskiej armii.

* W cyklu „Biografia żołnie 
ii rza” - .Tygrys Malajów”, czyli 
ii historia generała-porucznika 
| Tomoyuki Yamashity, twórcy 
I jednego z największych sukce- 
| sów japońskiej armii.

* Wszystko o służbie w ka- 
1 walerii motorowej.

Nie znajdziesz „Komando- 
| sa” w kiosku - zatelefonuj do 

redakcji miesięcznika: (012) 
422-75-88 w. 245.

Uwaga, konkurs!

Książka 
na wakacje

Laureatem naszego drugiego 
konkursu został pan Stanisław 

i Krawczyk z Nowego Targu, 
i który prawidłowo odpowie- 
ii dział, że 13 Pułk Lotnictwa Sa- 
i nitarnego ma swoją siedzibę w 
i Krakowie Balicach. Do laureata 
i wysyłamy książkę pt. „Jaguar”, 
ii wydaną nakładem wydawnic- 
i twa Adamski i Bieliński. Gratu- 
1 lujemy!
I W następnym weekendo- 
j wym „Komandosie” - rozstrzy- 
ii gnięcie trzeciego losowania oraz 
i nowy konkurs, który polecamy 
| zwłaszcza miłośnikom sztuki 
ii walk Wschodu.
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Czy można schudnąć jedząc tłuste kiełbasy, boczki, jaja z majonezem
i popijając to wszystko śmietaną kremówką?

Kwicz i 
chudnij!

P
odejmując jakiś trening 
często nie zastanawiamy 
się, czy jest on dobry dla 
nas i jakie efekty osiągniemy. 

Aby ćwiczenia przynosiły ocze­
kiwany rezultat, najpierw należy 
zastanowić się, co chcemy zmie­
nić w swojej sylwetce i dopiero 
dobrać program odpowiadający 
naszym potrzebom i możliwo­
ściom. Inny to będzie program 
dla osób, które chcą tylko wymo­
delować sylwetkę, ujędrnić ciało 
oraz wzmocnić mięśnie, a inny 
dla osób z nadwagą. Tkankę 
tłuszczową możemy zreduko­
wać przy pomocy treningu aero- 
bowego, czyli takiej formy ak­
tywności fizycznej, podczas któ­
rej zwiększa się wymiana tleno­
wa w organizmie. Mogą to być 
treningi o prostej koordynacji ru­
chowej i technice, przystępne dla 
wszystkich bez względu na wiek 
i poziom sprawności fizycznej, 
takie jak: marsze, biegi, jazda na 
rowerze, gimnastyka przy muzy­
ce, pływanie lub bardziej nowo­
czesne formy rekreacji jak: step, 
aerobic, kangoo robie.

Wszystkie te treningi mają 
bardzo korzystny wpływ na 
nasz organizm, gdyż angażują 
całe ciało - mięśnie, ścięgna, sta­
wy, organy wewnętrzne, serce i 
układ krążeniowo-oddechowy. 
Dzięki ćwiczeniom aerobowym 
nie tylko spalamy tkankę tłusz­
czową, ale także zwiększamy 
wydolność układu sercowo-na- 
czyniowego, wzmacniamy mię­
śnie i więzadła oraz podnosimy 
poziom ogólnej sprawności fi­
zycznej. Aby to osiągnąć, tre­
ning powinien być przeprowa­
dzony na poziomie pewnej in­
tensywności. Intensywność to 
jedna z najważniejszych cech 
treningu aerobowego. Zależy 
ona od wieku i sprawności fi­
zycznej. Im mniejsza sprawność 
i kondycja fizyczna, tym niższy 
pułap intensywności treningu. 
Jest to czynnik indywidualny i 
inny dla każdej z nas. Aby wy­
konywany przez nas trening po­
wodował spalanie tkanki tłusz­
czowej, powinnyśmy pracować 
w przedziale 55-75 proc, maksy­
malnego naszego tętna. Ćwicze­
nia o intensywności poniżej lub 
powyżej tego przedziału nie 
sprzyjają odchudzaniu. W kolej­
nych odcinkach naszego cyklu 
dowiesz się, w jaki prosty spo­
sób możesz obliczyć swoje tętno 
maksymalne i ustalić, ile powin­
no ono wynosić podczas ćwi­
czeń, abyś spalała tkankę tłusz­
czową.

BARBARA BUCH0W1CZ

c\ moie 
miesięcy

Specjalistyczna 
bielizna 
francuska 
dla przyszłej 

mamy

„PARYŻANKA”
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tylko w salonie

KRAKÓW, ul. SIENNA 12

Ś
rednio co kilka miesięcy 
media donoszą o ja­
kichś nowych, „rewela­
cyjnych” sposobach na 
zdrowe życie, przedsta­

wiają „cudowne” recepty, „jak 
schudnąć bez wysiłku”, „jak za­
chować szczupłą sylwetkę”, po­
zbyć się zmarszczek i odzyskać 
wigor dwudziestolatka. Wedle 
jednej z diet kluczem do szczę­
ścia jest spożywanie nasion zbóż 
i kiełków soi. Autorzy innej zale­
cają, aby unikać jak ognia mrożo­
nek. Jedni preferują warzywa i 
oliwę, inni mięso i smalec. Propa­
gatorzy zdrowego stylu życia 
zgodni są tylko co do tego, że 
najbardziej szkodzi nam sól i cu­
kier.

Czy można schudnąć jedząc 
tłuste kiełbasy, boczki, jaja z ma­
jonezem i popijając to wszystko - 
brrrrr - śmietaną kremówką? Je­
śli wierzyć doktorowi Janowi 
Kwaśniewskiemu, można nie tyl­
ko stracić na wadze, ale także 
wyleczyć się z wielu chorób.

Tzw. dieta optymalna - naj­
bardziej kontrowersyjna z diet - 
nie jest wynalazkiem dra Kwa­
śniewskiego, bardzo popularne­
go, zwłaszcza na Śląsku, lekarza 
z sanatorium wojskowego w Cie­
chocinku. Już w latach 60. nieja­
ki Hans Hoepke, dyrektor Insty­
tutu Anatomicznego Uniwersyte­
tu w Heidelbergu, na podstawie 
eksperymentów przeprowadzo­
nych na szczurach, głosił po­
chwałę żywienia z udziałem pro­
duktów bogatych w kwasy - a 
więc mięsa, jaj i serów, jako

najlepszych w diecie 
antynowotworowej.

Hoepke starał się udowodnić, 
że szczury, którym podawano 
substancje tworzące w ich orga­
nizmach środowisko kwaśne, są 
bardziej odporne na choroby cy­
wilizacyjne niż te, w organi­
zmach których tworzono środo­
wisko zasadowe. Hoepke miał 
kilku naśladowców, ale zdecydo­
wana większość naukowców 
skrytykowała teorie propagujące 
żywienie oparte na dużej ilości 
białek, a możliwie małej węglo­
wodanów.

Dr Jan Kwaśniewski poszedł 
jeszcze dalej niż naukowiec nie­
miecki, narażając się zresztą 
większości środowiska lekarskie­
go w Polsce. Według niego, zdro­
we życie zapewni nam spożywa­
nie dużej ilości białek oraz tłusz­
czów, i to wysokonasyconych, a 
także unikanie węglowodanów. 
Proponowany przez Kwaśniew­
skiego jadłospis zawiera takie po­
trawy jak: kotlety wieprzowe 
smażone w głębokim tłuszczu, 
nerki cielęce duszone, wątróbki 
smażone, zupy na boczku i kieł­
basie. Wszystko to jednakże bez 
dodatków w postaci klusek, 
ziemniaków, kasz, chleba itp. 
Tym, którzy nie mogą się obejść 
bez słodyczy, autor „diety opty­
malnej” poleca sernik wiedeński, 
upieczony z tłustego sera, masła, 
17 całych jajek i 8 żółtek, z odro­
biną (5 dag) mąki. Produktami 
zupełnie wykluczonymi z diety 
są pieczywo, makarony, kasze, 
ziemniaki. Niepożądane, zda­
niem lekarza z Ciechocinka, ze 
względu na zawartość cukru, są 
owoce. Kwaśniewski z wyjątko­
wą pogardą odnosi się zwłaszcza

RELAX FORTE
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do jabłek. Jako .argumentu prze­
mawiającego na ich niekorzyść, 
używa fragmentów z Biblii.

Najciekawsze jest to, że stosu­
jąc dietę Kwaśniewskiego można 
rzeczywiście schudnąć. Niektó­
rzy jego pacjenci w ciągu dwóch 
tygodni tracą na wadze nawet po 
14 kilogramów! Znajomi, stosu­
jąc się przez miesiąc do zaleceń 
lekarza z Ciechocinka, zrzucili 
po 4-5 kilo. Na ich stole królowa­
ły w tym czasie jajka (doktor za­
leca jeść cztery dziennie!), bo­
czek, pasztety, majonez, masło, 
smalec, wysokoprocentowa 
śmietana, sery, a zamiast chleba 
- specjalne placki serowe, pie­

j ■

■

MS

czone na smalcu bez dodatku 
mąki. Na Śląsku, gdzie

„dieta optymalna” święci 
prawdziwe triumfy,

powstały nawet „Stowarzyszenia 
Bractw Optymalnych”, a owe 
placki są już sprzedawane w wie­
lu piekarniach i rozchodzą się le­
piej niż świeże bułeczki.

Jak wytłumaczyć ów zakra­
wający na cud fakt, że jedząc tłu­
sto, można schudnąć? Twórca 
teorii „żywienia optymalnego” 
twierdzi, że człowiek tyje wy­
łącznie od węglowodanów, a je­
dząc tylko produkty wysoko- 
tłuszczowe i wysokobiałkowe, 
szybciej spala nie tylko to, co zje, 
ale również to, co odłożyło mu 
się na udach, biodrach, brzuchu 
itd.

Doktor Kwaśniewski zna się 
nie tylko na otyłości. Potrafi na 
prawie 300 stronach swojej 
książki podać przyczyny więk­
szości chorób nękających ludz­
kość. Receptą na uporanie się z 
nimi ma być oczywiście jedzenie 
smalcu, boczku, jajek i podro­
bów. Przykładowo, chorym ze 
zmianami łuszczycowymi skóry 
autor „diety optymalnej” zaleca 
„poprawienie odżywiania skóry". 
„Skóra - twierdzi doktor z Cie­
chocinka - potrzebuje części za­
miennych. IV chlebie, jarzynach,

fitnes Club Revita Stradom 11 
tel. grzeczn. 422-17-10 po godz. 16.00
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i kiełkach, wiesiołku tych części 
nie ma. Najlepszymi częściami 
zamiennymi dla ludzkiej skóry 
są skórki wieprzowe”. Prócz skó­
rek, nasz dobroczyńca zaleca za­
jadać się nogami cielęcymi, gło­
wizną i salcesonem włoskim. 
Przytomnie jednak zastrzega, że 
wyleczyć się z łuszczycy, stosu­
jąc „dietę optymalną”, można tyl­
ko wówczas, „gdy zniszczenie 
niektórych okolic skóry nie jest 
zbyt duże".

Dieta doktora Kwaśniewskie­
go jest jednym z wielu pomysłów 
na życie. Prawdopodobnie przy­
niosła autorowi nie tylko rozgłos, 
ale i konkretne sumy pieniędzy, 

zważywszy iż książka na jej te­
mat zyskała miano białego kru­
ka.

Kilka lat temu w sporym na­
kładzie rozeszły się książki innej 
autorki, Mai Błaszczyszyn, ko­
biety, która próbowała, i to z 
wielkim powodzeniem, upo­
wszechnić w Polsce tzw. dietę 
Diamondów, pary Amerykanów, 
głoszących zupełnie inne niż 
doktor Kwaśniewski

teorie na temat zdrowego 
żywienia.

Maja Błaszczyszyn każę wy­
kluczyć z jadłospisu wszelkie 
mięsiwa, jaja, mleko i w ogóle 
nabiał, a zaleca jeść wyłącznie 
owoce i warzywa, i to dopiero od 
godziny 12 w południe.

Jeśli jej wierzyć, „dieta życia” 
pozwala nie tylko schudnąć, ale i 
zachować zdrowie. Z listów od 
zachwyconych zwolenników ku­
racji, które przytacza w swoich 
książkach, wynika, że dieta Dia­
mondów reguluje ciśnienie krwi, 
jest sposobem na pozbycie się 
migreny, na kłopoty z kręgosłu­
pem, a nawet reguluje gospodar­
kę hormonalną w organizmie. 
Czyli jest prawie tak samo sku­
teczna jak dieta zalecana przez 
dra Kwaśniewskiego.

Maja Błaszczyszyn dopusz­
cza na łamy swojej książki rów­

nież przeciwników diety Dia- 
mondów, przytaczając nawet 
fragmenty listu kobiety, z zawo­
du technologa żywienia, która 
nazywa tę kurację „piramidalną 
bzdurą". „Szkoda, że pani Błasz- 
czyszyn nie wie, że wszystkie 
owoce, soczki i surówki są bardzo 
„wyziębiające" organizm - prze­
konuje technolog żywienia. - Ra­
no każę nam pani wychładzać or­
ganizm soczkami, w południe 
serwuje pani „zupę żniwiarzy", 
którą mniemam, jadali onegdaj 
Sybiracy. Antagonistka Mai 
Błaszczyszyn równocześnie bo­
leje nad upadkiem naszej trady­
cyjnej kuchni polskiej „ze wspa­

niałymi zupami jarzynowymi, 
kapuśniakami, grochówkami, fa- 
solówkami, barszczami itd. ”

Wspomniana wyżej „zupa 
żniwiarzy” przypomina

słynna ostatnio w Polsce 
„kapuściankę”,

którą dla poprawy sylwetki regu­
larnie jada prezydent Aleksander 
Kwaśniewski. Złośliwcy mówią 
co prawda, że po tejże zupie 
chudnie nie prezydent a prezy­
dentowa, niemniej rygorystycz­
ne stosowanie kuracji bazującej 
na zupie, której głównym skład­
nikiem jest biała kapusta, pozwa­
la zrzucić 2 do 4 kg w ciągu tygo­
dnia. Niestety, po zakończeniu 
tej diety pojawia się słynny efekt 
„jo-jo” - organizm szybko nadra­
bia ubytki tłuszczu, w jeszcze 
większym tempie niż dotąd za­
mieniając pokarmy w znienawi­
dzone przez nas podskórne wał­
ki i wałeczki.

Wielu zwolenników zdobywa 
sobiejW naszym kraju dieta wege­
tariańska. Do zaleceń dotyczą­
cych żywienia wegetarianie dopi­
sali swoistą filozofię, wyznaczają­
cą styl życia, jaki powinien stać 
się udziałem prawdziwego wege­
tarianina. „Kto choć raz widział, 
jak płacze dziecko, gdy po raz 
pierwszy dowie się, że kurczak na 
talerzu był żywym zwierzątkiem i 

Pyszna 
„DIETA KAPUŚCIANA”

Restauracja 

„Pod Gruszką”, 

Kraków, 

ul. Szczepańska 1, 

teł. 422-88-96.

został zabity, winien wiedzieć, że 
takie małe dziecko płacze w nas 
przez całe życie, jeśli jemy mięso" 
- tak obrazowo prezentują swoje 
poglądy na życie wegetarianie. W 
ich opinii, powinniśmy „oszczę­
dzić" nawet niektóre rośliny, (np. 
te jednoroczne), bo „one też czują 
ból i lęk”. „Możemy się wyżywić, 
biorąc od przyrody tylko to, co 
ona sama daje, co jest nam z na­
tury przeznaczone" - uważają.

Mięsożerca to dla wegetarian 
synonim ludożercy. Mięso to 
„środek pobudzający i zwiększa­
jący głód innych, stymulantów, 
np. alkoholu i narkotyków. Wy­
twarza ono w człowieku fizyczną 
pobudliwość i agresję. Mięsożer- 
ność to przyzwyczajenie, z które­
go każdy myślący człowiek, jak z 
nałogu, powinien się wyzwolić".

Czytając powyższe „recepty 
na zdrowe życie”, każdy myślący 
człowiek ma prawo

poczuć się 
zdezorientowany.

A może, nie ufając ani dokto­
rowi Kwaśniewskiemu, ani pani 
Błaszczyszyn, zafundować sobie 
głodówkę? - Nie ma zgody wśród 
specjalistów co do najbardziej 
wskazanego czasu trwania postu 
- pisze Elżbieta Zubrzycka w 
książce pt. „Schudnąć bez wysił­
ku”. - Głodówki dzieli się zwykle 
na krótkie, trwające od 15 godzin 
do 3 dni, średnie - kilkudniowe, i 
długie - kilkutygodniowe. Pani 
Zubrzycka przekonuje nas, że 
„głodówki można prowadzić bar­
dzo długo". Wymienia dwóch 
amerykańskich lekarzy, którzy 
głodzili niezwykle otyłych pa­
cjentów przez 117 dni (!). „Nawet 
po tak długim czasie nie obserwo­
wano żadnych poważnych proble­
mów w funkcjonowaniu ich orga­
nizmów - pisze Zubrzycka. Naj­
częściej zaleca się posty 2-3-ty- 
godniowe. Autorka, powołując 
się na „uznane autorytety”, pi­
sze, że „w czasie przedłużonego 
głodowania człowiek oczyszcza 
swój organizm, co jest ze wszech 
miar pożądane."

„Oczyszczanie czy też odtru­
wanie organizmu" za pomocą 
specjalnej „diety antyrakowej” 
zaleca niejaki Manfred Kohnlech- 
ner. Jego „recepta na długie, 
zdrowe życie” wymaga, niestety, 
sporych środków finansowych, 
gdyż w „codziennym jadłospisie” 
pojawiają się np. owoce avocado, 
melony, brzoskwinie, brokuły i 
egzotyczne dla nas warzywa.

Lansowanych ostatnio sposo­
bów na zachowanie zdrowia i 
szczupłej sylwetki jest tak wiele, 
że nie sposób omówić wszyst­
kich. Najbardziej rozbawił mnie 
pewien znany na południu Polski 
lekarz ekolog, propagator, zdro­
wej żywności. W swojej książce 
pt. „Jak zdrowo żyć” przytacza 
„niedawno ogłoszone wyniki ba­
dań przeprowadzonych w USA”, 
które - jak pisze dr R. - „były pod­
stawą do zapoznania'ludzkości z 
następującymi sześcioma zasada­
mi, których przestrzeganie - zda­
niem lekarzy - ma wpływ na 
zmniejszenie umieralności". Oto 
one: umiarkowanie w jedzeniu i 
piciu alkoholu, niepalenie papie­
rosów, regularne spożywanie 
śniadań, codzienny sen trwający 
7 godzin oraz ruch fizyczny.

GRAŻYNA STARZAK
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Wielkim wydarzeniem w stolicy Włoch stał się w ubiegłym tygodniu 
pokaz mody zatytułowany „Kobieta pod gwiazdami”. Na zdjęciu mo­
delki prezentują suknie zaprojektowane przez włoskich projektantów 
w latach 40. i 50. na Schodach Hiszpańskich w Rzymie. FOT. pap/CAF

Prawo do toplessu
O

d wielu lat w kanadyjskiej 
prowincji Ontario kobiety 
domagały się prawa do od­
krywania piersi w miejscach pu­

blicznych, np. w czasie upalnych 
dni lub na plażach czy basenach. 
Precedens wywołała w 1992 roku 
jedna z mieszkanek małego onta- 
ryjskiego miasteczka: odkrywając 
piersi na ulicy pozwoliła się za­
skarżyć do sądu. Dwa lata temu 
wygrała sprawę i tym samym 
ukonstytuowała nowe prawo, któ­
re zezwala kobietom w Ontario na 
występy topless.

Dla kanadyjskiej pruderii (któ­
ra nawet oseskom nie pozwala 
biegać bez majteczek) jest to dość 
duży szok i społeczeństwo właści­
wie do dzisiaj nie otrząsnęło się z 
niego, a interpretacja prawa ko­
biet do topless wywołuje ciągłe 
skandale.

W zeszłym roku rajcowie mia­
sta Ottawa osiem miesięcy deba­
towali nad możliwością zabloko­
wania prawa i wreszcie wydali za­
rządzenie, że panie mają wpraw­

dzie prawo do topless... ale nie na 
basenach.

Torontońskie prostytutki i tan­
cerki restauracji gogo użyły nato­
miast nowego prawa do reklamy 
swoich lokali i wyszły z gołymi 
biustami na ulice: powodzenie by­
ło tak niesamowite, że przejeż­
dżający kierowcy całkowicie za­
korkowali centrum miasta na kil­
ka godzin.

Krótkie kanadyjskie lato za­
żegnało zeszłoroczne spory, wy­
nikłe z tytułu błędnej interpreta­
cji prawa kobiet do topless, ale 
podczas ostatnich upałów spra­
wa odżyła. Tym razem ochro­
niarze jednego z publicznych 
basenów w Toronto zmusili 
klientkę z obnażonymi piersia­
mi do wyjścia, mimo że posiada­
ła bilet i prawo do topless. Dy­
rekcja tłumaczyła się, że postą­
piła tak, ponieważ otrzymała 
skargi od kilku użytkowników 
basenu, którzy byli przeciwni 
widokowi nagich piersi.

ZENON KUCZERA (KANADA)

P
o raz pierwszy zoba­
czyłam swoje projek­
ty na wybiegu - mówi 
Magdalena Danko, 
zdobywczyni III miej­
sca w prestiżowym konkursie 
dla młodych projektantów mo­

dy - Smirnoff Fashion Awards. 
- Pokaz finałowy był oszała­
miający, krakowskie imprezy 
są pod tym względem daleko w 
tyle - dodaje Agnieszka Biżuta, 

Drzemiące talenty
Krakowskie studentki laureatkami konkursu dla młodych 

projektantów mody
laureatka II miejsca. Krakow­
skie studentki, reprezentujące 
Szkołę Artystycznego Projekto­
wania Ubioru, znalazły się w 
gronie 12 finalistek polskiej 
edycji międzynarodowego 
konkursu Smirnoff Fashion 
Awards, który odbył się w 
czerwcu w Warszawie. Zwycię­
żyła Anna Pokropek z Warsza­
wy i ona reprezentowała mło­
dych polskich projektantów 
podczas finału w Berlinie 21 
lipca.

Smirnoff Fashion Awards 
jest organizowany od 14 lat. W 
1998 r. jurorzy w 30 krajach na 
5 kontynentach ocenili ponad 
12 000 projektów. Dla młodych 
adeptów sztuki projektowania 
ubioru ma on znaczenie bar­
dzo prestiżowe. - Jest to jedy­
na okazja dla młodych projek­
tantów do zaprezentowania 
swoich prac międzynarodowe­
mu jury, mediom i szerokiej 
publiczności. Udział w Smir­
noff Fashion Awards to szansa 
na wielką międzynarodową ka­
rierę - ocenił konkurs słynny 
brytyjski projektant Antonio 
Berardi. W tym roku w jury 
konkursu zasiedli: Antonio Be­
rardi (Wielka Brytania), Anna 
Sui (USA), Jasper Conran 
(Wielka Brytania), Amaya 
Arzuaga (Hiszpania) oraz 
Klaus Stockhausen (Niemcy). 
Główną nagrodą są roczne stu­
dia w uznanej szkole projekto­
wania ubioru - londyńskiej 
Central Saint Martins School of 
Art & Desing oraz stypendium 
w wysokości 10 000 funtów.

W Polsce Smirnoff Fashion 
Awards zorganizowano po raz 
piąty. Motywem przewodnim 
tegorocznej edycji było hasło 
„Metamorfoza”. - Do mojego 
projektu dołączyłam pisaną 
wierszem opowieść o skrom­
nej kobiecie pracującej w biu­
rze, która wieczorami zamie­
nia się w wampa - opowiada 
Agnieszka Biżuta. - Wymyśli­
łam ją wspólnie z przyjaciółmi. 
- Ja postrzegam metamorfozę 
bardziej uniwersalnie, jako cią­
głe przeobrażanie naszej oso­

bowości - filozoficznie stwier­
dza Magda, laureatka III miej­
sca.

Uczestniczki konkursu mia­
ły przygotować dwie sukienki: 
konwencjonalną i niekonwen­
cjonalną. Agnieszka nie boi się 
skośnych cięć i odważnego 
kroju. Pierwsza z zaprojekto­
wanych sukienek była długa do 
kolan z mocno wykrojonym de­
koltem. Uszyto ją z tafty. Tej 

Od lewej nagrodzona kreacja Agnieszki Biżuty, w środku i po prawej 
sukienki wykonane według projektu Magdy Danko.

tBill

- - -

kreacji towarzyszył płasz- 
czyk-narzutka z organdyny. 
Druga sukienka była tak krót­
ka, że modelka prezentowała 
nawet fragmenty bielizny. Bie­
lizna mocno prześwitywała 
także przez szyfonową sukien­
kę wykonaną według pomysłu 
Magdy. Był to zamierzony 
efekt, a czarne majtki zostały 
specjalnie przez nią zaprojek­
towane. Jedna z pokazanych 
sukienek była prosta, sięgająca 
kolan, z długim szyfonowym 
płaszczem. Krój nawiązywał do 

lat 20. Interesującym elemen­
tem były złote i miedziane 
wzory starosłowiańskie, które 
młoda projektantka namalowa­
ła na materiale. - Wielcy kre­
atorzy w swoich kolekcjach 
chętnie sięgają do motywów 
egzotycznych, zwłaszcza 
orientalnych, a potem cały 
świat ich naśladuje - twierdzi 
Magda. - Wzory starosłowiań­
skie mogą być słowiańską pro­

pozycją dla świata mody - uza­
sadnia swój projekt zdobyw­
czyni III miejsca. Jej drugi pro­
jekt to zupełnie gładka, prosta, 
przezroczysta sukienka, dla 
której inspiracją było pismo ru­
niczne. Krój sukienki odzwier­
ciedlał symbol odczytywany ja­
ko człowiek. - Obawiam się, że 
nikt tego nie zauważył - stwier­
dza z żalem Magda.

Projektowanie ubiorów to w 
zamożniejszych krajach świata 
prawdziwy przemysł przyno­
szący krociowe zyski. Młodzi, 

obdarzeni wyobraźnią, kre­
atywni projektanci są zapra­
szani do pracy dla najwięk­
szych domów mody. Mimo że 
firmuje je jedno nazwisko, pra­
cują tu całe sztaby doświad­
czonych i raczkujących dopie­
ro artystów, których wychwy­
tuje się właśnie podczas takich 
konkursów jak Smirnoff Fa­
shion Awards, prorokując, jaki 
potencjał twórczy może drze­

mać w młodych projektantach. 
Autorytety? - Jestem zachwy­
cona twórczością Japończy­
ków - twierdzi Magda Danko. 
- Są po prostu genialni, zwła­
szcza Issey Miyake. W trakcie 
rozmowy dorzuca jeszcze kil­
ka łaskawych słów o Leó Laz- 
zi. Agnieszka Biżuta chwali 
projekty Prado i Yves Saint 
Laurenta, ale już w jej gust nie 
trafiają propozycje Christiana 
Diora. Czy przyjęłaby propozy­
cję pracy dla Diora? - Bez wą­
chania - odpowiada z uśmie­
chem krakowska studentka. 
Tymczasem jednak ma za sobą 
zaledwie rok nauki w Szkole 
Artystycznego Projektowania 
Ubioru i dzisiaj najbardziej 
zajmują ją plany dotyczące 
kontynuacji studiów. Krakow­
ska szkoła, jedna z czterech te­
go typu placówek w Polsce, za­
pewnia najlepszym studentom 
o najwyższej średniej możli­
wość dołączenia do studentów 
projektowania ubioru na łódz­
kiej ASP. - Nie wyobrażam so­
bie innego scenariusza na naj­
bliższą przyszłość niż ukoń­
czenie studiów w Łodzi - 
stwierdza z przekonaniem 
Agnieszka. - Ja zamierzam 
pracować w swoim zawodzie. 
Profesjonalistą staje się przez 
wykonywanie zawodu, nie 
przez naukę - spokojnie studzi 
zapał Agnieszki Magda.

Obydwie krakowianki po 
raz pierwszy wystartowały w 
konkursie dla projektantów i 
to od razu o randze międzyna­
rodowej. Ich sukces motywuje 
je do wzięcia udziału w kolej­
nych tego typu imprezach. 
Magda swoją tegoroczną pracę 
dyplomową będzie przygoto­
wywać tak, aby ją można było 
pokazać w Poznaniu, podczas 
Poznańskiego Tygodnia Mody, 
w Konkursie o Srebrną Pętelkę. 
W br. Srebrna Pętelka przypa­
dła krakowiance, absolwentce 
Szkoły Artystycznego Projek­
towania Ubioru. Czyżby to by­
ła prawdziwa kuźnia projek­
tanckich talentów?

(EP)
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Makijaż ciała
K

reatorzy i firmy kosmetycz­
ne proponują nam w tym se­
zonie makijaż ciała. Nawet 
najznakomitsi (YSL, Lancome, Ro- 

ches) skusili się na stworzenie wła­
snej wersji tatuażu, który do tej po­
ry uważany był za ozdobę rodem z 
portowej tawerny. Jednak jego ko­
rzenie tkwią w zwyczajowości kul­
tur pierwotnych. Dziś, podobnie 
jak w przeszłości, służy do wyraża­
nia osobowości i emocji. Makijaż 
ciała jest jednocześnie elementem 
letniej zabawy i prowokacji. W 
sklepach kosmetycznych, możemy 
kupić błyszczące, kolorowe kremy, 
które najlepiej wyglądają na opalo­
nej skórze. Specjalne wodoodpor­
ne kredki do tworzenia tatuażu słu­
żą do malowania własnych rysun- i 
ków, sprzedaje się je także wraz z < 
gotowymi szablonami. Na rynku 
dostępne są również farbki do cia­
ła, które dają większą swobodę I 
tworzenia, lecz wymagają dużej '

wprawy i zdolności plastycznych. 
Tatuaż umieszczamy najczęściej 
na gładkich częściach ciała: na ra­
mieniu, brzuchu, często też na de­
kolcie.

Makijaż ciała stał się modny 
pod wpływem inspiracji afrykań­
skich - szczególnie istotnych w 
tym sezonie. Świadczy to o olbrzy­
miej tęsknocie współczesnego 
człowieka za odrobiną tajemnicy i 
egzotyki. Tatuaż spełnia często rolę 
magiczną, jest pamiątką po kimś 
bliskim lub tajemnym znakiem. 
Dla nas pozostanie elementem 
przemijającej mody, w obyczajo­
wości afrykańskich plemion speł­
nia zaś bardzo istotne funkcje sa­
kralne i społeczne. Dla dzikich ple­
mion Afryki ciało stanowi płótno, 
na które nanoszą tatuaże i inne 
wzory wyrażające rangę osoby 
oraz jej pochodzenie. Specjalny 
makijaż ceremonialny odrywa oso­
bę od codzienności, przenosi ją w 

wymiar religijny oraz chroni przed 
nieszczęściami. Bardzo często 
symbolizuje duchową więź z 
przodkami.

Obrazy na ciele Indian z Ame­
ryki Północnej były tak różnorod­
ne jak klimat, w którym żyli. Dla 
większości plemion czerwień była 
świętym kolorem wojny i zwycię­
stwa. Dziś podobnie traktujemy tę 
barwę - jest niebezpieczna i wyzy­
wająca. Niebieski, który był zna­
kiem porażki, współcześnie jest 
odbierany jako symbol delikatno­
ści i kobiecej nieporadności. Odpo­
wiednie kombinacje barwne i wzo­
ry geometryczne miały znaczenie 
w medycynie i pozwalały przywo­
łać duchy opiekuńcze. Jednak ma­
kijaż miał najważniejsze znaczenie 
dla jednostki. Dzięki niemu spo­
łeczność oceniała osobiste osią­
gnięcia i waleczność mężczyzny. 
Naga twarz była przedmiotem 
wstydu. Ten, który nie mógł zapre­

zentować swoich walorów poprzez 
rysunek na ciele, był uważany za 
tchórza.

Indianie z Ameryki Południo­
wej ozdabiają swoje ciało koloro­
wymi motywami zwierzęcymi. 
Najwięksi mistrzowie tej sztuki są 
mieszkańcami lasów tropikalnych. 
Kilka zręcznie naniesionych kro­
pek na twarzy pozwala wejść w 
skórę węża, czarne i brązowe pla­
my, przypominające cętkowanie ja­
guara, przekształcają mężczyznę 
w niebezpiecznego wojownika, 
abstrakcyjne skrzydła na twarzy 
uskrzydlają jego odwagę. Człowiek 
bowiem od zawsze potrzebował 
maski, by pozbyć się złych mocy i 
oddalić nieszczęścia.

Egzotyczny region Oceanii, 
mieniący się tysiącem barw i bo­
gactwem form, wyzwalał szaloną 
wyobraźnię twórczą. Żwyczaj za­
wieszania dużych, wielobarwnych 
ozdób na nosie, uszach, szyi oraz 
malowania tatuaży jest szczególnie 
rozpowszechniony w Polinezji. Za­
inspirowani tym ciekawym oby­
czajem wielcy krawcy z upodoba­
niem wpinają we włosy modelek 
niezwykłe ozdoby. (MWR)
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A
gnieszka Krukówna, jed­
na z najbardziej wziętych 
ostatnio polskich aktorek 
młodego pokolenia (m.in. „Boża 
podszewka” I. Cywińskiej, „Far­
ba” M. Rosy. „Czas zdrady” W. 
Marczewskiego), doszła do

czego więcej mogę oczekiwać od 
życia? Małżeństwo w naszym 
przypadku niczego nie zmieni...

Najwyraźniej jednak artyst­
ka zmieniła zdanie. Już lada 
dzień narzeczeni wsiądą w sa­
molot i polecą do Maroka. 
Oboje zawsze byli fanami fil­
mu „Casablanka” i dawno te­
mu obiecali sobie, że jeśli kie­
dykolwiek zdecydują się na 
ślub, to koniecznie muszą go 
wziąć właśnie w Casablance! 
Jakie to romantyczne, prawda?

Ustalono, że ślubu udzieli 
im konsul polskiej ambasady. 
A zaraz po ceremonii młoda 
para rozpocznie swój miesiąc 
miodowy...

Mimo że oboje w pracy się 
nie oszczędzają, to wciąż 
mieszkają w wynajętym 
mieszkaniu. Mówią, że pie­
niądze nie trzymają się arty­
stów, ale mają nadzieję, że 
uda im się wreszcie uskładać 
na własne M, które koniecz­
nie musi być duże, by czuło 
się przestrzeń. Na razie cieszą 
się z obecnego mieszkania, 
którego lokatorami są już od 
kilku lat i dlatego mogli je 
urządzić według własnego po­
mysłu i gustu. Jest to wnętrze 
tak pogodne, jak sama 
Agnieszka - pełno w nim ko­
lorowych przedmiotów i obra­
zów.

unosy pod specjalnym
nadzorem

Ślub uu [usablonie!
S

łońce, upał, woda morska 
czy chlorowana z basenów 
- zrobiły swoje. Wystarczy 
l rzucić okiem w lustro, by przeko- 

I nać się, że włosy po wakacjach 
l nie są w najlepszej kondycji. 
I Mocno została naruszona ich na- 
| turalna warstwa ochronna. Stały 
| się łamliwe, matowe, wyblakłe, a 
| ich końce rozdwajają się. Włosy 

podobnie jak skórę trzeba odpo- 
| wiednio pielęgnować. Jest to 
| szczególnie ważne, gdy są one 
| osłabione trwałą lub farbowa-
( niem.

czyć włosów. Używamy przecież 
jeszcze pianek, lakierów, żeli itd. 
Środki te zawierają m.in. silikon i 
wosk, które powodują, że włosy 
tak „zasilone” po dłuższym cza­
sie tracą miękkość, połysk i za­
czynają chorować. We wszyst­
kim wskazany jest umiar.

Zniszczone włosy trzeba 
przede wszystkim podciąć i od­
żywić. Koniecznie trzeba zlikwi­
dować porozdwajane końce, 
gdyż inaczej owo rozwarstwienie 
będzie posuwało się coraz wyżej.

jącymi witaminami, zwłaszcza z 
prowitaminą B5.

Najlepsze jednak efekty da­
ją wypróbowane przez nasze 
babki kompresy i płukanki z 
naturalnych składników, np.:

■ Kilka łyżek oleju rycyno­
wego ubić na pianę z dwoma 
żółtkami i kilkoma kroplami 
soku z cytryny.

■ Zniszczonym włosom 
przywróci blask wcieranie ole­
ju słonecznikowego z dodat­
kiem vit. A i E i soku cytryno-

V

wniosku, że najwyższy już czas 
skończyć z panieńskim stanem. 
Postanowiła wziąć ślub ze swo­
im wieloletnim narzeczonym 
Marianem Prokopem, operato­
rem filmowym. I to nie byle 
gdzie! W Casablance!

Tymczasem jeszcze niedawno 
27-letnia aktorka twierdziła, że 
niespieszne jej do małżeństwa.

- Jest dobrze tak, jak jest - 
mówiła. - Mam u swojego boku 
mężczyznę, którego kocham i

Związek utalentowanej ak­
torki z obiecującym operato­
rem (kręcił zdjęcia m.in. do 

I „Bandyty” M. Dejczera) trwa 
już kilka ładnych lat. Poznali 
się na planie jednego ze spek­
takli Teatru Telewizji. Oboje 
bardzo dokładnie pamiętają, 
co to była za sztuka - „Dwaj 
panowie z Werony” R. Rowiń­
skiego. Właściwie od pierwszej 
chwili wzajemnie skradli sobie 
serca.

Agnieszkę Krukównę i.Ma­
riana Prokopa łączy nie tylko 
miłość i artystyczna profesja. 
Oboje uwielbiają podróże. 
Szczególnie upodobali sobie 
Grecję i kraje afrykańskie. 
Tam najchętniej odpoczywa­
ją, kiedy tylko zdarzy się kil­
ka dni wolnych od pracy. Z l 
dala od kraju rozpoczną swo- | 
je nowe życie. Ładnie to sobie i 
wymyślili, prawda?...

(PA!) |

Dobrą ochronę przed słoń- 
| cem, wiatrem, słoną lub chloro- 
i waną wodą zapewni odpowied- 
: nia urlopowa fryzura i nowe ge- 
l neracje specjalnych, ochronnych 
l kosmetyków do włosów Z krót- 
f kimi włosami na plaży nie ma 
| większego kłopotu, długie lepiej 
| opinać w koczki czy zaplatać w 
| warkoczyki. Wakacyjna fryzura 
I powinna być maksymalnie pro- 
| sta, wygodna, łatwa do samo 
| dzielnego układania i oczywiście 
| modna. Pamiętajmy też, że wo- 
l da, wilgotne powietrze będą po- 
f wodowały „puszenie” się wło- 
I sów.

Zawsze lepiej i zdrowiej osła- 
I niać głowę kapeluszem, czapecz- 
I ką czy chustką. Po kąpielach 
| warto umyć włosy dobrym szam- 
| ponem i zastosować odżywczy 
s balsam. Firmy specjalizujące się 
i w produkcji preparatów do wło- 
1 sów prześcigają się w ofertach. 
| Wybór jest więc ogromny. Na 
I wakacje można kupić specjalne 
I linie ochronno-pielęgnujące, za- 
| wierające też filtry UVA, UVB.

Uważajmy jednak, aby nad 
| miarem kosmetyków nie zmę-

Trzeba też zamknąć odrastające 
łuski włosa, co zlikwiduje pro­
blem ich plątania się, kruszenia 
lub pękania. Nie obejdzie się 
więc bez wizyty u fryzjera.

Pamiętajmy jednak, że włosy 
zniszczone, przesuszone, kruche 
wymagają odpoczynku od wszel­
kich zabiegów chemicznych jak 
trwała ondulacja czy farbowanie. 
Na ten krok możemy sobie po­
zwolić dopiero wtedy, gdy włosy 
odzyskają zdrowie i dobry wy­
gląd.

Sam fryzjer nie pomoże, aby 
włosy szybko odzyskały dobrą 
kondycję. Trzeba im poświęcić 
trochę czasu w domu.

Możemy skorzystać z goto­
wych środków rewitalizujących, 
których wybór jest niemały, albo 
sięgnąć do dobrych, starych, 
sprawdzonych sposobów.

Z gotowych preparatów god­
ne polecenia są te, które zawiera­
ją jedwabne proteiny lub keraty- 
nę - główny budulec włosa. Prze­
nika ona do głębszych warstw 
włosa, wypełnia ubytki w jego 
strukturze i skleja pęknięcia.

Dobrze odżywiają włosy bal­
samy z ceramidami i wzmacnia-

wego. Po lekkim podgrzaniu 
miksturę wcieramy w suche 
włosy i pozostawiamy na ok. 
30 min (proporcje 1/2 szklanki 
oleju i po parę kropli witamin).

Skuteczna jest też mikstura 
z żółtka i piwa oraz płukanki 
ziołowe. Polecam mydlnicę le­
karską, łopian, pokrzywę, 
skrzyp, tatarak, aloes, chmiel, 
czarną rzodkiew.

■ Doskonale nadaje się na 
włosy maseczka z drożdży. Ku­
racja taka powinna być dodat­
kowo wspomagana zażywa­
niem mikroelementów i table­
tek drożdżowych.

Nie ma zdrowych, pięknych 
włosów bez prawidłowego od­
żywiania się. Koniecznie trze­
ba jeść świeże owoce i warzy­
wa.

Zdaniem fachowców co­
dzienne, dokładne szczotko­
wanie włosów miękką szczot­
ką, a także masowanie skóry 
głowy wpływa w znacznym 
stopniu na ich wzmocnienie i 
ładny wygląd. Bardzo ważne 
jest częste, nawet codzienne 
mycie.

s
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oalnHa ■■ *9 MiWI szych krakowianek zakoń-■Hk ■■■■■■■■■ <_Zczył się półfinał wyborówHWLUIIIWwII ■■ Miss Polski. Do grona 26 najpięk­

niejszych polskich panien, które 

| wyjadą na konkurs finałowy do 
l Aten, zakwalifikowały się miss 
| Krakowa Magdalena Kotwicz-Gi- 
1 lewska (studentka psychologii 
i UJ) oraz I wicemiss Ewa Nowa- 
I kowska (studentka historii WSP). 
| W największej liczbie (6) naj-

Do wygrania zestawy kosmetyków

W?

przez Polsat i telewizę grecką. 
Bezpośrednio z pokładu statku 
będzie je oglądać ponad cztery­
stu zaproszonych gości, głównie 
przedstawicieli kultury i polityki.

Krakowianki do tej pory pilnie 
ćwiczyły podstawowe zwroty w 
języku greckim, a kondycję na si­
łowni. Magda Kotwicz-Gilewska 
ma okazję skonfrontować teore­
tyczne umiejętności w praktyce, 
bowiem konsumuje właśnie na-

Krakowskie misski i

WEZ UDZIAŁ
W KONKURSIE KULINARNYM

SWistrz ^Dobrego Ornaku
Imię

Nazwisko

Adres

fyfój przepis na chtodnifj

Jeżeli Czytelniczki „Pani” 
nabrały ochoty na kosmetyki 
firmy Nel, to mają ostatnią 
okazję, aby uzyskać je kosz­
tem zaledwie kartki pocztowej 
i znaczka. Znakomitej jakości 
pudry, róże, cienie do powiek, 
szminki, lakiery do paznokci, 
korektory, dezodoranty, pro­
dukcji PPH „Nel” trafią do 
tych spośród naszych Czytel­
ników, którzy poprawnie od­
powiedzą na trzy następujące 
pytania:

1. Na czym polega dieta po­
pularyzowana przez dr. Jana 
Kwaśniewskiego?

Polski”, 31-072 Kraków, ul. Wie­
lopole 1, z dopiskiem „Konkurs 
z Nel". Spośród poprawnych 
wylosujemy 5 zwycięzców, a 
ich nazwiska opublikujemy w 
„Pani” 8 sierpnia.

Rozwiązanie Konkursu z Nel 
z 11 lipca

Poprawne odpowiedzi na py­
tania brzmią: 1. Andrzej Grabar­
czyk, 2.4- koło, trójkąt, trójkąt 
odwrócony, prostokąt, 3. 28 ma­
ja 1934 r. Nagrody - zestawy ko­
smetyków firmy Nel o wartości 
50 zł - otrzymują:

1. Aleksandra Marczyk, Kra-

Jodq do Utoń
piękniejszych przedstawicielek 
zaprezentuje się Wrocław.

Tegoroczny finał konkursu 
Miss Polski i Miss Nastolatek 
(również 26 finalistek, niestety, 
bez krakowianek) odbędzie się 
14 września na pokładzie statku 
Olimpia 1, będącego prywatną 
własnością Nico Mastorakisa, 
amerykańskiego reżysera grec­
kiego pochodzenia, który patro­
nuje imprezie ze strony greckiej. 
Dziewczęta zaprezentują się w

grodę otrzymaną wraz z tytułem 
Miss Krakowa, czyli 2-tygodnio- 
wy pobyt w Grecji. Obydwie kra­
kowianki wyjadą 24 sierpnia ra­
zem z pozostałymi finalistkami 
konkursu Miss Polski na zgrupo­
wanie do jednego z ośrodków 
nad Bałtykiem. 8 września odlecą 
do Aten na bezpośrednie przygo­
towania do finału. Szanse repre- | 
zentantek Krakowa na koronę f 
lub przynajmniej dobre miejsce | 
w finale są oceniane dość wyso- I

I

2. Podaj nazwiska reprezen­
tantek Krakowa podczas finału 
Miss Polski.'Gdzie i kiedy on się 
odbędzie?

3. W jakich znanych Ci fil­
mach lub przedstawieniach te­
atralnych wystąpiła Agnieszka 
Krukówna?

Odpowiedzi prosimy przysy­
łać na kartkach pocztowych do 
1 sierpnia na adres: „Dziennik

ków
2. Irena Olszewska, Tuchów
3. Dorota Czech, Proszowice
4. Helena Palimąka, Zator
5. Ewa Doniec, Kielce
Nagrody do odebrania w re­

dakcji w dniach 27 - 31 lipca, ul. 
Wielopole 1, V piętro, pokój

strojach przygotowanych zarów­
no przez polskich, jak i greckich 
projektantów. Do udziału w kon­
cercie, towarzyszącym wyborom 
miss Polski, zaproszono m.in.: 
Andrzeja Piasecznego, Ryszarda 
Rynkowskiego, Zuzię Madejską 
(dziecięcą gwiazdę z Krakowa),

ko, sądząc z zainteresowania, ja- | 
kie po półfinale wzbudziły wśród | 
fotografików oraz firm odzieżo- I 
wych, szukających pięknych । 
dziewcząt do reklam swoich ko- | 
lekcji.

Zwyciężczyni konkursu Miss | 
Polski otrzyma w nagrodę samo- f

Skrócony regulamin konkursu
1. Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest przesłanie na adres: 

Restauracja „Chłopskie Jadło", ul. św. Agnieszki 1, Kraków, 
z dopiskiem „Mistrz Dobrego Smaku", własnego przepisu na potrawę 
odpowiadającą „Tematowi miesiąca”. Jedna osoba może nadesłać 
dowolną liczbę przepisów. W konkursie mogą uczestniczyć osoby, 
które ukończyły 18 lat.

2. Termin nadsyłania odpowiedzi w każdej miesięcznej edycji konkursu 
mija ostatniego dnia każdego miesiąca (decyduje data stempla 
pocztowego).

3. Z nadesłanych przepisów jury wybierze 6 najlepszych, których 
autorzy zostaną zaproszeni do udziału w finale miesięcznej edycji 
konkursu, czyli „Czwartkowej Biesiadzie Chłopskiego Jadła i Dzien­
nika Polskiego”. „Biesiady" będą odbywały się w Restauracji 
„Chłopskie Jadło" w każdy drugi czwartek następnego miesiąca po 
zakończeniu edycji. Osoby biorące udział w finale pokrywają koszty 
dojazdu we własnym zakresie. Wśród finalistów jury wybierze 
zwycięzców.

4. Uczestnicy finału poproszeni zostaną o przygotowanie potraw, wg 
własnych przepisów zgłoszonych do konkursu, w domu. Potrawa 
powinna zostać przygotowana na minimum 4 osoby. W Restauracji 
„Chłopskie Jadło” istnieje możliwość odgrzania przygotowanej 
wcześniej potrawy.

5. W konkursie nie mogą brać udziału pracownicy Wydawnictwa 
Jagiellonia SA, Restauracji „Chłopskie Jadło” oraz ich rodziny, a tak­
że kucharze zawodowi.

Szczegółowy regulamin do wglądu w siedzibie „Dziennika Polskiego" 
ul. Wielopole 1, Kraków, pok. 207

------------------ Temat miesiąca lipca -------------------
CHŁODNIK NA RÓŻNE SPOSOBY

510a. Nie odebrane w terminie 
przechodzą do kolejnych kon­
kursów.

Katarzynę Skrzynecką, Monikę 
Stefaniak i Darka Kordka. Wido­
wisko będzie transmitowane

chód Seat Cordoba, a Miss Nasto­
latek - skuter.

(EP)

Kraków, ul. św. Agnieszki 1 
tel. (012) 421-85-20 
fax. (012) 421-87-74 Dziennik polski



39
Sobota 25 lipca 1998

DZIENN1KPO1SH_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ó

.............'

3Xi
; y-

Okolice Polany Fot. Autor

między wodą u lasami 
Mała obwodnica, od Hoczwi do Czarnej

W
 dwóch poprzednich 
edycjach „Niedużych 
podróży” proponowa­
liśmy wycieczkę wzdłuż dużej 

obwodnicy bieszczadzkiej. Je­
śli ktoś zamierza wziąć sobie 
do serca nasze rady i wybrać 
się w najdziksze polskie góry, 
powinien zaliczyć wszystkie 
tamtejsze główne szlaki ko­
munikacyjne. Do kompletu 
brakuje tylko 47 kilometrów 
„małej pętli”.

We wschodniej, zachodniej 
i północnej części trasa ta prze­
biega opisanymi już drogami. By 
więc nie powielać informacji, 
skrótowo: z Leska należy skiero­
wać się w kierunku Hoczwi. 
Tam, zamiast jechać prosto, do 
Baligrodu, skręcić trzeba w le­
wo. Dwa kilometry dalej będzie 
Średnia Wieś - i rarytas w tej 
kramie cerkwi: drewniany ko­
ściół rzymskokatolicki z II poło­
wy XVI wieku, wzbogacony kil­
kanaście lat temu o wieżę. Po kil­
kunastu minutach jazdy odkry­
tym terenem następna wieś - Be- 
rezka - a w niej ruiny murowa­
nej cerkwi i smętne resztki zabu­
dowań dworskich. Ciekawsze 
obiekty obejrzeć można 
w Myczkowie: obok siebie stoją 
tam cerkiew i kościół, zbudowa­
ne w 1900 roku przez szanujące­
go religijne odrębności miejsco-

Sanowi na złość
Dwie zapory: w Solinie i Myczkowcach

Z
ainteresowanie zapora­
mi wodnymi rośnie wraz 
ze zwiększaniem się nie­
bezpieczeństwa powodzi. A że 

tych ostatnio nie brakowało, 
toteż częściej spoglądało się na 
utrzymujące rzeki w ryzach 
budowle hydrotechniczne. 
W Bieszczadach jest co oglą­
dać, San przegradzają aż dwie 
zapory...

Starszą jest ta mniejsza, 
w Myczkowcach. Po raz pierw­
szy przystąpiono do budowy jej 

Zapora w Myczkowcach Fot. Autor

wego dziedzica, Jana 'Nepomu­
cena Zatorskiego. Dziś obie 
świątynie służą tym samym 
użytkownikom: cerkiew stała się 
kościołem, kościół zaś - kaplicą.

Z Myczkowa żabi skok do 
Polańczyka - popularnego, 
i w sezonie zatłoczonego, kuror­
tu. Warto zatrzymać się przed 
nim, aby ze zbocza, zapasku­
dzonego blokową zabudową, 
obejrzeć atrakcyjną panoramę 
Zalewu Solińskiego i otaczają­
cych go gór - a potem zjechać na 
dół i nad wodą trochę się pole- 
nić. Następnie poszukać straw­
nego jadła - po zaspokojeniu 
wyostrzonego czystym powie­
trzem apetytu ruszać dalej, 
w stronę Czarnej.

Droga przemknie koło muro­
wanej ekscerkwi z 1908 roku, 
w której przechowywana jest 
sławna cudowna ikona Matki 
Boskiej Łopieńskiej, pochodzą­
ca z cerkwi (niedawno odbudo­
wanej) w Łopience, i dotrze do 
Wołkowyi, miejscowości cenio­
nej przez turystów, ale pozba­
wionej zabytków.

Półtora kilometra dalej od 
obwodnicy odchodzi w prawo 
boczna droga. Warto w nią zbo­
czyć, doprowadzi do Terki, ład­
nej, cichej wsi w dolinie Solinki. 
Obok starych chałup zachowała 
się tam przycerkiewna parawa- 

wkrótce po zakończeniu I wojny 
światowej (spółka jednak zban­
krutowała) , po raz drugi - na rok 
przed wybuchem II. Ostatecznie 
dzieło to powiodło się budowni­
czym w PRL: prace trwały od 
1956 do 1962 roku.

Zapora piętrzy wodę Sanu do 
wysokości 14,5 m - powstałe 
dzięki temu jezioro ma 2 km kw. 
powierzchni. Elektrownia, któ­
rej turbiny mają moc 38 mega­
watów, zlokalizowana jest we 
wsi Zwierzyń: napędzająca je

nowa dzwonnica. Można też | 
nieco dalej zjechać w lewo, na l 
drogę prowadzącą na szeroki | 
półwysep: do Werlasu i Zawo- | 
zu.

Jeśli kto woli trzymać się | 
utartego szlaku - osiągnie i 
wkrótce Rajskie, a w nim ruiny 
cerkwi, wysadzonej w powie- j 
trze w 1980 roku, oraz szyby l 
niedużej kopalni ropy naftowej. ( 
Później droga wejdzie na stoki | 
Otrytu, najdzikszego w Biesz- | 
czadach łańcucha górskiego, | 
i przesmykując ponad brzegami 
zalewu, doprowadzi do Polany. | 
W tej dużej wsi znaleć można | 
drewnianą cerkiew z 1790 roku, : 
bar, sklep, schronisko młodzie- | 
żowe i stadninę 'koni hucuł- | 
skich. Po kościele pozostała tyl- \ 
ko dzwonnica w otoczeniu po- | 
mnikowych lip.

Za Polaną szlak wdrapuje się | 
serpentynami na stoki pasemka | 
Ostrego. Warto skorzystać z par- ( 
kingu, urządzonego przy jed- : 
nym z zakrętów: można stam- | 
tąd przyjrzeć się rozległej pano- | 
ramie Wysokich Bieszczadów, || 
wynurzających się zza zalesie- : 
nego wału Otrytu.

A potem - zjechać do Czar- | 
nej. Na znaną już trasę dużej ob- 1 
wodnicy, którą przez Ustrzyki ii 
Dolne i Olszanicę wrócić da się \ 
do Leska. (WALD) |

woda przepływa wpierw sztol­
nią, wydrążoną w masywie od­
gradzającej Zwierzyń od Mycz- 
kowiec góry Grodzisko.

Zapora ta wydaje się zabaw­
ką przy obiekcie solińskim. 
Stworzona jako jedna ze sztan­
darowych inwestycji socjali­
zmu budowla przegradza doli­
nę Sanu na długości 664 m, ma 
82 m wysokości. Zalew zajmuje 
powierzchnię 22 km kw., 
mieszczą się w nim 474 min 
m sześć, wody. Turbiny zaś hy­
droelektrowni, ukryte we­
wnątrz cielska zapory, mają 
136 MW mocy.

Konstruowano ją w latach 
1961-68. Aby zapewnić dowóz 
ogromnych ilości materiałów, 
zbudowano nawet specjalną sta­
cję towarową w Uhercach Mine­
ralnych, skąd na plac budowy 
ciągnęły kawalkady wyładowa­
nych ciężarówek. Gorzej, że 
trzeba było wysiedlić kilka wsi, 
położonych na dnie przyszłego 
zalewu. Koszty te okazały się 
jednak uzasadnione: od 30 lat 
San nie spowodował ani raz 
groźnej powodzi. A wcześniej 
cieszył się złą sławą rzeki nisz­
czycielskiej .

(DELL)

Orle Skałki
Śladami dawnych sanoczan

T
oponomastycy nie są 
zgodni, jak powinno się 
zapisywać nazwę łańcu­
cha górskiego, efektownie cią­

żącego nad reklamowanym ty­
dzień temu w tym miejscu sa­
nockim skansenem: Gór Sło­
nych czy Słonnych. Nam lepiej 
brzmi egzotyczny dźwięk 
„Słonne”, więc przy nim pozo­
staniemy.

Pasmo to ciągnie się wzdłuż 
Sanu do doliny potoków Wań- 
kówki i Olszanicy; od północne­
go wschodu ogranicza je Tyraw- 
ski Potok. Nie jest długie - wy­
starczy dzień, by przejść jego 
główny grzbiet - ani wyjątkowo 
wysokie: najwyższy szczyt, Słon- 
ny, liczy 071 m n.p.m. Jego walo­
rem są bogate lasy, znaczne wy­
sokości względne, dobre punkty 
widokowe, licznie zachowane za­
bytki budownictwa ludowego. 
W zachodniej części gór znaleźć 
można malownicze ostańce - do 
jednego, urzędowo zwanego Or­
lim Kamieniem, przez sanoczan 
zaś Orlimi Skałkami, wieść bę­
dzie dzisiejsza wycieczka.

Wyruszać na nią należy z Bia­
łej Góry, dzielnicy, w której poło­
żony jest skansen. Park etnogra­
ficzny znajduje się po lewej stro­

Fot. Autor
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Rajdowy kącik
Jeszcze tylko tydzień - i już 

I sierpień, ostatni miesiąc lata. 
, Szkoda byłoby zmarnować taki 
I czas; zachęcamy więc wszyst­

kich, nie przedkładających nad 
I obcowanie z przyrodą odpra- 
s wiania „godzinek” przy telewi- 
J zorze, do wyruszenia za miasto, 
: do skorzystania z propozycji, 
I przedstawianych przez 
| PTTK-wskich organizatorów 
i imprez.

Koło Grodzkie - jak zwykle 
I -przygotowało atrakcyjną ofertę 
| na przyszły weekend. Godny za- 
J interesowania jest dwudniowy 
| Rajd Niepodległości. W sobotę 
l uczestnicy jego przemierzą trasę 
I Chełm - Oleandry, następnego 
l dnia zaś: Oleandry - Bibice. Tego 
i dnia odbędzie się też ekskursja 
I pod hasłem „Na Karpackim Pogó- 
| rzu”. Zwolennicy górskich mar­
li szów z kolei, skorzystać mogą 
ii z okazji przejścia szlaku Stry­
ja szów - Chełm - Skawce, kolarze 
i natomiast mile będą oczekiwani 

nie mostu, na Orli Kamień iść na­
leży prosto, zgodnie z czerwo­
nym szlakiem. Minie on obudo­
waną pancerzem z metalu i zbro­
jonego szkła „studzienkę królew­
ską”, powstałą (jak chce legen­
da), gdy koń królowej Bony zaha­
czył kopytem o kamień - i zanu­
rzy się w bukowy las, ostro pod­
chodząc do grani. Można w tym 
miejscu pożegnać na chwilę 
szlak, korzystając z odchodzącej 
w lewo ścieżki, wiodącej w stronę 
grodziska. Obronne miejsce za­
mieszkiwali przodkowie sano­
czan w XI-XIV wieku. Powrót na 
szlak tą samą drogą.

A na grani, po prawej stronie 
ścieżki, będzie niebawem ka­
mienna platforma widokowa; 
skąd - jeśli tylko drzewa nie prze­
szkodzą - obejrzeć można pano­
ramę miasta. Z tego miejsca nie­
daleko już do Orlego Kamienia: 
monumentalnej bryły piaskowca, 
na płaszczyznach której swój po­
byt uwieczniały całe pokolenia. 
Warto wczytać się w te inskryp­
cje, dopatrzeć dat - a potem, albo 
wracać na Białą Górę, albo - idąc 
żółtym szlakiem - zatoczyć koło, 
i zejść do Sanoka w dzielnicy 01- 
chowce. Na cały spacer wystar­
czą trzy godziny. (DELL) 

na wycieczce do Księstwa Zator­
skiego.

Wszelkie informacje najła­
twiej uzyskać u źródła: w Kole 
Grodzkim PTTK - ul. Jagielloń­
ska 6, tel. 422 28 40 wewn. 13. 
Dyżury pełnione są w poniedział­
ki, środy i piątki od 12 do 15, we 
wtorki i czwartki między 15 a 18.

Z niedzielnymi imprezami 
konkurować mogą dwie inne pro­
pozycje. Na ten dzień zaplanowa­
na jest także wyprawa na Magurę 
Wątkowską (informacje: Biuro 
Obsługi Ruchu Turystycznego 
Oddziału Krakowskiego PTTK, 
ul. Westerplatte 5, tel. 422 26 76, 
czynne codziennie od 9 do 17) 
oraz zwiedzanie Limanowej, 
szczególnie atrakcyjne dla zdo­
bywców Krajoznawczej Odznaki 
im. Jana Pawia II. Organizatorem 
cyklu jest Koło PTTK nr 1 „Piel­
grzym” - zapisy na wycieczkę 
przyjmowane są w poniedziałki 
między 16 a 17. Kontakt telefo­
niczny: 266 01 09 i 637 29 53.

| ieduźe
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Próg Karpat
Wydawnictwo .Jota”, któ­

re przypadłą nam do gustu 
ze względu na wysoką jakość 
swych albumów, ma wyjąt­
kowo dobry rok. Oprócz pre­
zentowanych już „Błażow- 
skich pejzaży” i „Ziemi rze­
szowskiej” wydało również 
„Sanktuarium leżajskie” 
oraz „Ziemię ropczycką”. 
Dziś przedstawimy tę ostat­
nią pozycję.

Intrygująca jest sama już 
okładka albumu, przedstawia­
jąca gigantyczny posąg Chry­
stusa, wznoszący się nad pola­
mi. Czyżby fotomontaż? Oka­
zuje się, że tylko częściowo: 
nadnaturalnej wielkości figu­
ra, przywodząca na myśl po­
mnik w Rio de Janeiro, istotnie 
stoi na wzgórzu we wsi Mała: 
wzniósł ją w 1937 roku miej­
scowy rzeźbiarz, Wojciech 
Durek. .

Takich ciekawostek wy­
szperał w rodzinnym pejzażu 
autor zdjęć więcej. Tereny 
dawnego - a i, można się do­
myślać, przyszłego - powiatu 
ropczyckiego zna doskonale; 
wiedział więc, gdzie szukać in­
teresujących obiektów. Pomo­
gła mu w tym sama natura: 
„ziemia ropczycką" to przecież 
próg Karpat, rejon, w którym 
monotonne równiny małopol­
skie zaczynają się wypiętrzać. 
„Bohaterka” więc książki Arn- 
brozowicza sama z siebie jest 
atrakcyjna - a on z prezentu te­
go umiejętnie skorzystał.

Nie zadowolił się jednak, 
na szczęście, rejestrowaniem 
urody pejzażu. Co raz bowiem 
przy czymś się zatrzymał: a to 
wynalazł pasiekę pszczelarza 
-artysty, własnoręcznie kon­
struującego fantazyjne ule, a to 
zaszedł do klasztornego ogro­
du, sfotografować (rzecz wcale 
niełatwa!) spokój, w nim pa­
nujący, a to zdybał urodne rop- 
czyczanki, prezentujące swą 
krasę w kąpielowych strojach, 
a to schwytał marsa na czole 
burmistrza, a to uwiecznił kro­
wę, zajętą dostojnym przeżu­
waniem. O budzących tęskno­
tę, wiodących donikąd grunto­
wych drogach, śródpolnych 
kapliczkach czy zaciszach 
wiejskich kościółków już nie 
wspominając...

Doskonałe zdjęcia poprze­
dził lakonicznym, acz treści­
wym wstępem, Władysław M. 
Tabasz. Notki o gminach spo­
rządzili ich wójtowie. Wiersze, 
dobrze konweniujące z cało­
ścią, wyszły spod piór Leopol­
da Staffa i Edwarda Zolowskie- 
go. Wszystko zaś razem złoży­
ło się na dzieło spójne. Spójne 
- i godne uwagi.

(WALD)

Józef Ambrozowicz - Zie­
mia ropczycką; wstęp Wła­
dysław M. Tabasz; Agencja 
Wydawnicza „Jota”, Rze­
szów 1998; 155 fotogramów
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Z
daje się, że znów będziemy mieli urodzaj na strajki tudzież 
akcje protestacyjne. IV Czerwcu strajkowali maszyniści kole­
jowi, na początku lipca zapowiedzieli akcję strajkową gór­
nicy, chłopi natomiast raz po raz protestują przeciwko importowi 

zbóż, a zwłaszcza pszenicy, odwiedzają różne przejścia graniczne, 
gdzie wysypują ziarno z wagonów. Inni też nie pozostają w tyle. 
Blokowali przejścia graniczne kierowcy TIR-ów, pod placówkami 
celnymi protestowali także ci, którym kazano dopłacać za przy­
wożone w częściach samochody, oraz przedsiębiorcy nie zgadzają­
cy się na zamknięcie punktu odpraw celnych w Bielsku-Białej. 
Protesty, blokady i strajki nikomu w Polsce nie dziwne, toteż nie 
im się dziwię, ale niedostatkom logicznego myślenia i brakowi 
pomysłowości we wzajemnym koordynowaniu działań. Dlaczego 
centrale związkowe, a także różne komitety protestacyjne nie 
wpadną na pomysł, by się porozumieć i uzgadniać formy, a 
przede wszystkim terminy akcji? Np. chłopi zatrzymywali trans­
porty zboża i wysypywali ziarno przed strajkiem maszynistów, a 
potem już po jego zakończeniu. Czy nie lepiej by było robić to syn­
chronicznie? Zw. Zaw. Maszynistów uzgodniłby z „Solidarnością" 
Rl, które pociągi ze zbożem zatrzyma i gdzie, tak żeby i chłopom 
było wygodniej wysypywać, i maszynistom poręczniej. Podobnie z 
górnikami. Maszyniści strajkowali, a górnicy w tym. czasie 
fedrowali. i psioczyli na maszynistów, że węgiel gromadzi się na 
hałdach. Jak z kolei zastrajkują górnicy, to maszyniści będą 
psioczyć, że nie mają co wozić i nie zarobią. Natomiast komitety 
protestacyjne często wręcz przeszkadzają sobie nawzajem. IV jed­
nym miejscu grupa zapowiada, że nie przerwie blokady, póki nie 
przyjedzie przedstawiciel rządu, a w drugim miejscu jest akurat 
blokada, która taki przyjazd uniemożliwia. Gdybym był 
działaczem związkowym, zabiegałbym o utworzenie jakiegoś 
Centralnego Ośrodka Planowania Strajków i Kontestacji 
(COPSiK), żeby uniknąć wzajemnego przeszkadzania sobie.

BRUNO

LEKTURA
• Różne przedmioty zostały umieszczone w gałce, zainstalowa­

nej na szczycie krakowskiego Ratusza. Każdy remont tej zabytko­
wej budowli jest również okazją do włożenia w gałkę różnych pa­
miątek z czasu robót renowacyjnych. Wśród tegorocznych przed­
miotów nie ma jednak sprawozdań z wielu posiedzeń radnych 
w sprawie odwoływania prezydenta miasta. Oj, mieliby potomni 
co poczytać...

MOŻLIWOŚCI
Wielu mężczyzn po zakończeniu zasadniczej służby wojsko- 

| wej daje znać, że przełożeni zwracali się czasami do nich języ- 
I kiem niekoniecznie parlamentarnym, ani też nie uwzględnionym 
| w żadnych regulaminach. Po wejściu Polski do NATO sprawa 
| jeszcze bardziej się skomplikuje. Rekrutom będzie się zapewne 
| wymyślać w kilku jeszcze innych językach.

OBCHODY
| I znowu nikt nie obchodził w Polsce żadnych uroczystości 
i w dniu 22 lipca. Radiowa „Trójka” przypomniała, że kiedyś fabry- 
l kę Wedla nazywano Zakładami 22 Lipca. Dlatego radiowcy propo- 
| nują, aby ten dzień nazywany był obecnie świętem cukierków.

Coś w tym jest, ale wielu Polakom wczesne lata 50. wcale nie ko- 
| jarzą się z łakociami.

POCHWAŁA
Katarzyna Figura nie jest zadowolona ze sposobu potraktowa- 

l nia jej przez warszawskich policjantów i chytrego taksówkarza. 
I Pierwsi zawieźli ją do izby wytrzeźwień, a taksówkarz zawyżył 
I rachunek za przejazd. Zanosi się na rozprawę sądową. Reżyser 
I Radosław Piwowarski powiedział ostatnio dużo ciepłych słów 
| o aktorce i zaznaczył, że nie można się z nią nudzić. I tu na pew- 
| no się nie pomylił.

ZMIANY
Marian Krzaklewski postuluje, aby nie zmieniać mu nazwy re- 

I gionu, w którym się urodził. Przyszedł bowiem na świat na Rze- 
| szowszczyźnie, więc teraz nie chce słyszeć o żadnym Podkarpa- 
| ciu. A gdyby tak urodził się w okolicach Lwowa? Czy potrafiłby 
| i tam przywrócić stare nazewnictwo?

OPRACOWAŁ T. DOM.
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Ale model. Fot. R. Glac

C
OPSiK, rzecz jasna, nie ma szans istnienia. I to nie tylko 
dlatego, że trudno sobie wyobrazić, by w tak skomplikowa­
nych sprawach mogli się dogadać przywódcy różnych cen­
tral związkowych czy innych organizacji stojących na czele zorga­

nizowanych protestów. Pamiętajmy przecież, że przywódcom tym 
z najwyższym trudem przychodzi zapanowanie nad najczęściej 
prostą trasą przemarszu spod URM-u pod Sejm (około 350 me­
trów), a już demonstracja sprzed siedziby ministra finansów pod 
parlament niemal zawsze kończy się jakimiś rozróbami (a to tyl­
ko 1500 metrów). Zresztą trudno od związkowców wymagać spe­
cjalnych zdolności w dogadywaniu się i ustalaniu kompromisów, 
skoro zawodowi (?) politycy, którym cała Polska patrzy na ręce, 
i od których umiejętności właśnie porozumiewania się oczekuje - 
robią to tak jak robią. Vide sprawa województw, różnych innych 
reform ustrojowych, funkcjonowania niektórych urzędów itd. 
IV dodatku dzieje się to często nie na linii władza - opozycja, ale 
w łonie samej władzy. (Warto tu może przypomnieć, że nie jest to 
specjalność prawej tylko strony. Ostatnio jakby się zapomniało, 
jak żyły ze sobą SLD i PSL. IV porównaniu z nimi, to co dzieje się 
między psami i kotami można nazwać głębokim uczuciem). Wra­
cając jednak do postulowanej Centrali Planowania Strajków. Nie 
ma ona sensu także z czysto racjonalnych powodów. Przecież nie 
po to się strajkuje, by wszystkim żyło się lżej. Protest organizuje się 
wtedy, gdy spowoduje to jak najwięcej uciążliwości w funkcjono­
waniu kraju i obywateli. Dlatego maszyniści protestują na począt­
ku wakacji, a górnicy tuż przed zimą. Nauczyciele podczas roku 
szkolnego, a lekarze tuż przed zabiegiem. Można by oczywiście 
zadać pytanie, co zrobić, by tych protestów nie było albo było jak 
najmniej, ale po co stawiać pytania retoryczne?

GRZEGORZ

Być uczniem i przetrwać: kurs szkolnego survivalu<l8>

P
roblemu normalnie rozwi­
niętych, zdrowych uczniów, 
którzy nie czynią postępów 
w szkole lub czynią je wolniej niż 

reszta rówieśników, nikt na świę­
cie jeszcze zadowalająco nie roz­
wiązał. Nie zrobię tego zapewne 
i ja, chociaż słyszę już kierowane 
pod moim adresem - pewnie 
głównie przez nauczycieli - pyta­
nia: „Jak zmusić do nauki kogoś, 
kto się uczyć nie chce?" „Jeśli nie 
drugoroczność, to co?” itp. Nie 
znam oczywiście trafnych odpo­
wiedzi na te pytania, ale przynaj­
mniej usiłuję się nad nimi zasta­
nawiać.

Grunt to higiena Fot. R. Glac
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W
e wrzawie i tumulcie, 
jakie zapanowały wo­
kół reformy podziału 
| administracyjnego, czyli likwi­

dacji trzydziestu paru dotych- 
| czasowych województw, jakoś 

nie zrobił większego wrażenia 
: projekt innej likwidacji. Mam 
j na myśli propozycję Minister- 
! stwa Finansów zlikwidowania 
| „zielonych recept”, na które 
| mogli otrzymywać lekarstwa 

bezpłatnie najubożsi, a prze- 
* wlekle chorzy pacjenci. Mini- 
| sterstwo uzasadnia swój po- 
I mysł tym, że taka forma wspie- 
| rania chorujących biedaków 
| powoduje zbyt wysokie obcią- 
I żenie budżetu państwa, ponie- 

waż lekarze przepisują na „zie- 
Slonych receptach” bardzo dro­

gie zagraniczne specyfiki, mi-

Jest faktem, że nikogo na 
tym najlepszym ze światów nie 
można zmusić do nauki. Moż­
na ucznia zmusić (metodami 
administracyjnymi, a nawet 
policyjnymi), aby chodził do 
szkoły, ale nie do tego, żeby ro­
bił postępy w zdobywaniu wie­
dzy. Innymi słowy, żeby uczeń 
się uczył, musi tego chcieć, czy­
li, jak się po psychologicznemu 
mówi, powinien mieć do ucze­
nia się pozytywną motywację. 
Czym owa pozytywna motywa­
cja jest - łatwo sprawdzić. Wy­
starczy sobie uzmysłowić, co 
tak naprawdę lubimy robić, 
i do robienia czego nie trzeba 
nas zmuszać siłą, strachem czy 
bodźcami ekonomicznymi.

Na takiej liście na pewno 
nie znajdą się zajęcia nudne, 
jednostajne i niezrozumiałe. 
Nie będzie też na niej miejsca 
dla czynności zbyt trudnych, 
przekraczających nasze możli­
wości, ale i dla zbyt łatwych, 
których wykonanie nie stanowi 
żadnego problemu i, tym sa­
mym, nie angażuje naszych 
emocji. Nie będziemy też chęt­
nie podejmować działań nie 
mających określonego (choćby 
w przybliżeniu) czasu trwania 

ff fi||| i||g| 
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mo iż są na rynku ich krajowe, 
o wiele tańsze odpowiedniki. 
Tak więc wina jest po stronie le­
karzy, natomiast ukarani zosta­
ną pacjenci. (Nawiasem mó­
wiąc, nie jestem tak całkiem 
przekonany, że winni są leka­
rze, bo nie chce mi się wierzyć, 
iż te drogie lekarstwa przepisy­
wali na złość budżetowi, bez 
żadnej innej przyczyny. Może 
po prostu uważają - i mają ku 
temu podstawy - że te krajowe 
odpowiedniki są tylko teore­
tycznie równorzędne, a w prak­
tyce jednak nie tak skuteczne). 

i nie przynoszących konkret­
nych, w określony sposób wy­
miernych, podlegających oce­
nie, rezultatów, których osią­
gnięcie jest nagradzane spo­
łecznym uznaniem i aprobatą. 
Nie wywołają także naszego 
entuzjazmu zatrudnienia, któ­
re z góry uznajemy za niemoż­
liwe do wykonania, albo za ta­
kie, których wynik nikogo nie 
obchodzi i dla nikogo nie ma 
znaczenia. I wreszcie nie lubi­
my nic, ale to dosłownie nic ro­
bić pod przymusem lub w at­
mosferze zagrożenia i niepew­
ności.

Tym sposobem na czele na­
szej listy znajdą się zajęcia cie­
kawe, urozmaicone, sensowne, 
stanowiące dla nas pewne wy­
zwanie, ale nie przekreślające 
już na starcie naszych szans, 
konkretne, wymierne oraz cie­
szące się społeczną aprobatą 
i zainteresowaniem. Wszystkie 
te kryteria spełnia właściwie 
tylko tzw. hobby obejmujące 
zajęcia tak skrajnie różne, jak 
uprawianie ogródka, wysoko­
górska wspinaczka czy skoki ze 
spadochronem. Prawie wszyst­
kie z nich spełniają niektóre 
wybrane zawody (sportowiec,

Ministerstwo twierdzi jed­
nak, że pacjenci na tej zmianie 
nie stracą, bo likwidowane „zie­
lone recepty” zastąpione będą 
zasiłkami na leczenie, wypłaca­
nymi tym najuboższym przez 
ośrodki pomocy społecznej. Mo­
im zdaniem jednak to wcale nie 
na jedno wychodzi. Biedak szedł 
po prostu z „zieloną receptą” do 
apteki i brał lekarstwo, a teraz 
będzie je musiał kupić, a pomoc 
społeczna zwróci mu wydatek. 
Wielu jednak będzie takich, któ­
rzy nie pójdą po lekarstwo, bo 
nie mają za co kupić. Gdyby pa­

aktor filmowy, artysta, dzien­
nikarz), a kilka - każda, sen­
sowna, w miarę ciekawa i doce­
niana praca.

Zawód - uczeń nie spełnia 
u nas prawie żadnego z tych 
kryteriów. Zajęcia szkolne są 
dla niego nazbyt często jedno­
stajne, nudne i pozbawione 
zrozumiałego sensu. Część 
z nich przerasta jego możliwo­
ści, jeśli nie intelektualne, to 
emocjonalne, a część stanowi 
nie angażującą emocji, a tym 
samym zainteresowania i uwa­
gi rutynę. Kryteria oceny rezul­
tatów jego działań są dla niego 
najczęściej niejasne, zależne 
od przypadku lub od czynni­
ków, na które nie ma on wpły­
wu, zaś osiąganie tych rezulta­
tów rzadko jest nagradzane za 
pomocą innych demonstracji 
aprobaty niż abstrakcyjny sto­
pień (co najwyżej usłyszy od 
nauczyciela: „no, nieźle, ale 
mogłoby być lepiej”). No 
i przede wszystkim pracuje 
przeważnie pod przymusem, 
w atmosferze zagrożenia i nie­
pewności. Dlatego dla większo­
ści dzieci nauka w szkole nie 
stanowi hobby.

ANDRZEJ SAMSON

nu ministrowi zabrakło w dro­
dze benzyny, a nie miał przy so­
bie pieniędzy (założenie czysto 
teoretyczne, bo który minister 
nie ma pieniędzy?), to nic by mu 
nie dała świadomość, iż ma pra­
wo do zwrotu kosztów przejaz­
du, natomiast bezpłatny bon na 
paliwo uratowałby sytuację. 
Rzecz w tym, iż zwrot poniesio­
nych wydatków urządza tych, 
którzy mają jakieś środki odło­
żone na czarną godzinę, nato­
miast „zielone recepty” były de­
ską ratunku dla najbiedniej­
szych, czyli dla takich, którzy ni­
czego odłożonego nie mają. Żyć 
muszą nie tylko z dnia na dzień, 
ale często z godziny na godzinę, 
a każda z tych godzin może być 
czarna.

CYM
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Niech Pan rozgrywa... Czy potrafisz negocjować podwyżkę?
...przed partią, ja będę rozgry­

wał po partiif!!!), takie „przemó­
wienie" do partnera słyszałem na 
własne uszy podczas tegoroczne­
go mityngu w Sławie {woj. zielo­
nogórskie). To chyba prawidłowa 
tendencja w ramach wszechogar­
niającej specjalizacji. Nie wiem, 
jak potoczyły się dalsze losy nie­
wątpliwych racjonalizatorów bry­
dża, a w szczególności czy upora­
li się oni ze szlemem kierowym 
po ataku S czwórką kier.

*AK2 A 5

♦A065 VKW732

♦ 4 *AK65

*AK652 *743

Prawidłowa rozgrywka to: as 
kier, karo do asa i blotka karo 
przebita blotką kier, as pik i blot­
ka pik przebita trójką kier, karo 
przebite damą atu i atutowanie. 
Bierzemy 7 lew kierowych i po 
dwie na asy z królami w pozosta­
łych kolorach. Tomasz Kluż 
z Krzysztofem Gindą z krakow­
skiego Penetratora-Jordana od­
notowali „grubasa” na WE w na­
stępującym rozdaniu przeciwko 
„bezpasowcom”.

WE licytowali ładnie:
W E

1 kier
2 trefl 2 karo
3 bez atu* 3 trefl
4 kier 4 kier
5 bez atu 5 pik**
7 kier

* - forsing do końcówki
* * - 2 asy z pięciu i jeden król
Problem nie jest specjalnie 

trudny, a jednak... Rozgrywający 
zabił kiera asem, karo do asa, ka­

*876

V32

♦ KDW876

*65

*32 * AKD94

vAK1084 vD
♦ 43 ♦ A5

♦ KD43 *AW987

*W105

VW9765

♦ 1092

*102

7. Co pewien czas przychodzę 
do pracy w garniturze, rzekomo 
w związku z rozmową z nowym 
pracodawcą. TAK(?)NIE

8. W tym okresie szefa ledwie 
zauważam. TAK(?)NIE

9. Rozmowę drugą traktuję ja­
ko zasadniczą, jestem przygoto­
wany na ustępstwa.

TAK(?)NIE

10. W razie niepowodzenia 
decyduję się na rezygnację ze 
swego stanowiska.

TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW

Akademia astrologiczna
Podatność na choroby: 

LEW
Serce, obieg to dziedziny, 
gdzie choroby tkwią przyczyny. 
Przebywanie w dobrobycie 
Lwu potrafi skrócić życie.
Lepiej wcześniej spuścić z tonu, 
bo skleroza pcha do zgonu.

PANNA

(22)

Tu jelita i trawienie 
łatwo dają nam zmartwienie. 
A więc jawnie lub w sekrecie 
wielu z was żyje na diecie. 
Poza tym się przyznać godzi, 
że lada co Pannie szkodzi.

Leszek Szuman (wybitny astrolog międzywojnia)

ro przebite na stole, kier do króla, 
po czym as i król pik. Na drugie 
pik rozgrywający wyrzucił trefla 
i spróbował asa i króla trefl. Dru­
gie trefl S przebił.

*DW97

V9
♦ D1073

+DW108

♦AK2 A 5

VAD65 vKW732

♦4 AAK65

+AK652 *743

*108643

*1084

♦ W982

*9

N E S W 
1 karo* kontra 4 kier(!?) kontra 

pasy...

*1 karo - 0-7PC
Tomasz Kluż (W) zaatakował 

w pika. Rozgrywający wziął dwie 
lewy kierowe i WE zapisali sobie 
smakowite bez ośmiu, +2000. To 
rozdanie dobrze ilustruje przy­
czynę, dla której wprowadzono 
progresję wpadek przed partią - 
od czwartej wzwyż każda za 300. 
Gdyby nie ta zmiana, podstępny 
S mógłby zamiast świrowatych 
czterech kierów zalicytować 1 bez 
atu i wytrzymać kontrę. WE zapi­
saliby sobie +1300 (pierwsza 100, 
następne po dwieście) i wygraliby 
rozdanie - przedpartyjny szlem 
bezatutowy to w brydżu sporto­
wym zapis 1520.

JAN BLAJDA

1. Zawsze przystępuję do ne­
gocjowania podwyżki, kiedy 
przeżywam dobry okres zawodo­
wy, odnoszę sukcesy.

TAK(?)NIE

2. Wcześniej przygotowuję 
solidne argumenty.

TAK(?)NIE

3. Czekam zazwyczaj na do- 
I bry humor szefa.

TAK(?)NIE

4. Rozmowę o pieniądzach 
l traktuję jako wstępną. Ale od ra- 
I zu podaję odpowiednią kwotę.

TAK(?)NIE

5. Mam rozeznanie w rynku 
| i wiem, że jeśli mnie wyleją, nie 
i zostanę na lodzie.

TAK(?)NIE

6. Po długim okresie bezpłod- 
) nego czekania mówię kolegom, 
I że odchodzę.

TAK(?)NIE

Za każdą odpowiedź TAK na 
pytania od 1 do 10 otrzymujesz 
po 10 punktów. Za odpowiedzi 
negatywne punktów nie otrzy­
mujesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 
5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 70 pkt: Umiesz walczyć 

o podwyżkę, ale liczysz się także 
z porażką i koniecznością zmia­
ny pracy. Dlatego negocjujesz 
długo i rozsądnie - męczysz prze­
ciwnika. Aż do finału.

65 - 40 pkt: Popełniasz jesz­
cze wiele błędów, brakuje Ci cy­
nizmu i zdolności aktorskich - 
ale myślisz we właściwym kie­
runku. Oto chodzi.

35-0 pkt: W ogóle nie potra­
fisz mówić o pieniądzach, bronić 
swojego status quo, walczyć 
z szefem. To bardzo go cieszy. 
Ale czy również Ciebie? Najgor­
sze, że jeśli zagrozisz odejściem - 
nikt w to nie uwierzy. (AS)

as a? gEg
Dziś dwie nagrody po 100 złotych funduje Gabinet .POOMCD*
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Poziomo: 1. dyrygencka pałeczka 4. Argonauta, drapieżny mię­
czak z rzędu ośmiornic; samica wytwarza muszlę, w której wraz z ja­
jami pływa, 10. miejscowość w pobliżu Krakowa z przemysłem ma­
szynowym; leży na drodze do Trzebini 11. ma białą mamę i tatę India­
nina 12. teren, zasięg 13. pragnienia realizacji ambitnych planów 14. 
oznaczenie czegoś umownymi znakami 15. wraz z ambrozją bogowie 
je spijali 16. nierobaczywiejące grzybki 19. mniszka 25. chlebowa por­
cja 26. kwiatek do wąchania 27. Garbo 28. czwarta część garnca 29. 
bezmyślny niszczyciel 30. fryzurka pietruszki

Pionowo: 1. występował przeciw wierze 2. kuchenny stołek 3. Sta­
nisław, poeta, szambelan królewski, autor komedii wierszem „Syn 
marnotrawny” według Woltera 5. turystyczne wyposażenie 6. pas sta­
nowiący obramowanie zasłon 7. ruch obrotowy 8. sztuka upiększania 
i pielęgnowania ciała i włosów 9. biedny, wysłużony koń 17. przygoto­
wanie roli pod zasiew 18. widliszek 20. punkt widzenia 21. twarda ży­
cie książki przedłuży 22. górali tam nie uświadczysz 23. durszlak 24. 
duży garnek.

***

. ąAPió---- 7 Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS
k i i z nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązywanie so- 

botniej krzyżówki w DZIENNIKU POLSKIM można 
' rozpocząć już w... piątek! Właśnie w każdy piątek na

antenie Radia PLUS po godzinie 18.10 rozpoczynamy 
krzyżówkową zabawę z DZIENNIKIEM POLSKIM i Radiem PLUS! 
Radio PLUS: 70,76 - 93,70 - 102,70 FM.

***

PROiMED
Kraków, os. Widok, ul. Na Błonie, bl. 3B/34 

(naprzeciwko Przychodni Rejonowej nr 13) 
tel.: 637-76-24

• Pełny zakres usług stomatologicznych
• Rentgen ogólny i stomatologiczny
• Bezpłatne porady

Rejestracja i informacja: pon-sob, 9-20 
niedziela: 9-15, tel.: (012) 637-76-24

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 406 prosimy nadsyłać 
(wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 
1 sierpnia br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 404
Poziomo: 1. kokos, 6. tatar, 9. anilina, 10. koral, 11. tosty, 12. Ostra­

wa, 13. step, 14. rola, 16. kanasta, 19. szafa, 20. klaps, 21. serso, 22. Ty­
tus, 25. siwek, 27. zjadacz, 28. plac, 29. tren, 31. Zenobia, 34. bajka, 35. 
nazwa, 36. poślizg, 37. liana, 38. Agata.

Pionowo: 1. koks, 2. karotka, 3. salopka, 4. wikt, 5. finansista, 6. ta­
tarak, 7. Tesalia, 8. Rzym, 15. psota, 17. niejasność, 18. Ustka, 23. tulej­
ka, 24. szczapa, 25. sztanga, 26. wierzba, 30. Abel, 32. blin, 33. kawa.

Wynik losowania
W dniu 20 lipca br. odbyło się w redakcji losowanie nagród wśród 

uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzyżówki ze 
sponsorem nr 404.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
HELENA GLONEK - Kraków
MICHAŁ MACIARZ - Nowy Sącz 
Pieniądze prześlemy pocztą.

BARAN: „Rozmach, czyn, organizacja - mówiąc krótko: re­
welacja!" Słońce stowarzyszone z Merkurym promieniuje 
teraz na Ciebie znakomitą aurą, przysparza sił, energii, dy­
namiki - wszystko za wszystko, ale nic za darmo.

A więc wysiłki, płodne w skutki. Praca - tytaniczna - przynosząca
spełnienie. Sen o karierze - jakże realny. Przewiduję wywyższenie.

BYK: Trudności jeszcze Cię nie opuszczają - a ich korzenie 
tkwią w przeszłości. Jeśli coś zabałaganiłeś, zawaliłeś 
(z własnej winy!), proces naprawczy potrwa długo i nie da- 
je gwarancji skuteczności. Trzeba się będzie starać i wysi­

lać - trud to Syzyfowy.
Jeśli jednak uznajesz zasady, teraz wesprzesz się mocno na rodzi­

nie, bliskich, przyjaciołach, ludziach pogodnych i życzliwych. Oni 
wskażą Ci właściwą drogę - sytuacja stanie się nagle prosta, pokony- 
walna - znów odzyskasz uśmiech, siłę...

BLIŹNIĘTA: Niebo bezchmurne, czyste, pastelowe, wło­
skie, przełamujące się w granat, gdzieś u styku morza. 
Słońce wielokształtne, tęczowe na powiekach. I tylko 
szum, kołysanie. I przyjemności wypoczynku. Nie musisz

nic, poza radością.
Dobry okres.

___ i RAK: Rewelacyjny układ planetarny - zapowiada udane 
przedsięwzięcia: zawodowe, ale widzę też piękną podróż, 

nyl widzę interes, uwieńczony sukcesem - jest więcej niż do- 
--------- brze.

Staraj się tylko zachować miarę, dystans, cierpliwość - powściągli­
wość. Jeśli rzucisz całą energię na szalę, możesz się po prostu spalić. 
Na razie rzuć palenie. Dieta? Mogłaby się przydać.

LEW: Ciekawie. Z jednej strony znajdujesz się w orbicie 
oddziaływań Słońca i Merkurego, co samo w sobie dobrze 
wróży - zapowiadając udane transakcje, sukcesy w pracy 
i podróże. Z drugiej - na Twoim niebie bruździ Saturn. Je­

dyna broń - cierpliwość. I wytrwałość.
Może więc czas nauczyć się pokory? Spoza własnego, potężnego 

- ego - dostrzec wokoło innych? Wymagających poważnego trakto­
wania, współpracy, także wsparcia? Zacznij od autoanalizy. To dobry 
temat na wakacje. A efekt może przejść oczekiwania.

—, PANNA: Są pewne utrudnienia... jakże by nie, gdy nawał
obowiązków. Spraw do załatwienia. Inni z drinkami w rę- 

X'jF kach, na Borneo - a Ty z jogurtem na prowincji.
--------- Prowincja... świat osobny. Tu właśnie dojrzewają wielkie 
sprawy. Kto wie? Może właśnie Ty wygrywasz - a inni coś bez­
powrotnie tracą?

WAGA: Hmm... Rewelacji się raczej nie spodziewam - 
raczej utoniesz w obowiązkach. Jeżeli w twórczych al­
bo zawodowych - lepiej. Jeżeli w towarzyskich - kata­
strofa.

Najgorsze co możliwe - kłopotliwi goście.
---------- SKORPION: Piękno i harmonia w związkach rodzin­

nych, towarzyskich... radość serca. Odbudowujesz się 
po trudach roku - kwitniesz.
Ale kłopoty ewidentne - zwykłe, życiowe - wciąż coś 

nie gra. Może pieniądze? Może terminy? Wiesz jak to czasem by­
wa. Jednak humoru nie trać.

STRZELEC: Naprzód, pora wyjechać, Sahara wzywa, 
tańczą piaski. Dromader pianą się pokrywa - muezin 
wciąż Allacha wzywa, Beduin wciąż ognisko pali. Obra­
ca się słoneczna tarcza.

Tęsknota, jakże poetycka - poznawać egzotyczne lądy, studio­
wać filozofię na Sorbonie, albo wydawać własne pismo, bardzo 
poważne, na poziomie. Marzenia? Lecz czy tylko?

KOZIOROŻEC: Na najwyższej igle szczytu Mont Blanc, 
gdzie Kordian bez powodzenia smażył jajecznicę - sta- 
jesz wzniosły, zaraz tyradę wygłosisz... o Polsce bez 
wątpienia. Bo ważne i poważne jest życie.

Ale to w marzeniach. Zachęcam do prywatności - rozmów 
z najbliższymi, prostoty zachowań, ludzkich gestów... zrozumie­
nia. Może to właśnie okaże się najważniejsze... dla zbawienia.

WODNIK: Kupić by cię mądrości za cenne klejnoty, za 
akcje i obligacje - nie ma żadnej nadziei. Więc może do 
jezuitów na rozmowę? Podobno mnisi żyją już w XXI 
wieku... Tylko Ty o tym wcale nie wiesz.

Nie płacz!
RYBY: Nawet jeżeli tego nie odczuwasz - jest znakomi­
cie i rewelacyjnie. Przyszłość ściele się pod nogami - 
złota, w pracy: przedsięwzięcia studyjne. W domu peł­
na harmonia.

Niczego więcej już nie życzę.

g. LEW: CieKav 
oddziaływań 
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DZIENNIKIEM
Debata w Niemczech

Wolniej po ulicach miast?
X*“^k | pewnego
t || * "J czasu

I ■ I w Niem-
W t ■ I czech

Ww4L rozlegają 
się nawoływania do podjęcia 
bardziej efektywnych działań na 
rzecz ograniczenia wypadków 
drogowych i ulicznych we­
wnątrz aglomeracji zamknię­
tych. Chodzi o miasta i mia­
steczka, gdzie dotąd obowiązu­
jące przepisy ograniczają pręd­
kość pojazdów do 50 kilome­
trów na godzinę, poza pewnymi 
trasami szybkiego ruchu, gdzie 
ten limit się podwyższa. To jest 
jednak - wołają zwolennicy 
ostrzejszych przepisów - za du­
żo. Podpierają się przy tym da­
nymi statystycznymi, których 
wymowa jest w tym wypadku 
jednoznaczna i wręcz wstrząsa­
jąca: co roku ofiarami wypad­
ków ulicznych pada średnio 
w Niemczech około 50 tysięcy 
dzieci. Przyczyna: zbyt szybka 
jazda samochodów.

Federalny Urząd Ochrony 
Środowiska Człowieka w Berli­
nie i Klub Komunikacyjny Nie­
miec przygotowały przy udzia­

le swoich ekspertów, wspiera­
nych przez przedstawicieli na­
uki, studium wszechstronnie 
naświetlające problem ruchu 
na obszarach miejskich. W ca­
łej rozciągłości poparto w tym 
dokumencie starania o ograni­
czenie prędkości pojazdów na 
zamkniętych obszarach, postu­
lując wprowadzenie jednego 
dla wszystkich aglomeracji po­
wszechnego ograniczenia do 30 
kilometrów na godzinę, do­
puszczając pewne wyjątki, 
uwarunkowane charakterem 
trasy, jej jakością i zabezpiecze­
niami. Publikacja studium jesz­
cze bardziej ożywiła dyskusję 
wokół kwestii - jak ją tu nazwa­
no „Tempa 30”. Inicjatywę po­
parło wiele samorządów oraz 
ich licząca się reprezentacja 
„Deutsche Staedtetag”. Jej 
rzecznik Ewald Muller przy 
okazji przypomniał: z każdej 
czwórki dzieci padających ofia­
rą wypadków drogowych 
w RFN, troje to ofiary wypad­
ków na ulicy. Tylko ogranicze­
nie prędkości aut do 30 kilome­
trów, może położyć kres tej ma­
sakrze...

Ale przecież nie tylko dzieci 
padają ofiarami ulicznych wy­
padków. Alarmujące są także da­
ne o wypadkach z udziałem 
przechodniów i rowerzystów, 
których ciągle przybywa. Przy 
utrzymaniu dotychczasowej 
prędkości 50 km/godz. nie ma 
mowy - głoszą zwolennicy „Tem­
pa 30” - o poprawie sytuacji.

Argumentem przemawiają­
cym za autorami studium są do­
świadczenia tych miast, w któ­
rych z ich własnej inicjatywy już 
wcześniej wprowadzono ograni­
czenia prędkości do 30 
km/godz. Dla przykładu: w mie­
ście Heilbronn zmniejszyła się 
o jedną trzecią liczba ofiar wy­
padków ulicznych, a o połowę - 
ofiar śmiertelnych. W Hambur­
gu liczba wypadków spadła 
o prawie 40 procent, a w Mona­
styrze aż o 72 procent.

Ale są też i głosy sceptyczne. 
Automobilklub Niemiecki po­
wątpiewa, czy taki powszechny, 
formalny nakaz ograniczenia 
prędkości będzie respektowany 
przez kierowców. W tej sytuacji 
lepiej zachować obecne przepisy 
i tylko surowiej egzekwować, 

a „Tempo 30” stosować jedynie 
w pewnych, najbardziej zagro­
żonych, strefach miejskich.

W podobnym duchu wypo­
wiada się kierownictwo mini­
sterstwa komunikacji RFN. Jego 
szef, minister Matthias Wis- 
smann, oświadczył, że „Tempo 
30” będzie tylko nie przestrzega­
nym szyldem, za którym skry­
wać się będzie dotychczasowa 
praktyka. A przecież nie ma nic 
gorszego, jak nierespektowane, 
nawet pod groźbą kar, prawo.

Stanowisko min. Wissmanna 
otworzyło nowy front: politycz­
ny. Bo Wissmann to polityk 
z CDU. Nie trzeba było długo 
czekać, a odezwali się politycy 
z obozu opozycji. Eksperci ko­
munikacyjni socjaldemokratów 
z miejsca oświadczyli, że ich 
partia zajmuje pozytywne stano­
wisko wobec idei „Tempo 30”, 
tym samym głosem przemówili 
przedstawiciele ugrupowania 
„zielonych". Wszystko zdaje się 
świadczyć, że ta sprawa stanie 
się kolejnym wątkiem w kampa­
nii przed wrześniowymi wybora­
mi do Bundestagu.

STANISŁAW KOCIAKOWSKI

W Norwegii jest 1,6 min 
zarejestrowanych samocho­
dów osobowych. Podatek dro­
gowy jest płacony jednego 
dnia - 15 marca. W trzy mie­
siące później uruchamiana 
jest obława na kierowców, 
którzy nie zapłacili podatku. 
W tym roku jest ich prawie 47 
tysięcy. Kara jest egzekwowa­
na w sposób drastyczny.

Podatek drogowy wynosi 
w Norwegii 1750 koron bez 
względu na wagę pojazdu i po­
jemność silnika. Termin opłaty

Z obcęgami na kierowców

Sposób no dhjinikóui
I jest jednakowy tj. 15 marca 
| każdego roku. Po przekrocze- 
I niu terminu naliczana jest kara 
I w wysokości 250 koron. Jeżeli 
f miną trzy miesiące, policja roz- 
| poczyna polowanie na kierow- 
f ców.

W przypadku kiedy podatek 
| jest niezapłacony, policjanci 
I zabierają numery rejestracyjne 
| zatrzymanego samochodu. Od- 
| bywa się to w sposób drastycz­
ni ny. Policjant przy pomocy 
| ogromnych obcęgów demon- 
| stracyjnie odcina śruby mocu- 
| jące tablice rejestracyjne. 
| Zwrot numerów kosztuje w su- 
| mie podatek plus kara za opóź- 
i nienie oraz opłatę karną zwaną 

przez Norwegów „obcęgową” - 
900 koron.

Lipiec jest miesiącem wspól­
nych urlopów i dużo Norwegów 
wyjeżdża zagranicę samocho­
dem. Jedyna droga z Norwegii 
na kontynent prowadzi przez 
przejście graniczne w Svine- 
sund. W tym roku celnicy (po­
datek zbiera Urząd Ceł i Akcy­
zy) wpadli na pomyśl i zastawili 
pułapkę i właśnie tam czekają 
na „grzeszników”. Tylko pod­
czas dwóch „wacht” tablice stra­
ciło 59 samochodów, a ich wła­

ściciele z rodzinami i bagażami 
wracali do Oslo autobusem lub 
pociągiem, a nawet autostopem.

Numery są obcinane również 
w przypadku, gdy właściciel nie 
opłacił ubezpieczenia lub nie 
przeprowadził kontroli tech­
nicznej. Tych grzeszników jest 
dodatkowo 42 tysiące.

Dochody państwa z podatku 
drogowego wynoszą 4 miliardy 
koron rocznie. Ciekawostką jest 
jednak, że opłata jest nazywana 
tylko potocznie jako podatek 
drogowy. „Dziennik” dowiedział 
się w Urzędzie Ceł i Akcyzy, że 
oficjalnie jest to podatek od po­
siadania pojazdu.

ZBIGNIEW KUCZYŃSKI (OSLO)

„Czarne dziury” na dragach
W

edług policyjnych statystyk zale­
dwie 2 procent wypadków spo­
wodowanych jest złym stanem 
nawierzchni naszych dróg. Z pewnością jest 

to wskaźnik bardzo zaniżony i w związku 
z tym nie mający wiele wspólnego z rzeczy­
wistością. W tym roku w budżecie państwa 
na remonty dróg pozamiejskich przezna­
czono 188 min zł. Pozornie jest to dużo, bo­
wiem w zeszłym roku wygospodarowano 
ten cel o 108 min mniej. Jednak zaniedbania 
w tej mierze są niewspółmierne do tych 
sum. Szacuje się, że na renowację całej sie­
ci drogowej poza miastami potrzeba 5,8 mld 
zł. To, co się wydaje na ten cel obecnie, nie 
wystarcza nawet na zahamowanie procesów 
degradacyjnych.

Systematyczny wzrost wypadków prze­
stanie dziwić, jeśli zdamy sobie sprawę 
z tego, że liczba samochodów osobowych 
przemieszczających się po polskich dro­
gach zwiększyła się w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia niemal dwukrotnie. Gene­
ralna Dyrekcja Dróg Publicznych opraco­
wała własny program poprawy bezpieczeń­
stwa. Obecnie trwa drugi etap akcji moder­
nizacji pionowego i poziomego oznakowa­
nia dróg. Poza tym czeka nas łatanie dziur 
i profilowanie poboczy. Resort transportu

!

• i

zamierza opublikować katalog ponad 1200 
najbardziej niebezpiecznych miejsc, w któ­
rych ma miejsce 70 procent wszystkich wy­
padków. Mapa czarnych dziur na polskich 
drogach ma powstać przy współpracy 
z biurami ruchu drogowego wojewódzkich

komend policji. Do końca roku okręgowe 
dyrekcje dróg publicznych wykonają prace 
modernizacyjne zmierzające do poprawy 
stanu bezpieczeństwa w 185 miejscach 
uznanych za najbardziej niebezpieczne.

KM

Opel bardziej polski

Zawieszenia z Kalisza
Ople montowane w Polsce co­

raz bardziej się „polonizują”. 
Właśnie w Zakładzie Sprzętu Mo­
toryzacyjnego „Polmo” w Kaliszu 
nastąpił rozruch urządzeń służą­
cych do montażu przednich za­
wieszeń do astry classic. Kom­
pletną linię technologiczną za­
adaptowano z fabryki Opla w Bo­
chum. Pomimo, że była ona tam 
używana, jest nadal bardzo no­
woczesna i długo jeszcze będzie 
mogła być eksploatowana w kali­
skiej fabryce. Już od początku 
sierpnia br. kompletne zawiesze­

nia z Polmo znajdą się w oplach 
montowanych w Warszawie. 
Wszystko wskazuję również na 
to, że w przyszłości trafią także 
do gliwickiej fabryki.

Już wkrótce kaliskie Polmo 
rozpocznie również, wspólnie z 
brytyjskim oddziałem japońskie­
go producenta części do samo­
chodów Calasonic Coprporationz, 
produkcję nagrzewnic dla Da­
ewoo Motor Polska oraz dla no- 
wegtrsamochodu, który zaprojek­
towały wspólnie Suzuki Corpora­
tion i General Motors Europę.

s
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M
istrzostwa świata For­
muły 1 minęły półme­
tek. Za nami jest już 9 
eliminacji. Jutro kolejny wyścig, 

tym razem będzie to GP Austrii. 
Można zatem pokusić się 
o pierwsze podsumowania tego­
rocznego sezonu.

Pierwsza jego część przebiegła 
pod znakiem wyraźnej dominacji 
brytyjskiego zespołu West McLa- 

Ferrari
kontratakuje

Po zwycięstwie w GP Wielkiej Brytanii 
Schumacher traci do Hakkinena 

zaledwie dwa punkty

ren Mercedes od lat kierowanego 
przez Rona Denisa. Mika Hakki- 
nen aż czterokrotnie stawał na 
najwyższym podium. Jego part­

Michael Schumacher już 31 razy triumfował w F1 Fot. pap/CAF
ner Dawid Coulthard wprawdzie 
tylko raz otwierał szampana, po 
wyścigu w San Mario, ale za to 
trzykrotnie stał tylko o stopień ni­
żej od Fina. Przewaga kierowców 
stajni z Woking była miażdżąca 
jeżeli chodzi o liczbę zdobytych 
pól position. Ponadto Hakkinen 
w czterech GP uzyskał najlepszy 
czas okrążenia toru. Czy zatem 
sezon 1998 będzie należał do ze­
społu West McLaren Mercedes? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest 
tak prosta jakby się wydawało. Po 
GP Wielkiej Brytanii Michael 
Schumacher dzięki zwycięstwu 
na torze w Silvestrone zmniejszył 
do zaledwie dwóch punktów stra­
tę do prowadzącego w klasyfikacji 
generalnej mistrzostw Fina Miki 
Hakkinena, a w rywalizacji kon­
struktorów - Ferrari ma już tylko 
trzy punkty mniej niż McLaren.

W ostatnim czasie srebrne bo­
lidy zaczęły trapić różne bolącz­
ki techniczne. Dwukrotnie od­
mawiała posłuszeństwa skrzynia 
biegów. Wystąpiły także kłopoty 
z silnikiem i przepustnicą. Szcze­
gólnie feralne okazało się dla 
Hakkinena i Coultharda GP Fran­
cji, kiedy to obydwu kierowcom 
nie było dane ukończyć wyścigu 
właśnie z powodu defektów.

W tym wyścigu i w GP Kanady 
Ferrari „dzięki" kłopotom teamu 
z Woking wzbogaciło swoje kon­
to aż o trzydzieści punktów.

Coraz skuteczniej jeździ 
wspomiany już eks-champion 
Michael Schumacher, j edeny za­
wodnik który jest w stanie nawią­
zać walkę z parą Mika Hakkinen 
- David Coulthard. Niemiec 
szczególnie dobrze czuje się 
w trudnych warunkach. Udowod­
nił to chociażby w czasie desz­
czowego GP Wielkiej Brytanii. 
Umiejętnie wykorzystał błędy 
swoich najgroźniejszych rywali 
i nie zagrożony przez nikogo jako 
pierwszy minął linię mety. Dziel­
nie sekunduje mu jego partner 
w scuderia Ferrari Eddi Irvin, któ­
ry stawał już w tym sezonie na 
podium w GP Kanady i Francji. 
Wyjątkową niezawodnością wy­
kazuje się również ferrari F300. 
Jak dotychczas tylko raz włoski 
bolid nie dotarł do mety z przy­
czyn technicznych. KM

CzteronapĘdowy debiut
A

ch, te okręgówki! Ten ich 
specyficzny urok i czar! 
Te tabuny „maluchów” 
pozbawionych homologacji, te 

polonezy, dla których czas 
w rajdowych mistrzostwach Pol­
ski skończył się definitywnie 
przed laty, ci młodzi, „nawie­
dzeni”, marzący o karierze 
„Hołka”, Kuzaja czy Kuliga...

A propos Kuliga. Czy wiecie 
Państwo, że nasz urzędujący 
mistrz Polski i jego pilot, rów­
nież urzędujący mistrz Polski 
Jarosław Baran, nie dalej jak ty­
dzień temu zadebiutowali za 
sterami samochodu o napędzie 
4x4? Granatowe renault maxi 
megane grupy A zastąpił tym ra­
zem N-grupowy lancer evo III. 
To, za przeproszeniem i bez 
przesadnego patosu, historycz­
na wręcz chwila! Mistrz Polski 
nieodmiennie kojarzony 
z „ośką”, prawdziwy jej „maj­
ster”, klasyczny „przednionapę- 
dowiec” za sterami ąuattro! Na 
szczęście byliśmy na miejscu. 
Przegapić taki moment, to prze­
cież plama na honorze.

Pierwsze czteronapędowe 
wprawki, czy jak kto woli debiut 
Kuliga w samochodzie 4x4 od­
był się po cichu i bez zbytniego 
rozgłosu. Jako miejsce „przed- 
biegów” załoga wybrała jedną 
z... okręgówek rozgrywanych 
na Górnym Śląsku, dokładnie 
zaś w Imielinie koło Mysłowic. 
Kulig z Baranem stali się praw­
dziwą okrasą zawodów, chociaż 
na liście startowej I eliminacji 
Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostw Okręgu Śląskiego 
nie zabrakło kilku nazwisk poja­
wiających się na 
co dzień w mi­
strzostwach kraju 
(Waldemar Do- 
skocz, Bartłomiej 
Baniowskj, Da­
mian Gielata, To­
masz Kuchar, 
Grzegorz Bębe­
nek, Maciej Kala- 
rus).

„To nasze 
pierwsze próby 
tv aucie o napę­
dzie na cztery ko­
ła. Zapewne kie­
dyś usiądziemy 
za sterami takie­
go właśnie samo­
chodu. Udział 
w Rajdzie Imielin 
'98 traktujemy 
więc od początku 
do końca jako tre­
ningowy" - po­
wiedział przed 
startem Janusz 
Kulig. „Niewiele 
wiem na temat 
posługiwania się 
tego typu pojaz­
dem. Myślę, że po 
przejechaniu raj­
du będę w tym temacie nieco 
mądrzejszy. W zasadzie po to tu­
taj jestem. ”

Kiedy spotkałem Janusza 
i Jarka podczas serwisowania 
auta po odcinku specjalnym nu­
mer 1, nie omieszkałem zapytać 

Śląską okręgówkę zaliczył także Waldemar Doskocz
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o pierwsze wrażenia. Obaj 
uśmiechnęli się jak na komendę. 
Powiało mieszanką zaskoczenia 
i rozczarowania.

„Brakuje 
nam skrzy­
ni, brakuje 
mocy, ha­
mulców i te­
go wszystkie­
go co posia­
da nasza 
megane. 
Czujemy się 
trochę jakby- 
śmy powozili 
balią. Na na­
wrotach nie 
możemy po­
móc sobie 
hamulcem 
ręcznym, pa­
ni e w a ż 
w lancerze 
takowy dzia­
ła na wszyst­
kie cztery koła. Za wcześnie jed­
nak na bardziej konstruktywne 
wnioski. Myślę, że o te ostatnie 
pokusimy się na mecie rajdu” - 
powiedział Janusz.

Z wielką uwagą obserwowali­
śmy proces zmagania się mi­
strza z nową, obcą mu materią. 
Z OS-u na OS było coraz lepiej. 
Szybciej, płynniej, dynamicz­
niej. Słowem po „kuligowsku”. 
Ci za plecami Janusza też nie od 
macochy. Świetnie radzili sobie 
Kuchar w treningowej astrze, 
Doskocz w peugeocie 106 rally 
oraz Gielata w takim samym au­
cie. Rajdowe „otrzaskanie” 
w MP widoczne było u wyżej 
wspomnianych zawodników go­

Janusz Kulig zupełnie nieźle radził sobie za kierownicą lancera
łym okiem. Kuchar podkreślał 
na mecie rajdu fakt, że stał się 
on dla niego doskonałą formą 
treningu, Doskocz przedstawiał 
swojego nowego pilota, dodaj­
my, że niezwykłej urody 
i o wdzięcznym imieniu Magda

(starty na stałe od tegorocznego 
Rajdu Wisły), zaś pilot Damiana 
Gielaty, Maciek Baran nie krył 
zadowolenia z dobrego występu 

swojego kierowcy (tylko 18 se­
kund straty do Waldemara Do- 
skocza).

Debiut Kuliga i Barana w no­
wym aucie zakończył się god­
nie. Godnie, bo zwycięsko. Inte­
resowało nas oczywiście co na 
temat samochodu i swojej 
w nim przyszłości sądzi mistrz 
Polski. A oto co powiedział nam 
Janusz Kulig tuż po osiągnięciu 
mety rajdu: „Ponieważ nasz eg­
zemplarz lancera nie posiadał 
tzw. podtrzymania turbiny, 
w obrotach silnika występowała 
dziura. Nie bardzo mogłem po­
radzić sobie z tym problemem, 
mimo iż wcześniej przestrzegał 
mnie o jego istnieniu Leszek Ku- 

zaj, pouczając jednocześnie w ja­
ki sposób wyeliminować tę przy­
padłość. Ktoś inny doradził mi 
przed startem, aby napędem 4 
x 4 jechać na okrągło. W prakty­
ce lepiej sprawdził się system 
uślizgów. To co mnie w czterona- 

pędowców zachwyciło, to kapi­
talny start, oraz rewelacyjne od­
jazdy z nawrotów i ciasnych za­
krętów. Moja „ośka” nigdy nie 

dorówna w tym 
względzie pojaz­
dom 4x4.” 
A teraz o samym 
rajdzie. Okazuje 
się, że imprezę na 
szczeblu okręgo­
wym można zor­
ganizować na kil­
ku kilometrach 
kwadratowych i że 
wcale nie są do te­
go celu potrzebne 
kolosalne środki 
finansowe. Cztery 
odcinki specjalne 
rozgrywane trzy­
krotnie odległe by­
ły od siebie na 
przysłowiowy rzut 
beretem i na dobrą 
sprawę można by­

ło przemieszczać się z jednego 
na drugi... pieszo! Wspólnie 
z inżynierem Jerzym Lisem wy­
raziliśmy przy okazji ubolewa­
nie, że podobnych imprez nie 
organizuje się u nas, czyli 
w Krakowie.

Rajd Imielin ’98 był nie tylko 
wspaniałą zabawą, i równie do­
skonałą okazją do treningu 
w całkowicie bojowych warun­
kach, ale także pyszną lekcją 
rajdowania dla początkujących. 
Talenty nie rodzą się podobno 
na kamieniu, ale kto wie czy nie 
w Imielinie?

I jeszcze jedno. Janusz Kulig 
podkreślał na mecie rajdu po­
prawną jego organizację twier­

dząc, iż trud­
no na tym po­
ziomie ocze­
kiwać cudów. 
Cudów istot­
nie nie było. 
Zwłaszcza 
w .biurze raj­
du, gdzie 
chcąc zapo­
znać się z tra­
są OS-ów zo­
stałem solid­
nie zrugany 
przez nobliwą 
panią obsłu­
gującą, jak mi 
się zdaje, 
komputer. 
Kiedy wytłu­
maczyłem jej, 
że jestem 
dziennika­
rzem i chciał- 
bym o rajdzie 
napisać co 
nieco, kolega 
siedzący obok 
niej zapytał 
rzeczowo: 
„No i co z te­
go?”. Na ko­
niec pani za­

proponowała konfidencjonalnie, 
aby postawić stolik, który speł­
niłby rolę barykady przed natręt­
nymi, jak ja, dziennikarzami. Ot, 
prowincjo ty moja prowincjo!

MACIEJ HOLUJ
Fot. autor
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Mieczysław Górowski
MIECZYSŁAW GÓROWSKI, 

ur. w 1941 r. w Miłkowej k. No­
wego Sącza. Po ukończeniu 
Państwowego Liceum Technik 
Plastycznych w Tarnowie stu­
diował, w latach 1959-6, w kra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych kolejno na Wydziałach: 
Architektury Wnętrz, Malar­
stwa (u prof. W. Taranczew- 
skiego) i Form Przemysłowych 
(u prof. A. Pawłowskiego). 
Obecnie jest profesorem ASP, 
prowadząc na Wydziale Form 
Przemysłowych przedmiot „pro­
jektowanie alternatywne’’.

Twórczość w dziedzinie pla­
katu (ok. 350 realizacji).

Najważniejsze nagrody: 1 na­
groda dla stypendystów rządu 
francuskiego 1979,1 nagroda na 
Międzynarodowej Wystawie 
Plakatu - Colorado 1983, Brązo­
wy Medal na I Międzynarodo­
wym Triennale Plakatu w Mek­
syku - 1992, nagroda honorowa 
Art Directors Club, Nowy Jork - 
1987, I nagroda w ogólnopol­
skim konkursie na plakat „Kra­
ków” - 1995.

W r. 1979 był stypendystą 
rządu Francji. Zapraszany jako 
wykładowca do licznych uczelni 
zagranicznych: l’Universite du 
Quebec a Montreal - 1989/90 i 
1992/93, Creation Gallery w To­
kio i Fukuoka - 1990, Uniuersi- 
dad de Santiago de Chile - 
1996, Ecole des Beaux Arts de 
Toulouse - 1997, Ecole Profes- 
sionnelle Superieure d’Art et 
d’Architecture, Paryż - 1998.

Swe prace pokazywał na ok. 
30 wystawach indywidualnych 
w Polsce, Francji, Niemczech, 
Japonii, Jugosławii, Kanadzie, 
Szwajcarii i Chile.

Prace znajdują się m.in. wMu- 
seum of Modem Art w Nowym 
Jorku, Muzeum Plakatu w Wila­
nowie, Muzeum Plakatu w Ogaki 
(Japonia), w Muzeum Sztuki De­
koracyjnej w Montrealu, w Cen­
trum Pompidou i Bibliotece Fomey 
w Paryżu oraz wielu innych muze­
ach, galeriach i kolekcjach prywat­
nych na całym świecie.

Opracował F. Taks
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 powszechnej opinii Kraków góruje nad Warszawą w 
malarstwie, grafice i rzeźbie, natomiast ona przewyż­
sza Kraków w dyscyplinach użytkowych, do których i 
plakat się zalicza. Ośmielam się jednak mieć inne zdanie w tym 

względzie: jeżeli nawet Warszawa góruje nad nami w dziedzinie 
plakatu - to wyłącznie liczbą plakacistów, a nie rangą ich dziel, 
w czym nic dziwnego, zważywszy, że już Boy stwierdzał iż „każ­
dy krakowianin jest goły i inteligentny”. A plakat wymaga inte­
ligencji. I to błyskotliwej, bo zdolnej do trafnej metafory, myślo­
wego skrótu oraz tak mile w plakacie widzianego humoru i 
umiejętności zaskakiwania widza. Pomysłem i obrazem, treścią 
i formą więc, złączonych ze sobą na prawach sprzężenia zwrot­
nego, w którym skutek oddziałuje na przyczynę.

Plakaty Mieczysława Górowskiego zawierają w sobie wszyst­
kie te przymioty z niemałym naddatkiem. Plakaty? Doprowadzo­
ne do absolutnej syntezy traktaciki filożoficzne, więc trafne i la­
pidarne odsłonięcie prawdy oraz idei raczej, niż nachalne narzu­
canie informacji. Ich celem bowiem jest perswazja, a nie brutal­
ne, reklamowe przekrzyczenie konkurencji. Górowski nie używa 
zatem agresywnych kolorów. Wystarczy mu zaledwie pięć barw - 
biel, czerń, ugier, umbra i ceglasta czerwień. „Gdy potrzebuję 
dominanty - mówi - to pożyczam trochę farby od kolegów".

Lecz potrzebuje jej rzadko, gdyż woli wypowiadać się innym 
językiem i innymi też sposobami przyciągać wzrok widzów, a 
mianowicie klarowną i mocną konstrukcją obrazu.

Górowski operuje konkretnym przedmiotem o wyraźnie okre­
ślonej - za pomocą rysunku i światłocienia - bryle. Tym samym 
płaski plakat zamienia w przestrzeń, w scenę, na której rozgry­
wa swój spektakl. Nie jest więc rzeczą przypadku, że chętnie, a 
może najchętniej nawet projektuje plakaty teatralne. „Bo teatr - 
powiada - daje największe możliwości metafory i symboliki. 
Przecież nawet teatralna scenografia nie imituje rzeczywistości, 
lecz wprowadza nas w świat umownych znaczeń. W plakacie te­

atralnym mogę więc stosunkowo najłatwiej zmieścić swoją oso­
bowość”. Zmieścić swoją osobowość. Właśnie.

Bo wszystkie plakaty Górowskiego mają osobowość, wyraźnie 
określoną osobowość, choć sam artysta dzieli swą twórczość na 
typy i etapy po to, by później znów połączyć ją w jedną całość.

Pierwsze powstały plakaty o ukrytych aluzjach politycznych. 
Plakat anonsujący - nomen omen - wystawę naszego współcze­
snego plakatu w 1988 roku, to czerwony kapelusz, spod którego 
wyziera tłum bosych stóp. „Policjanci" Mrożka, to głowa, przez 
której oczodoły i usta przewleczono zadzierżgnięty na szyi po­
wróz, zaś „Pieszo" tegoż autora - to para butów bez pięt, lecz z 

Teatr pięciu barw
czterema za to noskami. Buty, w których można równie łatwo iść 
do przodu jak i tyłu. Wciąż, niestety, aktualna aluzja do polity­
ków, bądź szerzej - ludzi - pozbawionych kręgosłupa moralne­
go. Inną, obszerną grupę tworzą plakaty portretowe. Fizjono- 
micznie wierne, lecz opatrzone odautorskim komentarzem o 
żartobliwym nieraz charakterze. O wystawie Michela Avignon 
zawiadamia wizerunek artysty, utrzymany w stylu jego obra­
zów, lecz z ukrytym dowcipem: otóż wydaje się, że to plakat pali 
papierosa.

Wszystkie rodzaje i motywy plakatów Górowskiego łączą od­
kryte przez niego i stosowane systemy. Pierwszym jest wspo­
mniana już, doprowadzona do pełnej iluzji głębi trójwymiaro­
wość, a raczej jej wykorzystanie. Górowski buduje trój-, a niekie­
dy, jak w plakacie „Kultura żydowska w plakacie polskim", aż 

czteroplanową sytuację. W planie pierwszym stoi widz, czyli my. 
Plan drugi - to płaski ekran plakatu, w którym wycięto otwór, 
przez który bohater plakatu kontaktuje się z widzem, pokazując 
mu coś spoza zasłaniającego go papieru. Sugeruje, byśmy zajrze­
li w głąb, poza jego zasłonę i dostrzegli to, co on widzi. Drugie, 
albo i trzecie dno znaczeń.

Górowski drażni naszą wyobraźnię i zmusza ją do pracy. A 
raczej do współpracy z nim, z tokiem jego myśli. Tym samym 
dzieła Górowskiego stają się nam bliskie, bo po części nasze. I 
również w owej bliskości leży ich siła i sugestywność przekazu.

Drugim, odkrytym przez Górowskiego systemem jest manipu­
lacja plakatem. Prosta, jak możliwość odwrócenia go, prowadzą­
ca do odwrotności zawartych w nim znaczeń, jak w „Profan und 
Sakral”, w którym bądź to dobro niesie zło na swoich plecach, 
bądź na odwrót. Lub bardziej złożone, w którym plakat, będący 
sam w sobie zamkniętą całością, zyskuje nowe znaczenie po­
przez jego multiplikację. Dwa plakaty do „Brata naszego Boga" 
Karola Wojtyły przedstawiają w prawym profilu Adama Chmie­
lowskiego, pełnego temperamentu powstańca, malarza i po czę­
ści Cygana, oraz zatopionego w medytacji Brata Alberta w profi­
lu lewym. Można je zestawić twarzami do siebie dla uzyskania 
wrażenia dysputy, lub plecami na znak, że drogi malarza i świę­
tego rozeszły się. Tak jak to miało miejsce w rzeczywistości. Ze­
stawienie dwu plakatów w „Grze miłości i śmierci”, na których 
zadumany kościotrup rozdziela dwa, odchodzące od siebie'akty 
z zawiązanymi oczyma - sprawia, że ich uniesione w bezrad­
nym geście dłonie spotkają się za moment. Śmierci na przekór i 
pohybel.

W plakatach Górowskiego wszystko jest więc oczywiste, lecz i 
względne zarazem. Jest zatem takie, jak my i nasze postrzeganie 
świata. Bo to przecież tylko od nas zależy, co w nim dostrzeżemy 
i jak głęboko sięgnie nasza zdolność poznania.

JERZY MADEYSKI


